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PROGRAM PUŁK. KOCA JESZCZE NIEZNANY
Min. Eden Odesłał Hitlera Do Genewy TWÓRCA NOWEGO OBOZU NIE

RZEKŁ JESZCZE NIC 0 WYBORACH
0 KOLONIACH NIEMCY MOGĄ

DYSKUTOWAĆ JEDYNIE Z LIGĄ N

400 ARESZTOWANO PO OPUSZ

A TERAZ MAMY ZNOWU
LUDNOŚĆ STANU KENTUCKY STRAJK PRZECIW STRAJKOWI

WINI RZĄD ZA POWODZIE

1.1. CASE CO. PODNOSI
PŁACE 010 PROCENT

ZAKOŃCZENIE “STRAJ
KU SAMOBÓJCZEGO”

Prezydent Zażądał Niższych Opłat
Za Przejazd Przez Kanał Panamski

Biura Konsulatu Generalne-

Washington, D. C., 27-go lu­
tego. — Przetargowe prowizje

Springfield, Ill., 27 lutego. — 
Podczas gdy prawo nie uspra­
wiedliwia strajków siadanych i 
zajmowania prywatnej posia­
dłości przez robotników, istnie­
je jednak pewna kwestia co do 
legalności stanowiska urzędni­
ków Fansteel Metalutgical Cor­
poration w ich odmowie uma­
wiania się z robotnikami o roz­
patrzenie ich uroszczeń i żądań 
i załatwienie sporu, powiedział 
tu gubernator Horner w oficjal­
nym oświadczeniu w odniesie-

Racine, Wis., 27-go lutego. — 
J. I. Case Company, wyrabia­
jąca części automobilowe i ma­
szyny rolnicze, w której trwa 
strajk już od czterech miesięcy, 
porozwieszała w fabryce zawia­
domienia, że podnosi płace swo­
im robotnikom o 10 procent.

fabryki z kocami i pościelą. Żo­
ny ich przyniosły im rano jedze­
nie. Po zjedzeniu śniadania za­
brali się do regularnej swojej 
pracy wraz z trzystu innymi ro­
botnikami, którzy grozili urzą­
dzeniem strajku przeciw kom­
panii.

A.B.C. DAILY
IN CHICAGO

zbiorowymi interesami szeregu 
mocarstw.

Ambasador Ribbentrop został 
także zapytany o konkretne 
wyłuszczenie niemieckich aspi­
racji kolonialnych. Dotąd Niem­
cy mówią tylko ogólnikowo.

Co do zagadnienia surowców, 
na których brak skarżą się 
Niemcy, kwestja ta — rzekł E- 
den — dotyczy wszystkich wiel­
kich macarstw, które kontrolu­
ją dziś główne źródła materia­
łów surowych. Rząd niemiecki 
powinien więc zwrócić się dro­
gą dyplomatyczną do Ligi Na­
rodów jako miarodajnego ciała 
międzynarodowego do zała­
twienia tego rodzaju spraw.

Obaj dyplomaci rozmawiali z 
sobą przez trzy kwadranse. O- 
puszczając gmach ministerium 
spraw zagranicznych, von Rib­
bentrop oznajmił, iż zda raport 
kanclerzowi Hitlerowi z prze­
biegu odbytej konferencji.

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

Grand Haven, Mich., 27 lu­
tego. — Urządzony tu został 
strajk siadany, by niedopuścić 
do strajku siadanego w fabryce 
Eagle-Ottawa Leather Compa­
ny.

Przeszło 300 lojalnych robot­
ników wprowadziło się zaprze­
szłej nocy do fabryki i oświad­
czyli, że pozostaną w niej tak 
długo, jak długo będzie istnieć 
możliwość urządzenia strajku 
siadanego przeciw kompanii.

Strajk siadany przeciw straj­
kowi siadanemu został urządzo­
ny przez Samuela Robbinsa, 
który pracuje w tej kompanii 
przez piętnaście lat. Twierdzi 
on, że większość robotników 
jest przeciw strajkowi i lokau­
towi lojalnych robotników.

Po odbyciu zebrania wcze­
śniej z wieczora, 300 robotni­
ków wprowadziło się w nocy do

są pikietowane przez strajkie­
rów w obu miastach. Usługa 
elektryczna została przerwaną 
w wielu miejscach w Minnea­
polis. Urzędnicy informują, że 
dostawy węgla do elektrowni 
Riverside, największej w sta­
nach północno - zachodnich, 
zmniejszają się bardzo szybko.

Dyrygent clevelandzkiej or­
kiestry symfonicznej dr. Artur 
Rodziński bawi obecnie w New 
Yorku, zaangażowany na okres 
dwóch miesięcy dla dyrygowa­
nia tam sławną nowoyorską or­
kiestrą filharmoniczną. Świad­
czy to najlepiej, jak wysoko ce­
nią amerykańskie koła muzycz­
ne naszego wybitnego rodaka, 
jeżeli zapraszają go i do innych 
miast!

Dr. Rodziński, jako dobry Po­
lak, przygotował na jeden z na­
stępnych koncertów w Nowym 
Yorku znakomity polski utwór 
sumfoniczny Szymanowskiego, 
“Harnasie”.

przydziały funduszów’ na reha­
bilitację nie tylko przynależą się 
obywatelstwu w dolinie rzeki 
Ohio, ale są obowiązkiem rządu 
federalnego.”

Inżynierowie wojskowi orze­
kli, że niebywale obfite opady 
deszczów spowodowały powódź, 
a nie tamy.

Lecz ława przysięgłych u- 
trzymuje, iż inni świadkowie ze­
znali, że pobudowanie tam 
wzdłuż rzeki Ohio podniosło jej 
dno około dziewięć stóp wyżej 
w ciągu ostatnich dziesięciu lat. 
Rezolucja w da^zym ciągu sta­
wia zarzut, że tamy zostały po­
budowane na użytek prywat­
nych interesów a nie ogółu lu­
dności.

Santa Monica, Cal., 27-go lu­
tego. — Sytuacja w tutejszych 
fabrykach aeroplanowych jest 
mocno powikłana. Władze a- 
resztowały 400 uczestników 
strajku siadanego, którzy opu­
ścili dobrowolnie fabrykę po 
wydaniu przeciw nim edyktów 
przez wielką ławę sędziów przy­
sięgłych. Na każdego z aresz­
towanych nałożono bond w 
wysokości $1,000. Tymczasem 
ustanowiono linie pikietnicze 
dookoła zakładów fabrycznych 
Douglas Aircraft Corporation, 
pikiety paradują po ulicach i 
chodnikach, kompania oznaj­
miła gotowość zbiorowego u- 
kładania się z unią, podczas gdy

DEPESZA Z FRONTU REWOLUCJONISTÓW PODAJE 
O WYCIĘCIU 1,000 ŻOŁNIERZY LOJALNYCH

I moździerzy tranśzowych, któ­
rego pociski zrobiły wryłomy w 
murach fabryki, lecz piechota 
nie zdolna była posunąć się bez­
zwłocznie dalej.

Równocześnie po przeciwnej 
stronie miasta inne oddziały 
milicji lojalnej opanowały po 
zaciekłej walce umocnione ma­
gazyny fabryki maszyn Arga- 
nosa.

Ludność cywilna Ovido znaj­
duje się w paru dzielnicach w 
krzyżowym ogniu atakujących 
i oblężonych. Artyleria lojalna 
z pozycji pod miastem bombar­
duje bezustannie górę Naran- 
co, około mili na północno-za­
chód od miasta, gdzie oko­
pali się rewolucjoniści, broniąc 
ogniem karabinowym wygod­
nych pozycji swej artylerii.

Lojalni wprowadzili także 
wczoraj do walki w Oviedo po­
ciąg pancerny.

Madryt, 27 lutego. — Gwał­
towne walki w dolinie rzeki Ja- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

tyce rządu, tłumaczył się, iż po­
lega ona w dalszym ciągu głó­
wnie na oświadczeniu kapitana 
Edena, ministra spraw zagrani­
cznych, wygłoszonym w Lea­
mington 20-go listopada. Kpt. 
Eden oświadczył wtedy, że An­
glicy mają na sobie obowiązek 
pochwycenia za broń w obronie 
imperium brytyjskiego, dalej w 
obronie Be'gii i Francji w razie 
niesprowokowanego najazdu 
wroga na ich granice, oraz w 
obronie Egiptu i Iraku, do cze­
go Wielka Brytania zobowiąza­
ła się uroczyście traktatami.

Chamberlain uniknął jednak 
zupełnie wypowiedzenia opinii 
o ostatnich wydarzeniach poli­
tycznych na szachownicy euro­
pejskiej, gdzie mniej są zagro­
żone Belgia i Francja od in­
nych przyjaciół Anglii.
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prawa ordynacji wyborczej.

Louisville, Ky., 27 lutego.— 
Wielka ława sędziów przysię­
głych powiatu Jefferson zrzuci­
ła winę na tamy rządowe 
wzdłuż rzeki Ohio za katastro­
falną powódź i wystąpiła z żą­
daniem wypłacenia przez rząd 
darów gotówkowych — nie po­
życzek — dla pokrycia szkód 
poniesionych przez miasto Lo­
uisville i powiat Jefferson.

Wypowiedzenie się ławy, w 
formie rezolucji, następuje po 
ostatnim wypowiedzeniu się 
mayora Neville Millera, że “I %- 
uisville nie jest żebrakiem i nie 
żebrze o fundusze rehabilita­
cyjne”.

W opinii wyrażonej przez ła­
wę przysięgłych “federalne

Londyn, 27-go lutego. — W 
obliczu powszechnego wyścigu 
zbrojeń i olbrzymiego własne­
go programu wzmocnienia śro­
dków obrończych, w politycz­
nych kołach angielskich w Lon­
dynie mówi się coraz mniej o 
pierwotnych planach i zamia­
rach pokojowych, albo unika 
się zupełnie dyskusji na ten te­
mat.

Z chwilą, kiedy program 
zbrojeń wziął górę, dawniejsze 
projekty i deklaracje pokojowe 
pogrążyły się w gęstej mgle. 
Może nawet rząd i ma pewne 
plany, lecz najwidoczniej jesz­
cze zawcześnie, aby mogły być 
opublikowane.

Neville Chamberlainowi, kan­
clerzowi skarbu, kiedy wczoraj 
wypadło coś wspomnieć o poli-

Lojalni” Robotnicy Urządzili Strajk Siadany, By Niedo­
puścić Do Strajku Siadanego Przez “Nielojalnych”

II CODZIENNE II 

BEZPOŚREDNIE 
TELEGRAFICZNE

Walencja, Hiszpania, 27-go 
lutego. — Rząd hiszpański o- 
znajmił wczoraj o dokonaniu 
kompletnej reorganizacji swych 
wojsk po upadku Malagi i po­
czynieniu przygotowań do pod­
jęcia ofensywy na wielką skalę. 
1,000 Zabitych i Rannych na

Odcinku Madryckim.
Na froncie rewolucjonistów 

pod Madrytem, 27-go lutego. — 
Wojska powstańcze gen. Fran­
co wycięły wczoraj w pień cały 
batalion piechoty lojalnej w 
wykonanych przez przeciwnika 
gwałtownych atakach na most 
Segovia w Madrycie.

Ataki lojalistów zaliczane są 
do najśmie’szych w toczącej się 
wojnie. Wysuwając się z poza 
drzew piechota lojalna, nie 
zważając na morderczą kośbę 
karabinów maszynowych, rzu­
cała się naprzód, aby stopnieć 
na przedpolu. Gdy jedna linia 
załamała się, szła druga. Wal­
ka toczyła się o posiadanie 
dwóch ufortyfikowanych bu-

Homer Martin, prezes unii Zje­
dnoczonych Robotników Auto­
mobilowych przyleciał tu samo­
lotem z Detroit, by objąć osobi­
sty kierunek nad sytuacją straj­
kową.

W drugiej fabryce aeroplano- 
wej, należącej do korporacji 
Northrop Avwiation, będącej 
subsydariuszką Douglasa, se­
tka robotników na strajku sia­
danym pozostaje dalej w posia­
daniu fabryki. John E. North­
rop ma się pojawić przed tą sa­
mą ławą przysięgłych, która 
nakazała opróżnienie fabryki 
Douglasa i aresztowanie wszy­
stkich strajkierów, którzy nie­
prawnie zajmowali fabrykę.

Ks. Iciek w “Pittsburczani- 
nie” rzuca garść ważnych spo­
strzeżeń z okazji procesu o 
“Quo Warranto”, przegranego 
z kretesem przez opozycjoni­
stów.

Po sejmie Związku Narodo­
wego Polskiego — pisze ks. I- 
ciek — niektórzy z urzędników, 
czy też kandydatów na urzędy, 
oraz “szczerzy przyjaciele” or­
ganizacji, wytoczyli proces — 
“Quo Warranto”. O co tym 
“quowarrancistom” się rozcho­
dziło, jaż sam nie wiem. Dotyć 
na tern, że po kilku miesiącach, 
sprawę ze sądu wyrzucono, a 
także "wyrzucono” dużo zwią­
zkowych pieniędzy, na niepo­
trzebne procesy. Myślałbyś, że 
to powinno wystarczyć. Ale o- 
pozycja nie- daje za wygraną. 
Wciąż czyta się krytyki, napa­
ści i ujadanie w prasie opozy­
cyjnej, noszącej miano — “po­
stępowej”. Szczególnie p. Cen­
zor Świetlik jest im solą w oku.

“Nie wchodzę tu w arkana 
organizacyjne, do Związku nie 
należę, ale zawsze z tą najwięk­
szą organizacją naszą sympaty­
zuję. Bo lud polski, od przeszło 
pół wieku, z mozołem pracuje 
nad jej budową. Ona była jego 
ostoją i pomocą w nieszczęściu 
i ma za sobą piękną pracę nie-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Londyn, 27 lutego. — Na od­
bytej wczoraj konferencji kapi­
tan Anthony Eden, minister 
spraw zagranicznych, oznajmił 
ambasadorowi niemieckiemu 
von Ribbentropowi, że angiel­
ska opinia publiczna jest prze­
ciw oddaniu Niemcom której­
kolwiek z niemieckich kolonii 
przedwojennych czy wyrzecze­
niu się którego kolwiek manda­
towego terytorium zamorskie­
go.

Tak daleko, jak to dotyczy 
mandatów — oświadczył Eden 
— kwestia kolonialna nie jĆst 
kwestją jednego mocarstwa, 
która mogłaby być omawiana 
wyłącznie między Niemcami i 
Wielką Brytanią. Rząd angiel­
ski uważa Ligę Narodów za je­
dyny autorytet do rozważania 
pretensji niemieckich, ponieważ 
mandaty kolonialne łoczą się ze

W7 Oblicza Powszechnego Wyścigu Zbrojeń na Wielką 
Skalę o Pokoju Mówi Się Coraz Mniej Lub Wcale

Pamiętają prawdopodobnie 
nasi czytelnicy Adama Dołżyc- 
kiego, dyrygenta z Polski, któ­
ry bawił tu przez kilkanaście 
miesięcy w Chicago.

Pisze o nim styczniowy nu­
mer miesięcznika warszawskie­
go “Muzyka” co następuje:

“Przed kilku dniami usłysze­
liśmy przez tubę telefonu do­
brze znany głos:.. “Tu starszy 
posterunkowy, Adam Dołżyc­
ki”. Czy to żart karnawałowy? 
Bynajmniej... Najświetniejszy
dyrygent operowy — ten nasz, 
który przed dwoma laty potra­
fił w ciągu kilku zaledwie mie­
sięcy zorganizować operę i wy­
stawić w świetnej formie “Ero­
sa i Psychę”, dziś jest starszym 
posterunkowym, przydzielonym 
do orkiestry policyjnej. Pozba­
wiony pracy, ni< znajdując za­
robkowania w muzyce, ratuje 
swą egzystencję w policji.

Powiedzą nam: “tak się zło­
żyły okoliczności”, “istnieją 
specjalne względy”...

A my odpowiemy: “Dość tych 
przeklętych “względów”, które 
wytwarzają sytuacje parado­
ksalne i gorszące, które sztuce 
naszej przynoszą nieobliczalne 
szkody!...”

Tak pisze "Muzyka”. Czy 
trzeba co do tego dodawać?

przesłał wczoraj specjalne orę­
dzie kongresowi, polecające 
przeprowadzenie ustawy zno­
szącej podwójny system mie­
rzenia okrętów przejeżdżają­
cych przez Kanał Panamski i

Ława Sędziów Przysięgłych w Louisville Domaga Się Od­
szkodowań Za Szkody Poniesione

W Oviedo, Na Froncie Północnym, Milicja Rządowa Zro­
biła Dalsze Postępy w Szturmach Miasta

Opozycja —- Jak Wiadomo — Żąda Zmiany Ustawy Wy­
borczej, Więc Kwestia Ta Pozostaje Otwarta

Publiczna Opinia Angielska—Usłyszał Von Ribbentrop— 
Jest Przeciw Zwrotowi Mandatów Kolonialnych

Washington, D. C., 27-go lu- zniżenie rat celnych za prze- 
tego. — Prezydent Roosevelt jazd.Wraz z orędziem Prezydent 

załączył raport specjalnego ko­
mitetu badawczego zamiano­
wanego przed rokiem dla prze­
prowadzenia badań w łączności 
z opłatami celnymi od okrętów 
za przejazd Kanałem z jednego 
oceanu na drugi.

niu do sytuacji strajkowej w 
North Chicago.

Wyrażając żal z powodu ko­
nieczności użycia przemocy dla 
ewakuowania fabryki z robot­
ników na strajku siadanym, 
gubernator oświadczył, że ich 
forsowne usunięcie było legalne 
i było wymagane od szeryfa 
przysięgą urzędową, jaką złożył
przy obejmowaniu urzędu. Sze- j go Rzec zypospolitej Polskiej w 
ryf Lawrence Doolitle z powia-; Chicago, mieszczą się pn. 1444 
tu Lake spełnił tylko swój obo-| North Lake Shore drive, tele- 
wiązek urzędowy. fon Whitehall 6084.

Budapeszt, Węgry, 27 lutego. 
268-miu górników, którzy trzy 
dni temu zabarykadowali się 
w kopalni węgla i ogłosili 
“strajk samobójczy”, wyszło 
wczoraj na powierzchnię w o- 
płakanym stanie po stoczonych 
między sobą krwawych wal­
kach w podziemiach, gdy nie 
wszyscy godzili się wytrwać w 
pierwotnym postanowieniu.
Kopalnia jest własnością pań­

stwa. Zarząd przystąpił nie­
zwłocznie do naprawy wind i 
zniszczonych pomp przez straj­
kierów.

Taką Opinię Wydał Gubernator Homer w Łączności z Za­
rządzeniem Wyrzucenia Strajkierów z Fanstell 

w North Chicago

POKOJOWE PLANY ANGLIKÓW
POGRĄŻONE W GĘSTEJ MGLE

Rząd Hiszpański Dokonał Reorganizacji
Swych Wojsk i Podejmie Wielką Ofensywę

Przyspieszają Zabiegi o Zakończenie
Strajku Robotników Elektrycznych
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Ustaw, cno Pikiety Dookoła Fabryk: uouylasa; Koinpania 

Godzi Się Na Układy Zbiorowe

Unie Kolejowe Żą 
dają Podwyżki 

w Płacach

Warszawa. 27 lutego. (PAT.) (szeregach spełnić — jak ongiś 
I — Chociaż zasady organizacyj- sen o szpadzie — dziś ten o po­
ne nowego obozu politycznego ! tędze Polski”.
nie są jeszcze znane, to jednak Należy zaznaczyć, że Federa- 

! na podstawie zgłoszeń nadcho- cja Związków Obrońców Ojczy- 
I dzących pod adresem pułk. Ko- ; zny zrzesza ogółem ponad mi­
ca, stwierdzić można, że z po- lion byłych kombatantów.
śród wszystkich ugrupowań po- i Warszawa, 27 lutego. (PAT.) 
litycznjrch, jakie istniały w od- ; — Pułk. Koc przyjęty został na 
rodzonej Polsce obóz pułk. Ko- ■ dłuższej konferencji przez Mar­
ca będzie miał charakter naj- szalka Śmigłego Rydza, 
bardziej powszechny pod | Warszawa, 27 lutego. (PAT.) 
względem zasięgu terytorialne- — W swej deklaracji ideowej 
go i społecznego. pułk. Koc podkreślił, że nowy

Akcesy do tworzącej się or- obóz staje na gruncie konsty- 
ganizacji napływają w niesłab- tucji kwietniowej, nie wspom- 
nącym tempie. Reprezentują o- [ niał jednak nic o ordynacji wy- 
ne wszystkie dzielnice polskie i borczej do parlamentu, której 
wszystkie warstwy społeczeń- zmiany, jak wiadomo, domaga 
stwA. Wiele organizacji uchwa- (się opozycja. Powstało wobec 
la specjalne rezolucje, zgłasza-' tego pytanie, czy twórcy ruchu 
jąc solidarność z deklaracją i- konsolidacji narodowej uważa- 
deową pułk. Koca. I tak na od- ją również za niezbędne utrzy- 
bytym posiedzeniu główmym manie obowiązującego obecnie 
Federacji Obrońców7 Ojczyzny I prawa wyborczego.
przyjęto po przemówieniu pre- Wczorajszy “Express Poran- 
zesa gen. Góreckiego, rezolucję, i ny” występuje z autorytatyw- 
która między innymi mówi: ! nym komentarzem, w którym

“Sfederowani obrońcy Ojczy- stwierdza, że deklaracja pułly 
zny, którzy na polach bitew j Koca nie przesądza bynajmniej 
przyczynili się do wywalczenia 
niepodległości pod rozkazami która pozostaje zagadnieniem 
Marszałka Piłsudskiego, stają otwartym, zależnym od dojrza- 
do współpracy, by w bratnich łości politycznej narodu.

dynków, pod którymi poległo 
lub wyszło z ranami około 1,- 
000 milicjantów, nie osiągną­
wszy celu.

Krwawe Walki w Oviedo.
Gijon, Hiszpania, 27-go lute­

go. — Szpica atakujących 
wojsk rządowych w Oviedo do­
tarła wczoraj do zabudowań 
królewskiej fabryki małej bro­
ni, stanowiącej obecnie główną 
twierdzę obleganego garnizonu 
rewolucjonistów.

Mordercze walki toczyły się 
wczoraj w dalszym ciągu o każ­
dy budynek. Milicja górników 
asturyjskich, walcząc przeważ­
nie własnego pomysłu bombami 
dynamitowymi, opanowała dwa 
domy murowane, położone po 
przeciwnych bokach fabryki, 
zajmującej cztery bloki kwa­
dratowe. Z tych pozycji ataku- ( 
jący mogą ostrzeliwać skutecz­
nie okna w budynkach, z któ­
rych bronią się rewolucjoniści.

W ciągu dnia podciągnięto 
pod fabrykę jeden z lekkich:

Minneapolis, Minn., 27-go lu­
tego. — Przyspieszane tu są 
zabiegi o załatwienie strajku 
robotników lokalu 292 unii E- 
lectrical Workers w elektrow­
niach Northern States Power 
Company w Minneapilis i St. 
Paul, w których 800 robotników 
'wyszło na strajk. Elektrownie

'ilZYCIFSIł YPR7FCIWSTRA IKO kolejowego aktu robotniczegoUŁ 1 V1JL Ullu 1 1 lYLiLiVl VV iJ 1 RrVJIXV* będą wystawione na większą 

W1 SIADANEMU JEST LEGALNE”
w płacach, podnoszących ich 
zarobki roczne o $300,000,000. 

Koleje były wolne od straj­
ków od czasu wprowadzenia 
aktu kolejowego w roku 1934. 
Jeżeli były jakie strajki, to tyl­
ko mniejsze, charakteru lokal­
nego.

Na podstawie prowizji tego 
aktu przedstawiciele 1,100,000 
zorganizowanych kolejarzy 
przedstawią zarządom kolejo­
wym swe żądania i poczynione 
zostaną przygotowania do kon­
ferencji arbitracyjnej.

Z POD RODZINNEGO CIEPŁA MIEDZY SĘPY I SZAKALE
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„Nie zapomnij zamówić węgli!” 
„Już to załatwiłam. Dziś je przywio­
zą od POLONIA COAL CO.”

I

fil
||b'.

Polecamy Zamawiać można nasze

WĘGLE lub KOKS
wprost od nas lub

i Sprzedajemy PRZEZ SWEGO DOSTAWCĘ

Polo/mCozilCo.
P. DRYMALSKI, PREZES 

Telefon BRUNSWICK 2600 
♦♦♦♦♦♦ DWIE JARDY ♦♦♦♦♦♦ 

1360 W. North Ave.! 5492 Northwest Hy.
PRZY ELSTON ł TEL. PENSACOLA 1200

BYŁY OFICER, SZPIEG, SKAZANY
NA WIĘZIENIE - OD 4 DO 12 LAT

‘ — - '■

Napiętnowany Srodze Przez Sędziego Za Zdradzanie Wła­
snego Kraju Na Rzecz Obcego

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA RZEKOMA 
OPOZYCJA PUŁK. PRYSTORA

Były Premier Kozłowski i Inni Krytykowali Projekt Usta­
wy Inwestycyjnej, Lecz o Zatargu z Rządem

Nie Było Mowy

Nie Ryzykujcie
Waszego Zdrowia

_
Obecnie jest pora roku, kiedy jest koniecznem dać spe­

cjalną opiekę waszemu zdrowiu.

Washington, 27 lutego. — 
John Semer Farnsworth, dymi­
sjonowany oficer floty amery­
kańskiej, został skazany wczo­
raj na termin więzienny od 4 do 
12 lat za szpiegostwo i wyda­
wanie tajemnic rządu amery­
kańskiego rządowi japońskie­
mu.

Sędzia federalny James M. 
Proctor, wydając wyrok, powie­
dział do podsądnego:

“Był to taki spisek, który jest 
okropnym dla każdego dobrego 
obywatela. Sama myśl o nim 
powinna być poza zastanawia­
niem się każdego Amerykani­
na”.

Wyrok został wydany na 
podstawie stanowiska podsąd­
nego “nolo contendere”, to jest 
nie wypierania się i nie zaprze­
czania postawionego przeciw 
niemu oskarżenia, że konspiro- 
wał z dwoma urzędnikami am­
basady japońskiej dla sprzeda­
nia im tajemnic- flotowych swe­
go rządu.

San Francisco, Cal. — Mia­
sto tutejsze i cały północny za­
chód zostały zelektryzowane 
wiadomością o znalezieniu no­
wych pól złotych i p’atynowych 
w Alasce w Kuskokwin Valley. 
Rozpoczyna się więc tu nowy 
“gold rush” poszukiwaczy zło­
tej fortuny, wśród których jest 
jeszcze wielu z tych, którzy pa­
miętają sławne dnie pędu do 
Klondike.

Odkrycia złota dokonali Eski­
mosi, jak zawiadamia dr. C. D.

Sędzia Proctor mówił do pod­
sądnego :

“Konspirowałeś pan z dwoma 
cudzoziemskimi emisariuszami 
dla zdobycia informacji żywot­
nych dla twego kraju i udzieli­
łeś im, rozumiejąc dobrze, że 
taka inofrmacja będzie użytą 
na szkodę Stanów Zjednoczo­
nych a na korzyść innego kra­
ju.

“Gdybyśmy byli w stanie 
wojennym, pańska działalność 
byłaby zdradą i byłaby ukaraną 
najsroższą karą.

“Wydaje mi się, że spada na 
sąd obowiązek w sprawie tego 
rodzaju nałożenie takiego wy­
roku, aby był odstraszającym 
dla innych, aby, gdy będą ku­
szeni, tak jak pan byłeś kuszo­
ny, do sprzedania swego kraju, 
mieli na uwadze pańskie potę­
pienie i zdegradowanie, nim się 
poddadzą takiej pokusie.”

Poczem sędzia wydał wyrok 
na szpiega.

Carter z Aniak, który przybył 
tu dla zakupienia nowocze­
snych maszyn i narzędzi dla in­
stalowania ich na zarejestro­
wanych przez niego gruntach.

Wieść o znalezieniu nowych 
pól złotych rozeszła się do No­
me, Fairbanks i do osad w pół­
nocno - zachodniej Kanadzie i 
rozpoczął się pęd za poszukiwa­
niem żółtego metalu. Górnicy w 
innych rejonach porzucih wszy­
stko i podążyli na nowe miej­
sce, by zdobyć nowe terytoria 
złotodajnej ziemi.

Warszawa. (Pocztą). — W 
prasie stołecznej obiegły pogło­
ski o zebraniu pewnej grupy 
senatorów w mieszkaniu mar­
szałka senatu Prystora, na któ­
rym zajmowano się między in­
nymi projektem ustawy o in­
westycjach, wniesionym przez 
rząd do Sejmu. Pogłoski te gło­
szą, że zebrani u marszałka 
Prystora występowali przeciw­
ko tej ustawie i zamierzali roz­
począć spór konstytucyjny, za­
rzucając, że niektóre wydatki 
na inwestycje wymienione w u- 
stawie powinny być objęte 
wniesionym do Sejmu prelimi­
narzem budżetowym.

Pogłoski te stawały się coraz 
bardziej sensacyjnemi. W róż­
nych dziennikach podano na­
wet, że na zebraniu mówiono o 
odrzuceniu projektu, które na­
stąpić ma w senacie.

“Kurier Warszawski” notu­
jąc te pogłoski, zaznaczył, że 
gdyby doszło na tle tej akcji do 
zatargu, to premier Składkow- 

I ski, “będzie dążył do radykalne­
go wyjaśnienia sytuacji” (roz­
wiązania senatu i sejmu?).

“Robotnik” zwracając uwa­
gę, iż w ustawie mowa jest 
przede wszystkim o wydatkach

Londyn, 27-go lutego. — 
Po długim i uporczywym do­
maganiu się prawa do udziału 
w marynarskiej kontroli brze­
gów hiszpańskich pod egidą 
komisji nieinterwencyjnego pa­
ktu 27 państw i otrzymaniu 
wkońcu takiego przywileju, 
rząd sowiecki i portugalski po­
stanowiły wczoraj wycofać się 
grzecznie z udziału w blokadzie 
po wszystkich targach.

Na rannej sesji podkomitetu 
wykonawczego ambasador so­
wiecki Maiski, oznajmił wczo­
raj, że Rosja Sowiecka postano­
wiła wycofać z ut’pialu w b’o- 
kadzie nie dla tego, iż okrętom 
sowieckim wyznaczono burzli­
wy odcinek morza w zatoce 
Biskajskiej, lecz raczej ze 
względu na politykę ogólną.

O zmianie pierwotnego sta­
nowiska zawiadomił także pod­
komisję delegat portugalski.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

rama o posiadanie wzgórza 
Pinzarron, dominującego nad 
szeroką okolicą i nad drogą Ma­
dryt - Walencja, pozwalającego

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

tylko społeczną, ale także — 
narodową.

“Teraz, jak wszystkim wia­
domo, — młodzież polska obo­
jętnieje w sprawach polskich, 
organizacyjnych i narodowych. 
Ciągle ujadanie, ciągłe rzucanie 
błotem na ludzi czołowych, ani 
organizacji, ani członkom, ani 
tym '“ujadaczom”, chluby nie 

j przynosi. Zly to ptak, co własne 
gniazdo kala. Zły to związko­
wiec, czy urzędnik, czy kandy­
dat, który nie potrafi współpra­
cować, tylko wciąż utyskiwać i 
moralny prestyż organizacji — 
os.abiać.

“Amerykanie pod tym wzglę­
dem lepiej postępują. Przed wy­
borami Roosevelt miał swych 
przeciwników, którzy setki ty­
sięcy dolarów rzucali, by go u- 
bić. Takim był Hearst, wydaw­
ca serji dzienników, takim był 
miliarder Du Pont, Ford i wielu 
innych kapitalistów. Ale gdy się 
wybory skończyły, to nietylko, 
że zaprzestali walk politycz­
nych, ale co ważniejsza, syn 

; Rcoseveita ma się żenić z córką 
' Du Ponta, politycznego antago­
nisty prezydenta, a Hearst 
! wziął za manażera swej gazety 
! p. Boetigera — zięcia Roose- 
veita.

“U Amerykanów jest ta za- 
j sada po wyborach — skończmy 
I z polityką, a teraz zabierzmy się 
, — do oyznesu. Szkoda, że tak 
w Polsce jak i w Ameryce, nasi 
ludzie zbyt często zapominają o 
— byznesie, a czas tracą na 

i niepotrzebną politykę. A więc 
. panowie z opozycji — “prze- 
i stańcie, bo się źle bawicie, —| 
dla was to igraszka, a tu chodzi 
o życie...”

Racja. Ale potrzeba inteli­
gencji, aby to zrozumieć!

wojskowych, wyraził pogląd, że 
ponieważ w grę wchodzi spra­
wa obrony państwa, to nie jest 
to miejsce odpowiednie dla 
“mafijnych rozgrywek”.

W związku z temi pogłoska­
mi pismo “Depesza” uzyskało 
wywiad z uczestnikiem herbat­
ki u marszałka Prystora, który 
powiedział dziennikarzowi, że 
były już trzy takie herbatki, o- 
mawiano na nich sprawy bud­
żetowe. Na ostatniej herbatce 
mówiono istotnie o projekcie u- 
stawy inwestycyjnej, przyczym 
autor wywiadu przyznaje, iż 
były premier Kozłowski i inni 
krytykować projekt. Natomiast 
przeczy, jakoby na herbatce 
wysuwano pomysły uczynienia 
z ustawy o inwestycjach odsko­
czni do zatargu konstytucyjne­
go z rządem.

“Nieprawdą jest, jakoby ja­
kaś grupa senatorów czy też 
poszczególni senatorowie po­
stanowili odrzucić projekt usta­
wy inwestycyjnej i wyciągnąć 
z tego jakieś kłopotliwe dla rzą­
du konsekwencje. A już mowy 
nie było o jakimś zatargu kon­
stytucyjnym i skierowania na­
wet sprawy do Trybunału Sta­
nu”.

Nadzór nad portami i brze­
gami Hiszpanii rozpocznie się 
w nocy 6-go marca. Udział w 
patrolowaniu Wezmą okręty 
wojenne czterech państw: Wiel­
kiej Brytanii, Francji, Niemiec 
i Włoch.

Berlin, 27-go lutego. — U- 
dział w blokadzie brzegów hisz­
pańskich wezmą najnowsze je­
dnostki niemieckiej marynarki 
wojennej pod dowództwem ad­
mirała Carls. W Heligoland, 
Kielu i Wilhelmshaven czynio­
ne są gorączkowe przygotowa­
nia od odjazdu, który nastąpi 
2-go matca.

Zaufani członkowie partii na­
zistowskiej otrzymali wczoraj 
instrukcje, aby nie pozwalali 
swym przyjaciołom i podwład­
nym na omawianie kwestii u- 
działu ochotników niemieckich 
i innych w wojnie hiszpańskej.

rewolucjonistom na kierowanie 
ogniem swej artylerii po głów­
nej drodze bitwy, stanęły na 
martwym punkcie. Wojska po­
wstańcze na tym odcinku nie 
są zdolne posunąć się naprzód, 
a milicja loja’na również nie 
zdołała odzyskać strategicznej 
pozycji w wykonanych licznych 
atakach. Linia bojowa przebie­
ga pod wierzchołkiem góry, 
gdzie okopały się oddziały rzą­
dowe. Szcżyt wzgórza znajduje 
się jednak w dalszym ciągu w 
posiadaniu rewolucjonistów, 
pomimo skoncentrowanego o- 
gma baterii rządowych i częste­
go bombardowania lotników.
Wojska rządowe odzyskały trzy 

wioski.
Depesze z Walencji mówią o 

odrzuceniu sił powstańczych z 
trzech wiosek na odcinku Mo- 
tril, znajdującym się o kilka­
dziesiąt za’edwie mil od Walen­
cji. Wioskami tymi są: Pitres, 
Portugos i Treve’ez. Z innej 
wsi, Tortosa, wszyscy mie­
szkańcy schronili się w góry po 
nocnym najeździe samolotów 
rewolucyjnych, które zrzuciły 
na tę miejscowość przeszło 100 
bomb. W Gandia, 40 mil na po­
łudnie od Walencji, bomby lot­
ników gen. Franco uśmierciły 
5-ciu mieszkańców, raniąc 20- 
tu, podczas wczorajszego ataku 
powietrznego.

RUPTURY
Wyleczone Bez Operacji
Pomyślcie o tych udogodnie­

niach: bez szpitala, bez straty cza­
su, bez niebezpieczeństwa.

Przyjdźcie do mego biura i do­
wiedzcie się jak kilkoma łagodny­
mi zabiegami można wyleczyć te 
niebezpieczne i dokuczliwe niedo­
magania. Wiele ludzi wyleczy­
łem, i na dowód tego mogę Wam 
pokazać ich listy.

Wytnijcie to ogłoszenie i przy­
nieście je do mego biura kiedy­
kolwiek po bezpłatną dokładną 
egzaminację.

30 lat praktyki jest dowodem 
skuteczności mojej metody.

DR. H. B. SHEK, 
Registrowany Lekarz Zarządzający 

Northwest Health Center
4032 MILWAUKEE AVE.

Codziennie od 10 rano do 8 wiecz., 
a w niedzielę od 10 do 1-ej.

Co roku o tym czasie, wiele 
tysięcy ludzi cierpi na tę lub in ­
ną chorobę. W wielu wypad­
kach, choroba jest nieuniknio­
ną, ale czasami można jej uni­
knąć, gdy się zwróci specjalną 
uwagę. Podczas ostatnich stu 
pięćdziesięciu lat, tysiące ludzi 
przekonało się, że Dra. Piotra 
Gomozo jest wielce pożądanem 
w chwilach niedomagania. To 
godne zaufania rodzinne lekar­
stwo, sporządzone z oryginalnej 
recepty, podnieca sekrecje tra­
wienia, w ten sposób pomagając 
w usuwaniu zbytecznej ma ter j i

Wasington, D. C., 27-go lute­
go. Senat przeprowadził szybko 
wczoraj uchwalony już w izbie 
bil, zastrzegający wycofanie się 
dobrowolne sędziów Sądu Naj­
wyższego ze służby po ukończe­
niu 70 roku, z pełną pensją do 
końca życia. Ustawa idzie obe­
cnie do Białego Domu do apro­
baty Prezydenta.

Głosowanie w senacie nad bi­
lem wypadło 76 do 4. Przeciw 
bilowi głosowali: H. Styles Bri­
dges (republikanin z New 
Hampshire), William J. Bulow 
(demokrata z South Dakota), 
Hiram W. Johnson (republika­
nin z Kalifornii), i A. Harry 
Moore (demokrata z New Jer­
sey).

Niektórzy z przywód­
ców kongresjonalnych uważają 
prawo o dobrowolnym wycofa­
niu się sędziów za kompromiso­
we w obecnym sporze o propo­
nowaną reformę Sądu Najwyż­
szego przez Prezydenta Roose- 
velta. Powiadają, że jeżeli u-

Columbus, O., 27-go lutego. 
— Daleko porozrzucane lokale 
unii robotników szklanych zo­
stały wezwane do zdecydowa­
nia sporu wewnętrznego w unii 
w sprawie zasuspendowania w 
czynnościach prezesa tejże, 
Glena M. McCabe.

Henry Baum, z Toledo, dzia­
łający w zastępstwie zasuspen- 
dowanego prezesa, oznajmił, że 
ba’oty referendowe, oskarżenie 
przeciw prezesowi McCabe i je-

z organizmu i poprawia ogólny 
stan zdrowia. Powinniście dla 
siebie i dla swej rodziny mieć 
zawsze w domu butelkę Dra. 
Piotra Gomozo. Nie czekajcie. 
— Bądźcie przygotowani — dzi­
siaj sprowadźcie butelkę. Nie 
można jej dostać w aptekach, 
tylko od naszych specjalnie 
ustanowionych agentów. Po 
dużą, próbną butelkę (14 unc.) 
Dra. Piotra Gomozo, opłaconą 
pocztą, pośliicie $1.00 jeszcze 
dzisiaj do Dr. Peter Fahrney & 
Sons Co., Dept. D60714, 2501 
Washington Blvd., Chicago, 111. 

Nie Płaci Się Cła w Kanadzie.

stawa ta stanie się prawem, to 
prawdopodobnie skorzysta z 
niej paru obecnych sędziów i u- 
sunie się dobrowolnie dla dania 
Prezydentowi sposobności za­
mianowania innych ludzi w ich 
miejsce, co spowodowałoby 
sfolgowanie obecnej sytuacji.

Przeciwnicy tego bilu argu­
mentowali przeciw niemu wła­
śnie dlatego, że może on skłonić 
niektórych sędziów do wycofa­
nia się. Senator Johnson, z Ka­
lifornii i senator Burke, z Ne- 
braki, oświadczyli, że nie mie­
liby żadnego szacunku dla tego 
sędziego lub sędziów, którzy 
postanowiliby teraz skorzystać 
z tego prawa i wycofać się, gdy 
spór o reformy sądowe się to­
czy.

Senator Bridges z New 
Hampshire chciał wnieść do bi­
lu poprawkę, aby wszedł w ży­
cie dopiero za cztery lata, to 
jest po ukończeniu terminu o- 
becnej administracji, lecz senat 
odrzucił jego poprawkę.

go apelacja od zasuspendowa­
nia go zostaną natychmiast po- 
rozsyłane lokalom unijnym do 
głosowania.

Zasuspendowanie w czynno­
ściach urzędowych McCabe ja­
ko prezesa unii liczącej 17,000 
członków zostało zarządzone 
przez wydział wykonawczy unii 
na podstawie oskarżenia, że so­
bie przywłaszczył nieprawnie 
fundusze organu urzędowego 
unii, “The Flat Glass Worker”.

K A ■ Prawdziwa Starokrajska Maść
■W* w ST E< & J ŻY-WOKO STÓWA Nr. 1 ła^o- 
■ ▼ ■ ■ dna Nr. 2 silnie rozgrzewająca.

NA ZAZIĘBIENIA I BÓLE REUMATYCZNE
Zwichnięcia, bóle w stawach, karku, plecach, nogach, nadwyrężenie mięśni 
muskularnych 1 t. p. Cena za duży słoik $1.00 pocztą, wyślijcie money order 
$1.00. PAMIĘTAJCIE, że Jest tylko jedna prawdziwa maść żywokostowa regi- 
strowana w U. S. Patent Office, Washington, D. C.

Przeciw ZATWARDZENIU i innym dolegliwościom żołądka, kiszek, nerek i 
wątroby spróbujcie raz HERBATĘ ZIOŁOWĄ
Mra, D Działa ona łagodnie i wzmacniają-^g

I Ę Ig 11 bMf l co. W ielka $1.25 paczka teraz tylko / w U 
® Przez pocztę wyślijcie money order 85c

SPECJALNA OFERTA: Jeżeli zamówicie maść i herbatę razem to otrzymacie 
te dwa artykuły za tylko $1.50. Pocztą wyślijcie money order $1.50.

MIRROS MEDICINE ód., 2048 W. 0:V1S1UN ST., Chicago, III.
25 lat niebywałego powodzenia.

Zf. IMIONA
DO WYSZYWANIA 

Modelko Nr. 262

Imionami które są podane powyżej możecie poznaczyć bieliznę i ubra- 
j nie dzieci. Odpowiednie do znaczenia sukienek, ręczników, poszewek, chu- ; 
| steczek, czapeczek i t. d. Modelko 262 składa się z wszystkich podanych 
wyżej imion do odbicia, z ilustracjami ściegów, sugestiami użycia kolorów I 
i próbką bawełny której należałoby użyć do wyszycia. Cena modelka [ 
10 centów w znaczkach pocztowych. (Modelko to zawiera tylko wyżej po­
dane imiona, innych napisów nie możemy dostarczyć.)

I DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 1406 West Division St., Chicago. Iii.

Imię i Nazwisko ...................................................... .......................................

Adres ............................................. .............

Miasto ...................................... ....................... Stan ...i
Mayfair Modelko Nr....... ........ ......  Kozmiar ....................

ZNALEZIONO NOWE POLA
ZŁOTE I PLATYNOWE W ALASCE

Masowy Napływ Poszukiwaczy Fortuny Do Togiac Już 
Został Rozpoczęty

Rosja i Portugalia Wycofały Się 
z Udziału w Blokadzie Hiszpanii

Patrolowanie Wód Hiszpańskich Będzie Powierzone Okrę­
tom 4-ch Państw: Anglii, Francji, Niemcom i Włochom

RZĄD HISZPAŃSKI DOKONAŁ REORGANIZACJI 
SWYCH WOJSK IPODEJMIE WIELKĄ OFENSYWĘ

SENAT UCHWALIŁ BIL
PENSYJNY DLA SĘDZIÓW

Postanawia Dobrowolne Wycofanie Się Sędziów Sądu 
Najwyższego Po Dojściu Do Siedemdziesięciu 

Lat z Pensją Do Końca Życia

Lokale Unijne Robotników Szklanych
Zdecydują Sprawę Usunięcia Prezesa

30 Lat Miłości
Romans Historyczny

(Ciąg dalszy)
Leichtweis położył rękę na ramieniu hrabiego.
— Hrabio Szenejch! — Przychodzę tutaj nie poto, aby 

zakłócić panu spokój i wzbudzić powątpiewania! Bóg mi świad­
kiem, jak często pragnąłem poznać swojego ojca, ale nigdy nie 
chciałem mu się narzucać! Może mnie posądzacie o chęć zdo­
bycia waszych bogactw, o objęcie spadku, który uczyniłby mnie 
milionerem! Przysięgam na pamięć mojej matki, która przed­
wcześnie umarła, że nie prżyjmę pańskiego grosza. Nie pozo­
stanę dłużej w pańskim domu i jeszcze dzisiejszej nocy razem 
z moimi towarzyszami opuszczę ten gościnny zamek, gdzie 
przyjmując nas za aktorów, dali nam schronienie! Ale mam 
do pana dwie prośby.

— Mów — odezwał się starzec, — czego żądasz?
— Niczego nie żądam; ja proszę. Przede wszystkim błagam 

was, hrabio Szenejch, o błogosławieństwo. Wasze błogosła­
wieństwo zmaże wiele moich grzechów. Pobłogosławcie mnie 
ojcze! Wspomnijcie Lukrecję, którą kochaliście tak bardzo, 
wspomnijcie waszą młodość, a nie odmówicie waszemu synowi 
tego błogosławieństwa. • .

Stary hrabia położył ręce na głowie rozbójnika, który padł 
przed nim na kolana i rzekł uroczystym głosem:

— Błogosławię cię Henryku Antoni Leichtweisie! Niech 
Bóg ci przebaczy. On okaże swe miłosierdzie, twe winy okupi 
twoja matka i jej męki, które zniosła dla ciebie! Idź z Bogiem! 
Jeżeli nie sądzone ci jest nosić nazwisko hrabiów von Szenejch, 
to niech samo życie uczyni cię godnym tego imienia!

Hrabia umilkł.
— Dziękuję! Wasze słowa będą miały zbawienny skutek! 

Przysięgam wam, że nigdy nikomu nie wydam tajemnicy mego 
pochodzenia, nawet mojej żonie nie wspomnę o tym!

— Mówiłeś o dwóch prośbach! — rzekł starzec — powiedz, 
czego ci jeszcze potrzeba? Z góry ci obiecuję, że spełnię wszyst­
ko, czego zażądasz!

— Przysięgnijcie! — rzekł Leichtweis.
— Ostrożnie, hrabio! — odezwała się Adelajda, — nie da- 

wajcie żadnej przysięgi, bo potym możecie tego żałować.
Ale hrabia usunął ją ręką.
— Przysięgam ci, mój synu, że spełnię wszystko, czego 

zażądasz!
— A więc, — odezwał się Leichtweis ochrypniętym głosem, 

patrząc szyderczym wzrokiem na Adelajdę, — wypędźcie z 
zamku jeszcze dzisiejszej nocy tę kobietę i raz na zawsze za­
brońcie jej tutaj się pokazywać!

Adelajda krzyknęła ze złości.
— Tak, wiedziałam, — syknęła, — przeczuwałam, że knuje 

coś przeciwko mnie! Ale mylisz się Lichtweisie, jeżeli sądzisz, 
że twoim jednym słowem będziesz mógł wypędzić mnie z tego 
zamku! Hrabia nie może się bezemnie obejść, on ci odpowie 
za mnie.

Gdy Leichtweis oznajmił swą prośbę, stary hrabia poruszył 
głową, jakby się namyślał, co ma uczynić, a następnie zwrócił 
się do Adelajdy i rzekł:

— Muszę spełnić moją przysięgę! Dzisiejszej nocy opuścisz 
ten zamek i nigdy już więcej tutaj się nie pokażesz! Prawda, 
że trudno.mi będzie obejść się bez twojej opieki, będę jeszcze 
silniej odczuwał mą samotność! Ale muszę dotrzymać słowa, 
muszę spełnić obietnicę. Hrabia Szenejch nigdy nie łamie da­
nego słowa.

— Nie pozostaniecie sami w zamku! — odezwał się Leicht­
weis, — sprowadźcie tutaj waszą córkę Jadwigę! Słyszałem, 
iż jest dzielną, dobrą dziewczyną! To ta ruda kobieta jest temu 
winna, że Jadwiga czuje się w tym domu jak obca. Ona to 
urządziła, aby odziedziczyć wasz majątek.

— Ojcze! Mój drogi ojcze! — odezwał się w tej chwili 
dźwięczny głos.

Drzwi się otworzyły i do pokoju wbiegła młoda, piękna 
dziewczyna.

Była to Jadwiga, siostra Leichtweisa.
— Ojcze! —- słyszałam wszystko! — rzekła, zalewając się 

łzami i rzuciła się w objęcia starego hrabiego, —■ wiem kim 
jest ten człowiek! Wiem o tej tajemnicy twego życia! Zakli­
nam cię, błagam, posłuchaj rady mego brata, jeszcze dzisiej­
szej nocy wydal tę kobietę! Dosyć niezgody zasiała pomiędzy 
mną i tobą; gdyby nie zjawienie się Henryka Antoniego sprawa 
ta skończyłaby się bardzo źle.

— Moje najdroższe dziecko! — krzyknął hrabia Szenejch. 
— Tak, teraz rozumiem, że w stosunku do ciebie byłem nie­
sprawiedliwy! Przebacz mi, moje dziecko.

— Nie mam co przebaczać — odpowiedziała Jadwiga, ca­
łując ręce hrabiego, — byłeś dla mnie zawsze dobry, tylko do­
stałeś się pod wpływ tej oszukanicy.

Ruda Adelajda, trzęsąc się ze złości, stała w oddalonym 
kącie pokoju.

Bezustannie potrząsała głową.
— Moja rola skończona! — krzyknęła — doskonale zda- 

ję sobie z tego sprawę. Ale zemszczę się na tym człowieku, 
który pozbawił mnie tego domu i zmusił mnie, abym powróciła 
do znienawidzonego męża, którego nigdy nie kochałam. Tak, 
Leichtweisie, zemszczę się prędzej, anieżli przypuszczasz, -ąle ta 
zemsta dotknie nie tylko ciebie jednego, ale i wszystkich twoich 
towarzyszy. Najpierw odpokutuje Lora, której nienawidzę, I 
całej duszy. Przysięgam ci, że potrafię ją unieszczęśliwić! 
Wypędzacie znowu Adelajdę, pozbawiacie ją dachu nad głową. 
Niech tak będzie. Ale teraz stanę się wcielonym szatanem, 
wszystkich was razem ze mną wtrącę do piekła!

— Nie przerażasz nas! — odrzekł Leichweis — od szatana 
Bóg nas obroni. Jemu ufamy, On nas nie opuści!

Adelajda zbliżyła się do Leitweisa i podniosła ściągnięte 
dłonie.

Jej białe zęby błyszczały jak u drapieżnego zwierza, — 
krzyknęła ochrypłym głosem:

— Kocham cię Leichtweisie, kocham cię tak namiętnie i 
płomiennie, jak i dawniej! Bądź pewny, że cię przekonam, kto 
z nas silniejszy. Oderwę cię od twojej Lory, będziesz należał 
do mnie jak pokonany wróg, należy do zwycięzcy. Wkrótce 
nastąpi ta godzina!

Adelajda, powiedziawszy to doniosłym głosem, wybiegła 
z pokoju.

ROZDZIAŁ XVVLIII.
Przymierze demonów

Hrabia spojrzał przerażonym wzrokiem na Adelajdę, która 
tak trzasnęła drzwiami za sobą, że po całym zamku rozległ 
się ogłuszający huk.

— Boże! — krzyknął starzec, — odchodzi od nas jak naj- 
zaciętszy wróg i teraz będzie się na nas mściła! O siebie 
i o moją córkę jestem spokojny, a’e obawiam się o ciebie, mój 
synu! Proszę cię, opuść ten zamek jak najprędzej.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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staje, zawsze 
adw. Marian

Najwyższa temperatura była 
•wczoraj o godz. 12:45 po połu­
dniu — 32 stopnie; najniższa o 
godz. 5-tej rano — 18 stopni.

W stanie Illinois dziś i w nie­
dzielę częściowo pochmurnie i 
mała zmiana w temperaturze.

Allen Mitchell, Murzyn, któ­
ry stracony został wczoraj w 
nocy w krześ’e elektrycznem za 
zamordowanie Samuela Simp­
son, z East St. Louis, dla sko- 
lektowania asekuracji, w wię­
zieniu Menard, nie wiedział do 
końca życia, że żona jego oca­
lona został od kary śmierci.

Piękne koszule, krawaty, kapelu­
sze i wszelką galanterię męską naj­
taniej można kupić w składzie B. M. 
Piecucha, 1818 W. Chicago Ave.

Pojutrze poniedziałek, 1-go 
marca, — Albina, Budzisława.

Pani Elizabeth Miller, lat 86, 
9250 Anthony avenue, zmarła 
wczoraj wieczorem w szpitalu 
powiatowym z komplikacyj, ja­
kie wywiązały się na skutek u- 
padnięcia w pokoju i złamania 
prawego biodra.

Pod wpływem wypitej zbyt 
wielkiej ilości wódki, Evange­
line Burke, lat 22, modelka o 
niebieskich oczach, 4026 Cla­
rendon avenue, wyskoczyła z 
okna swojego mieszkania, przy­
puszczając, że struła się i na 
szczęście wpadła na rozpiętą 
żaluzję składu i nic poważnego 
sobie nie zrobiła. Przed wysko­
czeniem napisała kartkę, w 
której powiadomiła swojego a- 
doratora, że kończy ze sobą tak, 
jak to kiedyś zapowiadała. Sę­
dzia puścił pannę Burke wolno, 
gdy dziewczyna z zażenowa­
niem opowiedziała przebieg usi- 
łowanego samobójstwa.

Gmina 80-ta Z. N. P. prowadzi 
piękną godzinę radiową już od sze­
regu miesięcy w każdą niedzielę od 
godziny 10 do 11 wieczorem ze sta­
cji nadawczej WEDC. Prosimy na­
stawiać swoje aparaty o tej godzinie 
a usłyszycie bardzo wesołą muzykę 
i śpiewy. Anonserami na tej go­
dzinie są Wład. Tomaszewski i Ka­
zimierz Kapanowski.

W samym sercu Polonii w Avon­
dale położona tawerna i hala p. n. 
“Logan Garden”, 3436 Diversey Ave., 
przy Milwaukee Ave. przeszła w pol­
skie ręce. Hala do wynajęcia na we­
sela, zabawy i inne okazje. Szemato- 
wicz i Banachowicz, właściciele, pro­
szą rodaków o poparcie.

Dziś i jutro w Chicago i oko­
licy częściowo pochmurnie i 
mała zmiana w temperaturze; 
umiarkowane wiatry z zachodu 
ku północnemu - zachodowi.

John Pace, lat 39, 704 S. La­
flin avenue, który postrzelony 
został w ubiegłą środę przez 
dwóch bandytów w jego skła­
dzie groseryjnym, zmarł wczo­
raj w szpitalu Mother Cabrini. 
Bandyci po postrzeleniu Pace’a, 
zabrali z registra $30.00.

bie życie. I tak dnia 1-go sty­
cznia opuściła go żona, Lucilla; 
zeszłej soboty stracił zajęcie w 
fabryce brązowniczej; onegdaj 
wieczorem dostał zawiadomie­
nie od właściciela, że ma się 
wyprowadzać. Wczoraj znale­
ziono ciało jego, pływające na 
powierzchni jeziora. Robert Jo­
nes, lat 50, pozostawił dwoje 
małych dzieci.

Charles Lucas, lat 39, areszto­
wany za puszczanie w obieg i 
fabrykowanie fałszywych ban­
knotów, usiłował wczoraj po­
pełnić samobójstwo na stacji 
policyjnej Deering przez wah­
nie głową o żelazną ławkę. Lu­
cas został aresztowany przez a- 
gentów z biura federalnego. Ra­
zem z nim złapano też trzech 
innych fałszerzy. Lucasa z po­
kaleczoną głową odwieziono do 
szpitala przy więzieniu miej­
skim.

„GALOPADA” TYLNEGO SIEDZENIA— Usu­
nięte przez zrównoważenie wagi . . . między Osiami

Chyba już wszystkim znany słyń- •. 
ny specjalista wzroku Dr. Władysław 
Pas przeniósł swe biura i aptekę do 
nowego lokalu specjalnie wybudo­
wanego dla niego w South Chicago, 
111., pnr. 8519 Commercial ave., gdzie 
jak zwykle będzie osobiście urzędo­
wał co niedzielę, poniedziałki, środy 
i piątki, zaś pnr. 1747 W. Chicago 
ave., co wtorki, czwartki i soboty. 
Godziny ofisowe od 10 rano do 8 
wieczorem codziennie.

Egzaminacja ócz darmo. Dobre 
okulary od $2 do $5. Stare zamie­
nimy na nowe z małą dopłatą. Droż­
sze i do gustu najwybredniejszych 
o wiele taniej niż gdzieindziej, jedy­
nie dlatego, że obecnie Dr. Pas ma 
własne laboratorium do naprawv 
starych i wyrobu nowych okularów.

Pamiętajcie ... po dobre i tanie 
okulary idźcie do Dr. Wład. Pas. Za- 
piszcie nowy adres Dra. W. Pas w 
South Chicago, 111., obecny adres jest 
8519 Commercial Ave.; na północno- 
zachodniej stronie adres ten sam 
1747 W. Chicago Ave. Po specjalne 
wizyty telefonujcie Saginaw 3065.

Modelko 9221 można nabyć w 
wielkościach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 
38, 40 i 42. Na wielkość 16 potrzeba 
2% jarda 36 cal. materiału. Cena 
modelka 15 centów w znaczkach 
pocztowych.

orka Ge- 
trze Cameo

Jutro niedziela, 28-go lutego, 
— Chwaliboga.

cii zapoznanie się z następującymi 
broszurkami, zawierającymi wyja­
śnienia w tej materii, a mianowicie: 
“Regulations 90-91, JFC, 1-12 So­
cial Security Act” i “Treasury Dept. 
Ruling 4704”.

Policja ze stacji Brighton 
Park, rozpoczęła wczoraj inwe- 
stygację w sprawie śmierci Ge­
orge J. Burger, lat 57, z pn. 753j 
Wentworth avenue, który przez 
ostatnie dwadzieścia cztery la­
ta pracował jako maszynista w 
miejskim departamencie wody, 
a którego zwłoki wydobyto z 
kanału przy ulicy 34-ej i Kedzie 
avenue. Na głowie zauważono 
ślad od uderzenia i policja 
skłonna jest wierzyć, że Burger 
■widocznie zemdlał przechoflfcąc 
nad brzegiem kanału i ud^ijy- 
■wszy głową o kamień, wpadł 
do wody.

Ulica .
Miasto

Howard Rodney, 3715 North 
Hoyne avenue, nocny pracow­
nik na stacji gazolinowej pn. 
214 North State ulica, doniósł 
wczoraj policji, że jakiś bandy­
ta Murzyn obrabował go z 
$8.86.

Spadały na niego nieszczę­
ścia — jedno za drugim — 
więc zdegustowany odebrał so-

Skarbnik Związku Nar. Pol., J. Spi­
ker — członkiem Tow. Chicago

Skarbnik Z w. N. P. p. Józef Spi­
ker nietylko, że wstąpił do Tow. 
Chicago, ale nawet na tym posie­
dzeniu odebrał przysięgę od kilku 
nowych członków. — Po odczycie 
głównym tematem obrad był jubi­
leusz, jaki Tow. Chicago obchodzi 
w tym roku z okazji 25-ej rocznicy 
istnienia tej zawsze żywej i czyn­
nej na różnych polach, placówki 
polskiej, w której młode pokolenie 
jest pokaźnie reprezentowane.

Bandyta poranił boleśnie A- 
brahama I. Gish, lat 55, 5411 
E'lis avenue, gdy stawił mu o- 
pór i w szpitalu lekarze orzekli, 
że Gish prawdopodobnie ma 
pękniętą czaszkę od uderzenia 
go kolbą od rewolweru. Gish 
wychodził z domu, kiedy pod­
szedł do niego Murzyn i zażądał 
pieniędzy.

Rozmiar Modelka (size) ..............
No. Modelka .................................

Zamówionych modelek STA­
NOWCZO nie zmieniamy na inne

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

WIOSENNYCH

Klisza własna Dziennika Związkowego, 
w Civic Opera House, w operze Car­
men, w której wykona ona rolę Mi­
chaeli. Polonia chicagoska, która 
już niejednokrotnie miała sposob­
ność słyszeć piękny głos utalentowa­
nej naszej śpiewaczki, wybiera się 
licznie na jej dzisiejszy debiut. Sam 
Polski Klub Artystyczny zakupił na

granicy ofiarowuje nagrodę 2,000 
złotych (ckoło $400) zwycięzcy w 
kompozytorskim konkursie, obej­
mującym całe gtany Zjednoczone, 
ogłoszonym przez Polską Radę Mię- 
dzyorganizacyjną.

Ścisłe zastosowanie się do niżej 
podanych prawideł jest obowiązu­
jące.

Michael McCoy, 1908 Wash­
ington bulwar, zatrudniony 
przez składnicę Chicago Ware­
house and Terminal Company 
pn. 507 West Rooseve’t roada, 
poniósł wczoraj tragiczną 
śmierć, zmiażdżony przez trok, 
który go przycisnął do ściany 
budynku.

Półroczne Posiedzenie 
Okręgu I-go Stawarz.

Wczoraj agenci federalni are­
sztowali niejakiego Waltera L. 
Wiipberly, z New Yorku, który 
wrzucał fałszywe s’ugs do tele­
fonu w hotelu, w którym za­
mieszkał. Sędzia Borrelli posłał 
go na sto dni do domu popra­
wy, gdzie będzie musiał odsie­
dzieć karę pieniężną w sumie 
$200.Q0.

KAŻDY CZŁONEK RODZINY 
MOŻE WZIĄĆ UDZIAŁ 

W KONTEŚCIE I DOSTAĆ 
NAGRODĘ

Kwalifikacje.
Konkurs otwarty jest dla Pola­

ków i Polek tu wychowanych i wy­
kształconych.

W katalogu tym znajdziecie 
najnowsze fasony dla kobiet w 
każdym wieku — na sukienki do­
mowe, do pracy, do biura, do 
„portu, dla panny młodej, dla 
podlotka na zabawy, odzież dla 
dzieci. Uszczuplające fasony; opi­
sy najnowszych materiałów i ga­
lanterii damskiej. Cena KATA­
LOGU 15 centów. Zamówienia 
należy nadsyłać do: Dziennik 
Związkowy, 1406 West Dvision 
Street, Chicago, Illinois.

Kalendarzyk.
Dziś sobota, 27-go lutego, — 

Gabriela, Wiarosława.

Franklina D. 
o ubezpiecze- 
ujmujące w 

masą rozdzia-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 27-GO LUTEGO (FEB

Dziś, w sobotę, 27-go lutego, w 
teatrze Cameo, 740 Milwaukee ave., 
na północnej* stronie miasta idzie 
dalszy film polski “Córka Genera­
ła” czyli “Skrwawiony Welon”, od 
godziny 1-ej po południu do 11-ej 
wieczorem. Jest to bodajże ostatnie 
wyświetlenie tego świetnego obra­
zu w tej dzielnicy miasta.

“Córka Generała” ma już do te­
go stopnia ustaloną markę, że gdzie­
kolwiek ma być wyświetlany, wszę­
dzie wzbudza emocjonujące zainte­
resowanie. Każdy go pragnie zoba­
czyć, a ten?^vidział innych do zo­
baczenia namawia. Mocne tempo 
akcji, głęboka a żywa treść, miły 
romans, szlachetny poryw burzli­
wych młodych serc, sentymentalne 
pieśni, czar podkładu muzycznego 
tworzą ten magnetyczny pociąg wi­
dzów. Idźcie dziś do teatru Cameo 
sami i zabierzcie dzieci! W dodat­
kach z Polski nader zajmujące 
tualności.

W OLD GOLD Konteście każdy 
może wziąć udział. Kontest ten po­
lega na rozwiązywaniu Obrazkowych 
Zagadek. Udajcie się do swego kła­
du papierosów i zażądajcie DARMO 
Old Gold Obrazkowych Zagadek 
wraz z regułami i szczegółami kon- 
testu. Dostańcie zaraz te obrazki i 
blankiet wpisowy. Kontest właśnie 
zaczyna się. Nie zwlekajcie. Zasto­
sujcie się do przepisów. Niema w

Z tej okazji wydany będzie pa­
miętnik, a w pierwszym rzędzie 
przeprowadzona akcja na rzecz wer­
bunku byłych jak i nowych człon­
ków, na czele której 
pełen energii i życia, 
Kudlick.

Pomocnicze Stow. Katolickiej 
Młodzieży przygotowuje się do za­
bawy kostkowo - karcianej jaka się 
odbędzie w sali Wonderland Ball­
room, 2934 Milwaukee ave., dnia 7 
marca, o godzinie 2-ej po południu.

Cel godny poparcia, więc członki-

$200,000 Gotówką w 1000 
NagrdBteth w Old 

Gold Konteście

Na posiedzeniu tym
mięć nestora pieśni polskiej ś.p. An­
toniego Małłka, z okazji przypada­
jącej w tym roku 20-ej rocznicy 
zgonu.

Przemówienia p. F. Garbarka, a 
szczególnie adw. M. Kudlicka szero­
kie zatoczyły granice pracy dla do­
bra imienia polskiego na tutejszym 
gruncie. Zadaniem Tow. Chicago 
jest krzewić polskość nietylko 
wśród swoich, lecz również zazna­
jamiać stuprocentowych Ameryka­
nów z dorobkiem kulturalnym wiel-, 
kiego narodu polskiego, — popula­
ryzować, głosić i kultywować naj­
bardziej wzniosłe jego ideały, dą­
żenia i wyczyny na różnych odcin­
kach życia narodowego, kulturalne­
go, artystycznego etc.

Termin.
Wszystkie utwory muszą być na­

desłane nie później niż 30-go wrze­
śnia, 1937 r.

Rodzaj Utworu
Wszystkie prace muszą być ogra­

niczone do jedhej z następujących 
form:

1. Utwór chóralny, bądź-to w ko­
ścielnym, lub świeckim tekście, na 
głesy męskie, żeńskie lub mieszane. 
Części solowe mogą być włączone, 
lub nie.

2.
3.
4.
5.

Lutowe? posiedzenie Towarzystwa 
Chicago, Grupy 1450 Związku Nar. 
Pol., odbyte w hotelu Knickerbocker 
pod przewodnictwem prezesa p. 
Augusta J. Kowalskiego należało do 
jednego z najlepszych pod każdym 
względem.

W charakterze prelegenta zapro­
szony został i przedstawiony zebra­
nym przez adw. Mariana Kudlicka 
przedstawiciel “Social Security 
Board” p. Frank Dunn, który też 
nader szczegółowo starał się obja­
śnić co właściwie znaczą ubezpie­
czenia społeczne zwane po angielsku 
“Social security”, a wprowadzone 
dzięki niezmordowanym wysiłkom 
naszego prezydenta 
Roosevelta. Prawo 
niach społecznych 
swych ramach całą 
łów, paragrafów etc., jest dość 
skomplikowane i rzeczywiście łjliż- 
sze zapoznanie się z nim wymaga 
wiele czasu.

Wyjaśniając poszczególne punkty, 
prelegent zaznaczył, że ktokolwiek 
interesuje się wspomnianym aktem, 
może otrzymać w tutejszym biurze, 
a raczej oddziale “Social Security 
Board” pnr. 211 W. Wacker Drive, 
w budynku Times, gdzie też wszel­
kie informacje udzielane są bezpłat­
nie. Prawo to stale ulega zmianom, 
w detalach oczywiście, czynione są 
tu i tam poprawki, gwoli przystoso­
wania go do panujących warunków, 
usunięcia nadużyć i t. d.

W stanie Illinois nie obowiązuje 
jeszcze akt o kompensacji w razie 
bezrobocia, tak zwane “Unemploy­
ment Compensation Law”, — i dla­
tego też, powiedział p. F. Dunn, win­
niśmy się starać przez naszych po­
słów, ażeby prawo to w czyn zosta­
ło wprowadzone. Wszak ta część 
statutu o ubezpieczeniach społecz­
nych ma przede wszystkim na celu 
dobro robotnika, — dobro ludu ro­
boczego, — dobro człowieka zarob­
kującego ciężką, codzienną pracą na 
kawałek chleba.

Należy podkreślić, że o ile akt ten 
nie przejdzie w m. kwietniu, to 
wówczas poszkodowane będą osoby 
pracujące, albo zarobkujące (wage­
earners). Pozatym p. F. Dunn pole-

W CENIE Z NAJTAŃSZE
. . . I na warunkach bardzo dogodnych. 
Plymouth na zadziwiająco dogodne raty 
mercial Credit Company—za pośrednictw
De Soto i Dodge—warunki według Was 
łatwy sposób kupna , , « rozkoszujcie si 
dzisiaj Jeszcze.

Polska Godzina Radiowa
Gminy 80 Zw. Nar. Pol.

Zabawa Kostkowo- 
Karciana

Wschód słońca o godz. 6:29; 
zachód o godz. 5:37; wschód 
księżyca o godz. 8:27 wieczo­
rem.

DEARBORN, MONROE 1 CLARK STREETS

Przewodniczący komitetów p. F. 
Garbarek i wiceprzewodniczący 
adw. Marian Kudlick informowali 
zebranych o uroczystym obchodzie 
jubileuszowym, jaki się odbędzie w 
dniach if 2 i 3-go maja w hotelu 
“Congress”.

Krewni i przyjaciele w Europie zawsze są 
wdzięczni za nadesłane im pieniądze. Nasz 
Dział Zagraniczny jest należycie wyposażony 
do załatwiania tego rodzaju przesyłek.
Prosimy także korzystać z naszych “Money­
grams”—zapewniających tanią obsługę kablo­
wą—stanowiącą bezpieczny sposób prędkiego 
przesyłania pieniędzy do Europy.

WALERIA KRENC GŁOWACKA WY-
STĘPUJE DZIŚ W OPERZE CARMEN

The First National Bank 
of Chicago

DARMO
450 Cebulek Kwiatów
Celem ułożenia spisu rzeczywistych ama­
torów ogrodnictwa do których moglibyś­
my wysłać nasz nowy Wiosenny Katalog 
Cebulek Kwiatów, oferujemy 450 cebulek 
Mieczyków-Gladioli (po 50 z każdego z 
następujących kolorów: fioletowe, nie­
bieskie, białe, różane, różowe, żółte, 
szkarłatne, purpurowe i blado czerwo­
ne). Są to młode cebulki wielkich kwia­
tów z gatunków o wysokich łodygach, 
osobno zapakowane i naznaczone. Prosi­
my przysłać na opakowanie i na prze­
syłkę przekaz International Money Order 
na Guilder 1.80 (czyli $1.00), podając swe 
nazwisko i adres rysowanymi literami 
jak druk. JOHN GYSELAAR LTD., Bulb­
growers—Hillegom, Holland—Europe. 

Tak Oświadczył Przedstawić
Na Posiedzenia Tow. Chicago r. 1450 ZNP

itr , , ” p I L‘ * n*e spodziewają się jaknajliczniej-
Weter. Armii lOlSRl?., szeg0 poparcia ze strony swych 

W sobotę, 27-go lutego, odbędzie [ przyjaciół i sympatyków. Oryginal- 
się półroczne posiedzenie Okręgu, ne premie tak zwane “Door Prizes” 
I-go S. W. A. P. w Domu Wetera- i cenne premie na każdy stolik, 
nów A. P. 1239-45 N. Wcod ulica.
Początek o godz. 8-ej wieczorem, pujące panny: Maria Kosiba, prze- 
A że to posiedzenie jest bardzo waż- j wodnicząca, panna Alicja Zarzycka, 
ne, dlatego wszyscy delegaci do O- prezeska; Gracja Krzemieniewska, 
kręgu winni 
gdyż jest wiele 
załatwienia, tak 
wych. — Adam
Józef Rekucki,

Auto PLYMOUTH jest najbardziej odpowiedzialnej
O Najlepszych to tylko cześć prawdy. Posiada WIĘCEJ M 

Zaletach— WYGODY JAZDY! JEST bezpieczne NAJ1\

Utwór kameralny.
Solowy utwór na instrumenty. 
Solowy utwór lokalny.
Utwór na orkiestrę.

Utwór musi posiadać charakter 
wybitnie polski, to jest oparty być 
musi o polskie motywy muzyczne.

Odtworzenie.
Odznaczony utwór musi być no­

wy, t. j. nie grany lub odtworzony 
publicznie aż do czasu konkursu.

Zewnętrzny wygląd.
Ustalony format papieru nutowe­

go i przyjęty zwyeraj pisania nut są 
wymagane. Utwór musi być napi­
sany czytelnie na jednej lub obu 
stronach papieru. Tekst słowny, je­
śli użyty, może być po polsku lub 
angielsku.

Identyfikacja.
Praca musi być cznaczona tylko 

godłem autora na górnej części pier­
wszej strony pracy. Godło, nazwisko 
i adres autora muszą być podane w 
zapieczętowanej kopercie, oznaczo­
nej tym samym godłem. Komitet 
konkursu nie przyjmie na siebie ża­
dnej odpowiedzląlncści za przesła­
ną kopię utworu, chyba że paczka 
jest registrowaną.

Nadesłanie pracy.
Praca z kopertę muszą być nade­

słane w paczce zapieczętowanej, 
która nie będzie otwartą aż po 
zamknięciu konkursu.

Rozmiar pracy.
Długość jest zupełnie dowolna.
Każdy kandydat może nadesłać 

tyle prac, ile zechce.
Nagroda 2000 złotych (ckoło $400) 

będzie przyznaną za najlepszy u- 
twór zdaniem trzech znanych sę­
dziów.

Jeśli w opinii sędziów nie znaj­
dzie się odpowiedniego utworu, ko­
mitet zastrzega sobie prawo po­
wstrzymania nagrody.

Nagroda będzie wydana w czasie 
i miejscu, które będą ogłoszone po 
wybraniu zwycięzcy konkursu.

Prawa własności
Prawa autorskie pozostają wła­

snością kompozytorów danych dzieł. 
Na żądanie wszelki materiał kon­
kursowy będzie zwrócony swym 
kompozytorom po ogłoszeniu zwy­
cięzcy. Rada Międzyorganizacyjna 
jednakowoż zastrzega sobie prawo 
przetrzymania odznaczonego utwo­
ru aż do września 1938 roku.

Ogłoszenie wyników.
Wyniki będą ogłoszone zaraz po 

zakończenie konkursu.
Zwycięzca będzie zawiadomiony 

bezpośrednio.
Adres.

Kompozycje muszą być nadesłane 
pod adresem “Music Contest” c. o. 
Polska Rada Międzyorganizacyjna, 
767 Milwaukee ave., Chicago, 111.

Decyzja.
Decyzja sędziów jest ostateczna 

i nieodwołalna.
Sędziowie.

Lista członków sądu konkursowe­
go ogłoszona będzie później.

Marian Martin Modelko 9221.
Bardzo łatwa do uszycia sukien­

ka, z karczkiem, z gładką spodnicz- 
tym żadnych stuczek ani połapek. z paskiem wiązanym z tyłu, 
Fabrykanci Podwójnie - Łagodnych ozdobiona guzikami. Do zrobienia 
Old Gold papierosów dają Wam spo- UZyć chambray, calico lub ginghamu. 
sobność uzyskania fortuny i bogac­
twa na całe życie. Uważajcie na dal-1 
sze ogłoszenia w Dzienniku Związ­
kowym. (R.M.-4)

Regulamin Konkursu Muzycznego
Polskiej Rady Międzyorganizacyjnej

Ilustracja powyższa przedstawia 
panią Walerię Kranc Głowacką, 
znaną śpiewaczkę chicagoską, w to­
warzystwie prezesa Związku Naro­
dowego Polskiego p. Jana Romasz- 
kiewicza i wiceprezeski pani Fran­
ciszki Dymek. Pani Waleria Krenc - _ .____— _ v —...
Głowacka występuje dziś wieczorem I dzisiejszą operę dziesięć lóż.

„płetwy”.
PLYMOUTH DIVISION OF CHRYSLER CORPORATION 

DETROIT, MICHIGAN

SZUM NA JEZDNI—Usunięty przez gumowe po- 
kłady pomiędzy karoserją a ramami.
ŚLIZGANIE WPRZÓD— Usunięto przez podwój­
na akcję hv.lranliczDych hamulców . . . zatrzymanie 
równe £ gładkie
UDERZANIA I STUK—Usunięte przez miękkie, 
elastyczne sprężyny ze stali Anioła , . . o zaokrą­
glonych komach
PODSKAKIWANIE— Usunięte przez duże tłu­
miki wstrząsów na kołach . . . jak na dużych 
samolotach,
NACHYLANIE NA ZAKRĘTACH— Usunięte 
przez eliminator na froncie... prosto trzymania się. 
WIBRACJA MOTORU—Usunięta przez zawie­
szenie siły płynnej motoru . • . chroniące przed 
zniszczeniem,
WSTRZĄSY NA JEZDNI—Usunięte przez duże

STUKOT I DUDNIENIE NA JEZDNI—Usunię­
te przez głoso-szczelną jak w studiach radiowych, 
powołę, podłogę, ściany i drzwi.
SZARPANIE KOŁA— Usunięte przez ulepszony 
Ster, łatwy ale pewny . . . bez wstrząsów.
SKRĘCANIE—Usunięte przez głębokie siedzenia o 
„Wysokości Krzesła”. . . zbudowane do linji ciała.
MRÓZ LUB PARA NA SZYBACH—U s u n jęte 
przez wbudowanie u nasady szyby wgłębienia na 
ciepłe j.owi, trze.
WYSIŁEK OCZU W NOCY—Usunięty p r» > s 
lampy zabezpieczenia oczu . . . kontrola nóg dla 

rzechodzacych.
BRAK MIEJSCA—Usunięty przez dodanie kilktf 
cali na nogi, głowę £ ramiona . . . podłoga niżej . . . 
bez zwijania nóg dla siedzących w tyle.
PRZEKŁADNIA CIĘŻKA I GŁOŚNA—Usunię- 
ta przez transmisje Sincro-Silent riy*month ... ciche 
heliczne tryby.
PRZECIĄGI, NA SZYJĘ—Usunięte przez nową

W Illinois Jeszcze Ni

9221

18631

PLYMOUTH BUDUJE DOS

ODPOCZYNEK na sledzenUi o 
dużo miejsi

■ "'M; .-ARAMI
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CZY WIECIE, ZE

Tak Się Czasem

Zdarza

NATURALIZACJA W ROKU 1936
jakie-

Polak Wodzem

Włochów

CZY TO REAKCJA NATURY?

bi-

F. L. I. S.

Ze Świata

ZŁOTE MYŚLI

Litewska Książka o Polsce

Poza tym zaznaczyć należy, 
że niema chyba większej soli­
darności na świecie, jak mię-

obecnie na drogach i po ulicach coraz więcej i 
bicyklów, zwłaszcza latem w godzinach wie­
czornych — nie dla samego przenoszenia się z 
miejsca na miejsce, nie dla jeżdżenia do pracy, 
ale dla samego ruchu i ćwiczeń.

Równocześnie z tern daje się zauważyć co­
raz bardziej urządzanie przez młodzież zbioro­
wych wycieczek, t. zw. “hikes”, które także‘są 
znakomitym sposobem ćwiczeń fizycznych.

Jest to widoczna reakcja naturalna za uży­
waniem więcej nóg. Jest, to zdrowa reakcja.

szawie. Na 400 stronnicach autor o- 
mawia ustrój polityczny, zagadnie­
nia kulturalne i społeczne oraz spra­
wy polsko - litewskie. Książka ozdo­
biona jest portretem Prezydenta 
Mościckiego i Marszałka Śmigłego- 
Rydza.

KAROL PIETKIEWICZ, Editor in Chief 
KAZIMIERZ KOWALSKI, Manager

We wschodniej dzielnicy Berlina 
rozegrała się w nocy na poniedzia­
łek krwawa tragedia rodzinna. Wró­
ciwszy do domu pewien 26-letni oj­
ciec rodziny strzelił z rewolweru do 
żony swej, leżącej w łóżku, poczem 
celnymi strzałami zamordował dwo­
je dzieci w wieku 3 i 2 lat. Kobieta 
zdołała ukryć się przed dalszymi 
strzałami w drugim pokoju, podczas 
gdy zabójca popełnił samobójstwo. 
Motywy tego krwawego czynu nie 
zostały jeszcze podane.

Izba posłów w Londynie zatwier­
dzi wkrótce nadzwycjaną ustawę o 
podwyższeniu uposażeń ministrów. 
Pensja premjera będzie podniesiona 
do 9,000 funtów rocznie, oraz o zna­
czną kwotę na cele reprezentacyjne. 
Prasa donosi, że premjer Baldwin 
zgłosił już z góry rezygnację z pod­
wyższenia uposażenia.

szłości. Wysłany na południe w 
celu szachowania feldmarszał­
ka Radetzky’ego, nietylko nie 
przeszkodził on jego przepra­
wieniu się przez Tessino pod 
Pawią, lecz dał się rozgromić 
pod Gambolo i zmusić do wy­
cofania na południowy brzeg 
rzeki Padu. Fata’ny ten błąd, 
spowodowany powolnością, o- 
kupiony śmiercią Ramorino z 
wyroku sądu polowego, całko­
wicie pokrzyżował świetny p’an 
strategiczny Chrzanowskiego, i 
przez sztabowców austriackich 
oceniony jako wyjątkowo ce’o- 
wy i przemyślany. Zmuszony 
pod Novarą do przyjęcia bitwy 
w najniekorzystniejszych wa­
runkach, Chrzanowski, ataku­
jąc przeciwnika trzema kolum­
nami, poniósł klęskę pomimo 
rozpaczliwego bohaterstwa na­
rodowych wojsk włoskich. Woj­
na była przegrana”.

W ten sposób nie danym by­
ło Włochom w roku 1849 doko­
nać dzieła zjednoczenia. Król 
Karol Albert abdykował i udał 
się do Portugalii, gdzie wkrótce 
zmarł.

Chrzanowski zaś pozostał je­
szcze do roku 1850 w Piemon­
cie, poczym udał się do Francji, 
a następnie do Stanów Zjedno­
czonych, gdzie umarł w roku 
1861-ym.

Postać jego stanowi jeszcze 
jedno ogniwo w historycznym 
łańcuchu przyjaźni polsko-wło­
skiej.

bywają w Stanach Zjednoczo­
nych od dłuższego już czasu. 
Jak raport ów zaznacza, “wie­
le przyczyn składa się na to, 
dlaczego cudzoziemcy do nie­
dawna obojętni co do sprawy 
zdobycia praw obywatelskich 
obecnie tak chętnie starają się 
o papiery, ale najważniejsze z 
tych przyczyn to presja ekono­
miczna i obawy przed wrogiem 
imigrantom ustawodawstwem.”

W roku 1936 otrzymały biu­
ra naturalizacyjne 148,118 a- 
plikacji o pierwsze papiery i 
167,127 podań w sprawie dru­
gich papierów, a co się tyczy 
papierów obywatelskich, czyli 
drugich, to wydano ich 141,- 
265. W porównaniu z ostatni­
mi kilku latami jest to znacz­
na nadwyżka. W ubiegłym ro­
ku fiskalnym nie uwzględniono 
3,124 podań w sprawie drugich 
papierów, co wynosi niecałe 
dwa odrzucone podania na 100 
wniesionych.

Na prośbę rządu federalnego 
sądy naturalizacyjne unieważ­
niły 1,016 papierów obywatel­
skich w roku 1936, przeważnie 
dlatego, że otrzymane były na 
podstawie oszustw lub drogą

Rysuje HENRYK ARCHACK1 
CoDVriL'hted 1934

Jeden ze znakomitszych miesz­
kańców miejscowości anatolijskiej, 
Mardin, zgłosił się do miejscowego 
szpitala z żądaniem, by usunięto mu 
rodzaj ogona, który nagle zaczął mu 
wyrastać. Naczelny chirurg szpitala 
stwierdził, iż rzeczywiście z tyłu 
wyrasta temu osobnikowi coś w ro­
dzaju warkocza. W pewien czas po 
dokonaniu zabiegu chirurgicznego, 
pacjent, który czuł się dobrze zgło­
sił się ponownie do szpitala z oś­
wiadczeniem, iż ogon ten na nowo 
mu odrasta.

Poselstwo mandżurskie w Tokio 
ogłasza komunikat o zaręczynach 
porucznika Pu-Chien, młodego bra­
ta cesarza mandżurskiego Pu-Yi z 
panną Hirotą, wnuczką markiza 
Kinton Saga, członka japońskiej Iz­
by parów. Ślub odbędzie się 3 kwie­
tnia. Por. Pu-Chien ukończył japoń­
ską akademię wojskową.

Kto się ciągle przed tobą zgina i płaszczy, na 
tego dobrze uważaj: może on się schyla po pia­
sek, aby ci oczy zasypać.

W Kownie ukazała się w języku 
litewskim książka p. t. “Polacy i 
Polska” red. Gustajnisa, b. kores­
pondenta “Lietuvos Aidas” w War-

Sonla Henry ze Smethport, Pa., jest w dro­
dze do Singapore. Z Singapore wyruszy ona 
z wyprawą do wnętrza Cambodży, Indo-Ćhiny, 
do tego ciemnego i mistycznego kraju, gdzie 
Angkor-Vat, stareżytna stolica królów Kmeru, 
ukrywa swe tajemnice w dżunglach malajskich. 
Będzie ona jedyną kobietą i to Amerykanką w 
towarzystwie 30 białych mężczyzn i karawany 
tubylców. Angkor-Vat ciągle jeszcze jest nie­
zbadanym grobowcem ponurych tajemnic. U- 
czeni sądzą, że nie da się pojąć, iż ośrodek wiel­
kiej kultury, gdzie kiedyś milion ludzi żyło, 
miałby zaginąć, pozostawiając tak mały ś’ad 
po sobie. Dla Sonii Henry daleki Wschód, jak 
różne przygody nie są obce. Żyła ona bowiem 
sama przez miesiące w dżunglach Sumatry i 
dotarła do szczytu góry Borobudur w księży­
cową noc na Jawie. Nieprzyjaźni żołnierze od-
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Zmniejszenie się napływu 
imigrantów do tego kraju, któ­
re tak silnie zaznaczyło się od 
roku 1931, wcale nie pociągnę­
ło za sobą podobnego zjawiska 
w naturalizacji. Przeciwnie, 
fakty zdają się wskazywać na 
to, że z każdym rokiem coraz 
więcej cudzoziemców w Sta­
nach Zjednoczonych stara się 
o papiery obywatelskie. W roku 
1936 wniesiono więcej podań 
w sprawie pierwszych papie­
rów, a także drugich, niż w któ­
rymkolwiek innym roku od 
1929 roku, i odnośne urzędy 
wydały więcej drugich papie­
rów, niż kiedykolwiek od roku 
1931. A zanosi się na to, że 
rok 1937 znacznie przewyższy 
pod tym względem rok 1936.

W ciągu czterych pierwszych 
miesięcy roku fiskalnego 1837, 
t. j. od lipca do października 
1936 włącznie, prawie dwa razy 
tyle‘cudzoziemcy wybra’i pier­
wszych papierów, co w odnoś­
nych czterych miesiącach ro­
ku, fiskalnego 1936. To samo 
można powiedzieć, do pewnego 
stopnia i o papierach drugich.

Według rocznego raportu Se­
kretarza Pracy, niedawno temu 
ogłoszonego, większość ap’ika- 
cji po pierwsze papiery pocho­
dzi nie od świeżych imigran­
tów, ale od tych, którzy prze-

Niestety jednak nie dopisał 
podwładny Chrzanowskiego, 
były polski generał Ramorino, 
człowiek o awanturniczej prze-

■ “Polska Zbrojna” omawia kwestię zbrojeń 
polskich na morzu. Pisze przy tym, że tempo 
ich nie może być z natury rzeczy bardzo szyb­
kie, gdyż — jak czytamy —

, “Oprócz okrętów, z których budowa każdego 
trwa po parę lat, zachodzi potrzeba tworzenia 
odpowiedniego dla nich gniazda, t. j. portu, ar­
senału i tych wszystkich urządzeń, które noszą 
nazwę “bazy morskiej”.

Jeśli idzie o zdolność bojową polskiej mary­
narki, to — pisze “Polska Zbrojna” —

“w chwili obecnej ze względu na swą słabość 
materialną, polska siła zbrojna na morzu może 
podjąć działalność bojową jedynie na małą 
skalę.

Nie powinno to nas napawać pesymizmem, 
gdyż mimo wielu przeciwności z finansowymi 
na czele, nasza flota wojenna wzrasta, aczkol­
wiek powoli, lecz stale, a w latach 1937 i 1938 
nastąpi w przybliżeniu podwojenie dzisiejszego 
stanu”.

Na czas ubiegłego karnawału 
w tym roku dyrekcja policji 
wiedeńskiej poczyniła daleko i- 
dące zabiegi, mające na celu 
należytą ochronę gości balo­
wych przed rozmaitego rodzaju 
“trickami” kieszonkowców za­
wodowych, którzy zjechali do 
Wiednia na występy gościnne, 
czyniąc poważną konkurencję 
swoim “kolegom” wiedeńskim.

Stojąc na stanowisku, że 
także i na... balu nie powinno 
się chodzić z założonymi ręko­
ma, dokazują przedstawiciel 
cechu złodziejskiego prawdzi­
wych cudów, hypnotyzując nie­
tylko serca pań roztańczonych, 
ale także ich brylanty, które 
chcąc, nie chcąc, opuszczają 
swą siedzibę, przenosząc się do 
kieszeni zręcznego opryszka.

Nie trzeba chyba dodawać, że 
taka niepożądana... secesja psu­
je nietylko humor poszkodowa­
nym, ale także i... dobrą opinię 
balu, wobec czego policja zor­
ganizowała specjalną brygadę 
agentów tajnych, ubranych we 
fraki najnowszej mody, prezen­
tujące się znakomicie z ich wła­
ścicielami.

Agenci ci, będący także i zna­
komitymi tancerzami, obserwo- 

I wali więc dokładnie każdą po-

Katowicka “Polonia” podnosi, iż kongres lu­
dowców zawiódł całkowicie jakiekolwiek na­
dzieje na rozłam czy choćby rozdźwięk w tym 
stronnictwie:

“Przed kongresem w kołach sanacyjnych 
wiele mówiono i wiele rachowano na roz- 
dźwięki wśród ludowców, a nawet żywiono 
nadzieję, że może dojść do rozdziału w 
Stronnictwie Ludowym. Wszystkie te ra­
chuby zawiodły. Kongres wykazał tak wiel­
ką solidarność i takie scementowanie Stron­
nictwa, jakiego się nawet nie spodziewano. 
Hasło jedności ruchu ludowego nigdy nie by­
ło popularniejsze, jak w chwili obecnej. Po­
za tym cechą charakterystyczną wczoraj­
szych obrad był nacisk na "władzę Stronnic­
twa w kierunku zradykalizowania metod po- 

' stępowania”.

POLSKA PRACUJE NAD ROZWOJEM 
MARYNARKI WOJENNEJ

NIEMA UPADKÓW BANKÓW 
NARODOWYCH

NIESPODZIANKA KONGRESU 
LUDOWCÓW

‘ NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci- 
, wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
s Praca dla Polski!' Praca dla Wychodztwa!

pędzili ją z wielkiego wału chińskiego, tak sa­
mo w nocy, również samotnie, wybrała się przez 
puszczę arabską. Włóczyła się po wszystkich 
morzach świata okrętami towarowymi i mo­
głaby naszkicować setki nieznanych portów. 
Sonia Henry urodziła się w Smethpęrt, Pa., w 
górach Allegheny i jest polskiego pochodzenia.

W m. Kościuszko (Stan Mississippi), w któ­
rym nie zamieszkują Polacy, Rada miejska po­
stanowiła nazwać jedną ulicę “ul. Piłsudskie­
go” ku pamięci Pierwszego Marszałka Polski.

“New Warsaw” (lub Pole’s Diggings — Ko­
palnia Polaka) jest osadą górniczą w Queens­
land (Australia) na południo-wschód od miasta 
Charters Towers. Nazwa nadana została przez 
polskiego podróżnika i osadnika Sygurta Wi­
śniowskiego w drugiej połowie zeszłego wieku.

Wszystko jest we mnie lotne dziś 
I płynie tak jak rzeka.
Każde wrażenie, każda myśl 
Z pod piónp mi ucieka.
Zmącił się wszystkich rzeczy ład, 
Nic nie da się uchwycić.
W niewodzie, którym łowię świat, 
Ktoś przerwał siatkę nici.
Przeto naprzekór figlom tym 
Rutyny szukam środka
I jakoś mi się wiąże rym, 
Za zwrotką goni zwrotka.
Lecz kiedy pracy mojej trud 
Chcę jeszcze raz przeczytać 
Staje się z wierszem jakiś cud. 
Rzecz, dotąd nieprzeżyta.
Bo pęka,nieruchomość słów 
A z linii drgań i skurczy 
Rozkwita skrzydeł sto i głów 
W reinkarnacji twórczej.
I nagle czarnych liter rząd 
W motyle się obwleka
I jakby zmiótł je wiatru prąd 
Z papieru mi ucieka.

“Frakowa Brygada”

Zbliżenie Polityczne Uko­
ronowane Małżeństwem

Pobijając rekordy lat dziewięćdziesiątych 
t. zw. “Gay Nineties” — gdy to produkcja 
cyklów dosięgła wyniosłych szczytów, produk­
cja za rok 1936 osiągnęła nowe rekordowe 
szczyty — 1,200,000 sztuk, czyli dwa razy tyle 
ile wyprodukowano w roku 1935-ym, a cztery 
razy tyle, ile wynosił przeciętny roczny wyrób 
w latach od 1928 do 1934.

Niespodziewany rozwój przemysłu bicyklo­
wego w ostatnich latach oznacza, że na pro­
dukcję bicyklów w roku ubiegłym zużyto 30 
milionów funtów stali, gdyż dzisiejszy oprofilo­
wany aerodynamicznie (streamlined) bicykl po­
trzebuje dwa razy tyle stali, ile potrzebował bi­
cykl z przed pięćdziesiąt lat.

Nie sam jednak fakt byznesowy w tym po­
wrocie bicykla jest rzeczą interesującą i zasta­
nawiającą. Jeszcze bardziej chyba zastanawia 
sam fakt ogromnego powrotu bicykla w wieku 
motorowej lokomacji. Mamy w tym kraju już 
około 27 milionów samochodów. Lokomocja w 
miastach jest zmotoryzowana. Oduczamy się 
coraz bardziej od chodzenia.

Cóż więc powoduje, że jest ten żywiołowy 
nawrót do lokomocji pedałowej? Prawdopo­
dobnie jest to podświadoma reakcja natury 
brtmiącej się przed skarłowraceniem przez bez­
czynność nóg. Młodzież potrzebuje ruchu, pę­
du i równocześnie ćwiczeń fizycznych, a bicykl 
dostarcza jednego i drugiego. Stąd to prawdo­
podobnie pochodzi ten powrót do bicykla u wie’u j____ ________
z tych, którzy posiadają automobile. Widzi się dejrzaną sytuację, śledząc dy­

skretnie, a umiejętnie ruchy 
niektórych “dżentelmenów” — 
Zwłaszcza w chwili, w której 
próbują wzbogacić się o... na­
szyjniki swej partnerki, uśmie­
chając się do niej słodko w cza­
sie tej operacji...

Bardzo często kończyła się 
taka “si’anka” przykrym dyso­
nansem, kiedy “oko władzy” 
w... monoklu stwierdziło prze­
stępstwo “in flagranti” i kiedy 
turysta, podróżujący po obcych 
“terenach” wędrował wprost 
ze sali balowej do — krymina­
łu...
Noc w Noc Tańczyli
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nielegalną. W związku z nie­
dawno temu przeprowadzoną 
inwestygacją oszustw natura- 
lizacyjnych w New Yorku wła­
dze sądowe unieważniły 25 pa­
pierów obywatelskich do końca 
ubiegłego roku fiskalnego a o- 
prćcz tego wdrożone już jest 
postępowanie sądowe w ce’u 
unieważnienia dalszych 396 pa­
pierów obywatelskich.

Do innych rezultatów owej 
inwestygacji do dnia 30 czerw­
ca, 1936 roku należy zaliczyć 
jak następuje: postawienie w 
stan oskarżenia 105 osób, z któ­
rych 9 zasądzono na odpowied­
nią karę po przeprowadzeniu 
rozpraw sądowych, następnie z 
owych 105 osób 66 przyznało 
się do winy, jedną sprawę wy­
rzucono ze sądu, jedną osobę 
uniewinniono, a pozostaje jesz­
cze 19, co do których rozprawa 
sądowa będzie przeprowadzona.

Oprócz tego usunięto 17 pra­
cowników z biur naturalizacyj- 
nych, a inni zrezygnowali, gdy 
rozpoczęto inwestygację i po­
stępowanie deportacjne prze­
ciwko 210 z nich jako cudzo­
ziemcom.
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Podwyższenie Uposażeń
Angielskich Ministrów

dzynarodowa solidarność... po­
licyjna. Międzynarodowa służ­
ba radiowa nie zawodzi nigdy. 
Kiedy na przykład rzezimieszek 
jakiś wybiera się z jakiegoś kra­
ju na występy gościnne do 
Wiednia — przyjazd jego jest 
już z góry zaawizowany, jak 
gdyby “artysta” taki był jakąś 
wysoko postawioną osobisto­
ścią.

To też bardzo często zdarza 
się, że “powitanie” jego, acz­
kolwiek niezbyt... przyjemne, 
następuje już na granicy, a naj­
wyżej w kilka godzin po przy­
byciu do Wiednia.

Wszyscy tacy nieproszeni tu­
ryści karnawałowi w Austrii 
wędrują do aresztów “szupaso- 
wych”, aby w kilka dni później 
lub też po odsiedzeniu kary 
wrócić do granicy, gdzie wła­
dze “odbierają” ich z odpowied­
nimi honorami.

Noc w noc tańczyli agenci 
“brygady frakowej” na wszyst­
kich ha’ach Wiednia, aby wśród 
dźwięków foxtrotta, czy walca 
“nad modrym Dunajem” wy­
tańczyć sobie nowego 
goś... rzezimieszka...

Człowiek, Któremu
Wyrasta Ogon

Krwawa Tragedia
Rodzinna w Berlinie

Szczególnie interesującym faktem w rapor­
cie rocznym kontrolora monety jest fakt, że 

i w przeciągu dwunastu miesięcy, kończących się 
; ostatniego października, nie było ani jednego 
upadku banku narodowego (national). Wyda­
rza się to po raz pierwszy od czasu ostatniego 

j półwiecza. Z faktem tym nasuwa się zupełnie 
j naturalnie kontrast z lat 1931 do 1933, w któ- 
| rych przeciętna liczba upadających w roku ban-
■ ków wynosiła 358, a więc blisko jeden na każdy 
dzień w roku. Przeciętne zaś straty depozytów 
w tych latach ponurych wynosiły $289,000,000

j rocznie.
Biuletyny Wydziału Federalnej Rezerwy do­

noszą, że podobny jak w bankach narodowych 
stan rzeczy w roku 1936 istniał także wśród

■ banków stanowych, które są członkami Fede- 
I ralnej Rezerwy. Natomiast wśród banków sta­
nowych, które nie były członkami Federalnej 
Rezerwy było do listopada zeszłego roku 39 
upadków. Depozyty ludzkich oszczędności w 
tych bankach upadłych wynosiły $9,967,000, 
z czego tylko $592,000 było nieubezpieczohych. 
W pełnym roku 1931, nie mniej jak 1,781 ban­
ków niebędących członkami Federalnej Rezer­
wy upadło, pociągając za sobą depozyty ludz­
kie w sumie $960,000,000.
t Wszyscy dziś wiedzą o tym, że ta ogromna 

śmiertelność wśród banków w latach od 1931 
do 1933 była spowodowaną przede wszystkim 

, nieostrożnymi inwestycjami w czasach wielkie- 
i go rozmachu, spekulacją pieniędzmi ludzkimi i 
w wątpliwych i hazardownych przedsięwzię­
ciach. Drugim jednak powodem była panika de­
pozytorów, którzy w czasie nadejścia depresji 

! i rzucania i puszczania w obieg różnych po- 
| strachów, wyciągali masowo swe pieniądze z 
banków, gdyż nie mając żadnego zabezpiecze­
nia swych oszczędności, chcieli mieć je jak naj­
prędzej w swoich rękach.

Panowała wtenczas wszechwładnie psycho- 
logia paniki. Po objęciu rządów przez Prezy­
denta Roosevelta i wprowadzeniu ubezpiecze­
nia depozytów okazało się, jak wartościową 
rzeczą jest ubezpieczenie. To ubezpieczenie de­
pozytów bankowych, które tak zajadle było 
zwalczane przez same banki i przez kapitalis­
tów wogóle, po wprowadzeniu tegoż zmieniło 

| całkowicie sytuację. Zniknęła psychologia trwo­
gi i paniki, a zapanowała psychologia ufności i 

' pewności.
Na pewność banków dzisiejszych działa więc 

świadomość zabezpieczenia depozytów, oraz 
niezawodnie także lepsze prawo bankowe, które 
także było zwalczane, a które przyczynia się 
do tego, że wszystkie banki dzisiejsze są lepiej 
prowadzone i nadzorowane. Reformy mają więc 
swoją wartość i nie należy ich tak zajadle 
zwalczać.

Rozmaite wypadki chodzą po 
ludziach, lecz taki, jaki wyda­
rzył się pani L. E. Grisby przed 
domem pnr. 1132 Maple Ave., 
w Chicago, rzadko się zdarza, 
a może nawet nie przytrafił się 
jeszcze nikomu z posiadaczy sa­
mochodów.

Pani Grisby wieczorem ubie­
głej środy nie mogła nijak o- 
tworzyć “swego auta”. Najwi­
doczniej — pomyślała sobie — 
ktoś “sfiksował” zamek. I nie 
zastanawiając się wiele, we­
zwała telefonicznie mechanika, 
który, nie mogąc też wiele po­
radzić na miejscu, zaciągnął sa­
mochód do garażu właścicielki 
pnr. 1233 Judson Ave., w Evan­
ston.

Tymczasem policja tego sa­
mego wieczoru, tylko nieco 
później, zawiadomiona została 
przez p. Johna F. Hartray, z 
Judson Ave., o kradzieży auta 
na ulicy. Zarządzone poszuki­
wania nie odniosły żadnego 
skutku. . Wtym pani G. otrzy­
muje następnego dnia wieczo­
rem kartę po’icyjną za zbyt dłu­
gie pozostawienie swego auta 
na ulicy. Któżby się na to nie 
oburzył, mając samochód w ga­
rażu? Pani G. odpowiedziała też 
z gniewem, że auto jej znajdu­
je się w garażu. Tymczasem 
kiedy tam udała się ponownie 
w towarzystwie przedstawicie­
li władzy, okazało się, że w ga­
rażu znajdował się samochód 
p. Hartray, a jej, pani Grigsby, 
stał sobie najspokojniej na uli­
cy w tym samym miejscu, gdzie 
był pozostawiony. I klucz też 
pasował akuratnie do zamka. '

Czyż to nie pech? . . .

I egoizm ma swoją dobrą stronę, gdy czło­
wiek z egoizmu np. dobrodziejstwa innym 
świadczy.

W ostatnim numerze bardzo 
żywo redagowanego przeglądu 
“Polonia Italia” znalazł się mię­
dzy innymi artykuł Adama Ro­
mera p. t. “Polak naczelnym 
wodzem włoskim”.

Autor artykułu opowiada w 
nim mało znany epizod z lat 
1848—49, gdy na naczelnego 
wodza włoskiej armii narodo­
wej król Karol Albert powołał 
okrytego sławą byłego szefa 
szefa sztabu armii polskiej pod 
Skrzyneckim, obrońcę Mod’ina 
i Zamościa przeciw Moskalom, 
gen. Wojciecha Chrzanowskie­
go.

Jak wiadomo z historii król 
Sardynii i Piemontu Karol Al­
bert opowiedział się po stronie 
powstańców, a po zwycięstwie 
pod Goito nad Austriakami o- 
głosił się królem Włoch gór­
nych. — Następnie pokonany 
przez feldmarszałka Radetz- 
kiego pod Custozą, gdy Austria­
cy wkroczyli z powrotem do 
Mediolanu, musiał zawrzeć z 
nim rozejm. Nie dał jednak za 
wygraną. Zaczął- reorganizować 
rząd i armię, prowadząc zaciąg 
ochotniczy, przyczyn w armii 
jego znalazło się bardzo wielu 
Polaków.

Gen. Chrzanowski przyjął na­
czelne dowództwo, odmawiając 
jakiegokolwiek wynagrodzenia 
i w marcu 1849 roku wyda) w 
Turynie odezwę do żołnierzy.

Po upływie terminu rozejmu 
na cze'e zorganizowanej przez 
siebie armii przekroczył przed 
Magentą ówczesną graniczną 
rzekę Tessino i ruszył w kierun­
ku stolicy Lombardii. “Szanse 
—- czytamy w artykule — zda­
wały się być jak najlepsze. — 
Wenecja, w której również wal­
czyli liczni Polacy, opierała się 
zwycięsko "wszystkim atakom 
Austriaków. W Toskanii włos­
kie wojska narodowe pod do­
wództwem Polaków: Chodźki i 
Fixalkowskiego broniły dostępu 
Austriakom, w Rzymie Gari­
baldi, mając pod sobą cały le­
gion polski, zwycięsko się opie­
rał wojskom króla Neapolu, r> 
Sycylii wsławiony już w Po- 
znańskiem generał Mierosław­
ski, późniejszy dyktator 1863 
r. pod sztandarem zjednoczo­
nej Italii zwycięsko dowodził 
powstańcami przeciwko sprzy­
mierzonym z Austrią, w wyniku 
zdrady ich króla, wojskom ne- 
apolitańskim.

Umarł w Ameryce

THE POLISH DAILY-ZGODA
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Entered as second class matter January 9, 1908, 
at the Post Office at Chicago, Illinois, 

under the act of March 3, 1879.
, Published daily except Sundays and Holidays by 
> Alliance Printers and Publishers. Inc., 1406-08 
1 West Division Street. Chicago. Illinois.

ZStiouK Daily, without special Saturday
Ąjoit \ sections

! (Ruiimi y By mail.........................„...$5 per year
By mdil in Chicago..........$7 per year

, Europe.........................$7 per year

OBCE RZECZY WIEDZIEĆ DOBRZE JEST. — SWOJE, OBOWIĄZEK!

Sonja Henry

Ruiny Angkor-Vat

Bog,który pilnuje Angkop-Vat

KOWA WARSZAWA W AuSTRAIJI —

Henryk Zbierzchowski.
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NOWINY Z SOUTH CHICAGO
Z Poczynań Klubu Obywatelskiego.—Posterunek Wood­

row Wilson Obchodzi Swe 10-Lecie. — Pogróżki Pod 
Adresem Polskiej Piekarni. — Galewski Ciężko Ranny

Z Poczynań Klubu Obywatelskiego.
W ubiegły wtorek na posiedzeniu 

Klubu Obywatelskiego odbytym W 
sali pawilonu Bessmer Park załat­
wiono kilka ważniejszych spraw, 
przedłożonych przez zarząd, a o- 
pracowanych przez tenże specjal­
nym posiedzeniu ścisłego zarządu, w 
czasie którego przewodniczył p. P. 
Głowacz, a sekretarzował Fr. Iwiń­
ski. Oznajmiono zebranym, iż Wik­
tor Schlaeger, klerk wyższego są­
du, został honorowym członkiem 
klubu oraz dokonano wyboru dy­
rekcji, w skład której weszli: W. 
Dereziński. C. N. Ulatowski, adw. 
W. Bednarski, F. Górski, S. Szubka, 
W. Raczyński, F. Wiśniewski, Maria 
Lisowska, A. T. Karaś, F. Iwiński, 
C. Ignowska, J. Pietruszyński, A. 
Stali i M. Łosiniecka. Postanowio­
no również zaprosić przedstawicieli 
wszystkich grup, towarzystw i miej­
scowych organizacji do współpracy 
j. klubem obywatelskim. Obszerne 
sprawozdanie zdał komitet, który 
miał polecone załatwić sprawę wnie­
sienia żądań w sądzie apelacyjnym 
celem zniżenia podatków. W skład 
komitetu wchodzili pani Agnieszka 
Klawitter, L. Wożnicki, Cecylia Ig­
nowska i pani J. Matela. Komitet 
wywiązał się ze swego zadania do­
syć pomyślnie.

Uchwalono również wysłać pro­
test do firmy Wilson Packing Co. 
w sprąwie użycia nazwiska Piłsud­
ski jako “trade mark” na kiełba­
skach. Otrzymano także list od Am. 
Czerwonego Krzyża z podziękowa­
niem za pieniądze przesłane na po­
wodzian.

Omawiano jeszcze wiele innych 
spraw odnośnie rozwoju klubu oraz I 
podjęcia pracy dla dobra dzielnicy 
i obywatelstwa. Nadmienić wypa­
da, iż posiedzenia klubu odbywają 
się w ostatni wtorek każdego mie­
siąca o godz. 7:30 wieczorem, w sa­
li pawilonu Bessemer Parku.—A. T. j 
Spinder, prezes; J. Matela, sekr.;| 
Ag. Klawitter, koresp.—Tel. Sagi­
naw 8637.

Pies powodem kłopotu sąsiadów.
W domu pn. 8240 Buffalo ul., i 

mieszka Wasyl Iłczuk, a zaraz w i 
sąsiednim domu Jan Urbański, no 
i tak po sąsiedzku przyszło między | 
nimi do sprzeczki. Iłczuk wniósł! 
skargę do sądu przeciw Urbańskie­
mu, gdyż ten podobno miał mu na- 
wymyślać od różnych tego.—Obie 
strony stawiły się przed sędzią Trude 
i obie wylewały swe żale. Iłczuk 
zeznał, “iż sąsiad groził mu, że się | 
go pozbędzie.” Oskarżony zaś, po-i 
wiedział sędziemu, “iż pies Iłczuka ! 

szczeka i nie może w dzień, 
spać, gdyż na noc pracuje w fabry- ' 
ce.” Sędzia nakazał obydwom żyć i 
po sąsiedzku, zgodnie, i zapomnieć 
o tern, co zaszło między nimi.

Za awanturowanie się skazany na 
grzywnę.

Jan Karczewski, lat 33, zam. pn. 
8602 Houston ul., stawiony przed 
paru dniami przed sędzią Trude ja­
ko oskarżony o wyprawianie awan­
tur, został skazany na zapłacenie 
grzywny w sumie $50 i koszta są­
dowe. Skargę przeciw niemu wniósł 
M. Karczewski, zam. pn. 8438 Bal­
timore Ul.

Plebania baptyska się “pali.”
Zbliżało się już ku wieczorowi, 

więc panna Anna Ciss, kucharka 
pastcra Michała Buca, który obec­
nie bawi na wakacjach, smażyła 
kotlety baranie dla siebie na kola­
cję. W tym akuratnie czasie ktoś 
zatelefonował, więc poszła odpowie­
dzieć i dłużej zagadała się. Na pa­
telni kotlety poczęły się palić i dym 
zapełnił całą kuchnię, a nawet po­
czął wydobywać się przez okno. Je­
den z przechodniów, sądząc, iż po­
żar wybuchł w plebanii, wezwał 
straż pcżarną. Ta natychmiast przy­
była, lecz nie miała wcale nic do

roboty, bo Anna sama ugasiła pa­
lące się kotlety. Kolacja panny An­
ny zmarnowała się, nad czem nawet 
strażacy mocno ubolewali.

Marianna Lulińska nie żyje.
Przed paru dniami zmarła śp. 

Marianna Lulińska, wdowa po śp.. 
Piotrze Lulińskim, długoletnim i 
pierwszym pogrzebowym polskim 
na Michałowie. Pozostawiła dzieci 
Adama Lulińskiego, który prowadzi 
po ojcu interes, Laurę Januchowską, 
Wandę Rasmus, Edw. Lulińskiego, 
zamieszkałego w Michigan City, 
Kingę Kujawa i Gertrudę Sendzi- 
kowską.

Obchodzili 4 rocznicę ślubu.
Pp. S. Wujek, zam. pn. 8640 Esca­

naba ul., obchodzili w tych dniach 
czwartą rocznicę swego ślubu, któ­
rzy w tym czteroleciu doczekali się 
milutkiej córeczki. Wujek zatrud­
niony jest w składzie Goldblatta w 
So. Chicago.

Sąsiadka posądza sąsiadkę.
Pearl Nawrocka, zam. pn. 8414 

Buffalo ul., wniosła skargę przeciw 
Leokadii Kierskiej, zam. pn. 8422 
Mackinaw ul., w której podała, iż 
gdy była z wizytą u swej siostry 
pani Teresy Gabryszak, zamieszka­
łej przez sień od niej, położyła 
portmonetkę na stole w kuchni. W 
tym samym prawie czasie bawiła u 
niej Kierska. Pieniądze w sumie 27 
dolarów znikły z portmonetki. Po­
dobno 8-letnia Dolores, córeczka 
pani Gabryszak miała widzieć, jak 
Kieska manipulowała coś koło 
portmonetki. Jak ta sąsiedzka, nie 
bardzo przyjemna sprawa się zakoń­
czy, niewiadomo, gdyż dotąd prze­
słuchów w sądzie nie było. Policja 
prowadzi inwestygację, by się do­
wiedzieć, kto wziął pieniądze.

Pod opieką lekarską.
W szpitalu South Shore znajduje 

się pod opieką lekarską Antoni 
Książek, zam. pn. 8622 Houston ul. 
i Stefania Krzysińska, zam. pn. 8127 
So. Shore ul.

Złodzieje wyłamali zamek do re­
mizy i zabrali auto.

Bernard Wujek, zam. pn. 8137 
Escanaba ul., udał się do remizy 
rano, by wyjechać do pracy i za­
stał kłódkę wyłamaną, drzwi na 
oścież otwarte, i braku automobi­
lu. Powiadomił natychmiast władze 
policyjne, które rozpoczęły poszu­
kiwania za złodziejami, lecz dotych­
czas nie zdołano ani maszyny od­
naleźć ani też złodziei przyłapać.

Wystawa plakatów w sali parkowej.
Obecnie w sali pawilonu Bessemer 

Parku odbywa się wystawa zbioru 
dosyć ciekawych i oryginalnych 
plakatów wykonanych przez dzieci 
szkolne z parafii św. Bronisławy.

Plakaty na wystawie, to praca 
artystyczna rąk Sabiny Sokołow­
skiej, Lorraine Kani, Ralfa Szeląga, 
Heleny i Eleonory Majewskich, 
Leonarda Wojtczaka, Adeliny Siecz­
kowskiej, Leonarda Lamparskiego i 
Marceli Harasimowicz.

Wyszli cało.
Jan Cichcń, zam. pn. 8524 Ex­

change ul., i Władysław Janeczka, 
zam. pn. 13422 Avenue N., wyszli 
zupełnie cało z kolizji ich maszyn. 
Wypadek wydarzył się na krzyżów­
ce 88 i Anthony ul.

Bankiet i bal w 10-tą rocznicę.
Posterunek Woodrow Wilson u- 

rządza bankiet i bal 25 kwietnia 
b. r., w sali Masonie Hall, przy 91ej 
i Exchange ul. z okazji lOej rocz­
nicy swego istnienia. Na czele ko­
mitetu jubileuszowego stoją wice- 
komendant G. Henciński i pani F. 
Norwich, wiceprzewodnicząca.

Posterunek urządził w zeszły po­
niedziałek piękną akademię ku czci

Bardzo Ważna Uwaga!
Oszczędność jest pierwszym warunkiem do ogólnego dobro­

bytu w Kraju, to też Rząd aby wzbudzić zaufanie ludu zorganizo­
wał FEDERALNE SPÓŁKI, gdzie można stale i bezpiecznie 
oszczędzać od 50c miesięcznie i wyżej.

Akcje każdego członka DO SUMY $5,000.00 zabezpieczone 
w Federalnej Agencji 'tządu Stanów Zjednoczonych.

Ostatnia Dywidenda Wypłacona 4%
Kto wpierw zacznie oszczędzać, lepiej wyjdzie, bo nie odczuje 

jak po trochu złoży dużą sumę.
MAMY ZAWSZE GOTOWE PIENIĄDZE 

NA POŻYCZKI NA ŁATWE MIESIĘCZNE SPŁATY.
Po informacje i bezpłatne broszurki, udajcie się do:

CALUMET FEDERAL SAVING 
AND LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

W BIURZE BRACI WALCZAK,
Pod Nr. 8905 Commercial Avenue

SPINDER COAL CO.
DaImL: OIzlrtUlnn'i; Najlepsze gatunki węgla i koksu : I OISKI U Ki 30 WcłII po nader niskich cenach. Mamy .

_ ... . \na składzie cement, plajster i in- .
857 I Baltimore Ul. ne materiały wchodzące w zakres

•murarski i plajściarski. I

MAIL COUPON

Śp. Dr. Aureliusz T. Siemianowski.

Pogrzeb Śp. Dr-a Aureliusza T. Siemia- Wielkie Zebranie Robotników Zatrud- 
nowskiego Odbędzie Się We Wtorek nionych w Stalowniach w So. Chicago

wspaniałomyślnym, by dobrowolnie ■ 
dał swym pracownikom dobrą i sta- ■ 
łą płacę.

Nadszedł jednak czas dla robot­
ników, do organizowania się do 
tworzenia silnych unii i do wywal­
czenia sobie wyższej zapłaty. Wła­
śnie w tym celu odbędzie się wiel­
kie zebranie w niedzielę, 28-go lu­
tego, w sali Wegnera, pnr. 8337 
Brandon ul. Na zebraniu tym mów­
cy przedstawią cały przebieg straj­
ku automobilowego i jego pomyślne 
załatwienie, dzięki nieustępliwości 
robotników i sfer rządowych, jak 
również będą przedstawione cieka­
we sprawy, dlaczego robotnicy za­
trudnieni w stalowniach powinni I 
jaknajprędzej wstąpić do unii ro­
botniczych. Dotychczas z górą 60 j 
procent robotników stalowych na- [ 
leży już do unii, więce dlaczego po- I 
została mniejszość niema dopełnić 
całości sto procent, a wówczas moż­
na będzie porozmawiać sobie z fa- i 
brykantami.

Nadmienić wypada, iż na ostat- ■ 
nim wiecu, jaki odbył się parę ty­
godni temu w sali Eagles, zapisało I 
się na członków unii około 200 ro- I 
botników, a prawie tysiąc zgłosiło 
się po aplikacje. Sala była przepeł- [ 
niona zebranymi, a paręset esób mu- i 
siało odejść od drzwi, gdyż miejsc 
zabrakło. Praca organizacyjna po­
stępuje coraz szybszym krokiem, bo 
robotnicy coraz więcej rozumieją, iż | 
“siła tylko w organizacji leży.” j

MODERN COOlte.Y. . CONSTANT HOT W»TE» . . SILENT REFRIGERATION . . GAS HEATING

Teraźniejszy Samochód
Musi Być Piękny

Generalny zarządca sprzedaży 
Pontiac Motors p. C. P. Simpson, 
twierdzi, że dobry sprzedawacz sa­
mochodów kładzie nacisk na pięk­
ność przedstawionego produktu, 
gdyż teraźniejszy samochód musi 
być piękny, tego bowiem wymaga 
publiczność.

Obecnie samochód jest przedmio- ; 
tern używanym przez całą rodzinę i I 
przedewszystkiem kobiety wymaga- 
ją, by samochód był nie tylko do- j 
bry ,ale i piękny.

Nowoczesne Pontiac samochody z | 
roku 1937 są rzeczywiście piękne i; 
w zupełności odpowiadają wymaga- | 
niom nawet najwybredniejszych ko- I 
biet. Wprawdzie mężczyźni płacą | 
przy kupnie samochodu, ale zwykle 
wybór samochodu zależy od gustu 
żony, córki lub narzeczonej.

 (R. M.)1

PAPIERY OBYWATELSKIE

Dla dogodności tych wszystkich, 
którzy jeszcze nie mają swych pier­
wszych lub też drugich papierów o- 
bywatelskich chcemy oznajmić, iż 
mogą się zgłosić dziś od dziewiątej 
rano do ósmej wieczorem do biura 
pnr. 2659 Augusta Blvd., róg Wash­
tenaw Avenue, gdzie będzie obecny 
były klerk naturalizacyjny, który 
będzie wypełniał aplikacje tak na

pierwsze jako też i drugie papiery 
obywatelskie. Tam też będzie moż­
na dostać broszurki z zapytaniami 
bezpłatnie. Zatem rodacy i rodaczki, 
jeżeli nie macie jeszcze swych pier­
wszych lub też drugich papierów, 
zgłoście się do biura tegoż, gdzie 
będziecie mogli się rozmówić po 
polsku.

i Syn Burmistrza, powieść............ 25.
Dziennik Związkowy

11406-08 W. Division St.. Chicago 7 IL

DR. NYSTUL’S
SANITORIA rN°cT

DR. O. 4. NYSTUL, O. P. 4ND ASSOCIATES
SUCCESSOR TO

THE LINDLAHR* SANITARIUM
3952 NORTH DAMEK AVE. oaW A«x.

HOURS. for Appomtment

10 a.m. to 8 p.m. Sat. to 4 p.m. BITTERSWEET 7100

DR. NYSTUL’S SANITORIA
3952 N. DAMEN. AVE., CHICAGO ; 

Proszę przysłać mi bez żadnego kosztu i bez zobo ! 
wiązania Waszą broszurkę “Ważna Wiadomość dla Z 
Wszystkich Cierpiących.” :

ZG .-2-27-37 } 

Nazwisko.................................................................... J
l

Adres.......................................................................w.............. i

“GARRIY^-’ a POŚPIEZCIE SIEJ
K0ŃC1Y SIĘ X KAŻDY JEST
6 MARCA ZAPROSZONY!

Teraz w Pełnym Biegu

PEOPLES GAS 
COOKING CARNIVAL 
Peoples Gas Building, Michigan Ave. at Adams Street

•' Teraz odbywa się — świetny Peoples 
Gas Cooking Carnival. Zobaczcie im­
ponującą wystawę nowych AUTOMA­
TYCZNYCH GAZOWYCH KUCHEN­

NYCH PIECÓW NA R. 1937 — wiele 
zajmujących codziennych programów 
które Was zainteresują. Wiele miejsca 
—wszyscy są zaproszeni.

Ostatnie Kilka Dni Do Dostania 
Gazowego Kuchennego Pieca

Przyjdźcie na “Carnival” i weżcie 
udział w tym zabawnym konteście. 
Na nagrody przeznaczono pięć ła­
dnych $100 gazowych kuchennych 

pieców.

PRZYJDŹCIE DZISIAJ!
UMÓWCIE Się

Z PRZYJACIÓŁKĄ, BY TAKŻE PRZYSZŁA!

Zmarły Był Jednym z Wybitnych Lekarzy - Chirurgów; 
Osierocił Żonę i Dwoje Dzieci

Dr. Aureliusz T. Siemianowski, 
zam. pnr. 2700 East 83-cia ul., le- 

' karz i chirurg, znany i łubiany w 
! South Chicago i okolicy, zmarł w 
czwartek wieczorem w szpitalu 
Auburn Park.

Dr. Siemianowski, urodzony 25go 
maja, 1902 r. w Polsce, został przy­
wieziony , do Ameryki dzieckiem, 
pierwsze nauki pobierał w South 
Chicago, a medecynę studiował w 
Chicago Medical School. W roku 
1927 Dr. Siemianowski otrzymał li­
cencję lekarską i otworzył kance­
larię pnr. 8759 Corrfmercial Avenue. 
W roku 1928, Dr. Siemianowski po­
ślubił pannę Eleonorę Klatecką, któ­
ra wówczas była pielęgniarką w 
niemieckim szpitalu na Diversey 
Parkway, gdzie Dr. Siemianowski 
odbywał praktykę. Ślub ich odbył 
się w kościele Św. Sylwestra.

Dr. Siemianowski osierocił dwoje 
dzieci, syna Odeona Adriana, lat 6 
i córkę Eunicę Aurelię lat 3.

Karjera śp. Dr. Aureliusza T. Sie­
mianowskiego była nadzwyczajną. 
Był on młodym lekarzem, a jednak 
w dziesięciu latach praktyki lekar­
skiej zdziałał dla dobra ludzi wię­
cej niż inny człowiek mógłby zdzia­
łać w wielu latach. Był on lekarzem 
chirurgiem z powołania, a biuro je­
go zwłaszcza w pierwszych latach 
stało otworem dniem i nocą. Wy­
czuwał dolę ludzką,to też leczył bie­
dnych bezinteresownie nie pytając 
o zapłatę. Dziś tysiące jego dawnyęh 
pacjentów żałuje i błogosławi go.

Dr. Aureliusz T. Siemianowski 
był do roku 1934 w sztabie szpitala 
Washington Park, a od tego roku 
był on głównym chirurgiem w szpi­
talu Auburn Park. Przez wszystkie

Jerzego Washingtona, Abrahama 
Lincolna i Tadeusza Kościuszki, 
która to uroczystość odbyła się W 
sali pawilonu Russell Square. •

Mowy wygłosili major M. Głód, 
adj. Fr. Lewandowski, dyr. Woj­
ciechowski, wicekcm. Zalewski, ma­
jor Wm. Purdy, założyciel posterun­
ku So. Chicago Am. Leg. porucznik 
Andrews i kap. Hartney (obaj 
przedstawiciele firmy Carnegie-Il- 
linois Stee), pani A. Perlińska, z 
Legionu Pań, pani Nowak, była pre­
zeska Korpusu Pomocniczego i pa­
ni Raczyńska z Korp. Pcm. przy 
Placówce Hallerczyków. Udział w 
tej uroczystości brali reprezentanci 
prawie wszystkich organizacji z 
dzielnicy So. Chicago. Przewodni­
czył Fr. X. Rydzewski, komendant 
Post. Woodrow Wilson. Uroczystość 
cała o charakterze wyscce podnio­
słym, dowodziła niewymownie o 
patriotyzmie obywateli polskiego 
pochodzenia, którzy umieją uczcić 
pamięć wielkich mężów tego kra­
ju.

Rozpalona rura spowodowała pożar.
Z powodu nieco zimniejszego po­

wietrza, Jan Olkowski, zam. pn. 8136 
Exchange ul., rozpalił silniejszy 
egień w piecu, by mieszkanie o- 
grzać. Za silny musiał być ogień, 
źe rura rozpaliła się do czerwoności 
i od niej powstał pożar w izbie. We­
zwana straż pożarna przybyła na­
tychmiast, i ogień zgasiła.

Polacy w konteście piłowania 
drewien.

Jeden z miejscowych teatrów u- 
rządził dla młodzieży kontest piło­
wania drewien. Do kontestu stanę­
ło najwięcej polskich chłopaków. I 
nasi chłopcy zdobyli pierwsze na­
grody. Najsprawniejszym zaś oka­
zał się Edward Pietrzak, z pn. 8548 
Exchange ul., drugą nagrodę do­
stał W. Bonkowski, a po nim H. 
Urbański, J. Grabski, E. Rutkow­
ski, A. Gruch, Eug. Woźniak, Fr. 

' Szewczykcwski, N. Jordan, Fr. Sza- 
i blewski, C. Ronkowski i wielu in­
nych. Między kontestantami nie 
brakło polskich dziewcząt, które 
wywiązały się ze swbgo zadania do­
syć dobrze. Kontest ten wywołał 
wiele śmiechu u publiczności, któ- ‘ 
ra przyglądała się tej walce o pierw- '

lata, Dr. Siemianowski wykładał me­
dycynę w Chicago Medical School, 
a w ostatnich trzech latach był pro­
fesorem chirurgii.

W środę, 17-go lutego, 1937, Dr. 
Siemianowski zachorował i o 8-mej 
wiąpzorem udał się do łóżka. Na­
stępnego dnia rano, zawezwano go 
do chorej. Pojechał i opiekował się 
nią tak długo, aż przybył inny le­
karz. W sobotę rano stan jego stał 
się groźnym i zabrano go do szpi­
tala Auburn Park. W poniedziałek 
zawezwani specjaliści nie mogli już 
nic pomódz. W czwartek, o godzinie 
5:10 po południu Dr. Siemianowski 
wyzionął ducha. Ostatniego sakra­
mentu udzielił mu ks. Przypyszny 
z parafii Św. Marii Magdaleny.

Dr. Siemianowski pozostawił oj­
ca Tomasza i matkę Pelagię, siostry 
Marię Krzykwę, Jolantę Kubik i 
Tcmisławę Siemianowską.

Dwa lata temu, Dr. Aureliusz T. 
Siemianowski był kandydatem na 
aldermana 7-męj wardy, a w ostat­
nich wyborach był kandydatem na 
koronera.

Ś. p. Dra Siemianowskiego opła­
kują wszyscy, co go znali i wszy­
scy którzy o nim słyszeli

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
2-go marca. Na ostatnie ceremonie 
przyjeżdżają ks. Fabian K. Bednar­
ski z New Yorku i ks. Sebastian 
Dzielski z Montany.

Dr. Siemianowski był chrzestnym 
ojcem Danusi Katarzyny Bednar­
skiej, córeczki adwokata W. S. i Zo­
fii Bednarskich. Walter S. Bednarski 
był długoletnim przyjacielem i ad­
wokatem Dra. Aureliusza T. Sie­
mianowskiego.

szeństwo, i okrzykami zachęcała 
kontestantów do pcśpiechu.

Zaręczeni.
W tych dniach odbyły się zarę­

czyny panny Dolores Ośkierko, cór­
ki pp. Edw. Ośkierko, zam. pn. 8700 
Essex ul., z panem Janem Szymań­
skim, synem pp. Fr. Szymańskich, 
zam. pn. 8750 Exchange ul. Ślub 
nadobnej a tak dobranej pary od­
będzie się 24go kwietnia. Narzecze­
ni znani są szeroko w kołach mło­
dzieży sportowej, przez branie czyn­
nego udziału w różnych zawodach".

Zabawa na Korzyść Szkoły 
Dokształcającej

W niedzielę, 7-go marca, odbędzie 
się zabawa t. zw. “Whoopee” w 
Marquette Gardens urządzona sta­
raniem Tow. Ogniwo, Gr. 2735 ZNP. 
Uczestników zabawy oczekuje wie­
le pięknych nagród oraz miłe spę­
dzenie czasu w dobranym towarzy­
stwie. Dochód z tej imprezy prze­
znaczony jest na piękny cel, gdyż 
na prowadzenie Polskiej szkoły Do­
kształcającej. Do komitetu zabawy 
wchodzą Stefania Szoka, Zcsia Szub­
ka, Irena Nasalska, Władysława Ja- 
rońska, Janina Jóźwiak, Maria Czy- 
szczewska i Pelagia Ganczewska.

Dostał pogrzebaczem
Przedwczoraj doniesiono policji, 

iż w sieni domu pnr. 8741 Houston 
ul. leży mężczyzna na posadzce, moc­
no skrwawiony na twarzy. Pogoto­
wie ratunkowe przyjechało natyth- 
miast j znalazło Franciszka Powa- 
łowskiego ’zam. pnr. 8747 Houston 
ul. mocno poturbowanego. Gdy za­
pytano go, kto go tak poczęstował, 
Franciszek odparł, “iż jakaś niezna­
na mu kobieta, uderzyła go w gło­
wę pogrzebaczem od pieca, gdy 
wszedł do sieni dosyć ciemnej, pod 
powyżej podanym adresem”. Ran­
nego przewieziono do szpitala Scuth 
Chicago.

“Każdy jest kowalem swego lo-, 
su” — powiada stare przysłowie,• 
które w całej pełni można zastoso­
wać do robotników zatrudnionych 
w stalowniach lub jakichkolwiek 
fabrykach. Robotnik powinien już 
raz zrozumieć, iż on tylko sam jest 
kowalem swego losu i losu swej ro­
dziny i w tym kierunku powinien 
dążyć z całą stanowczością, nie lę­
kać się żadnych straszaków ze stro­
ny fabrykantów lub ich agentów. 
Trzeba wiedzieć o tym, źe chociaż 
fabrykant daje sposobność robotni­
kowi do zarobku, ale trzeba pamię­
tać o tern, że ten sam robotnik 
swym potem, i ciężką pracą zbu­
dował ogromny przemysł i fabry­
kantowi daje milionowe dochody, za 
które żyją po królewsku i mieszka­
ją w pałacach — a tymczasem przyj­
rzyjmy się, jak mieszka robotnik: 
ubogie mieszkanie, brak najniezbęd­
niejszych rzeczy, a bardzo często nie­
dostatek. Robotnik nie jest w sta­
nie dać swym dzieciom wyższego 
wykształcenia, bo go na to nie stać, 
a przecież robotnik jest uprawnio­
ny do otrzymania wyższej zapłaty, 
by mógł żyć lepiej i dzieci swe wy­
chować należycie.

Wyższą płacę, lepsze warunki 
pracy, i zabezpieczenie sebie na 
przyszłość bytu, można zdobyć je­
dynie przez silną organizację robot­
niczą. Nikt inny nie ulży doli ro­
botnika, jak tylko on sam, bo fa­
brykant nigdy nie stanie się tak

odgłos dzwonka podjął słuchawkę, 
jakiś mężczyzna powiedział tak: “Na 
drugi raz, to nie ciężarówkę, ale gło­
wę potłuczemy” i zamknął połącze­
nie.

Jeszcze 12-go lutego, jacyś dotąd 
niewyśledzeni sprawcy zdemolowali 
motor w ciężarówce, służącej do roz­
wożenia chleba dla Gold Cup kom­
panii, której właścicielem jest Ste­
fan Michałowski. Władze utrzymu­
ją, iż podkładem do tego rodzaju 
wandalskiej roboty nie jest nic in­
nego jak tylko konkurencja. Pieka­
rze zatrudnieni w powyższej pie­
karni wszyscy są unistami i wcale 
niema mowy o jakichkolwiek zatar­
gach robotniczych. Władze w dal­
szym ciągu czynią dochodzenia ce­
lem ujęcia sprawców.

W 20 rocznicę urodzin
W tych dniach panna Dorota Syp­

niewska, zam. pnr. 8147 Escanaba 
ul., obchodziła 20-tą rocznicę uro­
dzin, więc z tej okazji grono przy­
jaciółek przesłało jej życzenia.

Pp. Panfil obchodzili 15-Iecie ślubu
Przed paru dniami pp. W. Pan­

fil, zam. pnr. 8441 Burnham ul., ob­
chodzili 15-tą rocznicę swego poży­
cia małżeńskiego, więc z tej oka­
zji grono przyjaciół sprawiło im mi­
łą niespodziankę i obdarzono ich 
ładnymi upominkami.

W niespodziance brali udział pp. 
J. Kaślewicze z rodziną, Fr. Kaśle- 
wicz, Fred Jankowski, Jan Panfil, 
Fr. Janiszewicz, Czerwińscy z ro­
dziną, J. Szerafin, S. Kabuś, Edw. 
Przyborski, W. Jóźwiak, Kurowscy 
z familią. Panie:’A. Maciejewska, V. 
Burke, A. Cieśliński, Cześ. Radom­
ski H. Bukowski, Z. Brzyntkiewicz, 
J. Kaślewicz, panny Irena Bukow­
ska, Estera, Irena i Izabela Panfil.

Sinkowiczowej skradziono wózek
Pani S. Sinkowicz, zam. pnr. 8736 

Buffalo ul., udała się do teatru, ale 
nie mając na czyjej opiece zostawić 
swego dziecka, wsadziła go do wóz­
ka i pojechała. W poczekalni teatru 
zostawiła wózek, lecz po prawie 
dwugodzinnym pobycie w teatrze, 
gdy wyszła, wózka już nie zastała. 
Ktoś nieproszony zabrał jak swój 
i ulotnił się.

Znajdują się w szpitalu
Dla lepszej opieki lekarskiej zo­

stały przewiezione w tych dniach 
do South Chicago szpitala pani Ma­
ria Pcronowska, zam. pnr. 8729 Co­
fax ul., i Henryka Jendral, zam. pn. 
8825 Manistee ul.

Ciężko ranny w kolizji aut
Przedwczoraj po północy Antoni 

Galewski, zam. pnr. 8352 Greenbay 
ul., jadąc samochodem, by uniknąć 
kolizji z maszyną, którą kierował Fr. 
Zabrowski, zam. pnr. 9958 Avenue 
M, skręcił nagle w bok i uderzył 
autem tak silnie w budynek pnr. 
9953 Avenue M, że samochód strza­
skał się mocno a kierowca doznał 
złamania trzech żeber i silnych kon­
tuzji na głowie. Również towarzysz 
z nim jadący, niejaki Ondrick zo­
stał poważnie pokaleczony na twa­
rzy i rękach. Zabrowski wyszedł ca­
ło. Rannego przewiozło pogotowie 
ratunkowe do szpitala So. Chicago. 
Obaj automobiliści są pod strażą 
policji, gdyż jak władze podają, 
Galewski, nie przystanął na zmia­
nę świateł, a Ondrick jechał za 
prędko.

Kobieta w drodze do pracy 
ciężko ranna

U zbiegu 91-ej i Mackinaw ul., 
wydarzył się wypadek, w czasie 
którego Małgorzata Bronecka, lat 21, 
zam. pnr. 7508 Essex ul., doznała 
poważnych pokaleczeń, a szczególnie 
udo jej zostało tak mocno pokale­
czone, że po odwiezieniu jej do szpi­
tala, lekarze musieli udo amputo­
wać.

Automobilista Harold Bruhler z 
Michigan City uderzył w tył jej sa­
mochodu tak silnie, że kierowczyni

Pogróżki pod adresem polskiej
Piekarni Gold Cup

Największa polska piekarnia na 
stronie południowej miasta Chicago, 
która mieści się pnr. 8359 Saginaw 
ul. otrzymała w tych dniach po­
gróżkę telefonicznie. Czesław Wit-1 wypadła przez szybę frontową na 
kowski, buchalter piekarni, gdy na l bruk. Sam zaś wyszedł zupełnie cało.

Szanowny Doktorze Nystul:
Pragnę Panu donieść jak bar­

dzo oceniam zabiegi lecznicze 
zastosowane w pańskim biurze, 
gdyż kiedy po raz pierwszy zgło­
siłem się do Pana, byłem zgięty 
we dwoje z powodu lumbago. 
Teraz znowu mogę się wypro­
stować nie odczuwając bólu w 
plecach.

Jestem Panu wdzięczny za 
wyleczenie.

Z szacunkiem, 
Wm. F. Radtke.

4541 Austin Avenue, 
Chicago, Illinois,

ZABIEGI LECZHICZE

Osteopatia 
Chiropraktyka 
Fizio-Terapia 
Colon-Terapia 
Hydro-Terapia 
Elektro-Terapia

DR. O. A. NYSTUL
Illinois O. P. Licentiate

Bolesne Hemoroidy, Przetoki, Wrzody, Pruritis itd. powodują nie do 
zniesienia natężenie nerwów wraz z niebezpiecznym stanem wskutek 
trujących materiałów, zakażających różne części ciała. Dowiedzcie się 
dzisiaj i pozbądżcie się na zawsze bolespycłi 1 niebezpiecznych stanów. 

Ambulatoryjna metoda leczenia tych wypadków usuwa chirurgiczne 
leczenie, które często jest bardzo bolesne. Bez rachunków za szpital 
,.. BEZ leżenia w łóżku .. . BEZ straty czasu w zw ykłych obowiązkach 
.. . BEZ bólu .. . NADZWYCZAJ SKUTECZNE. Bardzo umiarkowanym 
kosztem. Praca wykonana pod kierownictwem Ucensjonowanego lekarza 
i chirurga.

Darmo Osobista 
Konsultacja

Po Cenach od $1 4, $2

Masaż
Dept. Promieni X 
Kąpiele 
Dietetyka 
Naprapatia 
Diatermia

Terapia Krótkimi Falami

. Bóle Głowy, Niedyspozycja Żołądka, Zaziębienia, Nerwowość, Zatwardzenie, 
I Niedomagania Żółci lub Nerek. Bezsenność, Choroby Skórne. Reumatyzm, 
' Artrytyzm, Zapalenie Migdałków. Astma, Zapalenie Oskrzeli, Niedomagania 

Przewodu Nosowo-Ustnego, Wrzody, Hemoroidy, Zapalenie Ślepej Kiszki 
I (chroniczne), Spazmatyczne i Śluzowe Colitis, Wysokie i Niskie Ciśnienie 
\ Krwi—

Czy 
Dolegają Wam

Przyczyną Prawdopodobnie Jest
niedomaganie grubej kiszki

(Zwane Przez Laików Bólem Żołądka)
Niezdrowy stan grubej kiszki (colon) jest w dziewięciu z każdych dziesięciu wypadków, 
bezpośrednią przyczyną tuzinów chorób i niedomagań trawienia. Przez TERAPIE 
GRUBEJ KISZKI działam}’ bezpośrednio na przyczynę. Przy pomocy tej metody 
przepłukiwań i Fizio-Terapii usuwamy z grubej kiszki zanieczyszczenia które tam 
się nagromadziły przez wiele lat. Usuwamy zatkania, które przeszkadzały procesowi 
trawienia. Rezultatem tego jest świetne zdrowie.

THE PEOPLES GAS LIGHT AND COKE COMPANY!
• PHONE WABASH 6 0 0 0
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DZIAŁ SPORTOWY i TOWARZYSKI

Przepisy Dla Sędziów i ZawodnikówWartość Harcerstwa w Życiu Jednostki

Lublins Repeat Champs ST. ISADORES FACE
CICERO; CADETS IN
GAME WITH WAWELSOVERPOWER COUNCIL

STANDING

Z CALUMET
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JOHNSON (RAWICZ?),
PALUSZEWSKI STAR
IN FAUNT TWIN BILL

Park
’em CAGE LEADERS TO

CLASH TOMORROW

Rozkaz Okręgu XI

BEATS
RIDDELL FIVE IN

“Y" LEAGUE, 18-16 SOCIAL CALENDAR

Słuchajcie Codziennie

MANUFACTURERS OF

Śpiew panny Zofii Żydanowicz
THEO. F. OSOWSKI, Mgr.
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A. Podraża 
Skaluba 
Weber 
Gałązkiewicz 
Janus 
Janowski

Oaza 
Mitchell 
Nowak 
Madura 
Cwanek 
Kulick

Dulak
T.Kolak’1 
Sarnow 
S.Kola’kl 
Kosiński 
Chwała

Oaza 
Mitchell 
Nowak 
Madura 
Cwanek 
Kulick

Council 91 S. A. C. Holds
A Meeting Monday Night

pin 
Fri- 
em-

Tomal
Jayko 
Kloc 
Rogers 
Kessling 
S.Szorc

Pol-American University 
Club Convenes Tomorrow

Baczność Grono Instruk­
torskie Okręgu XIII!

Tomal 
Jayko 
Kloc 
Rogers 
Kessling 
S.Szorc

W niedzielę, 28-go lutego odbę­
dzie się Odprawa Grona Instruk­
torskiego w South Bend, Indiana w 
Wassaw sali, narożnik Dunham 1 
Walnut ul.

Odprawa odbędzie się o 2-ej go­
dzinie po południu.

Żądane jest, ażeby wszycy in­
struktorzy byli obecni! — Czuwaj!

Wanda Maka, sekr. Okr. XI.

Baczność, Dzielnica
Jefferson

C'hurchll Cabinet. Co.

0 Luta
0 Wosiewicz
3 Andrezak
4 Zegorski
2 Gullicksen 
0 Światek

91,39-18; FAUNTS,
CRAFTSMEN WiN

CIRCUIT 12 “HARC”

O.
Pyzik 
Lucky 
Palacz 
Polinski
Smolić

All Council 91 members are re­
quested to meet at the Polish Vet­
erans’ Home. 1239 N. Wood street/ 
Monday, at 7:30 p. m.

Tickets for the “Swing Social” j 
will be distributed. New members! 
are welcome.

Lublin Girls Win Title 
In Northern Loop 

Rece, 14 To 5

Modern Youth Society will hold 
its meeting on Tuesday, March 2nd, 
at the Veteran’s Hall, 1237-45 No. 
Wood St., Room 5, at 8:00 P. M. 
sharp.

The main topic of discussion will 
be the coming dance and Mother’s 
Day program. The attendance of all 
members is required.

All prospects are invited to at­
tend this meeting. — Jean Ciapu- 
towski, pres., Adele Kolasa, rec. 
sec’y.

May 2 (Sunday). Reserve this date 
attend the Council 91 Swing Social to __ 
held at the Son’s of Liberty Ballroom 
1042 N. Damen ave. Music by Casa-Nova 
orchestra.

N’.-VV.
Olsze’ski 
Andree 
Palusz’kl 
Traksel 
M.Szofc

Churchill Cabinet went into a tri­
ple tie for third place in the “Y” 
Industrial Basketball Loop, when 
J. Światek entered the game for the 

i Cabinetmakers in the final minutes 
I and scored twice in rapid succes- 
1 sion to win, 18 to 16, for his team.

C. Strzylka of Riddell Inc. was 
I ejected on fouls, and Churchill im­
mediately took advantage.

Summary: 
Biddell

i Pitchinskl 
I Godzicki 
I Bruchman

Strzylka 
Mack 
Lucas

| Rompa

Baczność Drużyna
Gminy 178 Z. N. P.

Na zebraniu Instruktorów 2go lu­
tego, wręczono prośbę druhowi Żur­
kowi, komendantowi tego Okręgu. 
Na tej prośbie napisano: “My niżej 
podpisani prosimy o lepsze mun- 
druki dla instruktorów tego Okrę­
gu.” Po przeczytaniu prośby druh 
Żurek wyjaśnił każdemu i każdej, 
że Okręg XIII takich mundurków 
zakupić nie może, bo nie ma na ty­
le pieniędzy, lecz powiedział, żeby 
każdy i każda udali się z tą prośbą 
do swych Gmin, a Gminy z tym 
coś zrobią.

Więc upraszamy, aby instrukto­
rzy wcześnie udali się z tą prośbą 
do swych Gmin, bo byłoby bardzo 
pięknie, aby każdy i każda miała 
takowy mundurek na zakończenie 
kursu, jak również na wymarsz. 
Czuwaj!—“Czarna Jedynka.”

o. fu-
Wieboldt,

SPORTS
AND SOCIAL ACTIVITIES

Wykonuje się z koła średnicy 8 
stóp 2 cale i pół.

Każdy (a) Zawodnik (czka) ma 
prawo do 3-ch rzutów; liczy się naj­
lepszy rzut.

Rzuty są ważne, które padną we­
wnątrz zakreślonego boiska pod ką­
tem 90-ciu stopni.

Rzuty mierzy się w prostej linii 
od średnicy koła do znaku zrobio­
nego przez dysk do wewnątrz 
znaczonego koła w środku.

Rzut nie jest ważny jeżeli 
wodnik (czka) przekroczy znak
ła lub wystąpi z koła przed ogło­
szeniem rozmiaru.

APEL DO POLONII
Rodacy! Grono dobrze myślących 

ludzi, mając na uwadze moralne 
podniesienie młodzieży polskiego 
pochodzenia w mieście Calumet, tą 
drogą zwołuje więc na niedzielę, 
dnia 7go marca, b.r., na godz. 3ą 
po poł. do sali Białego Orła przy 
155 i Freeland ul.

Rodacy! jeśli sprawa naszej mło­
dzieży nie jest Wam obojętną, jeśli 
zależy Wam, ażeby młodzież nasza 
nie zatraciła swego pochodzenia a 
co najważniejsze nie staczała się w 
przepaść odmentów ulicznych a tem 
samem zatraciła wszelkie poczucie 
moralności,—to głos nasz nie będzie 
głosem wołającego na puszczy,, ale 
raczej w dniu tym zgromadzi liczne 
rzeszy dobrze myślących obywateli, 
ażeby wspólnemi naradami przystą­
pić do opracowania programu, a co 
najważniejsze zorganizować druży­
nę harcerską, która sama w sobie 
jest programem wychowawczym.

Nowo-zorganizowane Koło Przy­
jaciół Harcerstwa ma na celu zao­
piekowanie się młodzieżą.

Dlatego w przekonaniu, że apel 
nasz będzie należycie zrozumiały, 
postanowiliśmy zwołać wiec na któ­
ry zostali zaproszeni przedstawi­
ciele Zarządu Centralnego a którzy 
wyjaśnią ważność sprawy i pomogą 
nam do zrealizowania naszych za­
miarów.

Wiec ten zwołany jest pod aspi­
racjami tymczasowego Koła Przy­
jaciół Harcerstwa przy grupie 114 
Z. N. P.

Wierzymy, że Polonia w Calumet 
i pobliskich miejscowości, mając na 
celu dobro swych dzieci na wiec ten 
gremialnie, przybędzie. Czuwaj— 
Komitet.

Rep. Petrone 
Crescents

Turr
Turr 

Sroka 
Marclniec 
V. Rakowska 
Perek

National Cordial
Zonca 
Grejczyk 
Gorzy’ski 
Badzioch 
Kuchr’skl

The Pol-American U n i v e r sity 
Club, most active unit in Chicago 
of the PSAA., will convene in for­
mal meeting tomorrow afternoon at 
the Polish Falcons Hall, 23rd and 
So. Whipple streets. Commence­
ment promptly at 2:30 o’clock. 
Members are requested to get their 
new membership cards from the 
treasurer. A key or pin design will 
be selected for the club. The sec­
ond anniversary celebration, to take 
place in March, will be discussed. 
All members are asked to bring to 
the meeting their completed “Stu­
dent’s Card” forms for the files of 
the national organization. PSAA 
pins are on sale at 50 cents each, 
and available at the meeting. A 
Pol-American library is also under 
serious consideration.

After the business session, the 
Misses Felicia M. Rzeszotarski and 
Marie Jasinski, of the educational- 
program committee, will present a 
noted engineer and author, Mr. Geo. 
Jackson, who will lecture on his 
book, “My Tour of Europe,” giving 
special emphasis to the present po­
litical situation in Spain. You can­
not afford to miss this interesting 
lecture on an educational subject.

Adam J. Penar publ. dir.
Northwest Sport S. 
Olsze’ski ' ' “
Andree
Palusz’kl 
Traksel
Szoro

Nie 
biegu, 
bierze 
trzech
(niczce) jako wynik.

Skoki mierzy się do wewnętrznej 
końcówki odskoczni do najbliższe­
go znaku (śladu) jaki poznał od 
stopy lub części ciała Zawodnika 
(niczki), jaką on (a) dotknął zie­
mi.

Skok nie jest ważny jeżeli prze­
kroczy linię odbicia, jednakowo li­
czy się zawodnikowi (czce), jako 
skok wykonany.

3. SKOK WWYŻ Z ROZBIEGU
Nie ogranicza się odległości do 

rozbiegu. Zawodnik (czka) ma pra­
wo do 3-ch skoków przy każdej 
zmianie wysokości. Trzeci skok nie­
udany eliminuje Zawodnika (czkę).

Niewykonanie skoku z rozbiegu, 
lub przebiegnięcie pod żerdzią u- 
waża się za skok.

Skok wwyż rozpoczyna się dla 
druhów w wieku 16 lat i wyżej od 
4 stóp, dla druhów w wieku 12 i 
wyżej od 3 stóp.

Dla druhen lat 15 i wyżej od 3 
stóp 6 cali, dla druhen lat 11 i wy­
żej od 3 stóp.

4. RZUT DYSKIEM

Drużyna Harcerska w dzielnicy 
Jefferson Park urządza wieczorek, 
połączony z krótkim programem.

Również zostanie wyświetlony 
film harcerski z kursu, jaki się od­
był w Cambridge Springs.

Na tym wieczorku będzie obec­
ny naczelny Harcmistrz, dh. Tade­
usz Żółkiewicz, który również wy­
głosi mowę o Harcerstwie i korzy­
ściach, jaką młodzież zdobędzie 
przez należenie do Harcerstwa Z. 
N. P.

Wieczorek odbędzie się w sobotę, 
dnia 27-go lutego, o, godzinie 7:30 
wieczorem w sali Wilson Parku, 
Milwaukee i Wilson avenues, na 
który zapraszamy nie tylko mło­
dzież, ale i starszych.

Wstęp dla wszystkich wolny. — 
Czuwaj! Bronisław Kilar.

(25, 26, 27)
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złodzieje, umieli oszukać ojca-poli- 
ejanta. Ojca, który jest w oczach 
chłopca ideałem dzielności i sptytu. 
Kto silniej oddziałał?—Jednak zło­
dziej. W chłopcu pali się od pomy- 
słóv£,—umie najlepiej kraść w kla­
sie! Nikt z kolegów nie potrafi tak 
ściągać ze straganów cukierki i owo­
ce, jak on. Wziął gromadę, zaimpo­
nował pewną siłą i jest hersztem 
złodziejaszków w swoim wieku.

—Długa rozmowa z kierowniczką 
poradni.

—Czy zadowolony w głębi?—Nie. 
Wie, że robi źle, ma dobre serce, ale 
lubi taką zabawę w podkradanie się. 
Zainteresowanie schwycone, pod­
kradanie się—gra.—A możeby ci się 
podobało bawić w takie różne gry, 
ale nie wyrządzać nikomu krzywdy? 
—“Kto się ze mną będzie bawił?” 
spogląda na kulawą nogę.—Skiero­
wano go do drużyny harcerskiej; 
znalazł zabawę żywą, zajmującą, a 
i kierownik zabaw—drużynowy u- 
miał świadomie wprowadzić go w 
inny świat.

Dałam przykład b. mocny, b. do­
brze ilustrujący powaby harcerstwa.

Chęć bycia lepszym, czemś innem 
od gromady, być sobą, głęboko leży 
w każdej jednostce. Tęsknota do te­
go często spełza na niczem, gdyż 
brak jej ram, brak pomocy. Har­
cerstwo dzięki właśnie swej dosko­
nale ujętej organizacji: grupowania 
w małe, zespolone gromadki, daje 
jednostce możność zobaczenia war­
tości siebie. Życie w zastępie, prace, 
ćwiczenia pozwMlają jej podnieść się, 
wyróżnić czemś ciekąwem: Stacha 
najlepiej gotuje, Józka dobrze sygna­
lizuje, Kazia b. umiejętnie obchodzi 
się z chorymi.

Prawo harcerskie jest miarą po­
stępowania; do tej miary dążą po- 
jedyńcze i zbiorowe wysiłki. Prawo 
poprostu narzuca je, narzuca w for­
mie pozytywnej, przekonywującej i 
działającej silnie na uczucia mło­
dzieńcze: harcerka miłuje przyrodę. 
Tajemnicze znaki kierujące, wycie­
czki w nieznanym kierunku, nagłe 
zarządzenia, listy, spostrzeżenia czy­
nią jednostkę czujną, zdecydowaną, 
wyrabiają w niej jasne zrozumienie 
spraw zachodzących, dają jej poznać 
swoje wartości fizyczne i duchowe: 
dają jej jednem słowem prawdę o 
sobie samej.

Otoczenie jasne, bezstroskie, życz­
liwe, nastawia psychikę nawet zde­
cydowanej pesymistki na inny tor. 
Ta pozytywna strona patrzenia na 
życie jego ciekawe, mądre przeja­
wy—stwarza pogodny, równy stosu­
nek do otoczenia, a świadomość swo­
jej wartości pozwala jednostce być 
dumną i chętnie służyć innym wy- 
robionemi w sobie i przez siebie sa­
mą umiejętnościami.

Zastępowe! pomyślcie, ile Wy wła­
śnie dać możecie każdej druhnie w 
Waszym zastępie, jak daleką drogę 
wskazać, jak ułatwić jej pójście obok 
innych lub razem z innymi.

Ale to dawanie i wskazywanie w 
każdym razie musi być szerokie, 
pełne.... rozumiecie? Musi porwać, 
zabrać dziewczynę i musi ją umie­
jętnie skierować tam, gdzie ona sa­
ma, choć nieświadomie, dąży. Zastę­
powa jest tą rękę swojej gromadki, 
która wskazuje drogę. J. S.

B.Ft.F. 
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ogranicza się długości roz- 
Każdy (a) zawodnik (czka) 
trzy skoki. Najlepszy z 

zalicza się zawodnikowi

North-West Sporting GoodsMfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

NORTH SIDE STORE AND FACTORY 
1628-32 MILWAUKEE AVENUE

PHONE HUMBOLDT 9179

PROGRAMU
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O 3-EJ PO POŁUDNIU ZE STACJI W.S.B.C.

Council 91 (18)
B.Ft.F.

Orlikowski Wavers 
Pyzik 
Łucki 
Palacz 
Polinski 
Smolić

6. PCHNIĘCIE KULĄ.
Rozbieg dowolny. Linję granicz­

ną odznacza się' widocznie. Każdy 
(a) Zawodnik (czka) ma prawo do 
trzech rzutów. Zalicza się tylko 
najlepszy rzut.

Rzuty są ważne gdzie oszczep 
dotknie ziemi i od tego znaku mie­
rzy się tak jak i w dysku. W razie 
złamania się oszczepu w powietrzu, 
ten rzut się nie liczy.

6. PSCHNIĘCIE KULĄ

Wykonuje się z koła o średnicy 7 
stóp. Każdy (a) Zawodnik (czka) 
ma prawo do trzech rzutów. Jeden 
najlepszy rzut zalicza się jako wy­
nik.

Rzut jest tylko ważny, gdy Za­
wodnik (czka) takowy wypchnie a 
nie rzuci. Zawodnik (czka) tak 
samo jak poprzednio ma pozostać 
w swem kole aż do zmierzenia dy­
stansu i ogłoszenia wyniku.

7. RZUTY PIŁKĄ METOWĄ, 
MIĘKKĄ LUB KOSZYKOWĄ
Rozbieg dowolny. Linię granicz­

ną oznacza Się widocznie. Każdy 
(a) Zawodnik (czka) ma prawo do 
trzech rzutów. Zalicza się tylko, 
najlepszy rzut.

Reguły Robertsa, jak się prowadzi 
posiedzenia. Cenny podręcznik dla 
nrezesów grup i towarzystw........ 10c

Dziennik Związkowy 
1406-08 W Division St.. Chicago. III.

S. ADAMKIEWICZ JOE MATULA.
Last Thursday night by way of I down a major ring title on that 
one-round knockout in the first tournament. In qualifying fights 

„e Bio k^.,4 i he scorad 3 knockouts and won 3
decisions. As a reward he will re­
ceive a scholarship from Director 
Stanley Adamkiewicz. Matula 
comes from a family of six broth­
ers.

Free 
Wnek. __________ , ___ _______ , _______
W. Kocowski, A. Podraża, Skaluba, Gałą.z- 
kiewicz, Janus, Janowski.

FAUNTS SUBDUE RENS.
Dr. T. Sakowski’s Renaissance 

eagers absorbed their 13th consecu­
tive Jlefesrt of hsom last night 
at the hands of tne rejuvenated Na­
tional Cordial Faunts. who are mak­
ing a determined effort to achieve 
the runner-up position in the North­
ern P. N. A. basketball league rate. 
The score read, 32-18, in favor of 
the Cordials and was their 9th tri­
umph of the campaign. The Rens 
were behind, 18-19, with 7 minutes 
to play, but from then on it was all 
Faunts as they dropped in 6 field 
goals and one charity toss. “Dubbs’ 
Dubiel paced the Faunts with 10 
points, while Kossak carried on for 
the Rens with 8.
National Cordial Co.

Faunts

Dubiel 
A. Berg 
W. Zurek 
Sowula 
J. Zurek 
Sporton 
Dombrowski 
Richards

Geo. (?) Johnson (Rawicz?) and 
Tony (Dagwood?) Froggie Palu- 
szewski took the spotlight in the 
Fauntleroy double session of 
toppling Thursday night and 
day morning at the Lewis pin 
porium.

The former shot 694 to top 
all in six games, while the latter 
went over his head with 653, in­
cluding a 259 game, National Cor­
dials, Oazas, and Orlikowski’s took 
four out of six games, Aid. Rosten- 
kowskis and North-West Sport 
Shops broke even, while Pepsi Co­
las, Dr. Dulaks and Tomal Tailors 
drooped four out of six. Scores: 

Aid. Rostenkowski
Pociask 
Prosn’skl 
Thomas 
Pleba’ek 
Johnson

National Cordial
Zonca
Grejczyk 

. • ’ i
Badzioch 
Kuch’rski

868 1055 946

Aid. Rostenkowski
Pociask 
Prosn’kj 
Thomas 
Plebanek 
Johnson

Summary:
Dr. T. Sakowski
Renaissance _J18)

Repeta 
Okulania 
Schultz 
Korsak 
F. Gajewski 
Kuzniewlcz 
Borzendowskl 
Paluch

1. BIEG (SPRINT)
Biegi płaskie rozpoczynają się z 

wybiegu (start) niskiego, do 880 m. 
1 i 3 milowe do woli.

Ma być wyznaczona prosta linia 
“startu”. Na zapowiedź: “Na miej­
sca!” “Gotowi”! Wystrzał z rewol 
weru.

W razie gdyby zawodnik (czka), 
wybiegł (a) przed strzałem, kie­
rownik (starter) wstrzymuje bieg; 
wszystkie biegi można rozpoczynać 
strzałem lub gwizdkiem.

Zawodników (czek) “startują­
cych” w biegach za prędko, cze­
ka kara za 1-szy raz 1 stopa poza 
linię “startu”; za drugi raz dwie sto­
py, po trzecim fałszywym wybie­
gu (starcie) dyskwalifikuje się za­
wodnika (ę) i z biegu się go wy­
klucza.

W biegach rozstawnych nie wol­
no pałeczki (baton) rzucać przy 
zmianie.

Podczas biegów rozstawnych bie­
gacz zmienia pałeczkę na przestrze­
ni 20 yd. może to zrobić 10 yd. przed 
linją “startu” lub 10 yd. za linią. W 
razie opuszczenia pałeczki (baton) 
można takową podnieść i dalej 
biegnąć.

Dobiegnięcie do mety bez pa­
łeczki uważa się bieg tej drużyny 
za nieważny.

1

6
Throws Missed — Adaskewich 3, 
S. Kocowski, Frywalski, Diduch,

Controlling the tipoffs and under- 
the-basket play, the Polonia Win­
dow Shade Co. Lublins overpowered 
the small Council 91 performers, 
39-18, to clinch the men’s section 
championship for the second succes­
sive year. It marked the 12th vic­
tory in 13 starts for the Lublins 
this season and their 27th in 28 
games. The Councils put up a gal­
lant fight, but failed to match the su­
perior sniping of the champions, 
who also presented a well-knit de­
fense. Play was close during the 
opening 20 minutes of play,’ during 
which period the lead changed 10 
times. The final 15 minutes of play 
witnessed the complete collapse of 
the Councils as the Panthers opened 
up to ring up 24 markers. Salient 
features of the battle were the one- 
hand shots of Frywalski, the under- 
the-basket sniping of Adaskewich, 
and the fine defensive work of S. 
and W. Kocowski and Wnek. Ja­
nowski and Janus excelled for the 
victims. Summary: 
Polonia Window Sh. 
' Co. Lublins (39)

B.Ft.F.
‘ - * - i

0 
0

Do biegu rozstawnego drużyna 
składa się z 4ch biegaczy.

Przy każdym ukończonym biegu 
zawodnicy winni się stawić na swo­
je tory w celu skontrolowania i za­
pisania osiągniętego wyniku.

Płotki rozstawione od pierwszej 
linii “startu” jak i ostatniej od me­
ty na przestrzeni 15 yd. inne płot­
ki jeden od drugiego na przestrzeni 
10 yd.

Zawodnicy czy zawodniczki, któ­
re w biegu przewróciły trzy lub 
więcej płotków, lub przełożą nogę 
albo stopę z boku płotka lub prze­
biegną w koło płotka, zostają zdy­
skwalifikowani.

Każdy (a) zawodnik (czka) bieg­
nie po własnym torze.

2. SKOKI W DAL

Dulak
T.Kola’M 
Sarnow 
S.Kala’ki 
Kosiński 
Chwała

893 1012 805

a <
minute of his bout with Robert 
Bey, CYO 160-lb. novice, Matula 
won the Golden Gloves champion­
ship in that division before 17,000

Chopins Oppose B. I. 
East Chicago vs.

White Eagles

Pcpsi-Cola
Dubiel ----- 
Ryniec 
Siegel 
Sado’ski 
Nelson

0 
3 
0 
2 
0 
0

8
Free Throws Missed—Dubiel 2, Berg 2, 

W. Zurek, Sporton 3, Dombrowski, Oku- 
lanis, Kossak, F. Gajewski, Kuzniewlcz 3, 
Schultz.

CRAFTSMEN WHIP CRESCENTS.
Steve Lakner and Dan Hoppe 

scored 9 and 7 points, respectively, 
to pace the Craftsmen to a 33-23 
decision over the Kirsten Under­
taker Crescents. The Craftsmen led, 
11-7, at the intermission and out­
played the Blues completely in the 
final period to achieve their ninth 
triumph of the race, which enabled 
them to remain in a tie with the 
Faunts, who conquered the Rens 
earlier during the night, for second 
place. Bo Lipski carried the brunt 
of the Crescent attack with 8 mark­
ers. Summary:

Adaskewich 5 
S. Kocowski 2 
Frywalski 4
Diduch 2
W. Kocowski 0
Whek

St. Isadores
East Chicago
Cicero _______
Wawel 1400
Polish Cadets
Chopins --------
White Eagles
St. Joseph —

TOMORROW’S SCHEDULE
1:00—Chopins vs. St. Josephs
2:00—East Chicago vs. White Eagles
3:00—St. Isadores vs. Cicero
4:00—Wawel 1400 vs. Polish Cadets

194 203 190
164 188 161
232 166 168
226 180 171
190 191 171

1006 928 861 
Boosters 
139 146 157 
149 149 149 
182 223 169 
182 168 216

Tailors
157 173 165
151 166 152
190 173 253
148 167 176
202 189 181

848 868 926
Boosters
184 206 144
149 149 149
159 198 158
212 258 172
189 201 182

214 161 224
155 198 201
143 186 195
235 168 192
216 243 235

963 956 1047 
Pepsi-Cola

188 186 191
175 137 168
155 181 168 
183 171 158
207 191 189

908 866 874 
Catering
182 188 192
208 185.170
177 190 177 
167 194 149
192 183 210

926 940 898
P. W.

196 138 201 
179 132 201
203 133 215
222 161 178
189 147 195

984 711 9S4

The South Side fans will have 
their eyes trained on two very im­
portant games to be staged tomor­
row afternoon in McKinley Park, 
39th and Western ave. The prin­
ciple figures in the clashes will be: 
Zoubek’s St. Isadores and Macie­
jewski Beczkis, in first and second 
place, respectively, and Wawel 1400 
and Polish Cadets, both tied for 
fourth place.

SHAKEUP IN STANDINGS
These games will alter the stand­

ings and each five will be striving 
to be on the winning end. The St. 
Isadores-Beczkis fracas will be 
in he limelight as this game will 
decide whether the Izzies will re­
main tied for first place or whether 
the Beczkis will clinch third place. 
If the present champions win, they 
will in all probability, oppose East 
Chicago next week for the league 
title. If they lose, they must be 
satisfied with second place honors. 
If the Cicero quintet wins, it will 
get third place, but a loss will drop i 
it into a third place tie with the I 
winner of the Wawel 1400-Polish 
Cadets game.

The Izzies will take teh floor as 
slight favorites, as the Beczkis will 
be somewhat handicapped because 
of the absence of two of their lead­
ing performers who are on the sick 
list.

The Izzies will take the floor as 
Saturday by East Chicago after 
winning nine in a row, will rely on 
their regular five, Kotowski, Myszą, 
Rudman, Kroll and Odron, to check 
their rivals.

CADETS VS. WAWELS
The windup between Wawel 1400 

and Polish Cadets is expected to be 
the most exciting of the afternoon. 
The winner of this clash will be 
pitted against the Beczkis, provid­
ing the Beczkis lose to the St. Isa- 
dores, next week to decide the third 
place winner.

The Wawels, who have been im­
proving in the last few weeks, will 
be strengthened by the return of 
one of their leading scorers, Frank 
Drabik. The latter with his broth­
er, Ed, and Blinstrub form one of 
the best scoring combinations in the 
loop.

The Polish Cadets will be looking 
for revenge when they face the 
Wawels. They were licked, 30-27, 
in a close contest the first time they 
tangled with the Wawels this sea­
son. Their attack will be headed 
by their three best point gatherers, 
Tyrola, Zurawik and Wojcik, who 
are set to make things miserable : 
for their neighborhood rivals.

ARROWS VS. B. I.
In the first game the slowly fad­

ing Chopin Arrows will meet the 
last place St. Josephs. If the for- * 
mer make their appearance, this 
will be an exciting tussle. The spir­
ited St. Josephs are confident that 
they can whip the Chopins, al­
though they lost to their opponents 
the last time they met. Utecht, 
Wally and Cheser Chesney are 
counted upon by the Blue Islanders 
to upset the Chopins.

EAST CHICAGO VS. EAGLES
The East Chicagoans, who whip­

ped the Izzies last Sunday, are giv­
en an edge over their rivals who 
have won only two games in ten 
starts. The Indianans are leading the 
league in all departments, and it is ; 
improbable that they will lose to 
the White Eagles. Al Rucinski and 
Rogus will be relied on to insure 
a victory for the Hoosiers. i

Modern Youth Society
Convenes Tuesday Nite ]

SOUTHERN CAGE LEADERS MEET 
TOMORROW AT McKINLEY PARK

0
0

0
0

13 5
Free Throws Missed—Ginger, Kocielska,

8. Turr, Sroka, Marclniec 2.

Circuit 12 Hare basketball lead­
ers will be featured in the out­
standing game of tomorrow’s final 
card at McKinley Park gyfn, 39th 
st. and Western ave. Commune 87, 
undefeated in nine straight games, 
will have an opportunity to clinch 
the title when it tangles with the 
Commune 139s, who are one game 
back of them .

In the other games Commune 80 
and Group 736 will meet in a “cel­
lar” battle, and Commune 2 will be 
pitted against Group 1079. The 
opener will get under way at 11:00 
A. M.

■ TOMORROW’S SCHEDULE.
11:00 A. M.—Commune 2 vs. Gr. 1079. 
11:45 A. M.—Commune 80 vs. Gr. 730 
12:30 I’ M.—Commune 139 vs. Com, 87.

Zarówno pojedyńcza jednostka | Imponuje mu to, że właśnie oni— 
jak i ?biorowa stawiają sobie cele 
osiągalne w swoich zamierzeniach i 
przystosowane do warunków życia 
współczesnego.

Spójrzmy .na jednostkę, jednostkę 
niestowarzyszoną, niezwiązaną żad­
nymi wspólnymi węzłami z jakimś 
zespołem. W dzisiejszych czasach ta­
ka jednostka to absurd, to niemoż­
liwość egzystencji. Dziś przy złożo­
ności życia społecznego każdy osob­
nik jest spojony szeregami bardziej 
lub mniej odczuwalnych węzłów z 
innymi ludźmi, zależy od nich, ukła­
da się z nimi, wyświadcza im przy­
sługi, broni się lub napada, wcho­
dzi w ściśle zespolony kontakt. Jed­
nem słowem jest członkiem społecz­
ności. Wobec tej społeczności jest 
uzależnionym przeróżnymi zobowią­
zaniami, któremi musi się wypłacać 
wzamian za podobne, oddawane je­
mu.

Stanowisko jego uzależnione jest 
od inercji życiowej, jaką sobie wy­
twarza świadomie, lub nieświado­
mie. Byłam świadkiem sceny, jaka 
rozegrała się w grupie dzieci—chłop­
ców, podczas zabawy w wojnę. Gó­
rował oczywiście temperament ogni­
sty, grający na poruszonych wyo­
braźniach towarzyszy, mógł ten tem­
perament porwać wszystkich—i por­
wał. Ale naraz stała się rzecz prze­
ciwna: chłodne opanowanie sytua­
cji i zupełna zmiana kierunku za­
bawy, pewien regulaminowy przy­
mus wpływ tamtego przerwał. Opa­
nowanie, spokój, równowaga to dru­
gie elementy, wysuwające jednostkę 
na czoło.

A inne? Inne działają, zaprzeczyć 
temu niepodobna, bo pracowitość 
imponuje, uprzejmość ujmuje, złość, 
groźba opanowuje strachem, ale tyl­
ko 1) żywiołowe ujmowanie spra­
wy, przejęcię się nią, barwność i 2) 

i rozważne, świadome, żelazne kiero­
wanie, są podwalinami panowania.

“Harcerstwo” jest bezsprzecznie 
tak, jak jednostka górująca nad in- 
nemi, idea porywająca przez barw­
ność życia jakie daje i ład dobrze 
zorganizowanej gromady. Góruje 
przeto nad innemi organizacjami, 
wiąże na dłuższy przeciąg czasu, na 
lat kilka, kilkanaście, na życie całe. 

Ale dość o idei, którą każda z nas 
zna i rozumie. Zastanówmy się nad 
zadaniem jej—tej idei w życiu jed­
nostki. Wejdźmy w nas samych, ale 
odwróćmy tyle kart, aby zobaczyć 
ich pierwsze stronice. Dam do nich 
ilustrację.

Byłam kiedyś w przychodni Po­
radni Wychowawczej dla dzieci i 
rodziców. Przychodzi matka, żona 
policjanta, z synem lat około 13-tu, 
kulawym na jedną nogę. Matka uża­
la się przed kierowniczką zakładu, 
że chłopak okropnie kradnie. Prze­
cież to dyshonor dla policjanta ojca 
i całej rodziny. Co zrobić. Kierowni­
czka długo rozmawia z samym 
chłopcem. Dowiaduje się, że chłopiec 
bolał bardzo nad tem, iż nie mógł 
niczem imponować kolegom; oni 
skakali najwyżej, biegali najszyb­
ciej, świetnie urządzali bójki, a on 
zawsze sam, zdaleka. A ambitny bar­
dzo! Czem zaimponować kolegom?

Przysłuchuje się w domu opo­
wiadaniom ojca o sprawach złodziei.

LUBLIN GIRLS COP TITLE.
Off to a 5-0 advantage during the 

opening minutes of play, the Lublin 
girls increased their lead as the 
game progressed to gain an impres­
sive 14-5 championship victory over 
the Rep. Petrone Crescents. It mark­
ed the third successive title annex­
ed by the Lublins. Kalisz and Hur- 
ta scored during the opening 20 sec- j 
ends of play to spurt the champs to . 
a lead they never relinquished.: 
Hurta, Kocielska and Kalisz regist­
ered 5, 5 and 3 markers, respective- | 
ly, to spearhead the onslaught of the 
winners. Marciniec and H. Turr •g;7J’»j5j 
scored 2 apiece for the Crescents.

Summary: 
Lublins

Hurta 
Kalisz 
Ginger 
Kocielska 
Cierebi 
Kenned 
Fulara

W niedzielę, 28-go lutego, druży­
na Gminy 178 ZNP. zwiedzi “The 
Chicago, Historical Society”. Zbiór­
ka w sali Domu Weteranów, pnr. 
(1139 Wood ulica, punktualnie o go­
dzinie 11:30 przed południem.

Jest pożądanem, ażeby druhowie 
i druhenki jak również i kierowni­
cy, którzy o ile takowe 'posiadają, 
stawili się w swych mundurkach. 
Również jest stanowczo wymagana 
obecność zastępowych.

Każdy druh i druhenka powinni 
wziąć ze sobą pieniądze na tramwaj | 
w obie strony.

213 235 171
231 156 167
166 187 149
166 221 193
167 222 201

943 1021 881
Catering

177 224 217
159 191 155
225 155 129
164 191 152
212 204 182

989 945 835
Tailors
206 138 206
153 178 156
181 162 160
179 171 191
181 202 180

880 851 893 
.ok:

170 200 172
159 237 221
152 147 188
178 183 188
212 155 188

871 922 957

Sport Shop
' 168 158 183

175 177 189
189 259 204
1S2157 167
204 234 173

918 985 906
*170*1 66*169
168 249 215
182 138 183
221 168 215
175 187 181

867 8,68 844

188 179 217
180 158 198
191 165 168
188 173 182
176 168 203

923 843 968 
"155*206**193
181 181 167
225 215 192
181 227 206
126 226 188

3 
0 ■ people at the Stadium. He was the 

first Polish organization boy to take

-i1 '■'V’l

w

WINS TITLE IN GOLDEN GLOVES

0 
0 
0 
0
3

3
0
0
3
4

Free Throws Missed—Lipski, Sawczuk 2, 
Warden 2, Radomski, Toton.

Kirsten Undereaker Craftsmen (8SP
Crescents (23) B.Ft.F.

B.Ft.F. Smudzki 1 2 1
Lipski 3 2 3 Radomski 1 2 1
Sawczuk 0 3 1 Hoppe 3 1 1
Prawdzik 2 0 0 Stona 2 0 4
Warden 0 0 1 Toton 1 1 3
Kopczyński 1 1 2 Lakner 4 1 1
Kush 2 1 2 Kurpiel 0 2 0

8 7 9 12 9 11

I
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY^ (ZGODA), SOBOTA, 27-GO LUTEGO (FEBRUARY) 1937

Już Jutro Radiowa Sztuka “Za Grzechy DROGA NA SYBIR
Ojca” w Audytorium Świętej Trójcy

Gwarantujemy Całkowite Zadowolenie
NOWY POLSKI

ADWOKAT

2610-2640 ELSTON AVE
Tel. ARMitage 3400

Bezpłatne Lekcje Muzyki

LEKARZE

Do Członków Grupy 11-ej

Wzory Laury Wheeler

OBECNIEZ TROJCOWA

OPTOMETRYSCI
ze-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 1406 West Division St., Chicago, Ill.

Imię i Nazwisko

Adres ...

.. StanMiasto ..

Nr. Modelka

Zakłady fabryczne Chevrolet u- 
silnie starają się nadrobić stratę w 
produkcji spowodowaną strajkiem, 
to też wszystkie zakłady fabryczne 
tej firmy są w pełnym biegu, jak 
również jedenaście zakładów monta-

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

panienki raczą się zgłaszać po 
bilety komu gdzie wygodniej w na­
stępujących miejscach: Sala Konec­
kiego, 2041 N. Lorel ave., przy Grand 
ave. w Cragin, w środę, 3-go marca, 
od godziny 8-ej do 10-tej wieczorem; 
u pani Olsza, 2529 N. Central ave. 
wieczorami; dla wygcdy osób w 
Hanson Parku, do kol. Żurawskie­
go, 2638 Marimac ave., w sobotę.

ków i gości. — Władysław Dybał, 
prezes; Florentyna Citko, sekr.

Klub Królewiaków nr. 1 urządza 
zabawę z powodu Poświęcenia i Ro­
zwinięcia Sztandaru dnia 30-go ma­
ja, 1937 roku i uprasza wszystkie 
inne towarzystwa i Kluby, ażeby 
w ten dzień nie urządzały żadnych 
przedstawień lub zabaw. ,

Zabawa z okazji poświęcenia od­
będzie się w sali Sokół Jedność 
Konfederatów Barskich, przy Whip­
ple i 23-ej ulicy. — M. Machała, 
prezes; Z. Biernacka, sekr. prot.

Prosimy wszystkich członków To­
warzystwa Sokół Jedność Konfede­
ratów Barskich, gr. 77 Z. N. P., któ­
rym czas pozwoli, ażeby stawili się 
na pogrzeb naszego wiceprezesa, śp. 
Józefa Ucherek, w poniedziałek, 1 
marca, 1937 roku, o godzinie 9:30 
rano, z domu żałoby, pnr. 4009 So. 
Albany avenue do kościoła św. Pan­
kracego .Zbóirka będzie przed do­
mem żałoby o godzinie 9:15 rano.— 
Tadeusz Adesko, prezes; Franciszek 
Skibicki, sekr. prot.

Mamy Na Składzie Dobre Gatunki Węgla i Koksu, 
Do Użytku Domowego i Celów Przemysłowych. 
Wypełniamy Dostawy Zapomogowe (Relief Orders)

Imieniny Ks. Proboszcza.
W przyszły czwartek wieczorem 

staraniem Połączonych Towarzystw 
odbędzie się wieczorek na uczczenie 
imienin ks. proboszcza Kazimierza 
Sztuczki. Komitet przygotował bar­
dzo zajmujący program.

Bankers Indemnity Ins. Co. 
Columbia Fire Ins. Co.
Michigan Fire & Marine Ins. Co. 
Sentinel Fire Ins. Co.

Kalendarzyk Posiedzeń
Centralne Polki mają posiedze­

nie w niedzielę, dnia 7-go marca, w

Wszyscy urzędnicy grup przy 
Gminie nr. 30-ty Zw. Nar. Pol. 
są obowiązani być obecni i 
wszyscy dobrze myślący Związ­
kowcy i Związkowczynie na 
tym sejmiku, ażeby pokazać 
gościom posłom pozamiejsco- 
ym, że Związkowcy w St. Louis, 
Mo., żyjy, umią oceniać pracę 
dla naszej organizacji, i że się 
zajmują i interesują sprawami 
organizacyjnemi. Będzie poda­
ny obiad i kolacja tak, że nikt 
nie potrzebuje iść do domu tyl­
ko spędzi ten jeden dzień dla 
dobra i rozwoju Zw. Nar. Pol.

Także prosimy Zarząd Cen­
tralny Zw. Nar. Pol., ażeby był 
reprezentowany na tym Sejmi­
ku Okręgu XI. Zw. Nar. Pol.

Komitet Sejmiku: — Jan 
Słodkiewicz, Antoni Kruczyk, 
Bronisław Kosakowski.

W poniedziałek, 1-go marca b. r., 
o godzinie 8-ej punktualnie odbę­
dzie się regularne posiedzenie Wy­
działu Młodzieży przy Gminie 41-ej 
Z. N. P., w sali zwykłych posiedzeń 
“National Society”, p. n. 1110 Mil­
waukee ave.

Uprasza się wszystkich członków 
o punktualne przybycie, gdyż jest 
wiele ważnych spraw do omówie­
nia, jak również punktualnie o go­
dzinie 9-ej wieczorem gościć będzie­
my Dyrektora Zarządu Centralnego 
Dr. M. W. Majchrowicza, który zo­
stał wydelegowany na powyższe po-

JUŻ JUTRO ZABAWA 
KOSTKOW Al KARCIA­

NA FILHARMONII

Dwa przedstawienia — popołud­
niu o 2:30 i wieczorem o 8:15. Kie­
rowniczka przedstawienia, p. Lydia 
Pucińska, zaprasza wszystkich na 
tę naprawdę ładną sztukę, jutro do 
Auditorium św. Trójcy.

Elston 
75M FuelC0Rp

15-lecie Tow. Marii Konopnickiej. — Obchód 5-lecia Har­
cerstwa przy Gm. 81 ZNP. 9go Maja. — Z Gm. 2. ZNP.

VI przyszłą niedzielę p. Al. Mro- 
zik, patriota i bojownik o wolncść 
Niepodległej Polski, wygłosi odczyt 
w Kole Odczytowem im. Marsz. Jó­
zefa Piłsudskiego. Prelegent, który 
jeden z pierwszych zaciągnął się w 
szeregi, aby pokonać najedżcę opo­
wie nam o swych przeżyciach, wy­
gnaniu i drcdze na Sybir.

“W owym czasie komunikacja z 
Sybirem odbywała się częściowo 
drogą wodną, częściowo zaś przy 
pomocy koni-wozami lub saniami. 
Zesłańcy nie korzystali nigdy z in­
nych środków lokomocji, jak tyl­
ko statki rzeczne i własne nogi. Nie 
zważając na to, że podróż piesza ko­
sztowała drożej, rząd carski trzy­
mał się uparcie zasady, aby więź­
niom nie dawać koni. Prawdopo­
dobnie chciano w ten sposób ska­
zańcem dokuczyć. Było to zgodne z 
tezą sprawiedliwości rosyjskiej, że 
więzienie ma być karą, a nie dro­
ga poprawy, względnie środkiem 
wyeliminowania ze społeczeństwa 
jednostki szkodliwej. I rzeczywiście, 
droga na Sybir była bodaj cięż­
szą karą od samego pobytu na “pa- 
sielenju.”

Prelegent dokładnie opisze nam 
swe przeżycia drogi na Sybir, któ­
rą odbył, gdy w drodze “łaski” 
rząd rosyjski zamienił mu karę 
śmierci na wygnanie. Oto główniej­
sze punkty odczytu p. Al. Mrozika:

1. Praca w bojówkach; 2. Areszto­
wanie; 3. W więzieniu śledczem w 
Piotrkowie; 4. Dziesiąty Pawilon; 5. 
Skazany na śmierć; 6. Spotkanie z

Interesujmy się gorąco Harcerstwem
.Nowy komitet Harcerstwa przy 

Gminie 87-ej ZNP. występuje z go­
rącym apelem do rodziców, aby ro­
bili nacisk na swoje dzieci, które 
należą do' Harcerstwa, by uczęsz­
czały regularnie na wszelkie ćwi­
czenia. Nowo zamianowany komi­
tet zabiera się szczerze do podtrzy­
mania tego zbawiennego ruchu 
wśród związkowej młodzieży i sta­
rał się będzie wprowadzić wszelkie 
reformy, zmierzające do większego 
zainteresowaniaijijnłodzieży Harcer­
stwem. Przypomina się harcerzom 
i harcerkom, że ćwiczenia oddzisftu 
doboszy i trębaczy odbywają się 
we wtorki w kwaterze harcerskiej, 
a ćwiczenia zwykłe w czwartki i 
soboty i to albo w kwaterze albo w 
sali Gads Hill. W czwartki począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem w sobo­
tę od 1-go po południu.

W sztuce występują: sympatycz­
na artystką Wanda Łysakowska- 
Sponder, Lydia Pucińska, Felicja 
Lichocka, Pelagia Mróz, Bogusia 
Bednarczyk, Danusia Krassowska, 
Bronisław Mróz, p. Kazimierz Kas­
perek, Władysław Zanozik, Tadeusz 
Łopacki, Tadziu Lewandowski, Ste­
fan Rutkowski.

Szeregi polskich prawników po­
większyły się ostatnio o nową siłę, 
adwokata Mariana Roberta Sambor­
skiego, który otworzył swoje biuro 
prawnicze w pokoju 727 w budyn­
ku pnr. 188 West Randolph ulica. 
Wspólnikiem p. Samborskiego jest 
adw. M. L. Cherkas. Dla wygody 
obywatelstwa z północno-zachodniej 
strony miasta adwokat Samborski 
będzie także prowadził biuro pnr. 
1239 North Ashland ave., w którym 
będzie przyjmował klijentów w so­
boty po południu i wieczorami lub 
wedle umówienia.

Młody polski adwokat jest człon­
kiem Związku Narodowego Polskie­
go, należy do Tow. Fauntleroy. Je­
go ojciec p. Aleksander Samborski 
był przez 20 lat prezesem Grupy 594 
Z. N. P.

Marian Robert Samborski otrzy­
mał swoje wstępne -wykształcenie w 
wyższej szkole technicznej Crane, 
następnie studiował w kolegium 
Central YMCA i na uniwersytecie 
Northwestern. Wydział prawa ukoń­
czył na uniwersytecie De Paul, gdzie 
studiował wieczorami.

Związek N. P. jest organiza­
cją narodową i społeczną, u-I 
tworzoną dla dobra wychodź, 
twa oraz wszystkich swychI 
członków. Zapisz się więc do! 

niego jaknajprędzej.

5Jcę(e Harcerstwa przy Gminie 87.
Komitet'Harcerstwa przv Gminie 

87-ej ZNP. przygotowuje piękny 
obchód, połączony z zabawą ta­
neczną, z okazji 5-letniego jubile­
uszu Harcerstwa przy Gminie. Ob­
chód odbędzie się w niedzielę, dn. 
9-go maja, w sali parafialnej św. 
Anny, 18-ty place i Leavitt ul.

Z Gminy Nr. 2ej ZNP.
Posiedzenie Gminy Nr. 2 ZNP. 

odbędzie się w środę, dnia 3-go 
marca, w sali Pułaskiego, 1715 So. 
Ashland ave., początek o godz. 7:30 
wieczorem. , Ponieważ jest wiele 
ważnych spraw do omówienia i 
załatwienia, przeto zarząd prosi 
wszystkich delegatów i delegatki o 
punktualne przybycie.

Na mocy urzędu komisarza 
Józefa Ostrowskiego zwołany 
został Sejmik Okręyu XI. Zw. 
Nar. Pol., do St. Louis, Mo., sie­
dziby Gminy nr. 30-ej Zw. Nar. 
Pol. Zapraszamy wszystkich 
posłów i posełki na ten sejmik, 
także bości pozamiejscowych, 
ażeby się licznie stawili na sej­
mik Okręgu XI. do miasta St. 
Louis, Mo. Gmina nr. 30-ty Zw. 
Nar. Pol. będzie rada gościć 
wszystkich posłów i posełki.

Sejmik odbędzie się w nie­
dzielę 7-go marca, 1937 r., o go­
dzinie 10:00 rano, w Domu Pol­
skim, 1940 Cass avenue.

Komitet przedsejmikowy 
Gminy nr. 30-ty Zw. Nar. Pol., 
pracuje i robi wszelkie przygo­
towania, ażeby każdego zado­
wolić.

Godziny: od 10—12 w pot; 2—< 
1 6—8 wlecz.; w niedzielę 10—12
OFIS: 1628 W. DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

Już jutro w Audytorium św. Trój­
cy sztuka w 5-ciu aktach i w sześciu 
odsłonach p. t. “Za Grzechy Ojca”. 
Treść zasięgnięta z przeżyć codzien­
nych, gdzie niejednokrotnie lekko­
myślność małżonków, bez głębszego 
zastanowienia rzucone słowo roz­
wód w małżeństwie, sprowadza sze­
reg nieszczęść, które najczęściej 
stają na drodze pogodnego jutra 
dzieci.

15 lecie Tow. Marii Konopnickiej
Tow. Marii Konopnickiej urządza 

w niedzielę, dnia 6-go czerwca, w 
sali parafii św. Anny przy 18 place 
i Leavitt ul. zabawę taneczną z o- 
kazji 15-letniej rocznicy istnienia 
towarzystwa. Muzyka doborowa, 
początek o godz. 7-ej wieczorem. 
Bilet wstępu tylko 40e. Towarzy­
stwa z Annowa proszone o wstrzy­
manie się od zal aw w tym dniu, a- 
by dać możność tej poważnej gru­
pie żeńskiej skupić na swojej im­
prezie jak największą liczbę Związ­
kowców i Związkowczyń.

sali Pułaskiego, 1715 So. Ashland 
ave., początek 1:30 po poł.

Tow. Zorza Wolności, Gr. 588 Z. 
N. P., odbędzie swoje posiedzenie 
w niedzielę, dnia 28-go lutego, w 
sali Pułaskiego, 17-ta ul. i So. Ash­
land ave., początek o godz. 1:30 po 
południu.

Tow. Kółko Lit. Dram. Dzwon 
Wolności odbędzie swoje posiedze­
nie we wtorek, dnia 2-go marca, w 
sali Pułaskiego, 1715 So. Ashland 
ave., pocz. o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Artyleria Polska, Gr. 760 
ZNP., ma posiedzenie w niedzielę, 
dnia 7-go marca, w sali ob. St. Wę­
grzyna, 2059 W. 19-ta pocz. o godz. 
1:30 po poł.

Tow. św. Sebastiana, Gr. 1797 Z. 
N. P., odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 28-go lutego w sali 
parafii św. Anny, pocz,. o godz. 1:30 
po poł.

Tow. Królowej Wandy, Gr. 2423 
ZNP., odbędzie swoje posiedzenie 
we wtorek, dnia 2-go marca, w sali 
pnr. 2100 W, 18-ty place, pocz. o 
godz. 7:30 wieczorem.

Udzielane są w Warszawskiem 
Konserwatorium Muzycznem, 2738 
W. Thomas uL Kto ma życzenie wy­
uczyć się gry na skrzypcach, forte­
pianie, klarnecie, kornecie oraz i in­
nych orkiestralnych instrumentach 
bezpłatnie jest proszony każdego 
dnia od 3ej do 9ej 
w niedzielę rano od 
południu po bliższe 
wprost na praktykę.

Fabryki Firmy Chevrolet 
Znowu w Pełnym Biegu

wieczorem lub 
lOej do 2ej po 
informacje lub 

(R.M.)

DR. L. GROTOWSKI
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 

Ordynuje rano od 11—12 w południe, 
1—3 po południu, 7—9 wieczór. 

W niedziele od 9:30 do 12-ej.
Ofis: 1113 WEST CHICAGO AVENUE 

Telefon HAYmarket 5368 
Rezydencja: 3016 LOGAN BLVD. 

Telefon BELmont 7986

BAL KONTESTOWY
PLACÓWKI 39-TEJ

Bilety numerowane nabyć można 
w restauracji Lenarda, 1166 Mil­
waukee ave.; w biurze Dr-a Maj­
chrowicza, , w składzie delikatesów 
Heleny Kostrubałowej, 5228 S. Ash­
land ave., w składzie wędlin pp. 
Szadzewiczów na Kazimierzowie. 
Ceny wstępu popularne.

Odczyt p. Aleksandra Mrozika w Kole Odczytowem Im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego

Rekolekcje.
Pod przewodnictwem ks. Franci­

szka Płoszka, misjonarza diezecjal- 
nego, odbywają się na Trójcowie 
rekolekcje dla młodzieży. Rozpo­
częły się ubiegłej niedzieli wieczo­
rem. Frekwencja, choć z początku 
była skromna, jest nader liczna.

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage 8628
Godziny: Codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór.

W niedzielę i święta od 9-ej rano do 12-ej.

DR. JAN SMETANA,
OPTOMETRYSTA

30 LAT DOŚWIADCZENIA 
Ekspert w badaniu oczu i dobieraniu 

okularów
1801 SOUTH ASHLAND AVENUE 

Platt Bldg., róg 18-ej Ulicy, 2-e Piętro 
Uważajcie na mój napis! 

Godziny od 9-ej rano do 8-mej wiecz. 
Telefon CANal 0523

Może Zapewnić Powodzenie Interesu. 
0 To Właśnie Stara Się Firma

1608 MILWAUKEE AVE., (NORTH 1 DAMEN)
12-ta do 2-ej — 6-ta do 8-ej, prócz środy wiecz. 

Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery 1 Skóry

Czy piętno grzechu ojca ciążyć ma 
na niewinnych dzieciach, odpowie 
nam jutrzejsza sztuka Za Grzechy 
Ojca. .

DR F, SADOWSKI—
PRZEPROWADZIŁ pnr. 
2345 No. Oak Park Ave.

Telefon: Merrimac 8719
Urzęduje codziennie w biurze w apte­
ce Nowaka pnr. 5860 W. Grand Ave. 
w godz. od 2 do 4 po południu i od 
7 do 9 wieczorem.

Wygłosi w Poniedziałek Odczyt Na Temat Jego Podróży 
w Meksyku

Bingo” Demokratek
3 1-ej W ardy

$305 na Misje.
Kolekta na misje katolickie 

brana w tutejszym kościele zeszłej 
niedzieli przyniosła $305.38. Suma 
to coprawda nie zbyt wielka. Dyrek­
tor diecezjalny jednak Stowarzysze­
nia Rozkrzewienia Wiary św. jest za i 
nią bardzo wdzięczny i przez ks. 
proboszcza zasyła wszystkim ofia­
rodawcom serdeczne “Bóg zapłać!”

Wszystkie panie, amatorki gry w j 
kostki, jak również panowie, gracze , 
w karty mają doskonałą sposobność 
ubawić się do syta, a przytem zdo­
być piękny i kosztowny prezent w 
czasie zabawy kostkowej ; karcia­
nej, którą urządza znany Chór Fil­
harmonia, już jutro, w niedzielę, 28. 
lutego.

Energiczny komitet, - składający 
się z pań i panienek tego Chóru, po­
siada już wielką ilość przepięknych 
i cennych przedmiotów, a gromadzi 
jeszcze więcej, ażeby wszystkie u- 
czestniczki i uczestników obdarzyć 
prezentami.

Zabawa odbędzie się w sali Fila­
retów, 1234 Milwaukee Ave., a roz- 
pocznie się o godzinie 2:30 po połu­
dniu.

Prohibicja w sali Filaretów nie o- 
bowiązuje również.

Śpiewaczki i śpiewacy z innych 
Chórów uprzejmie proszeni, sym­
patycy śpiewactwa będą nader mile 
widziani.

Kwiecista Kołdra—Modelko 1365
Kołdra ta jest o tyle łatwiejsza od drugich że materiały są krajane 

w paski jednakowej szerokości a następnie pocięte na kawałki wymaganej 
przez wzór długości. Modelko 1365 składa się z dokładnych wskazówek 
krajania, zeszywania i wykończenia kołdry na pojedyńcze lub podwójne 
łóżko, wraz z sugestiami ułożenia kolorów i podaniem wymaganej ilości 
materiałów. Cena modelka 10 centów w znaczkach pocztowych.

Z okazji 3-ej rocznicy założenia 
klubu żeńskiego “Womens’ Demo­
cratic Club of the 31st Ward,” któ­
ra przypada w poniedziałek, 1-go 
marca, komitet urządza małą za­
bawę t. zw. “Bingo” w sali zwyk­
łych posiedzeń, pnr. 1045 N. Mo­
zart ul., róg Cortez ul.

Polki-obywatelki są usilnie pro­
szone o przybycie. Zarazem upra­
sza się wszystkich przyjaciół i sym­
patyków do udziału w tej roczni­
cy założenia klubu. W dodatku do I 
zabawy będą przekąski, ciastka i 
kawa. — Wstęp wełny dla wszyst-' 
kich!

ODEZWA DO ZWIĄZKOWCÓW W OKRĘGU XI. ZNP.

Dr. F. M. Stapiński Optometrysta
Ekspert w naukowym badaniu oczu 

i w przypisywaniu okularów 
1551 W. Division St. ARMitage 2464 

Godziny: od 9:30 do 8; Środy od 9:30 do 6;
w niedzielę za umówieniem

Tow. Nowa Polska, grupa 736 Z. 
N. P., przystępuje gremialnie do ko­
munii św. w kościele św. Romana, 
na mszy, o godzinie 7:30, w niedzie­
lę, 28-go lutego (26,27)

Józefem Piłsudskim; 7. Droga na! 
Sybir; 8. Ucieczka; 9. Areszt w Sa- I 
marze; 10. Przyjazd do Warszawy; 
11. Przekroczenie granicy austrjac- ' 
kiej; 1-2. Praca nad kształceniem] 
młodzieży i, przygotowywaniem jej | 
do walk z najedźcą.

Pan Mrozik wraca tego lata do 
Polski, wraca tam, aby ujrzeć to, o 
co walczył—Niepodległą Polskę. Je- 
dzie on do ojczyzny, aby tam spę­
dzić resztę swego żywota.

Przybądźmy więc tłumnie, przy­
prowadźmy dorosłą młodzież do sa­
li Kupców i Przemysłowców w nie­
dzielę, dnia 28-go lutego o godz. 
2:30 po poł., aby zobaczyć człowie­
ka, który jeden z pierwszych wal­
czył o Polskę, odbył drogę i spędził 
lata na Sybirskiem wygnaniu. — W. 
Kaczmarek, sekr.

Dr. M. W. Majchrowicz, Dyr. ZNP. Go­
ściem Wydziału Młodzieży Gminy 41-ej

Z KAZIMIERZOWA, ANNOWA, 
ROMANOWA I WOJCIECHOWA

Produkcja Chevrolet samochodów 
że po zostanie znacznie przyspieszona, by

Dr. A. WARCHAŁOWSKI
OPTOMETRYSTA

Egzaminacja Oczu—Dopasowanie Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu

Zakład ^Optyczny 1608 Milwaukee Ave.
TELEFON BRUNSWICK C640—Godziny Ofisowe: 11 ______ __ 
W środy od 10—6. W Niedziele tylko za uprzedniem umówieniem.

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóźno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil, 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura. — Nie obawiajcie się. — Polscy reprezentanci roz­
mówią się z Wami po poląku.

“Jesteśmy członkami Klasy pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY, Inc.
GENERALNI AGENCI

222 W. ADAMS UL.
Pokój 1517, 1519, 1521 

Telefon CENTRAL 5208 
Telefon CENTRAL 5209 

CHICAGO

Tylko Zadowolenie i
Zaufanie Odbiorców

WŁOSY - - - WŁOSY
Czy macie łupież lub świerzbi Czy włosy siwieją lub wypa- 

was głowa? dają?
Czy chcecie się pozbyć łysiny?

Przyjdźcie do naszego zakładu, a specjalista od czaszki i włosów 
da wam wszelkie informacje zupełnie bezpłatnie.

A za okazaniem tego ogłoszenia w następnych pięciu dniach 
otrzymacie pierwszą naszą regularną kurację tylko za jednego dolara. 

NOWE ŻYCIE LABORATORIUM 
2952 Milwaukee Avenue, Suite No. 11

Godziny—od 10 rano do 6; Wtorki i Czwartki od 10 do 9 wieczór.

BRACIA NOWAK
CHIROPRAKTORZY

1200 N. ASHLAND AVE.
(Pokój 502) 

w Budynku Bankowym 
Telefon BRUNswick 0321 

Godziny: od 1-ej do 4-ej i od 6-ej I 
do 8-ej (z wyjątkiem środy i świąt.)

T 3 CSni TV LEKARZ I CHIRURG
JUK. 11. M. 4178 ARCHER AVENUE

Telefon Biura: LAFayette 1044 „ . . „ . . .
Telefon Rezvdencji: LAFayette 7761 Pomiędzy Sacramento i Richmond 

Godziny Ofisowe od 2 do 4 po poł. 1 7 do 9 wieczorem oprócz środy

siedzenie do wygłoszenia odczytu 
na temat jego podróży po Meksyku.'

Zapraszamy również delegatów i żowych w różnych częściach kraju, 
delegatki Gminy 41-ej, oraz przy- Reszta zakładów montażowych 

>- Chevrolet zostanie otwarta za kilka

Tel. Biura: HAYmarket 3893 Tel. Rezydencji: LAFayette 4070

DR. OLGA M. LATKA, Lekarz i Chirurg Choroby Kobieca
SUITE 4 747 N. PAULINA STREET

Godziny: Od 2 do 4 od 6 do 8 wiecz. z wyjątkiem środy

Dr. Michał Lewiński
Leczy Choroby Kobiece. Skórne. Specjalność Choroby Weneryczne 

1113 MILWAUKEE AVENUE, Róg Cleaver Ulicy
Tft|-4-R ISBillc.r.iuij.iz OQEJI Godziny: 12—3 po poł. i 7 do 9 wiecz. leieron DrtUElSWlCK OO04 W niedzielę od 11-ej do 12-ej w południe.

Chociażby RimTlin A Sama Si* 
Najmniejsza V ■ I Nie Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nłe możesz poddać sie operacji to obstaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost z fabryki, który nie tylko że jest lekki i nad­
zwyczaj wygodny lecz podtrzymuje wypukliznę w ten sposób że zabezpiecza od 
powiększenia się bez różnicy jaką pracę wykonujesz

A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVE„ Blisko Damen Ave.

Tel. HUMBOLDT 1480 35 lat doświadczenia (Nie na rogu)
Eksperci Mężczyźni i Kobiety do Waszych Usług.

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg; opaski brzuszne; podpory 
na bolące stopy; aparaty dla kalek; srtuczne nogi, ręce i t. d. — skład otwarty 
lo 5:30; w niedziele i święta zamknięte.
— Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę. —

Placówka 39-ta S. W. A. P. wraz 
z Korpusem Nr. 2-gi przy tejże Pla­
cówce, urządza “Bal Kontestowy” po 
Wielkanocy, w niedzielę, 25 kwiet­
nia, na którym będzie wybrana 
“królowa balu” Aby dać możność 
wszystkim dzielnym, nadobnym i 
pięknym Polkom, tak paniom jak i 
panienkom do wzięcia uuzkJti W 
tym konteście, Komitet zaprasza, a- 
by stanęły wszystkie bez wyjątku z 
różnych dzielnic miasta Chicago, a 
już obowiązkowo z północno-zachod­
niej strony. Interesowane panie i

DR. KAPUSTKAa. z wyjątkiem środy
2922 W. 43RD STREET, róg Richmond—Tel. Lafayette 4070

Elston Fuel 
Corp.

jaciół Wydziału Młodzieży do zapo­
znania się z naszą pracą organiza- dni. 
cyjną.

Przypominamy również, 
skończonym posiedzeniu i odczycie codziennie można wyrabiać 6,000 
podana będzie przekąska dla człon- j tych samochodów, firma bowiem 

posiada obecnie zamówienia na do­
starczenie 100,000 samochodów oso­
bowych i ciężarowych.

Registracja samochodów w Sta­
nach Zjednoczonych wykazuje, że 
w roku 1936 zaregistrowano ogółem 
930,250 nowych Chevrolet samocho­
dów osobowych. Z ogólnej liczby 
3,404,497 zaregistrowahych nowych 
samochodów, 27.3 procent wypada 
na Chevrolet samochody. Także re­
gistracja samochodów ciężarowych 
wykazuje, że Chevrolet troki ilością 
przewyższają znacznie inne wyro­
by, mianowicie o 27,000 sztuk prze­
wyższają ilość troków drugiej naj­
popularniejszej marki.

(R. M.)

Dziesiątki tysię­
cy ludzi odzy­
skują zdrowie 
przez C h i r o- 
praktykę.— Re- 
jultaty przyczy­
niły się do suk­
cesu. Cieszcie 
się c z e rstwem 
zdrowiem.—Za-

cznijcie od Chiropraktyki ażeby 
mieć zdrowie i siłę. Jak wielu in­
nych tak i Wy powiecie, że ani wam 
się nie śniło aby tak prędko mogła 
nastąpić zmiana na lepsze ,bo tylko 
natura ludzi uzdrawia.

Konsultacja uświadomi Was. 
Porady udzielamy bezpłatnie!

DOKTORZY

DR. JOZEF F. KONOPA
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis 1 Rezydencją: TE1ETON

ARMitage 6145

Adw. Marian R. Samborski

North West Tower
Bldg., 2-gie Piętro

Dr. W. Sow i ńsk i Optometrysta
Gruntowna Eg-zaminacja Oczu i Dobre Okulary 

na Wszelkie Wady Wzroku 
1958 West Division Ulica

Tadeusz Łopacki

CHRYSANTHEMUM PATTERN 1365



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 27-GO LUTEGO (FEBRUARY) 1937

Młodsza Liga Anioła Styóża Zaprasza Waleria Krenz Głowacka DebiutujeWiadomości z Town of Lake
Polonię Na Zabawę Kostlc-Karcianą

i

Z GMINY 39-EJ ZW. N. P

zare-

6:30 wieczorem. Bilet 50c. Po przed- i ważnych spraw uprasza się wszyst- , {jzjan $10.00 a nie $10.00 jak było i 
. .. -■ .... ._____ b-inh i r-złnnlr in i^> n nr?v- , , •stawieniu zabawa taneczna. podane z biura skarbnika Z. N. P.

WIADOMOŚCI Z BRIDGEPORT!)

I terani wojny światowej polskiego żeńskich j mieszanych, przynależ-

d

T(

Posiedzenie Gminy 143-ej

Klub I.ipniczan Przemysłowo Ra-

67

Nr.

KALENDARZYK ZABAW

Zebrano $10 Na Powodzian Podczas
Niespodzianki Dla p. Janiny Lubicz

ni-

W najstarszym biurze u p. Za-

cba-seju

P.

KLINIKA HEMOROIDÓW

czynili się do urozmaicenia uroczy- | Frank Smith, Mandy Weaver.

Piętro1869

S’
Ci

do 
na

4641 S. Ashland Ave., na drugim 
piętrze nad apteką p. Pietrzykow­
skiego codziennie jest pełno ludzi 
wypełniających rozmaite dokumen­
ty potrzebne do wyjazdu do kraju i 
zakupujących karty okrętowe na

którą 
może

legatów do Okręgu, prezes Gminy 
powoływał ko’ejno do mowy przed­
stawicieli Z. C. Z. N. P. Pierwszym 
aa programie był p. Józef Spiker, 
skarbnik Z. C. Z. N. P., który pięk­
nymi słowami zachęcał delegatów 
do pracy organizacyjnej, dla mło- 
dzieżyż, aby nią jak najwięcej zasi­
lać szeregi związkowe. Rozwój Z. N.

Sokoli zapowiadają zabawę.
Miejscowe gniazdo Sokół Grun­

waldzki zapowiada zabawę t. zw. 
“Whoopee” na dzień 18 marca w sa­
li im. A. Mickiewicza. Komitet czy­
ni wielkie różne niespodzianki i 
nagrody dla uczestników zabawy.

po- 
za-

w niedzielę, dnia 28go lutego, w sa­
li White City, pnr. 4759 S. Thrcop 
ul., o godz. 3ej po południu.

Polski Reg. Dem. Klub 14ej war- 
dy, urządza swą wycieczkę, dnia 
1-go sierpnia do Rate Gate ogrodu 
przy 97ej i Archer road.

Zabawa Legionu Pań Nr. 14
Już jutro w niedzielę, dnia 28 lu- 

j tego, w sali Piekarczyka, 4745 So.
Hermitage ave., o godz. 2ej po po­
łudniu. Legion Pań Oddział 14-ty 
przy Posterunku Town of Lake Nr. 7 
P. L. A. W. urządza zabawę “Whoo­
pee Party” Liczne i wartościowe na­
grody. Komitet prosi kolegów i ko­
leżanki i Polonię o przybycie.—A. 
Głombicka, przew.; C. Setko, sekr.; 
B. Niemiaszek, kasjerka.

P
ci

ś
s
O
sj 
źl

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

program, a omawiane będą przed- 
nioty, które zaciekawią wszystkich 
:amieszkujących w tej okolicy. Bę- 
lą wyświetlane również trzy obrazy 
iwietlne “New Frontiers”, przedsta­
wiający postęp w przemyśle, drugi 
>braz podróżniczy p. t. “Battling 
Silver Kings” i trzeci komiczny p. 
|. “The Family Show”. Wszyscy 
pragnący zobaczyć coś interesujące­
go i jednocześnie coś się nauczyć 
oroszeni są o przybycie.

:eprezes Hibner, Skarbnik
A. Sobota i Dyr. F. Głowa

Albert Brightman, Anna Zagon. 
Phillip Warren, Anabel Smolk. 
Edward Lorinski. Frances Evosko.
Arthur Townsend, Lilian Gajewska. .

na 
wi-

Z Klubu Powiatu Bochnia
Klub Powiatu Bochnia odbędzie 

swe posiedzenie w tę niedzielę, 28-go 
lutego 1937, w sali Gdynia Gardens, 
1233 Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich o jak najlicz- 
ne przybycie, bo mamy bardzo wiele 
spraw do załatwienia. Po posiedzeniu 
niespodzianka. — J. Węgrzyn, prez.

Spółka Bud.-Poż. Poznań
W biurze realnościowym p. R. Ko­

walewskiego pnr. 1259 W. 51 ul., 
mieści się Spółka Bud. Poż. Poznań, 
która odbywa swe posiedzenia w 
każdą sobotę, od godz. 7ej do 9ej 
wieczorem. P. R. Kowalewski udzie­
la wszelkich informacji bezintere­
sownie. .

ZEBRANIE ZWI^ZKOW-
CZYŃGRUPGM.39ZNP.

Z GMINY 128-EJ lYi. N. f.
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 128-ej ZNP. odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 1-go marca, 
1937, o godzinie 8-mej, w sali 
Wonderland. — Józef Liszka, 
prezes; Bronisława Helkowska, 
sekretarka.

Zabawa Kostkowa Stow. Domu Polskiego Na Janowie; 
Bartek Bieda Daje Przedstawienie; Z Gminy 123ej 
ZNP.; Turniej Pinokłowy Zakończy Się 16go Kwietnia; 
45-lecie Tow. Jedność, Grupa 183 ZNP.; Z Gminy 
143ejZNP.

Poniedziałek, 1. NI ar ca
Klub Sportowy i Towarzyski Gmi­

ny nr. 91 ZNP. posiedzenie 1. mar­
ca o godz. 7:30 wieczorem w Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. Roz­
dane będą bilety na zabawę wiosen­
ną. — J. Gałązkiewicz, prezes.

Pani Franciszka Lewandowska, 
przewodnicząca komitetu.

Staraniem Młodszej Ligi Stow. O-

Gminy 39-ej ZNP. odbę- 
w poniedziałek dnia 1-go 
godz. 8-ej wieczorem w

Wtorek, 2. Marca
Klub Czarna powiat Ropczyce: po ­

siedzenie 2. marca o godz. 7:30 wie­
czorem w sali parafialnej na Hele- 
nowie. — P. Książek, prezes; S. 
Błaszczyński, sekr.

Niedziela, 28 Lutego
Klub Parafii Siedliska urządza za­

bawę kostkową w niedzielę, 28-go 
lutego o godz. 2-ej po poł. w sali 
ob. Sikory, 4758 S. Marshfield ave. 
— Antonina Wrona, prezeska.

Oddział Pań przy Posterunku nr. 
1, G. Washington, urządza zabawę 
kostkowo-karcianą w niedzielę, 28. 
lutego, o godz. 3-ej po poł. w Sokol- 
ni, pnr. 1062 N. Ashland ave. — Za 
Komitet: A. Polniaszek, M. Piotrz- 
kowska, sekr.

Klub Parafii Lubzina zaprasza na 
zabawę kostkowo-karcianą, jaką u- 
rządza w niedzielę, 28-go lutego, o 
godz. 2:30 po poł. w sali ob. Łatki, 
1338 W. Huron ul. Z dochodu bę­
dzie $10.00 oddanych na pomoc dla 
powodzian. — P. Mazur, prezes; W. 
Dziedzic, kasjer.

Regularne miesięczne posiedze­
nie Gminy 143-ej odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 1-go marca, b. r., 
w sali Jul. Słowackiego, pnr. 1700 
West 48-ma ulica, Chicago, 111., o 
godz. 8-ej wieczorem. Ponieważ bę­
dzie cmawiana sprawa obozu har­
cerskiego, oraz zdany będzie raport 
ze sejmiku Okręgu XII i wiele in­
nych ważnych spraw, dlatego też o- 
becność wszystkich delegatów i de­
legatek jest wymagana. Również 
zawiadamiamy seketarzy grup przy­
należnych do Gminy 143-ej, że o 
ile grupy ich uchwaliły lub zebrały 
jakiekolwiek sumy na obóz harcer* 
ski w Yorkville, Ill., ażeby takowe 
na posiedzeniu tym złożyli u ka­
sjera Gminy. Na każde $100.00 jest 
jeden reprezentant wybrany do 
Stowarzyszenia obozu harcerskiego, 
dlatego więc, gdy większą sumę 
złożymy, tym więcej reprezentan­
tów będzie mogła wybrać gmina na­
sza. — K. Zarembski, prezes; A. E. 
Sereda, sekr. (27, 1)

czym geście, delegatki i wybitniejsi 
związkowcy zasiedli przy stołach za- ! 
stawionym przekąskami. Czas upły­
wał mile na braterskiej pogawędce 
do późna w nocy przy dźwiękach or­
kiestry Unii. Polskich Muzykantov/, 
z p. J. Jendryaszkiem, prezesem na 
czele. którzv bezinteresownie przy-

Pikniki
Regularna Dem. Organizacja 14ej 

wardy, urządza swój roczny piknik 
dnia 18go lipca, w ogrodzie Pilseh 
przy 26ej i Kedzie ave.

nej tejże instytucji, pnr. 4600 Gross 
Avenue, w środę, 3-go marca.

Cel tak wspaniały jaki tylko przy­
tułek dla dzieci może bytem swym 
stworzyć jest godnym poparcia, a 
więc członkinie tego grona nie 
szczędzą wysiłku, aby zabawa ta 
wypadła jak najpomyślniej.

brani: Fr. Sikora, J. Wadycki, J. Ole­
szek, Edw. Wójcik, St. Kozłowski, 
Wł. Wojciechowski, T. Przydział, ‘ 
Sowiński, H. Trawiński i J. Zając.

Za władamy szan. delegację 
do Gminy 39-ej Z. N. P., że re­
gularne posiedzenie Gminy od­
będzie się we wtorek dnia 2-go 
marca 1937 roku w sali im. Ta­
deusza Kościuszki, róg 48-ej i 
So. Wood ul., o godzinie 7:30 
wieczorem. Szan. Delegacja 
proszona o liczne punktualne 
przybycie. — Jan Marzec, pre­
zes Gm. 39-ej; Stanisław Ma­
zur, sekr.

Z Gminy 143ej Z. N. P.
Posiedzenie Gminy 143ej Z. N. 

odbędzie się w poniedziałek, dnia Igo I 
marca, w sali Domu Polskiego im. 
Jul. Słowackiego, pocz. o godz. 7:30 
wieczorem. Zarząd prosi delegatów 
i delegatki o jak najliczniejsze przy­
bycie, ponieważ jest wiele ważnych 
spraw do omówienia i załatwienia.— ; 
Klemens Zarembski, prezes; A. Se- 
reda, sekr.

nych do 
dzie się 
marca o 
sali Kościuszko przy 48-ej i South
Wood ul.

Celem zebrania jest omówienie

Whoopee Chóru Drużyna
• Towarzystwo Śpiewu i Dramatu 
“Drużyna” Nr. 139 Zw. Śp. Pol. w 

| Am., urządza zabawę “Whoopee” w 
środę, dnia lOgo marca, w sali Jul. 
Słowackiego, przy 48ej i Paulina ul.

i Komitet zabawy wraz z koleżanką 
Stefanią Mróz jako przewodniczącą 
na czele, czyni odpowiednie przygo­
towania, aby uczestników tej 
wyższej zabawy jak najbardziej

i dowolnie.

Wielki bal morski.
Miejscowy oddział Bridgeport Li­

gi Morskiej, urządza zabawę w nie­
dzielę, 3-go kwietnia, w sali im. A. 
Mickiewicza, pnr. 3310—12 So. Mor­
gan ulica. Bilety są już do nabycia 
u członków i członkiń oddziału. A 
ponieważ będzie to bal morski, więc 
komitet przygotowuje stosowny 
program i różne atrakcje, by goście 
czuli się po “morskiemu”.

je piękne nagrody dla gości i inne 
atrakcje, by uczestnicy mogli się za­
bawić należycie i rozerwać sobie 
trochę smutne dni postne. Trzeba 
dodać, iż Tow. to będzie obchodzić 
w roku bieżącym 25-lecie swego 
istnienia.

Norman Alperin, Jennie
Richard Strassin, Helen
Felix Kubicki, Clara Simon 
George Petertit, Rose. Marusak
Howard Westney, Armella Maliński

! o dobrą kajutę dla tych co wcześnie 
I o tern nie pomyślą.

Pan Zaleski posiada 27 lat do- 
i świadczenia w tym zakresie i ma 
przedstawicielstwo oficjalne wszyst­
kich linii, więc kto się uda by za­
łatwić sprawę podróży lub przesłać 
pieniądze do kraju, to będzie obsłu­
żony uczciwie i z pełną znajomością 
tego interesu. (R.M.)

Piątek, 5. Marca
Tow. Gwiazda Nadziei, gr. nr. 1130 

ZNP.: posiedzenie 5. marca o godz. 
7-mej wieczorem w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul. — K. Olszewski, 
prezes; E. K. Daniels, sekr.

ności na gruncie organizacyjnym, 
by nasza Gmina mogła poszczycić 
się jak najlepszymi rezultatami.

Dlatego spodziewać się należy, że 
na wyżej wspomniane zebranie chę­
tnie się stawią nietylko zarządy 
grup, ale wszystkie Związkowczy- 
nie, które pragną rozwoju Związ­
ku Nar. Polskiego. — Władysława 
Majewska, dyrektorka Wydziału 
Kobiet Okręgu Xllgo ZNP.

(25-26-27)

p. I. Zawadzka, p. Klemensa Zawa­
dzka, p. F. Kościelniak, p. L. Pru- 
siewicz, pp. Alojzy Bogdanowiczo­
wie, p. B. Rumowski, p. Maria Mia- 
stkowska z synem Henrykiem, p. B. 
Słowikowska, p. W. Zurawik, p. B. 
Ukraiński, p. Felicja Zech p. W. 
Sierocka, p. J. Orlando, p. J. P. Al­
win, p. M. Szulc, p. E. Sobieska, pp. 
K. A. Damszowie, p. C. Strzelecka, 
pp. A. J. Hoffmanowie, pp. Z. Brze­
zińscy, p. M. Galwinska, p. Tadeusz 
Lubicz, p. Zdzisława H. Alwin, p. 
Tadeusz Alwin, p. Anna Alwin, p. 
Helena Alwin, p. Kazimierz Alwin 
i p. J. B. Syger.

Pani E. Rogalska zaapelowała 
obecnych gości i zebrano $10.00 
powodzian.

Niedziela, 28 Lutego
Tow. Króla Piasta, gr. nr. 1542 

ZNP.: — posiedzenie 28-go lutego w 
sali parafii św. Jadwigi, o godz. 2-ej 
po poł. — L. Pawlicki, prezes; L. 
Pinkowski, sekr.

Klub Królewiaków nr. 1: — Po­
siedzenie dnia 28-go lutego, b. r., w 
sali p. Białek, pnr. 2601 W. 25th 
Street, o godzinie 1:30 pó południu. 
Z powodu wielu ważnych spraw 
członkowie są proszeni o liczne 
przybycie. — M. Machała, prezes; 
Z. Biernacka, sekr. prot.

Klub Woła Rogowska: — posie­
dzenie 28-go lutego w sali pnr. 1460 
W. Walton ul. — A. Feldy, sekr.

Zebranie Pań Tow. Matki Bo­
skiej Dobrej Rady odbędzie się 28. 
lutego o godz. 2:30 po poł., na jakie 
zapraszają Siostry Felicjanki.

Tow. 4-ty Pułk Polskich Strzel­
ców, Gr. 2811 Z. N. P. .odbędzie po­
siedzenie 28-go lutego, o godzinie 
2-ej po południu, w sali Atlas, 1436 
Ema ul. Prosi się członków i człon­
kinie o przybycie. — Wiktor Nyck. 
prezes.

Klub Straszęcin: posiedzenie 28 
lutego, o godzinie 3^gj po południu, 
w sali pnr. 1660 W.Wugusta blvd.— 
S. Niemiec, prezes; Z. Strzak, sekr.

'Ćow. Tysiąc Walecznych, gr. nr. 
1378 ZNP.: posiedzenie 28. lutego o 
godz. 2-giej po poł. w sali ob. Dra- 
niczarka pnr. 4843 S. Ratine ul.— 
W. Mróz, prezes; E. Lewandowski, 
sekretarz;.

Tow. Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, gr. nr. 1333 ZNP. posiedze­
nie 28. lutego w sali zwykłych ze­
brań. — J. Rączka, prezes; S.JSv 
rembski, sekr.

Klub Pinczowian na Północnej 
stronie miasta: posiedzenie 28. lute­
go o godz. 2-giej po poł. w sali ob. Si­
kory, 48-ma i S. Marshfield ul. — W 
Sokół, prezes; S. Rusiecki, sekr.

Skierm 27 luty 
LICENCJE ŚLUBNE

W sobotę, 20-go lutego, grono ży­
czliwych znajomych i przyjaciół z 
p. Emilią Rogalską, szczerą przyja­
ciółką z lat dawnych, jako inicja­
torką, urządziło niespodznankę z o- 
kazji urodzin p. Janiny Lubicz, w 
sali Wawel, przy Milwaukee ave., 
której właścicielem jest p. Sylwe­
ster Bordin.

Po wejściu solenizantki, która by­
ła mile wzruszona wykrzykiem 
“surprise,” przystąpiono do kolacji, 
po której p. E. Rogalska rozpoczęła 
program, powołując p. Kazimierza 
Damsza, znanego związkowca, na 
przewodniczącego, który poprowa­
dził resztę programu z prawdziwą 
werwą i honorem, tak, że nastrój był 
do końca wesoły. Prawie wszystkie 
osoby złożyły serdeczne życzenia so- 
lenizantce. Na koniec przemówień 
solenizantka ze wzruszeniem pięk­
nie podziękowała za tak miłą nie­
spodziankę i okazaną przyjaźń. Po 
kolacji nastąpiła zabawa towarzy­
ska, urozmaicona śpiewami i dekla­
macjami, która przeciągnęła się do 
późna w nocy.

Obecni na niespodziance byli: pp. 
J. Mańkowie, p. A. Płachetka, pp. 
J. Kelton, p. Józefowicz, pp. K. Wę- 
clewscy, p. K. Goirczyńska, p. M. 
Homa, p. M. Fennig, p. M. Janicki, 
pp. A. Rogalscy, p-na W. Rogalska, 
p. B. Grzegorzewska, p. Ira Grze­
gorzewska, p. Wacław Lubicz, mąż 
solenizantki, p. Kruszewska, p. Je­
rzy Strzelecki, p. Janina Rogalska, 
p. Felicja Denis, p. S. Skubikow- 
ska, pp. K. M. Bankę, p. J. Micha­
lak, p. A. Rumowska, p. J. Skuba, 
p. H. Budzban, p. J. Jakubowska,!

Plavnik
WacikPoniedziałek, 8. Marca

Na korzyść Godziny Radiowej ks. 
Justyna odbędzie się zabawa kost­
kowa w poniedziałek, 8-go marca, 
w sali Oaza; pnr. 1250 Milwaukee 
ave., o godzinie 7:30 wieczorem. Pa­
nie proszone są, o złożenie fantów 
pnr. 1937 Cortland ul. drugie pię­
tro.

Stowarzyszenie Kupieckie Się 
wie Ziemi Polskiej Zmi

Członkinie Klubu Pinczowian Od­
dział Pań, rpają się stawić w nie­
dzielę, 28-go lutego, 1937 roku, o 
9:30 do kościoła św. Szczepana, 
gdzie się odbędzie Msza św., z oka­
zji dwulecia założenia klubu.

Członkinie mają mieć swoje od-
otrzymując | znaczki. — Z. Milka, prezeska; A.

1 Niedziela, sekr. prot.

Znana Nasza Śpiewaczko Wystąpi w Roli Michaeli 
w Operze Carmen

Zebranie Związkowczyń grup

Srebrny Jubileusz, Gr. 1983 Z.N.P.
Tow. Kosynierów pod dow. Tad. 

Kościuszki, Gr. 1983 Z. N. P., ob­
chodzić będzie swe 25-lecie istnie­
nia w niedzielę, dnia 18go kwietnia, 
w sali J. Wieciecha, pnr. 4831-33 S. 
Throop ul. Z okazji tej wydany bę­
dzie bankiet i bogaty program, i 
zabawa taneczna. Cena biletu $1.00 
od osoby. Główną mówczynią 
programie będzie p. Fr. Dymek, 
ceprezeska Z.C. Z.N.P.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Na miesięcznym posiedzeniu od­
bytym 12-go lutego, Tow. Synowie 
Ziemi Polskiej, Gr. 1824 ZNP., u- 
chwaliło zmienić datę swych po­
siedzeń, które odbywały się dotych­
czas w drugi piątek każdego mie­
siąca. Odtąd posiedzenia Tow. bę­
dą odbywać się zawsze w pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca. Wobec 
tego następne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 7-go lutego, o godz. 
1-ej po południu w sali im. A. Mic­
kiewicza. Wszyscy członkowie pro­
szeni są o jak najliczniejsze przy­
bycie, gdyż będzie to kwartalne po­
siedzenie i jest wiele spraw do za­
łatwienia. — Ant. Jotyk, prezes; 
Fr. Banasiak, sekr. prot. '

Wczoraj Na Swej 
idników Z. C. ZNP

iękne Obrazy Ru- 
, Przy Division Ul

$10.10 Na Powodzian
Tow. Kosynierów Tad. Kościuszki, 

Gr. 1983 Z.N.P., złożyło na powo- :

Kupcy zastanawiają się nad zorga­
nizowaniem klubu.

Od dłuższego czasu w dzielnicy 
Bridgeport poczyna kiełkować myśl 
zorganizowania Stowarzyszenia, w 
którego szeregach skupiliby się 
wszyscy kupcy, przemysłowcy i 
profesjonaliści prowadzący swe in­
teresy w tejże dzielnicy. Brak ta­
kiego kupieckiego zrzeszenia daje 
się wielce odczuwać. Często nasu­
wa się wiele spraw dotyczących się 
dzielnicy, jej ulepszeń, lepszej ob­
sługi tramwajowej, większej czy­
stości zaułków i ulic, i wiele in­
nych. Więc gdyby Stow. Kupiec­
kie powstało i silnie się zorganizo­
wało bardzo dużo dobrego mogłoby 
zdziałać dla obywatelstwa z Bridge- 
portu a przez to zyskać dla siebie 
większe poparcie i szacunek ze 
strony mieszkańców. Plany zorga­
nizowania klubu kupieckiego są już 
opracowane i niedługo trzeba bę­
dzie czekać, na ich zrealizowanie.

Kalendarzyk Posiedzeń.
Tow. Biały Orzeł Piastów,

1570 ZNP., odbędzie swe posiedze­
nie w niedzielę, 28go lutego, w sali 
im. A. Mickiewicza. Początek o go­
dzinie 1 ej po południu.

Tow. Przyszłość Polski Fed. Pol., 
gr. 21 w Am., będzie miało swe po­
siedzenie w niedzielę, 28 lutego o 
godz. 1-ej po południu w sali pnr. 
3310 S. Morgan ul. Obecność człon­
ków wielce wymagana.

Chór im. H. Modrzejewskiej od­
będzie swe posiedzenie w ponie­
działek, 1-go marca, w sali im. A. 
Mickiewicza. Początek o god?. 8-ej 
wieczorem. ,

Sokół Grunwaldzki, Nr. 3 odbę-

tężną organizację, i zapewnić jej 
przyszłość na dalszą metę.

W przemówieniu p. C. Hibnera, 
wiceprezesa Z. C. Z. N. P.. którego 
prezes powołał do mowy, padły sło­
wa uznania dla pracy Gminy 75-tej, 
której szeregi stale wzrastają, a de­
legaci swą zbożną pracą ile sił, bez 
względu na poglądy, starają się pod­
trzymać prestyż Gminy i utrzymać 
ją stale na poziomie swego zadania 
zakreślonego od samego jej zarania. 
Wiceprezes wyraził życzenie, by 
Gmina postarała się wysłać jak naj­
więcej młodzieży do Polski z przy­
szłą wycieczką. Młodzież odnosi wie­
le korzyści z wycieczek do kraju, 
którego nigdy może nie widziała, i 
tym chętniej należy do organizacji i 
dla niej pracuje.

Popierajcie tych, którzy Was 
popierają.

Poproszony do przemówienia p. 
Kaz. Kowalski, zarządca Pism Zwią­
zkowych, w krótkości przedstawił 
delegatom i galerii, która też była 
liczną, iż Dziennik Związkowy jest 
stale ulepszany, by czytelnikom dać 
jak najlepsze pismo dzienne, by

Bartek Bieda Na Janowie j . Kalendarzyk Posiedzeń
Wielkie przedstawienie “Bartek Regularne miesięczne posiedzenie 

Bieda w wojsku” urządza Tow. Tow. Króla Jana III Sobieskiego, Gr. 
Gwiazda Zwycięstwa, Gr. 1165 Z. 298 Z.N.P.,odbędziesięwniedzie- 
N. P.. w niedzielę, dnia 4go kwietnia, 11?, dnia 28go lutego, o godz. 1:30 
w sali parafialnej Św. Jana Bożego, ' P° południu w sali Juliusza Słowa- 
5129 S. Throop ul., początek o godz. ckiego, 48a i Paulina ul. Z powodu ,

ną Poloni, bo występowała już 
dwukrotnie w operze Halka, a o- 
becnie korzysta z nowej sposobno­
ści, by wystąpić w operze Carmen, 
a tym samym dać możność wielu 
naszym rodakom usłyszenia tej 
pięknej opery za cepę stosunkowo 
niską, znacznie zniżoną, na 
niewątpliwie prawie każdy 
sobie pozwolić.

Na dzisiejszą operę zostały
zerwowane bilety dla Polonii i te 
oddane zostały pod opiekę drowej 
Armeli Mixowej jak i do restaura­
cji Lenarda. Drowa Mix mieszka 
przy zbiegu ulic Kimbal i Wrigh- 
wood ave. w okolicy Logan Square. 
Można też zgłosić się do niej tele­
fonicznie po zarezerwowane bile­
ty dzwoniąc: Belmont 1145, albo 
zwrócić się do restauracji Lenarda, 
mieszczącej się pnr. 1166 Milwau­
kee Ave.

Pani Waleria Krenz - Głowac­
ka została zaanagźowana przez p. 
Langoniego, zarządcę Chicago Ci­
vic Opera. Aby zachęcić p. Lan­
goniego do umożliwienia popisów 
naszym polskim artystom, Polonia 
chicagoska powinna wybrać się 
Lremialnie dziś na operę Car- 
Inen. Niech każdy przybędzie kto 
Icocha muzykę i śpiew dziś wieczo­
rem d oChicago Civic Opera, przy 
kvacker Drive i Madison. Ceny są 
popularne od 50 centów do $1.50. 
początek o godzinie 8-ej wieczorem.

Zabawa Kostkowa Stow. Domu I dzielni związlcwcy: Stanisław Wag- 
Polskiego I ner, przew.; Franciszek Broniek,

Zabawa kostkowa i karciana Stow.. sekr.; Michał Pasiński, Władysław 
Domu Polskiego odbędzie się w nie- Skałęcki, Henryk Ziółkowski, Jan 
dzielę, dnia 14go marca, w sali ob. | Cienowski, Antoni Dziopa, Jan Ko- 
Wieciecha, 4833 S. Throop ul., pocz. łodziejczyk, i Teofil Adamkiewicz, 
o godz. 2ej po południu. Bilet wstę- J przygotowuje wspaniały program, 
pu tylko 25c. Bilety są do nabycia.—Komitet.

Klub Pinoklowy!
Znany związkowiec p. Roman Ko- 

! Walewski informuje nas, że już od 
45-lecie Tow. Jedność, Gr. 183 ZNP. dłuższego czasu istnieje Klub Pino- 

Tow. Jedność, Gr. 183 Z. N. P-.; kłowy w lokalu p. Józefa Ryke, pnr. 
najstarsza grupa związkowa w dziel- 1307 W. 51 ul. Prezesem Klubu jest 
nicy Town of Lake, obchodzi jubile- p. Roman Kowalewski; kasjerem p. 
usz 45-lecia połączony z bankietem, Józef Andrych; sekretarzem p. Jan 
w niedzielę, dnia 25 kwietnia, w sa- ! Palaszewski; marszałkiem p. Antoni 
li im. Jul. Słowackiego przy 48 i S. Kamiński. W ostatniej grze zwycię- 
Paulina ul. Komitet, do którego | żył p. R. Kowalev 
wchodzą następujący zasłużeni i tysiąc asów.

Klub Pinczowian,
Oddział Pań

kich członków i członkinie o przy- 
j bycie na to posiedzenie.—Jan Troj- 

Z Gminy 123ej Z. N. P. : nar, prezes; Marcin Bojda, sekr. prot.
Gmina 123 Z. N. P. odbędzie swo- Posiedzenie Legionu Pań Oddział 

je posiedzenie w poniedziałek, dnia I 2 przy Posterunku Sherman 27 Pol- 
Igo marca, w sali Stow. Domu Poł- I skiego Legionu W. A., odbędzie się 
skiego, 5 la i So. Racine ave., począ- i w poniedziałek, dnia Igo marca, w 
tek o godz. 7:30 wiecz. Ze względu sali Sherman Park przy 52 i S. Loo- 
na ważność spraw, jakie będą na j mis ul., o godz. 7ej wiecz. Ponieważ 
tym posiedzeniu omawiane, uprasza , są bardzo ważne sprawy do zała- 
się delegatów i delegatki o jak naj- : twienia, prosimy o liczne zebranie 
liczniejsze przybycie. — Władysław ' się.—Wer. Haśkiewicz, prezeska; L. 
Kurowski, prezes; Tomasz Paczyń- ' Olszewska, sekr. prot.
ski, sekr. Weterani Posterunku Sherman Nr.

--------  ! 27 Polskiego Legionu, odbędą swe i 
l posiedzenie w środę, dnia 3go marca,! 
w sali Domu Polskiego na Janowie,. 
o godz. 7:30 wiecz. Obecność wszyst- 

! kich Kolegów wymagana z powodu 
ważnych spraw do załatwienia. We-

wykazuje, że Specjalista przyjmuje do 
wyleczenia BEZ OPERACJI większość 
wypadków' Hemoroidów i Fistuły, BEZ 
OPERACJI, bez bólu, bez straty czasu — 
Stosuje Specjalne Biurowe lub pewne 
Domowe Leczenie — Przynieście to ogło- ,T. , • i » _ ?szenie — Zobaczcie poświadczenia. Egza- j Nim przystąpiono do wyoOIOW de- 

' minacja DARMO. Płaćcie tyle ile może- 
, cle. już od $1.00. Najlepiej leczyć się pod- 
i czas zimnej pogody. Godziny ki niki: 
i Wtorek, Czwartek i Sobota od 4 do 7 
wiecz. “Zwykła Gwarantowana Obsługa” 
codziennie do 8 wieczorem.

NORTHWEST NATURE SYSTEM 
KLINIKA HEMOROIDÓW

DR. P. SZYMAŃSKI.
Specjalista
Istnieje 17 lat.

Damen Ave„ 2-e
Arm. 8200

Komitet dokłada wszelkich starań 
do urozmaicenia zabawy, przygoto­
wuje liczne premie tak zwane “Door 
Prizes,’” oraz cenne premie przezna­
czone na każdy stolik, nie ulega 
przeto najmniejszej wątpliwości, iż 
sala będzie przepełniona.

W skład komitetu wchodzą nastę­
pujące panie i panienki: Franciszka 
Lewandowska, przewodnicząca; Jó­
zefa Torczyńska, Wanda Wander- 
lich, C. Woźniak, Gertruda Szafra- 
nowska, Cecylia Wabich, Paulina 
Matecka, Loretta Łukaszewska, Ge­
nowefa Łukaszewska, Helena Łosik, 
Helena Panowicz, Anna Wolniak, 
Olga Marcin, Virginia Kuczyńska, J. 
Szwaja, Bert Artis, Dra. Helena

pieki nad Ochronką Anioła Stróża ( Torczyńska, Gertruda Torczyńska, 
odbędzie się doroczna zabawa kost-| Dra. J. Szukiewicz i Genowefa 

j kowo - karciana w sali rekreacyj- Brzeg.

Wyjęli Licensj
Ślubne

Wczorajsze posiedzenie Gminy 
75-tej Z. N. P. zaliczyć należy do 
imprez nieprzeciętnej miary. Było 
to posiedzenie instalacyjne nowego 
zarządu oraz wybory delegatów do 
Okręgu XIII-go i do tego chyba ni­
gdy w historii Gminy, na żadnej 
z podobnych imprez nie było tylu 
przedstawicieli Zarządu Centralne­
go, ilu wzięło udział we wczoraj­
szym.

Urzędnicy Z. N. P. przyszli, by 
Gminie złożyć życzenia i podziękę 
za pracę, jaką Gmina wykonuje, a 
najlepszym tego dowodem to staty­
styka cyfrowa, która nie kłamie, ale 
świadczy wymownie o wzroście licz­
by członkowstwa Grup przynależ­
nych do Gminy 75ej. Trzeba stwier­
dzić, iż Gmina przodowała dawniej 
innym i dziś przoduje w robocie or- | 
ganizacyjnej, bo w swych szeregach 
ma wielki zasób energii i dobrej 
chęci, do werbowania nowych człon- ■ 
ków.

Z racji wybierania delegatów, 
prezes Gminy, p. J. Oleszek, po 
wstępnym załatwieniu spraw ruty­
nowych mianował komisję wybor­
czą, w skład której weszli Tad. Ku-, pismo nietylko utrzymać na wyso- 
czak, Teofil Pudełko, J. Kaczorow­
ski i S. Słupik. Mandaty kandyda­
tów sprawdzał stały komitet manda­
tów. Baloty drukowane na tłoczni 
Dz. Zw. uprościły robotę wybiera­
nia delegatów i skróciły czas o eo­
na j mniej trzy godziny.

Prezes z urzędu swego mianował 
komitety różnych poruczeń, których 
zadaniem jest ruszyć z miejsca i bu­
dzić zapał wśród grup do werbowa­
nia nowych członków. Teraz od ca­
łego tego gabinetu będzie zależało 
w wielkiej mierze jakim tempem 
robota się potoczy i jakie wyda owo­
ce. A należy pamiętać o tern, że obec­
nie trwa kontest werbunkowy, i 
trzeba wytężyć siły, by z wycieczką 
do Polski posłać jak największą re­
prezentację.

Godnym zanotowania jest, to, że 
izba przez komitet kapeli przemó­
wiła jak najserdedczniej, by kapelę 
Gminy powołać ponownie do życia, 
która do niedawna była chlubą Gmi­
ny i niejednemu dała wyszkolenie się 
na dobrego muzyka. Odrodzenie się 
kapeli jest na jak najpomyślniejszej 
drodze — i słusznie, że delegaci ro­
zumieją dobrze zadanie kapeli, jakie 
spełniała dla gminy.

Uchwalono również $25.00 na po­
wodzian, które złożono na ręce skar­
bnika Z. N. P.

Turniej Pinoklowy Zakończy Się : 
16go Kwietnia

Ponieważ do turnieju pinoklowego, 
jaki odbywa się co wtorku w Domu j 
Polskim im. Juliusza Słowackiego, 
zgłasza się coraz więcej kontestan- 
tów, przeto komitet postanowił prze­
dłużyć turniej do 16go kwietnia. O- 
żywił się Dom Polski niesłychanie z 
powodu tych kontestów i poza gra­
czami schodzi się liczna gromada a- | 
matorów, którzy z zajęciem przy- | Wyjeżdżają Do Polski
glądają się doskonałej grze, rozgry- sameg0 początku depresji 
wanej niejednokrotnie z prawdzi- , gjy |yje nasZyCh rodaków nie wy- 
wym znawstwem i precyzją. jeżdżało do Polski z wizytą jak w

W przyszły wtorek, t.j. dnia 2go roku 
marca, zgłosi się znacznie więcej ________ 
trójek, niż do tej chwili. Gra rozpo- ■ ]eskjeg0 w Centrum Service Bureau, 
czyna się o godz. 9ej i trwa do Hej 
wieczorem. Można się jeszcze dalej 
zgłaszać wieczorami w lokalu na do­
le.

Nadmienić należy, że gospoda Do­
mu Polskiego, która mieści się na 
narożniku 48ej i S. Paulina, została rozmajte linie lub przesyłających 
na zewnątrz tak pięknie odnowiona, I pjeniadze na Wielkanoc.
że robi niesłychanie miłe wrażenie. | Najwięcej dają zadatki na okręty 
Gdyby jeszcze cały Dom Polski z odpływające do Polski na 3-go Ma- 
zewnątrz został przerobiony czy od- ja> is_g0 Maja, i 2 i 10-go Czerwca, 
restaurowany, to ta jedyna siedziba i a warf0 sję pośpieszyć i obstalować 
zorganizowanej Polonii na Józefo- | rmejsce zawczasu, bo trudno będzie 
wie upiększyłaby całą dzielnicę.

s'ości insta’acyjneL Dod’ć trzeba, iż 
w zespole muzyków znaidow?}o się 
czte-ech bvlych uczn‘ów k"X>eli Gmi­
ny 75-tęi, którzy dziś są jei wdzięcz­
ni, że dała im dobre początki w nau­
ce muzyki.

Pod koniec uroczystości, del. Ku- 
czak, przewodnićzący Komisji Wy- 

P. zależy od samych związkowców i | borczej, oznajmił zebranym vynik 
I ich pracy usilnej, by zbudować po-I głosowania. Delegatami Zostali wy-

" ; Posiedzenia
Dzisiaj w Operze Chicagoskiej Gmin ZNP.

Św. Jana Bożego o wstrzymanie się 
od innych afer w tym dniu.

Pani Weronika Haśkiewicz, pre- 
' zeska Legionu Pań Oddział Nr. 2, 
jest złożona chorobą w domu pnr. 

aricu. I 4809 S. Throop ul. Z powodu upad- 
Sali J nięcia na ślizgim chodniku i stłucze- 

j nią prawej nogi.
Tow. Błog. Szymona z Lipnicy, 

I odbędzie swe posiedzenie w niedzic­

kim poziomie, ale jeszcze więcej go 
rozwinąć i udoskonalić, potrzebny 
jest ciągły dochód. Pan Kowalski Za­
chęcał obecnych, by czynili swe za­
kupy u tych kupców, którzy ogła­
szają się w Dzienniku Związkowym, 
a przez to podtrzymują pismo, które 
jest własnością wszystkich Związ­
kowców. Przy zakupnie powiadajmy 
kupcowi, iż ich ogłoszenia widzie­
liśmy w Dzienniku Związkowym 
dlatego przychodzimy do danego 
sklepu, a przez to zachęci się kupców 
do liczniejszego zamieszczania ogło­
szeń płatnych.

Nasiennie przemawiali, p. Alek-;
i I sander Sobota, dyr. Z. C., pani Anie­

la Wójcik, dyr. Z. C. Z. N. P., p. W. 
Kożuch, były prezes Gminy 75-tej, 
p. J. Fąfara, kierownik Wydziału 
Rozwoju, przy Z. N. P. i p. Fr. Głowa, 
dyr. Z. C.

Po serdecznych przemówieniach 
I przedstawicieli Z. C. i Pism Zw. pre­
zes Gminy złożył podziękowanie 
wszystkim za słowa otuchy i zachęty i nowara 
do dalszej pracy organizacyjnej, po [ Frank stetina, Mary Komanowski 

Irving Katowsky,Dorothy Bernstein 
Andrew Spatzek, Eleanor Quinn 
Frank Matt, Mildred Konvicki 
Henry Prekop, Mary Sedevic. 
Sevestion Kondrosiek, Anna Stanka. 
Edward Hribek, Matilda Klima. 
Charles Stupka, Frances Zeman. 
Robert Russe, Julia Salva.

Kalendarzyk Posiedzeń
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 1378

Z. N. P., odbędzie swoje posiedzenie 
w niedzielę, dnia 28go lutego, w sali 
ob. R. Draniczarka, 4841 S. Racine 
ul. i - - ’ - ” I. -. . pochodzenia, którzy jeszcze nie na- |Klub Lipniczan z Górnej ma po- f 
siedzenie w niedzielę, dnia 7go mar- i lezą do żadnej organjzacji weteran- 
ca, o godz. 2:30 po południu, w sali skieJ>. P^cl- Wstępne
T.r- ■ i. c Ti,«v,n .o zniesione.—A. Haśkiewicz, komen-Wieciecha. 4833 S. Throop ul. ■ ,. . .— — . „ii łasz dant; A. Zwoliński, adjutant.Tow. Boże Zbaw Polskę, Gr. 1955 ’ ’ J
Z. N. P., odbędzie swoje posiedzenie j Piknik Post. Nr. 27. — Weterani
w niedzielę dnia 7go marca, w sali : Posterunku Sherman wspólnie z I sprawy Kontestu Werbunkowego o- 
ob. J. Kozubowskiego, 4934 S. Loo- Legionem Pań Oddział Nr. 2 urzą- 1 raz rozwinięcie energicznej działal- 
mis ul., o godz. 1:30 po południu. dżają wycieczkę, czyli piknik, w

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 24611 niedzielę, dnia 20 czerwca. Uprasza
Z. N. P., ma posiedzenie we wtorek. | się Towarzystwa w obrębie parafii 
dnia 2go marca, w lokalu pnr. 3029
W. 54 Place, o godz. 7:30 wiecz.

Ćwiczenia ..harcerzy., i ..harcerek 
przy Gminie 123ej,Z. N. P. odbędą 
się w czwartek i piątek o godz. 6:30 
wieczorem, w sali Sherman parku.

Posiedzenia Towarzystw w S
im. Jul. Słowackiego

Sobota, 27go lutego—Stow. Jed- (
ność Polskich Piekarzy.

Niedziela, 28go lutego Tow. Kró- dnia 28go lutego, w sali par. Św. 
la Jana Sobieskiego, Gr. 298 ZNP., jana Bożego, o godz. 2ej po poł. 
Tow- Jana Zamoyskiego, Gr. 304 Z. ,
N. P.; Tow. Bolesława Chrobrego, tunkowy, odbędzie swe posiedzenie
Gr. 1577 ZNP.; Wolne Polki.

Poniedziałek, Igo marca—Chór
Filomeno w (lekcja śpiewu); Chór
Drużyna (posiedzenie);

Wtorek. 2go marca—Oddział
Zw. Mł.; Tow. Niezapominajek.

Środa, 3go marca—Placówka
2 St. W. A. P.; Córy Ameryki.

Czwartek, 4go marca—Chór Dru-
żyna (lekcja śpiewu); Gniazdo So­
kolic Nr. 100.

Piątek, 5go marca—Chór Lutnia
(lekcja śpiewu); Klub Młodzieży
przy Tow. Białego Orła.

Sobota, 6go marca—Oddział 64
Zw. Mł.

Niedziela. Igo marca—Post. Nr. 7;
Córy Wolności, Gr. 2448 ZNP.

Waleria Krenz-Głowacka.

I
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BIET OKR. 12-GO Z.N.P.

INSTALACJA WYDZIAŁU
KOBIET OKRĘGU 13 ZNP. I FIDELISOWA

Pierwsze posiedzenie nowo orga-

GŁOWY
LEW CYRKOWY PRZY

TRZYMAŁ RABUSIA
Elektryczne Piece Kuchenne

Bartek Bieda i Kasia
Za Milion Dolarów

Realności

GRAHAM-PAGE PRZY
ZNAJE 5-CENL. POD

WYŻKĘ NA GODZINĘ

KISS
chu, jakim jest Z. N. P.

W pracy tej pomagają w więk-

Na

K.

RAD'GWYM

P O LI

Dr. Paweł Fox, prezes; 
Paweł Miczko, sekretarz.

przy- 
kor-

Klub Dramatyczny Avondale u- 
rza.dza pod egidą Chicagoskiego Dy­
stryktu Parkowego Wieczór Roz-

Inż. Szpunar, jako współpracow­
nik firmy, Blakesles Co., były pre­
zes Stow. Polskich Inżynierów, wy­
kazał nieprzeciętną wiedzę, która 
postawiła go w opinii otoczenia, ja­
ku eksperta w dziale wynalazków, 
a z tym patentów, użyteczność któ­
rych starał się zawsze nawiązać do 
potrzeb ekonomiczno - społecznych.

Wszyscy ci, którzy są zaintereso­
wani stroną techniczną naszego ży­
cia, jako też wpływem jej na ujęcie 
prawne i rozwój organizacyj eks­
ploatujących, proszeni są o przyby­
cie na godzinę 3-cią pod wyżej 
wskazanym adresem. Wstęp wolny.

Przed odczytem wyświetlane są 
filmy o treści popularno-naukowej.

KLUB “POL-AMERICAN” 
ZAPRASZA NA ODCZYT

Londyn, 27 lutego. — Książę 
Widsoru, eks-król Edward, ma 
otrzymać 625 tysięcy dolarów 
jednorazowo i 100 tysięcy dola­
rów za zrzeczenie się tytułu 
własności do rodowych mająt­
ków królewskich.

i"i ... . .
! ślić, że pierwsza drużyna harcerska

Powyższy odczyt odbędzie się w 
niedzielę, dnia 28-go b. m., w Do­
mu Społecznym Lairda, 1838 W. Di­
vision ulica.

Prelegent omówi historię rozwoju 
stosunków ekonomicznych, opiera­
jących się na eksploatacji maszyny 
i człowieka w odniesieniu do zaga­
dnienia “patentów”, jako gwaran­
cji do wyłącznego eksploatowania 
wynalazków, oraz “monoplów”, ja­
ko eksploatacji przemysłowej, wy­
nikłej z problemu konkurencji, a o- 
partej na t. zw. “trustach”.

uczestnic- 
Olszewski, 
kierownik 

(26-27)

Mysłowice, 27 lutego. (Pra­
sa Stow.) — W objeżdżającym 
po Górnym Śląsku cyrku lew 
pochwycił i omal nie uśmiercił 
nocnego rabusia, nazwiskiem 
Smołkowski, który zakradł się 
nad ranem do obozu cyrkowe­
go. Smołkowski znany jest po­
licji dobrze z różnych sprawek. 
Podczas plądrowania cyrku, 
lew pochwycił go w swoje pa­
zury przez kraty gdy intruz 
zbytnio zbliżył się do klatki. 
Przeraźliwy krzyk złodzieja 
zbudził obsługę cyrkową, która 
go uwolniła z pazurów “króla 
zwierząt” i oddała w ręce po­
licji.

Wszystkie afery urządzane 
przez Wydział Kobiet Okręgu 
XIII ZNP., są zawsze udatne i 
miłe. Taką również będzie i in­
stalacja tegoż Wydziału, jaka 
odbędzie się w niedzielę, 7-go 
marca o godz. ?-ej wieczorem 
w sali Oaza pod nr. 1250 Mil­
waukee ave.

Energiczne przygotowania 
czyni Kofnitet, w skład którego 
wchodzą panie: Rozalia Wój­
cik, przewodnicząca; Józefa 
Kuźmińska, Władysława Betle- 
jewska, Stanisława Tylicka i 
Bolesława Malinowska.

Po smacznej kolacji zostanie 
wykonany stosowny program, 
w jakim wezYną udział gwiaz­
dy naszego polskiego świata 
artystycznego, a więc jest pe­
wność, że uczestnicy mile się 
zabawią.

Inne szczegóły programu ko­
mitet trzyma w tajemnicy, aby 
niespodzianka była tym wię­
kszą.

Do współudziału w instalacji 
Wydział Kobiet Okręgu 13-go 
zaprasza wszystkich Braci i 
Siostry Związkowe.

Odbędzie się w niedzielę, 7-go 
marca w sali Oaza.

dzie obchodzić 30-lecie swego ist­
nienia.

Komitet 30-lecia już zabrał się do 
pracy, aby uroczystość ta wypadła 
wspaniale pod względem moralnym, 
a do wszystkich członków zwraca 
się z prośbą, aby każdy i każda z 
członków i członkiń w tym roku 
przyczynili się do powiększenia na­
szych. szeregów, zdobywając przy­
najmniej jednego członka czy to 
pełnoletniego czy małoletniego, ja­
ko prezent dla grupy ną dzień jej u-

Zapisujcie dziatwę Waszą do 
Harcerstwa przy Zw. Nar. Pol.

Jeżeli interesujecie się wzra­
stającym handlem realności, 
napiszcie po bezpłatny okazo­
wy egzemplarz, zaznaczając, 
że widzieliście ogłoszenie w 
Dzienniku Związkowym.

Na tej fotografii widzimy scenę podczas walki, gdy w deputowanych rzucali strajkierzy kawałkami żelaza. 
Deputowani uzbrojeni są w karabiny gazowe i mają na twarzy maski. Strzałka pokazuje kółko żelazna, wyrzu­
cone z fabryki na oblegających deputowanych.

istniejącą w Hiszpanii. Mówca o- . 
becnie uczęszcza na wyższe studia 
uniwersyteckie na uniwersytecie 
Northwestern w celu pogłębienia 
znajomości sześciu obcych języków, 
którymi włada i pisze. Odczyt ten 
jest na temat pouczający i intere­
sujący, zatem przyczyni się do wia­
domości wszystkich obecnych. Za­
tem wszyscy członkowie i członkinie 
są uprzejmie proszeni o 
two. — Aleksander W. 
prezes; Adam J. Penar, 
prasowy.

Spadek czeka na 
Michała Kiss, który 
ślubował na Woj­
ciechowie w Stycz­
niu, 1917 r. Praco­
wał dawniej we 
w a r s z tatach Mc- 
Cormicka. Liczy te­
raz około 45 lat. 
Wieść o nim zagi­
nęła przed 10 laty. 
Sowita nagroda. 
Proszę skomuniko­
wać się zomną oso­
biście, listownie, te­
lefonicznie lub te­
legraficznie na mój 
koszt.—

Poł. Korpusy Pom. przy Okr. lym 
S .W. A. P. urządzają zabawę tak 
zwaną “Bunco i Card Party” w 
niedzielę 28-go lutego b.r. w Domu 
Weteranów, 1239 West Wood ul. o 
godz. 5-tej po południu. Zatem pro­
simy wszystkie Korpusy, Koleżan­
ki oraz całą Polonię, której dobro 
Wet. Inwalidów leży na sercu do 
jak najliczniejszego współudziału 
i poparcia tej afery, bo cały dochód 
idzie na zakupno krzeseł do schro­
niska, których jest bardzo potrze­
ba. Nagroda będzie dana temu 
Korpusowi co sprzeda najwięcej bi­
letów i dostanie najwięcej fantów od 
swych członków.

Jeszcze raz serdecznie prosimy i 
apelujemy do wszystkich o szczere 
poparcie. — Cześć!

Za Komitet: — A. Wojtas, przew.; 
M. L. Gierut, sekr.

Detroit, Mich., 27 lutego. — 
Graham-Paige Motors Corpo­
ration oznajmiła powszechną 
podwyżkę dla swych robotni­
ków, wynoszącą 5 centów na 
godzinę. Podwyżka wchodzi w 
życie od 1-go marca i będzie 
dotyczyć około 2,500 robotni­
ków.

Ostatnia pięć-centowa na go­
dzinę podwyżka została 
znana robotnikom przez 
porację 1-go grudnia.

Wydział Kobiet Okręgu 12-go 
ZNP. zaprasza uprzejmie wszy­
stkich Braci i Siostry Związko­
we na uroczystość instalacyjną, 
jaka odbędzie się we wtorek, 2. 
marca o godzinie 7-mej wieczo­
rem w sali Domu Wydawnictw 
ZNP. pnr. 1406-08 W. Division 
ulica.

Na program tej uroczystości 
złożą się: smaczna przekąska, 
występy muzykalno-wokalne, 
przemówienie a następnie roz- 
pocznie się gra towarzyska, za 
jaką wydane będą piękne i war­
tościowe nagrody.

W Bieżącym Roku Tow. To Obchodzi Swoje 30-Lecie 
i Pracuje Energicznie Dla Powiększenia Swych 

Szeregów

Wieczór Rozmaitości
w Parku Avondale

Commenwealth Edison Company 
ogłasza, że opracowała kooperacyj­
ny plan sprzedaży elektrycznych 
pieców kuchennych do użytku do­
mowego.

W tym tygodniu odbyło kilka ze­
brań przedstawicieli tej firmy i 
fabrykantów i dystrybutorów elek­
trycznych pieców kuchennych i po­
stanowiono zacząć w marcu kam­
panię sprzedaży tych pieców w 
Chicago.

W chicagoskich domach dotych­
czas stosunkowo bardzo mało pie­
ców elektrycznych jest w użyciu i 
będzie to pierwsza kampania w któ­
rej weźmie udział Edison Company 
przy kooperacji detalicznych skła­
dów przyborów domowych.
Nowe niskie ceny za elektryczność, 

obowiązujące od zeszłego roku, u- 
możliwiają szersze zastosowanie w 
Chicago elektrycznych pieców ku­
chennych. Obecnie cena elektrycz­
ności w domu mieszkalnym wyno­
si tylko 2 centy za kilowatt—godzi­
nę przy użyciu ponad 100 kilowatt- 
gcdzin w miesiącu.

Nowoczesny elektryczny piec ku­
chenny w zwykłych warunkach zu­
żywa miesięcznie od 100 do 125 ki­
lowatt - godzin. ..R. M.)

Zabawa “Bingo”
w 32-ej Wordzie

AVONDALE RELIGIOUS GOODS STORE
Polski Skład Dewocyjny—2990 Milwaukee Avenue 

składzie wielki wybór książeczek do nabożeństwa, pocztówek na wszelkie 
okazje i wszelkich przedmiotów dewocyjnych.

TYRAKOWSKA, Właścicielka Telefon Spaulding 4105

C-3-36
Noście z sobą 

pomoc na

ZAZIĘBIENIE

WARSZAWSKIE KONSERWATOREM MUZYCZNE
2738 W. THOMAS ULICA TEL. HUMBOLDT 7590
Udziela lekcje gry na SKRZYPCACH, FORTEPIANIE. Teorji i orkiestralne 
lekcje bepzłatne każdego dnia od 3-clej do 9-tej wieczorem.

LOLI

się zabrać do tej pracy, gdy zajdzie
tego potrzeba, ale pracuje z całą e- maitości pod kierownictwem Wil- 
nergią, nie szczędząc czasu ani pie­
niędzy, aby tylko był sukces.

Rok bieżący dla członków Towa­
rzystwa ma duże znaczenie, ponie­
waż w tym roku Towarzystwo bę-

Okazyjnie Tanio
są ogłoszone w tym tygodniu 

w wydaniu
The Real Estate Advertiser 
34 N. La Salle St., Chicago 
Urzędowy organ Chicagoskiej 

Realnościowej Giełdy

Tow. Tysiąc Walecznych Dało Znów 
$100 Na Obóz Harc, i $15 Na Powodzian

NIEPRZYJACIEL 
REUMATYZMU 

Ból w rękach, nogach 
krzyżach, a poza skórą 
jakby mrówki łaziły — 
MIZAR słoik kosztuje $4. 
Należytość wysyłać na 
adres: SORKO. 900 N 
Taylor Ave.—Oak Park. 
Ill.
Telefon Village 5591

Codziennie o Hej Rano—Stacja WGES.
Także p. Stefcię Niedźwiecką z repertuarem polskich pieśni i piosenek

Anonsują: Ludwik i Halina Paluszkowie

Odczyt Odbędzie Się w Przyszłą Niedzielę w Domu Lairda, 
1838 W. Division St.

mimo tego, że pieniędzy na różne j A więc do czynu, Bracie i Siostro! 
dobre cele nie żałuje. j Przyłóżmy wszyscy ręki do podnie-

Główną troską towarzystwa to sienią naszego Towarzystwa i Gru- 
, młodzież, przeto też bez względu na py liczebnie, a będziemy mieć to za-

Inż. Szpunar Wygłosi Odczyt Na 
Temat Trawo Patentowe a Monopole’

Staraniem Regularnego Demokra­
tycznego Klubu Kobiet 32-ej War- 
dy odbędzie się w niedzielę po po­
łudniu i wieczorem, dnia 28-go lu­
tego i w poniedziałek wieczorem, 
l-g-i marca tak zwane “Bingo” w 
sali Kuleszy, przy Diuksuu $ oiacu- 
hawk ulicy. Przewodnicząca komi­
tetu pani Rozalia Petlak zaprasza 
publiczność do wypełnienia sali. 
Komitet przygotował śliczne pre­
mie na tę grę.

JÓZEF ANDRZEJ ŁASECK1
ADWOKAT,

111 WEST WASHINGTON ST. 
Telefon: Franklin 6242.

ANP VAPOR
Kupujcie

W APTECE PLATT A
1801 8o. Ashland Avenue 

(Można Zamówić Przez Pocztę)

OPERAT 
po POPULARNYCH 
CENACH 50c do $1.50

“CARMEN”
SOBOTA, 27 LUTEGO, 8 WIECZOREM. 

“PAGLIACCI” 
I “CAVALERIA RUSTICANA”

W NIEDZIELE, 28 LUTEGO, 8 WIECZ. 

“AIDA”
W SOBOTĘ. 6 MARCA, 2 PO POŁUDNIU 

“MME. BUTTERFLY”
W SOBOTĘ, 6 MARCA, 8 WIECZOREM.

400 MIEJSC NA PARTERZE PO $1.00. 

CIVIC, OPERA HOUSE 
KASA BILETOWA TERAZ OTWARTA 

FRANKLIN 9810

Codziennie na Programie Firmy

STANIS
Stacja WJJD, 1130 Kilocykli, 

Od 5-ej do 6-ej Wieczorem (Czas Centralny) 
(CENTRAL STANDARD TIME)

ITTO pozbyć się bólów
ii I U WtlWt matycznych? Czemu 

cierpieć hól w muszku- 
łach, w plecach, w biodrach, gdy za 25f 
możecie doznać ulgi? Przyślijcie 25 cen 
tów dziś a przyślemy próbna butelko 
Kuhn Lekarstwa, wypróbowanego przez 
40 lat. Adresujcie

KUHN REMEDY qO.
1855 Milwaukee Av„ Dept. Z-l Chicago, Ill.

Edward Otrzyma
100 Tys. Rocznie

WIELKI KONTEST
CCAA W GOTÓWCE 

w Nagrodach 
SŁUCHAJCIE NAPEWNO

Staraniem Komitetów Posterunku 
“Ironsides”, No. 16. P. L. A. W. i Od­
działu Pań w niedzielę, 7-go marca, 
o godzinie 6-tej wieczorem w sali 
św. Fidelisa, 1400 N. Washtenaw 
ave., odbędzie się zabawa kostkowo- 
karciana. Cały dochód przeznaczony 
na umundurowanie synów i cór Od­
działu Trębaczy i Doboszy przy Po­
sterunku. Komitet dokłada wszel­
kich starań, ażeby zabawa była 
sukcesem i ten młody oddział tręba­
czy i doboszy mógł na wiosnę brać 
udział w obchodach narodowych w 
należytym stroju. Należy się spo­
dziewać, że Polonia z Fidelisowa i 
Helenowa poprze tą zabawę, a tym 
nam dopomoże w dopięciu naszego 
celu, który przyniesie sławę dla ca­
łej dzielnicy.—Za komitet: S. Orłow- 

\ ski, komendant juniors.wybitne- . ______________

rge temat Organizuje Się Koła Przy­
jaciół Małopolan

Klub młodzieży uniwersyteckiej 
“Pol.-American,” największe polskie 
zrzeszenie studenckie w Chicago, 
aktywne ciało Stow. Polskich Stu­
dentów i Alumnów w Ameryce, od­
będzie swoje posiedzenie w niedzie­
lę, 28-go lutego, b. r., w Sokolni, 
przy narożniku ulic 23-ciej i South 
Whipple. Początek o godzinie 2:30 
po południu. Członkowie będą mieli 
sposobność wybrać kliszę na klucz 
lub szpilkę członkostwa w klubie. 
Administracja przedstawi plany dla 
uczczenia drugiej rocznicy naszego 
założenia, jaka przypada w marcu 
b. r. Sprawa biblioteki klubowej bę­
dzie też omawiana. Klubowcy są 
proszeni przynieść na posiedzenie 
wypełnione karty informacyjne dla 
narodowego stowarzyszenia PSAA., 
które były im wydane dwa miesiące 
temu.

Po odroczeniu formalnego żebra­
nia, komitet oświaty i programu, do 
którego wchodzą panny Felicja M. 
Rzeszotarska i Marianna Jasińska, 
przedstawi gościa w osobie ' 
go inżyniera i autora p. George 
son, który wygłosi odczyt na 
swej popularnej książki “Moja Po­
dróż Po Europie”.

Pan Jackson położy szczególny na­
cisk na obecną, sytuację ^polityczną njzująceg0 sję Koła Przyjaciół Ma- 

i łopolan odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę o godzinie 4-ej po południu, 
w Sokoli Świątkiewicza, 1062 No. 
Ashland Avenue. Zapraszamy przy­
jaciół i sympatyków Koła. — Za ko­
mitet: »W. Waszkiewicz, sekr., A. 
Prusek, P. Króli.

Na ostatnim posiedzeniu Tow. Ty- ' panowała zawsze i panuje przykła- 
siąc Walecznych, Grupy 877 Z. N. P.,1 dna zgoda i harmon jna praca, prze- rodzin, za co będzie sowicie wyna- 
na odezwy o składki na obóz har- to też towarzystwo i grupa wzrasta grodzony tak przez Z. N. P., jak ró- 
cerski przez Okręg XII i XIII oraz stale w członków i w finanse, po- wnież i przez towarzystwo, 
na odezwę o składki na powodzian, 
członkowie tegoż towarzystwa u- 
chwalili wyasygnować d»ugie sto | 
dolarów na obóz harcerski na za- ‘ 
kupno udziału w tymże, oraz asy- ' koszta, jakie ponosi na utrzymanie dowolenie, że spełniliśmy swój o- 
gnowano z kasy $15.00 na powo- drużyny harcerskiej, stara się tako- ' bowiązek i przyczyniliśmy się rów- 
dzian, które to sumy zostały złożo- wą utrzymywać, i należy podkre- nież do budowy tego wielkiego gma- 
ne w biurze skarbnika Z. N. P.

W pracy nad rozwojem Z. N. P. w chwili organizowania harcerstwa 
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877, przez Z. N. P. była zgłoszona przez 
również nie pozostaje w tyle, nie grupę 877 dnia 22-go lutego 1932 
szczędząc pieniędzy na specjalne roku, 
nagrody dla członków, aby tylko 
zwerbować jak największą liczbę szej części członkinie towarzystwa 
członków. W rezultacie tego na ze swoją wiceprezeską na czele p. J. 
każdym posiedzeniu przyjmuje się . Gozdecką, która nie tylko że umie 
po kilku fiowych członków, tak star- ---- 1—* J- *-4------- ~
szych, jak również małoletnich.

Zapał, z jakim pracuje admini­
stracja, udziela się coraz więcej i 
członkom, którzy starają się zarzą­
dowi grupy pomagać, a ponieważ 
w Towarzystwie Tysiąc Walecznych

HERBATA SEVENTEANA
Znakomity regulator żołądka 

Cena za dużą paczkę

Zabawa Kostkowa'
Korpusu Pomocniczego

Co Się Dzieje w Swiecie
Usłyszycie na

Uwaga Wszyscy Należący
Do Grupy 1533 Zw. N. P.
Czyby to nie było dobrą rzeczą, | 

aby nasza grupa miała także Klub 
Młodzieży, otwarty dla swych człon- ! 
ków powyżej lat 16, do lat 21. Klub 
taki możemy mieć. Zależy tylko 
wszystko od was, aby zorganizować 
go, a przy nim drużyny piłki koszy­
kowej i inne drużyny.

Pamiętajcie, wszystko zależy od 
was. Przybywajcie więc, młodzieży 
na posiedzenia, które odbywać się 
będą w Świetlicy Harcerskiej, pnr. i 
2509 W. Augusta Blvd. Dokładna 
data będzie podana w następnym 
artykule. — Czuwaj! Kaz. La Biok. [

$1.10 
MAŚĆ STANIS

, Ogromnie pomocna
W bólach reumatycznych, w stłuczeniach, zwichnięciach 

i do smarowania piersi w przeziębieniu
Cena za duży słoik "] 5 COntÓW 

STANIS MYDŁO DO NÓG 
Nieoceniony środek na zbolałe, odparzone i pocące 

się stopy.
Cena za duży kawałek qO CGFltÓW

Krem Twarzowy Stanis
Tysiące kobiet i dziewcząt używa go z największą 

satysfakcją.
Cena za duży słoik 7 J CGfltÓW

PUDER TWARZOWY STANIS
“Naturelie”—‘'Racheli”—“Brunette”

Gdy raz go spróbujecie to zawsze będziecie używały 
Puder Stanis

Cena 75c Za Pudełko DZIŚ NA RADIO
TAŃCE w STODOLE”

czyli
Polski “BARN DANCE” 

=5?^ 8-ma wiecz., stacja W.H.F.C. 1420 kilocykli 
=-= Nadaja: POLONIA SEWING MACHINE, 

OPAS MOTORS, CIŻEK & SYNOWIE 
X. SPÓŁEK PROSPECT i MARSHALL 
** FURNITURE CO. i inni.

liama G. Olsena, a z pomocą panny 
Jadwigi Wołodko, nauczycielki tań­
ców, w audytorium parku Avonda­
le, pod nr. 3516 School ulica, w 
dniach 9-go i 10-go marca.W przed- > 
stawieniu wystąpi czterdzieści osób. 1

Widowisko będzie urządzone na j 
sposób dawnych przedstawień tak 
zwanych “road show”, o których 
młodzi dużo słyszeli z ust starszych, 
lecz nigdy nie mieli sposobności 
ich widzieć. Będzie miało charak­
ter minstrelowy, to jest łącznie z 
programem muzycznym, na którym 
wystąpią różne esoby w charakte­
rze minstrelów i trubadurów.

NAJWIĘKSZA 
SPRZEDAŻ OBUWIA 

W HISTORII 
SKŁADÓW BATA 

Damskie Trzewiki 
w Wielu Faso- 

Cilf <#>n ach> T a k ż c Jw * Okazowe Wio-
** senne Fasony.
Pończochy i Torebki 

cenach 44c wzwyż, 

Sprzedaż Tylko w tych Outlet 
Bata Składach.

Shoe Co. (Pronounced Bayta) 

1543 W. Chicago Ave. 
1252 Milwaukee Ave.

Polska Obsługa

Deputowani szeryfa dobijają się do tylnych drzwi po uprzedn-’m zagazowaniu wnętrza fabryki. Po wtar­
gnięciu do środka spostrzegli, że strajkierzy uciekli frontowymi drzwiami.

■ !

B ma

■Ki awKt Mad

I! * Ml
O® 

swa
■

... .,r ! ' - |

- -is %w w**

Nie większy . 
skowe. Jednak ten kieszon­
kowy vaporizer dostarcza cle- i 
płe wyziewy przeciw podraż­
nieniu nosa i gardła. Prędka 
pomoc na zaziębienie głowy. 
Używajcie wszędzie. Zapo­
biega zaziębieniu się. Zażą­
dajcie demonstracji.

1307 Milwaukee Ave., Chicago, III

niż pióro natry.

Michał Kiss

O



TO DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA. 27-GO LUTEGO (FEBRUARY) 1937

Dr. Frank J. Furch w Przystępie Furii
Pijackiej Zabił Swoja Była Zone

POSTRZELIŁ NASTĘPNIE SŁUŻĄCĄ I WPA-

Się Dwa Razy, Rozwodząc Się Jednak Szybko

Z Karty Żałobnej
Teodor Kirsten Nie Żyje

Z PARAFII IMIENIA JEZUS

Jan Słowik Nie Żyje

można

pa-

S. P. JOZEFA ZMUDA

e»

POMIERSKI

najniższych. Dwie ka-

Tel. BOULEVARD 4421

^1

if

Dziś Rano Odbył Się Pogrzeb Zasłużo 
nego Związkowca Śp. F. Trawińskieg

Puszki na cele misyjne 
wziąć z biura parafialnego.

W. 32-ND STREET 
SO. PULASKI RD.

Zarząd Centr. Z. N. P. Zakupił Wieniec w Uznaniu Zasłu
Zmarłego Długoletniego Sekretarza Gminy 120-ej Z.NA

Z PARAFII KATEDRALNEJ 
WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH

Śmierć przestąpiła progi domu ro­
dziny Słowik zabierając im najdroż­
szego przyjaciela życia w osobie oj­
ca, ś. p. Jana Słowika, który po­
żegnał się. z tym światem w ubiegły 
czwartek, 25-go lutego, o godzinie 
2:45 po południu. Zmarły za życia 
był członkiem Tow. Sztandar Zwy­
cięstwa, gr. 1126 Z. N. P. Zwłoki spo­
czywają w domu żałoby p. n. 2522 W. 
Iowa ulica. Pogrzeb odbędzie się w

Już w niedzielę, 28-go lutego, na 
sali parafialnej przy kościele Serca 
Jezusowego (S. Damen ave, i 22 pl.) 
proboszcz z Rodzinowa, ks. K. Kry­
siński, wygłosi bogato ilustowany 
przeźroczami odczyt o życiu i mę­
czeństwie ks. Jana Husa. Początek 
prelecji o godz. 8-ej wieczorem. Do­
chód z tej imprezy przeznaczony bę­
dzie na szkółkę polskiego języka.

Z Towarzystwa Bożej Miłości
Towarzystwo Bożej Miłości Nie­

wiast, którego prezeską długoletnią 
jest p. Maria Jaszewska, krząta się 
już energicznie, przygotowując pa­
rafii wspaniałą uroczystość poświę­
cenia sprawionego przez siebie um- 
braculum.

ny będzie piękny program połączo­
ny z wieczerzą.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym dondsimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia 
nasza

Husa, którego w literaturze naszej 
uwieczniła wielka poetka ludu, Ma­
ria Konopnicka.

Tow. Sióstr Różańcowych będzie 
miało miesięczne swoje posiedzenie 
w niedzielę, 28-go lutego, o godzinie 
3-ej po południu.

Śmierć nieubłagana zabrała zno­
wu jednego pracownika na wychodź- 
twie ś. p. Teodora Kirsteina, któ­
ry pożegnał się z tym światem w u- 
biegły czwartek, 25-go lutego. Ś. p. 
Teodor Kirstein za życia zamieszki­
wał p. n. 3248 N. Kildare avenue, 
gdzie też spoczywają zwłoki. Po­
grzeb odbędzie się w przyszły po­
niedziałek, 1-go marca, o godzinie 
9:30 rano z domu żałoby do kościoła 
św. Wiatora, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Zgon zmarłego opłakują w smutku 
pogrążeni: Agnieszka, żona; Raj­
mund Theis, syn; Aleksander, Mak-< 
symilian i Edward, bracia, oraz 
Agnieszka, siostra. poniedziałek, 1-go marca, o godzinie 

9:30 rano z domu żałoby do kościo­
ła św. Heleny, ą stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Zgon zmarłego opłakują w smutku 
pogrążeni: Maria, żona; Adam, Józef 
i Stanisław, synowie; Antonina, Sta­
nisława, Anna i Janina, córki; Mabel 
i Maria, synowe; Józef Fricano, zięć 
i Wojciech Słowik, brat.

Jan Kuczaj, sekr. fin.;
Franciszek Skibicki, sekr. pr.; 
Michał Dworak, kasjer;

Józ. Andrzejewski, dyrektor; 
Stanisław Buczak, dyrektor; 
Jan Bosch, dyrektor;
Frań. Kendzior, dyrektor; 
R. Każmierkiewicz, marszał.

Drugi odczyt propagandowy o ks. 
Hieronimie Savonoroli odbędzie się 
w środę, 20 marca, w audidotorium, 
o godz. 8-ej wieczorem. Odczyt bę­
dzie urozmaicony krótkim progra­
mem i przeźroczami.

Tow. Dal, gr. nr. 2775 ZNP., urzą­
dza zabawę kostkowo-karcianą w 
czwartek, 4-go marca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali Bel-Drake, 
pnr. 3534 Belmont ul.

Zapobiegliwy Komitet, w skład 
jakiego wchodzą: Michalina Dutkie­
wicz przewodnicząca; F. Lipińska, 
Piotr Stach, R. Tatarska i M. Kanie­
wska, zgromadził już piękne przed­
mioty na nagrody w takiej ilości, iż 
każdy z uczestników wyniesie miłą 
pamiątkę z tej zabawy.

śnieź- 
wielu 
mogło 
około

Z Tow. Niewiast A. N. S.
Już w niedzielę, 28-go lutego, za- 

nadzwyczajne posiedzenie Towarzy­
stwa A. N. S. Omawiane będą na 
tym posiedzeniu bardzo ważne spra­
wy, a m. in. i sprawa wieczerzy z 
jajkiem, która będzie urządzona w 
tym roku przez wszystkie towarzy­
stwa razem.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza matka i babcia nasza

Z Parafii Katedralnej WW. Świętych
i Innych Polskiego Kościoła Kat.-Nar

członkini Różańca Św. przy parafii Św. Zuzanny, Tow. Głos 
Polek Gr. 15 i Z. N. P. Gr. 132, Tow. Matki Boskiej Pociesze­
nia, po dłuższej chorobie pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 25-go lutego 1937 roku, o go­
dzinie 6:15 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1-go marca, o 
godzinie 9:45 rano, z domu żałoby pnr. 15023 Hoyne Avenue, 
Harvey, do kościoła Św. Zuzanny, a stamtąd na cmentarz 
Góry Oliwnej.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Walenty, mąż; Antoni, Jan, Ludwik, Franciszek, Karoli­
na, Helena, dzieci; Maria, Aniela i Maria, synowe; Tadeusz 
Szajner, zięć; wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Józ. J. Olejniczak, Harvey 654.

Z SERCOWA

Poczytność “Dz. Związkowego”
Z chwilą, kiedy w sobotnim wy­

daniu “’'Dziennika Związkowego”, 
zaczęła się okazywać regularnie kro­
nika z naszej parafii, wzmogła się 
ogromnie popularność tego poczytne­
go pisma. W każdym niemal domu 
naszych parafian, czytany jest skwa­
pliwie sobotni ‘‘Dziennik Związko­
wy” wraz z bardzo ciekawym i bo­
gato ilustrowanym dodatkiem, któ­
ry jest naprawdę oknem na świat.

Z RODZINOWA

Śp. Jakuba Augustyna 
pragniemy wyrazić nasze ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim którzy wzięli udział w po­
grzebie. A mianowicie Wiel. 
Ks. Janowi Biernackiemu, pro­
boszczowi parafii Św. Kazi­
mierza w Hammond, Indiana, 
członkom Tow. Jana 3-go So­
bieskiego, gr. 546 Z. N. P. za 
niesienie trumny i strażowanie 
w domu przy zwłokach, tym 
którzy nadesłali kwiaty oraz 
bukiety duchowne, tym którzy 
odwiedzili męża i ojca naszego 
w domu. Pogrzebowemu Jano­
wi Jasnowskiemu za umiejętne 
prowadzenie konduktu oraz 
wszystkim którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do 
oddania zmarłemu ostatniej 
przysługi ziemskiej.

Maria Augustyn
z dziećmi i całą rodziną.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

Śp. Tomasz Pucalik
członek Tow. Króla Jana III. 
Sobieskiego, Gr. 569 Z. N. P., 
po długiej chorobie pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 26go 
lutego 1937 roku, o godzinie 
4-ej rano, przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 1-go marca, 
o godzinie 8:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 4340 Elm ul., Ham­
mond, Ind., do kościoła Św. 
Kazimierza w Hammond, Ind., 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Krzyża w Calumet City, 111.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Bronisława Pucalik, żona; 
Jan, Szymon i Józef, synowie; 
Maria, Genowefa Kijowska. 
Helena Fezikas, córki; Kata­
rzyna Pycalik, bratowa; Józef 
Kijowski, Jakób Fezikas, zię­
ciowie; 4 wnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bo­
lesław Leśniak, 5001 Indiana­
polis Blvd., East Chicago, Ind. 
Telefon East Chicago 186.

Człon. Tow. Władysława S. 
Reymonta Gr. 119 Z. N. P. 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramenta­
mi, dnia 25-go lutego 1937 r. 
o godzinie 4:00 po południu w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 1-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzeb. 1335 W. Chicago 
Avenue do kościoła Św. Szcze­
pana a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: — Mai wina, żona; 
Czesław i Adela, syn i córka; 
Wojciech Żurawski, zięć; Je­
rzy, wnuczek, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się An­
toni A. Pociask, Monroe 4643.

(26, 27)

„ Przedstawienie
Dnia 7-go marca, Towarzystwo 

Dzieci Marii, urządza pod reżyserią 
p. Magdaleny Centkowskiej piękny 
wieczór rozmaitości, podczas które­
go odegrana będzie przez panienki 
z Tow. Dzieci Marii śliczna sztuka 
teatralna p. t. “Święta Germana”. 
Początek przedstawienia o godzinie 
7-ej wieczorem.

Przedstawienie
W niedzielę, 21-go marca, o godz. 

■J-ej wieczorem, zespół amatorski o- 
degra piękny dramat religijny p. t. 
“Wenecjusz”, oparty na faktach z 
czasów prześladowań pierwszych 
chrześcian. Reżyserią zajmuje się 
miejscowy organista p. P. Waląg.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość ,iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

Zabawa Kostkowo-
Karciana Tow. -Dal

Instalacja
Dnia 3-go marca, o godz. 8-mej 

wieczorem, odbędzie się instalacja 
Zarządu Kółka Dramatycznego, któ­
rego prezesem jest Bronisław Mar­
kowski. Podczas instalacji wykona-

Odczyt
Dnia 5-go marca, zaraz po nabo­

żeństwie “‘Drogi Krzyżowej”, ks. 
proboszcz K. Krysiński z Rodzino­
wa wygłosi na sali parafialnej od­
czyt o życiu i męczeństwie ks. Jana

Zabawa Kostkowa
W niedzielę, 28-go lutego, Chór 

Żeński, którego prezeską jest panna 
Kopecka, urządza o godz. 7-ej wiecz. 
w sali parafialnej przy Justine ul., 
zabawę kostkową (Bunco Party), na 
cele kulturalno oświatowe.

zmarła nagle dnia 27-go lute­
go 1937 roku, o godzinie 8-ej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go marca, o 
godzinie 8-ej rano, z domu ża­
łoby pnr. 2213 South Oakley 
Ave. do kościoła Św. Anny, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrżądek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Andrzej, mąż; Rozalia, Jan, 
Stefan i Estera, dzieci; Otto 
Walter, zięć; Lilia Zdziarska, 
synowa; Robert, wnuczek; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się J. 
Zieliński, 2153 W. 18 Pl. Tel. 
Canal 1759. (27, 1)

Na Laurach
Klub* młodzieży przy naszej 

rafii spisał się znakomicie ubiegłej 
niedzieli. Sztuka teatralna pod tyt. 
“Szewc Walenty Zakonnikiem” któ­
rą reżyserował p. Fr. Górski, ściąg­
nęła na salę parafialną liczny za­
stęp gości, których nasi młodzi i mi­
li amatorzy nie zawiedli. Rolę ty­
tułową grał z powodzeniem p. Wł. 
Koprowski. Czekamy na następny 
występ naszych młodych artystów.

Gdziekolwiek mieszkacie udaj­
cie się do zakładów Pomier- 
skiego w razie śmierci w ro­
dzinie, a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach 
plice:
1059 
4748

Biblioteka i czytelnia Zjednoczo­
nych Niewiast w lokalu “Dzieci 
Panny Marii” otwarta jest w każ­
dy poniedziałek od godz. 7-ej do 
9-ej wieczorem.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek nasz

Śp. Franciszek 
Siemiantkowski 

członek Tow. Serca Jezusa Nr. 
308 Z. P. R. K. w Am., po 
krótkiej chorobie pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 26-go lu­
tego 1937 roku, o godz. 10:20 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 5346 S. Mozart ul., 
do kościoła ŚŚ. Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

jNa ten smutny obrządek 
zapfaszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Wincenty, Marianna, Szcze­
pan, Michał, Stanisław, Wan­
da i Władysława, dzieci; Viola 
i Marianna, synowe; Włady­
sław Sarna, zięć; Michał i 
Wanda Siemiantkowscy, brat 
i bratowa; Antoni i Helena 
Bambera, siostra i szwagier; 
Vivian, Kornelius, Bruce, Gaił, 
Edmund, Wincenty i Włady­
sław, wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jó­
zef Pacholski, tel. Lafayette 
4228. (27, 1)

ścioła św. Trójcy na cmentarz 
| św. Wojciecha pogrzeb jednego 
| z najbardziej zasłużonych Zwią- 
| zkowców, delegata wie’u sej­
mów związkowych i byłego dłu­
goletniego sekretarza Gminy 
120-tej, śp. Feliksa Trawińskie- 
go, który pożegnał się z tym 
światem w zeszły poniedziałek, 
po długiej chorobie.

W pogrzebie wzięły udział li­
czne rzeszą Związkowców. U- 

j rzędnicy Zarządu Centralnego 
Z. N. P. byli w licznej reprezen­
tacji. Zarząd Centralny przysłał 
też piękny wieniec w uznaniu 

; zasług wybitnego Związkowca.
Cenzor Związku Narodowego 

Polskiego mecenas Franciszek 
X. Świetlik, dowiedziawszy się 
o śmierci śp. Feliksa Trawiń- 
skiego, pospieszył z wyraże­
niem drogą telegraficzną nastę­
pujących kondolencji wdowie, 
córce i Gminie 120-tej:

“Na wieść o śmierci tak za­
służonego Związkowca, jakim

W ubiegłą niedzielę, 21-go lutego 
<v1U.UUCUI, o godzinie 3:15 oubyi się 
w Audytorium W. W. pierwszy od­
czyt propagandowy, który wygłosił 
ks. K. Krysiński, proboszcz parafii 
Św. Rodziny. Pomimo silnej 
nej zawiei, w skutek której 
ludzi z dalszych stron nie 
przybyć, na sali zebrało się 
300 osób.

i ło na odchodnym, Dr. Furch 
przeprosił policjantów i po­
szedł do jednej z sypialń po 
palto. Wrócił momentalnie, 
wziął pod ramię panią Schmidt 
i przez kuchnię wraz z poli­
cjantami wychodził do patrolki.

Nagle ni stąd ni zowąd roz- 
I legł się strzał i pani Schmidt 
padła od kuli, która przeszła jej 
przez prawą pierś. Dr. Furch 
następnie w przystępie furii za­
czął strzelać na oślep i jedna z 
kul trafiła służącą, Gertrudę 
Manni, lat 38, w nogę, poczem 
skierował rewolwer do siebie, 
raniąc się w okolicę serca.

Panie Myrtle Furch i pani 
Anderson po posłyszeniu strza­
łów rewolwerowych wróciły do 
apartamentu pani Schmidt i 
przewiezione zostały na stację 
policyjną dla złożenia zeznań.

P- .
Wiktoria Zdziarska

Ś. P. ANTONIEGO FORTUNA
odprawiona będzie Msza Św. rekwialna w niedzielę, dnia 28-go 
lutego, o godzinie 12-ej, w kościele Św. Pankracego, a w ko­
ściele Sw. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, o godzinie 
10:30 rano.

Codzienny odgłos dzwonu kościelnego
• Wzbudza wspomnienie dnia tego smutnego,

Kiedyś opuścił dom i kochającą rodzinę,
I hasłem “W Imię Boże” w inną krainę.
Koroną najwspanialszą za pracę, cierpienia i znoje, 
Któreś ponosił dla rodziny przez całe życie twoje, 
Niech modlitwa żony i twych dzieci do Bcga zaleci, 
Gdzie światłość wiekuista na wieki wieków świeci.
Do współudziału w tym żałobnym nabożeństwie wszyst­

kich zapraszają w smutku pogrążeni:
ROZALIA FORTUNA, żona i dzieci

IN MEMORIAM
Wszystkim krewnym i przyjaciołom donosimy, że w pierw­

szą rocznicę śmierci najdroższego męża mojego i ojca naszego,

S. P. MARIANNA LULINSKA
po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 24-go lutego 1937, o godzinie 3:30 ra­
no, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1-go marca 
1937 o godzinie 10:00 rano, z domu żałoby p. n. 8439 Brandon 
Ave. do kościoła Św. Michała Archanioła a stamtąd na cmen­
tarz św. Krzyża w Calumet City, 111.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Adam M. i Al Edward, synowie; Laura Januchowska, Wan­
da Rasmus, Kunegunda Kujawa, Gertruda Sendzikowska, cór­
ki; Anna i Marta, synowe; Stanisław Januchowski, Edward 
Rasmus, Stefan Kujawa i C. F. Sendzikowski, zięciowie; 23 
wnucząt, 15 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować South Chicago 0538.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz,

Ś. p.
Jan Słowik

członek Tow. św. Jana Chrzci­
ciela, Nr. 590 Z. P. R. K., Tow. 
Sztandar Zwycięstwa grupy 
1126 Z. N. P., po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 25-go 
lutego, 1937 roku, o godzinie 
2:40 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 1-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby, p. nr. 2522 W. Iowa ulica, 
do kościoła św. Heleny, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria, żona; Adam, Józef i 
Stanisław, synowie; Antonina, 
Stanisława, Anna i Janina, cór­
ki; Mabel i Maria, synowe; Jó­
zef Fricano, zięć; Wojciech Sło­
wik, brat; Marianna, bratowa; 
Józef Stoga, szwagier; Julia, 
szwagierka, pół-siostry, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed­
ward A. Kirsten, 1006 No. We­
stern Ave.

Wczoraj w nocy dr. Frank J. I nią Schmidt o pożyczenie mu 
Furch Jr. zastrzelił swoją roz- większej sumy pieniędzy, a 
wiedzioną żonę w jej aparta- nadto, by wyszła za niego po- 
mencie, zranił służącą i wresz- wtórnie. Na obie te prośby o- 
cie postrzelił się krytycznie w trzymał odmowną odpowiedź, 
zamiarze odebrania sobie ży- W trakcie jednak rozmowy o- 
cia. Cała strzelanina odbyła się boje pokrzepiali się wódeczno- 
w obecności trzech policjantów śćią i po kilku godznach dr. 
i adoptowanej córeczki zabitej, Furch był już pijany i zaczął 
Jacqueline, lat 10. | się awanturować. Zatelefono-

Dr. Furch prowadził hulasz- wał nawet po swoją drugą roz- 
cze życie od szeregu lat i w tym wiedzioną żonę, panią Myrtle 
czasie poślubił dwie kobiety,' Furch, aby mu pomogła w po- 
pannę Normę Schmidt, z którą godzeniu się z panią Schmidt, 
się rozwiódł, a w krótkim cza- Pani Myrtle przyjechała ze 
sie p. Myrtle Tash, z którą też swoją przyjaciółką, panią An- 
się wkrótce rozwiódł. derson, ale gdy spostrzegły, że

W ostatnich miesiącach za- całe towarzystwo jest pod 
mieszkał u rozwiedzionej żony wpływem alkoholu, wyniosły 
Myrtle, ale starał się nawiązać się. Pani Schmidt widząc rów- 
stosunki z panią Schmidt i z nież, że nie pozbędzie się tak 
nią powtórnie się ożenić. Wczo- łatwo eks-męża, kazała służą- 
raj wieczorem telefonicznie za- cej zawezwać policję. Przyje- 
żądał rozmowy z nią i gdy ta chała patrolka z trzema poli- 
po długich wahaniach zgodziła cjantami. Policjanci zauwaźy- 
się, przyjechał do jej aparta- wszy, że cała awantura wyni- 
mentu pod nr. 317 Belden ave. kła z powodu zbyt sutej libacji,

Stosownie do zeznań świad- prosili Dr. Furch, aby się uspo- 
ków, Dr. Furch miał prosić pa- (koił i opuścił mieszkanie. Gdy

Wszystkm krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

Ś. p.
Wawrzyniec Jabłoński 

po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 24-go lutego 1937 roku, 
o godzinie 4:45 rano, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 1-go marca, 
o godzinie 9:00 rano, z kaplicy 
pogrzeb. 3215 E. 83 ulica, do 
kościoła Św. Michała Archa­
nioła, a stamtąd na cmentarz 
Św. Krzyża w Calumet City, 
Illinois.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Cecylia, żona; Kazimierz 
Szymański, Leokadia Kuba- 
szewska i Antoni Szymański, 
Aleksander i Józefina, dzieci; 
Czesław Kubaszewski, zięć.

Pogrzebowy B. A. Dalewski, 
3215 E. 83 ulica. Telefon Re­
gent 0014. ( ?6, 27)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość ,iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i szwa­
gier nasz

Ś. p. Józef Ucherek
członek Tow. Sokół Jedność 
Konfederatów Barskich, Gr. 
77 ZNP., Tow. Wolność Gr. 
3224 I. O. F., Klubu Parafii 
Maków, były prezes i jeden z 
założycieli tegoż Klubu, — po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 25-go lutego 1937 roku, o 
godz. 5:20 po południu, prze­
żywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 1-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 4009 So. Albany 
Ave., do kościoła Św. Pankra­
cego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Anna, żona; Stefan, syn; 
Marianna Ucherek, bratowa; 
Stefania Woźna, siostra w Pol­
sce; Leon i Ludwik Cycon, ku­
zyni; Helena, Jan, Franciszek 
i Zofia, siostrzenice i siostrzeń­
cy; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Fortuna, 2959 W. 43 ul. 
Tel. Lafayette 7781.

(26-27)

+
REZOLUCJA ŻAŁOBNA

Z Powodu Śmierci

Ś. P. JÓZEFA UCHEREK
Zważywszy, że śmierć nieubłagana powołała z grona na­

szego ś. p. Józefa Ucherek, wiceprezesa Towarzystwa i Korpo­
racji Sokół Jedność Konfederatów Barskich, Gr. 77 Z.N.P.; i

Zważywszy dalej, że ś. p. Józef Ucherek przez długie lata 
Zważywszy dalej, że przez śmierć ś. p. Józefa Ucherek stra- 

pracował gorliwie dla społeczeństwa polsko-amerykańskiego; i 
ciliśmy szczerego przyjaciela i kolegę, jednego z naszych naj- 
czynniejszych współpracowników, którego strata będzie odczu­
wana przez długi czas;

Przeto my członkowie zarządu Towarzystwa i Korporacji 
Sokół Jedność Konfederatów Barskich, Gr. 77 Z. N. P. ubole­
wając nad jego stratą i współczując z żoną i synem jego 
uchwalamy tą rezolucję żałobną dla uczczenia pamięci ś. p. 
wice-prezesa Józefa Ucherek.

TOWARZYSTWO I KORPORACJA 
SOKÓŁ JEDNOŚĆ KONFEDERATÓW BARSKICH 

Tadeusz Adesko, prezes;

Dzisiaj rano odbył się z ko- j był śp. Feliks Trawiński, po- 
s_i_ z_. — —------ : spieszani wyrazić wdowie i cór­

ce zapewnienia serdecznego 
współczucia po stracie ich męża 
i ojca, zaś Gminie 120-tej po 
stracie długoletniego gorliwego 
sekretarza. — F. X. Świetlik, 
Cenzor Z. N. P.”

Śp. Feliks Trawiński był o- 
góhiie znany wśród licznych! 
szeregów Braci Związkowej w 
Chicago, jako gorliwy i rzetel­
ny urzędnik Gminy 120-tej Zw. 
Nar. Pol.

SIEMIANOWSKI
członek Tow. Rycerzy Najśw. Marii Panny Gr. 139 Z. P. R. K.; 
Tow. Sokół Polski Stefana Czarneckiego Gr. 887 Z. N. P., po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami dnia 25-go lutego, 1937, o go­
dzinie 5:15 wieczorem, przeżywszy lat 34. -Jt,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 2-go marca, 1937, 
o godzinie 10-tej rano, z domu żałoby p. n. 2700 East 83-cia 
ulica, do kościoła Św. Marii Magdaleny, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Krzyża w Calumet City, Illinois

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajowych, w smutku pogrążeni: Eleonora, żona, z domu 
Klatecka; Odeon. syn; Eunicja Aurelia, córka; Tomasz i Pe­
lagia, rodzice; Maria Krzykwa, Jolanta Kubik i Tomisława, 
siostry; Jan Kubik, szwagier, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się B. A. Dalewski, 3215 East 83rd 
Street, Tel. Regent 0014. (27-1)

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem składamy serdeczne podziękowanie wszyst­

kim krewnym i znajomym, którzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do upiększenia pogrzebu najukochańszego męża, 
ojca i dziadusia naszego

Ś. p. ANTONIEGO SOWA
a mianowicie, Ks. Proboszczowi Janowi Ferring z parafii Św. 
Dionizego za odprawienie Mszy Św. żałobnej i przemowę 
w kościele i za modlitwę nad grobem S, p. Antoniego na 
cmentarzu, wszystkim przyjaciołom za niesienie trumny ze 
wzłokami, wszystkim tym, którzy nadesłali kwiaty i wszyst­
kim tym, którzy odwiedzili zwłoki i wzięli udział w pogrzebie; 
pogrzebowemu p. W. Szymańskiemu i jego synowi za wzorowe 
prowadzenie konduktu pogrzebowego i wogóle wszystkim tym, 
którzy w jaki kolwiek sposób przycznili się do oddania zmar­
łemu ostatniej przysługi ziemskiej. Jeszcze raz składamy ser­
deczne i szczere podziękowanie staro polskim, Bóg Zapłać.

Anna Sowa, żona, wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy mąż i ojciec nasz

Ś. P.

DR. AURELIUSZ TOMASZ

PODZIĘKOWANIE
Pozostawieni w nieutulonym żalu po śmierci najukochań­

szego męża, ojca i brata naszego

Ś. P. JÓZEFA HUCHER 
pragniemy wyrazić nasze serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie, a mianowicie wiel. ks. J. 
Ostrowskiemu za odprawienie Mszy św., panu organiście M. 
Pomykalskiemu za śpiewy; także dziękujemy wszystkim to­
warzystwom za wzięcie udziału w pogrzebie, a mianowicie 
James J. Zientek Posterunek No. 419 Amerykańskiego Legio­
nu za umiejętne kierowanie pogrzebem i niesienie trumny, 
oraz Polskiemu Legionowi Weteranów Town of Lake poste­
runek No. 7 za niesienie, oraz dziękujemy Wydziałowi Ko­
biet za daną usługę honorową, następnie Towarzystwom Town 
of Lake, Gr. 2635 Z. N. P., Tow. Św. Antoniego Gr. 1206 Z. 
P. R. K. w Ameryce; Towarzystwu Podhalan Nr. 2 w 
Ameryce; wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
za nadesłanie kwiatów i ofiarowane bukiety ducho­
wne, za oddanie słowa pociechy i współczucia; także panu 
pogrzebowemu Henrykowi A. Patce za wzorowe przeprowa­
dzenie pogrzebu i wogóle wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do upiększenia pogrzebu, składamy na­
sze najserdeczniejsze podziękowanie staropolskiem Bóg za­
płać!

W smutku pogrążeni:
Anna Hucher, żona, wraz z dziećmi i całą rodziną.

ten jednak w dalszym ciągu się 
izzinm nnmr- rrrrwr, awanturował, wówczas kazali
KOH AL SOBIE KULĘ PONIŻEJ SERCA mu z nimi jechać na stację po- 

------------ licyjną.
Prowadził Od Dłuższego Czasu Życie Hulaszcze i Ożenił Gdy już całe towarzystwo by-
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I On Też Zapłakał Nad Trumną 
7-Letniej Ofiary Swojej Przewrotności 
Żona Przebaczyła Jednak Mężowi, Bo Miłość Silniejszą 

Jest Nad Ból i Śmierć

Oto nowa lekcja życia, że miłość 
jest silniejsza nad ból, cierpienie i 
nad śmierć.

Rozpaczne prowadzili ze sobą ży­
cie i w dwuch latach młoda dziew­
czyna przeszła już przez piekło, mąż 
bił ją, pił bez przerwy i kilka razy 
wypędził wraz z dzieckiem z domu. 
Wreszcie stanęła między nimi 
śmierć 7-letniego jej brata, który 
zmarł nagle z przestrachu gdy szwa­
gier zaczął dobijać się do drzwi te­
ściów, gdzie ukrywała się jego żo­
na.

Taką historię krótkiego pożycia 
małżeńskiego opowiedziała wczoraj 
Rose Galica, lat 25, 1710 S. Hoyne 
w biurze koronera. Kilka razy mu- 
siała już wzywać policję, gdy pija­
ny mąż, Stanisław, wszczynał awan­
turę i zabierał się do bitki. Płaciła 
jednak stale karę za niego i prze­
baczała, bo przyrzekał, że się po­
prawi.

Wczoraj rodzina biednej Róży, pp. 
Cichy, zam. pnr. 1657 W. 18-ta ul. 
zebrała się u trumny 7-letniego Ja­
sia i serdecznie opłakiwała śmierć 
niewinnego chłopca, któremu serce 
pękło na widok złości i przewrotno­
ść! szwagra. Przystąpił również do 
trumny swojej ofiary Stanisław Ga­
lica, uklęknął i rozpłakał się, zrozu­
miawszy, może po raz pierwszy, że 
życie jego niesie nie tylko cierpie­
nie i morze łez dla jego żony, ale i 
śmierć dla niewinnych osób.

Kiedy powstał od trumny, przy­
biegła do niego żona, rzuciła mu się 
w ramiona i ucałowała go. Zapła­
kali wszyscy na ten widok i poli­
cjant, który czekał na Stanisława, 
by go odprowadzić do celi obtarł o- 
czy rękawem.
Miłość silniejszą nad śmierć, wie­

czna ,kojąca i życiodajna, objawiła 
się w całym swoim dostojeństwie 
przebaczenia.

Urzędnicy Miejscy Zabiegają o Popar­
cie Homera w Sprawie Podatków
Chodzi o Nałożenie Podatku Od Papierosów, Kosmetyków 

i Rzeczy Luksusowych

Urzędnicy miasta Chicago, 
rozmyślający od dłuższego cza­
su nad nowymi źródłami do­
chodu, postanowili w przy­
szłym tygodniiu udać się do 
gubernatora Homera i prosić 
go o poparcie w sprawie propo­
nowanego podatku od papiero­
sów, a także prawdopodobnie 
od kosmetyków i importowa­
nych artykułów luksusowych.

O takim planie sterników 
miasta podali wczoraj wiado­
mość członkowie komitetu t. 
zw. “myszkujące” (“search­
ing”), który myszkuje za spo-

wodniczącego aldermana Ro­
ger J. Kiley. Konferencja mię­
dzy gubernatorem, mayorem i 
członkami komitetu ma się od­
być w przyszły poniedziałek.

Mayor jest zdania, że jeśli u- 
da mu się zaprowadzić podatek 
od papierosów, kosmetyków i 
innych rzeczy zbytkownych, w 
takim razie nie trzeba będzie 
ściągać podatku od drobnych 
kupców i przemysłowców, ani 
powiększać podatku od realno­
ści. Podobno mayor już nie ma 
ochoty wznawiać swych usiło­
wań w celu opodatkowania do-

sobami nowych dochodów dla! mów szulerki, jak to robił w ro- 
miasta, a który ma za prze-1 ku 1935-ym.

Polski Klub Artystyczny Urządza Kon- 
test Dla Polsko-Amerykan. Talentów
Do Kontestu Mogą Stawać Śpiewacy, Pianiści, Skrzypko­

wie i Wiolonczeliści

Aby dać możność utalentowanym' 
artystom polskiego pochodzenia wy- i 
stąpienia po raz pierwszy z recyta­
lem w koncertowej sali śródmieścia, 
Polski Klub Artystyczny urządza 
kontest muzyczny, aby wybrać od­
powiednich artystów. Klub zaaran­
żuje dla zwycięzców taki koncert 
i czysty dochód podzieli między u- 
czestnikami koncertu.

Do koncertu mogą stawać wszyscy 
Chicagowianie amerykańscy śpie­
wacy, pianiści, skrzypkowie i wio­
lonczeliści polskiego pochodzenia, o 
ile nie mieli już swego debiutu w 
śródmieściu albo nie występowali 
solistami z profesjonalną symfoni­
czną orkiestrą. Uczniowskie orkie­
stry kolegiów muzycznych albo kon­
serwatorium nie są zaliczani do pro­
fesjonalnych orkiestr. Uczestnicy j 
kontestu płacą jednego dolara, jeże­
li są członkami Pol. Klubu Art., a 
dwa dolary, jeżeli nie są takowymi. 
Suma ta musi być załączona do apli­
kacji, która musi być wysłana na 
adres: Miss Hyacinth Głomski, 5251

W. George St., Chicago, Ill., nie póź­
niej jak do końca lutego 1937 roku.

Akompaniatora można, albo przy­
prowadzić swego ,albo klub dostar­
czy za dwa i pół dolary (włączając 
jedną próbę.

Wstępne egzaminy rozpoczną się 
w marcu, a koncert będzie urządzo­
ny pod koniec kwietnia albo w po­
czątku maja.

Blankiety do aplikacji i wszelkie 
informacje można otrzymać od pan­
ny Głomskiej.

Od śpiewaków wymaga się: aria, 
nie mniej jak 4 pieśni polskie, 4 an­
gielskie i 4 w językach nowocze­
snych.

Od pianistów wymaga się: Prelu­
dium i fuga Bacha, Sonata Beetho- 
vena, grupa utworów Chopina, gru­
pa nowoczesnych utworów, zawiera­
jąca jednego polskiego i jednego a- 
merykańskiego kompozytora.

Od skrzypków i wiolonczelistów 
wymaga się: Sonata lub pierwsza 
część koncertu, grupa polskiej mu­
zyki i grupa nowoczesnej muzyki.

WIECZORNICA DLA POETY
LUDOWEGO SASSA, 14. MARCA

Rozpocznie Się o Godzinie 5-ej w Sali Oazy. — Bilety 
w “Polonia i u Stefanika

Jak już donosiliśmy, dla znanego 
wychodźczego poety Jana Sass’a u- 
rządzana jest wieczornica, na któ­
rą złoży się wyśmienita kolacja, po­
pisy taneczne i wodewilowe i dwa 
bardzo krótkie przemówienia.

Wieczornica ta będzie niejako po­
dzięką Polonii, składaną człowieko­
wi, który bezinteresownie pracował 
dla polskości i w sercach wychodź­
ców swymi wierszykami rozbudzał 
i rozżarzał płomienie miłości do ro­
dzinnej ziemi przez szereg lat.

Wieczornica ta będzie też i poże­
gnaniem Sass’a, bo tej wiosny poje- 
dzie on w rodzinne strony, aby zo­
baczyć je raz jeszcze, by w nich na­
brać nowego natchnienia dla dal­
szych poezyj.

Wieczornica ta odbędzie się w sali 
Oaza, w niedzielę, dnia 14-go mar­
ca i rozpocznie się o godzinie 5-ej 
po południu. Wystąpią na tej wie­
czornicy tanecznicy ze Związku 
Klubów Małopolskich, wystąpi Da­
nusia Kantorówna, wystąpi i “Bar­
tek Bieda” z monologiem.

KLINIKI PUPTURY I PASÓW
Prywatny specjalista, 16 lat doświadcze­
nia, teraz oferuje publiczności swą sku­
teczną metodę, tylko przez krótki czas. 
Ta klinika wy każę że już nawet za $10 
możecie się wyleczyć BEZ OPERACJI. 
Pasy od $5 wzwyż. Przynieście to ogło­
szenie po BEZPŁATNĄ Egzaminację.

DRA SZYMAŃSKIEGO 
Klinika Ruptury i Pasów

Godziny: 11 do 8 wiecz. Niedz. od II do 1. 
1869 N. Damen Ave., 2-e Piętro, Arm. 8200

Bilety na tę wieczornicę w cenie 
$2.00 od osoby, są do nabycia w 
składzie “Polonia”, pnr. 1062 Mil­
waukee avenue i u Stefanika, przy 
zbiegu ulicy Noble i Superior.

Komitet, w skład którego wcho­
dzą Władysława Nieaziałkowska, 
Stanisława Piotrowicz, red. Tadeusz 
Boruń, Tadeusz Kantor i J. Waś, 
uprasza o rychłe nabywanie bile­
tów, aby wiadomym było ile gości 
można się spodziewać.

400 Było Świadkami 
Stracenia Zabójcy Ko­

chanki Na Szubienicy

Ste Genevieve, Mo., 27 lute­
go. — Został tu stracony na 
szubienicy Hurt Hardy, lat 31 
liczący zabójca swej kochanki, 
Ethel Fenestock, dwudziesto­
letniej dziewczyny, która mia­
ła zostać matką. Czte.ysta o- 
sób przypatrywało się egzeku­
cji wewnątrz murów więzienia, i 
a około 1000 osób zgromadziło 
się na zewnątrz.

Gdy szeryf Louis Ziegler, za- j 
pytał skazańca, czy nie ma co I 
do powodzenia przed śmiercią, j 
on powiedział:

“Jestem dumny, że zostałem: 
w całej pełni przygotowany do ] 
spotkania mego Stwórcy i będę ■ 

i szczęśliwy gdy spotkam tam; 
[moją oblubienicę”.

PRZYGODY RYSZARDA ARNOLDA Julian S. Krupa

MAMV sposobu 
MO--- A TERAZ, 
jesteście go- 

TOWI ? J

ANO.
SPRÓBUJ

RAZ KOZIE 
Śmierć!

2.700 BEZ PRACY ZA 
UKARANIE ROBOTNIKA
Janesville, Wis., 27 lutego. — 

Urzędnik unii krajowej nakazał 
natychmiastowe zakończenie 
strajku robotników unii Zjed­
noczonych Robotników Auto­
mobilowych, którzy byli powo­
dem wstrzymania pracy w 
dwóch fabrykach za posłanie 
przez zarząd jednej z fabryk do 
domu robotnika aż do czasu 
“gdy nauczy się postępować 
jak człowiek”.

Za złe zachowanie się zarząd 
fabryki posłał do domu Willia­
ma Bartell. Sześćdziesięciu 
członków unii zaprotestowało 
przeciw temu, żądając jego po­
wrotu do pracy. Zarząd fabry­
ki odmówił, w następstwie cze­
go sześćdziesięciu robotników 
urządziło strajk siadany. Kom­
pania odpowiedziała zamknię­
ciem zupełnym dwóch fabryk, 
przez co 2,700 robotników po­
zostało bez pracy.

Przyjechał na miejsce Wynd­
ham Mortimer, wice-prezes u- 
nii Zjednoczonych Robotników 
Automobilowych i nakazał ro­
botnikom wrócić do pracy.

OJC/EC SKAZANY 
NA ŚMIERĆ ZA OTRU­

CIE SWEJ CÓRKI
Wilmington, N. C., 27 lutego. 

Został tu skazany na śmierć 
Edggar Leroy Smoak, lat 39 li­
czący cieśla, za otrucie swej 
15-letniej córki.

Egzekucja ma być wykonaną 
23-go kwietnia w komorze ga­
zowej więzienia stanowego.

Smoak był procesowany o za­
mordowanie swej córki, lecz, 
jak stwierdziła prokuratoria, 
ciężyły na nim zbrodnie otrucia 
dwóch żon w odstępie czterna­
stu lat.

Niezwykła Fala Upałów 
w Argentynie i Urugwaju

Buenos Aires, Argentyna, 27 
lutego. — Argentynę i Urugwaj 
nawiedziła niezwykła fala upa­
łów. Termometry w Buenos Ai­
res wykazywały wczoraj 100 
stopni Fahrenheita, a w Mon­
tevideo, stolicy Urugwaju za­
notowano 109 stopni gorąca.

DOŚWIADCZONYCH kobiet do 
pracy w hotelu, restauracji, w ta­
wernach; kucharek, kelnerów, bus­
boys, do mycia naczyń, porterów. 
Harp Hotel Employment, 101 South 
Wells St.

PRACA MĘSKA
LOKALNE terytorium dla ambit­
nych rńężczyzn do sprzedawania po 
popularnych cenach odzieży mę­
skiej i damskiej robionej na miarę. 
Bez żadnej inwestycji, doświadcze­
nie nie potrzebne. Aż do $9.50 od 
sprzedaży, gotówkowy bonus. — 
Odzież dla siebie bezpłatnie. Fair­
banks Tailoring Co., 2302 Wabansia 
Ave.

POTRZEBA 10 mężczyzn do pracy 
na farmie i do pracy w oranżerji. 
Zgł. się do 2029 Grenshaw St. z tyłu.
POTRZEBA shear i torch man do 
scrap iron yard. Wallack Bros., 1840 
West 74th Place, Prospect 7775.

DOŚWIADCZONYCH robotników 
do Gladstone i damskich overnight 
walizek. Atlas Leather Case" Co. — 
1528 Armitage Ave.

PRACA ŻEŃSKA

POTRZEBA Glove closers z do­
świadczeniem przy szyciu damskich 
jedwabnych rękawiczek. 966 Mer­
chandise Mart.
POTRZEBA press operatorek przy 
damskiej odzieży, finiszerek do ko­
szul i do markowania koszul. 5409 
W. Lake St.
POTRZEBA doświadczonych press 
operatorek w dry-cleaning zakła­
dzie. 2807 Montrose Ave.

DZIEWCZĄT do lekkiej pracy w 
fabryce. Doświadczenie nie koniecz­
ne. Becker & Weiner Sales Co., 65 
E. South Water St.
POTRZEBA sześć kobiet do szoro­
wania w hotelu, na noc od 5-ej do 
1-ej. $50.00. North Side Consolidated 
Employment Agency, 1001 Leland 
Ave.
POTRZEBA doświadczonych mło­
dych kobiet do robienia pajów 
przed publicznością. Muszą być 
czyste 1 o miłej powierzchowności. 
Box 20, Dziennik Związkowy, 1406 
W. Division St.
DZIEWCZYNY młodej do zaopieko­
wania się 4-letnią dziewczynką. — 
1217 Wellington, 2-gie piętro, front.
KOBIET do pracy od sztuki; do­
świadczenie nie potrzebne. Real Art 
Flower Corporation, 218 So. Wabash.

PATENTY
Wyśle na żądanie mój ‘PRZE­
WODNIK PATENTOWY- zawie­
rający informacje I pouczenia 
w patentowym postępowaniu. — 
Piszcie po niego dzisiaj

B. PELECHOW1CZ
Registered Patent Attorney 

3300 W. Chicago Ave. Dept 5 
CHICAGO. ILLINOIS

PRZYZNAŁ SIĘ DO ZA­
BICIA 3 DZIECI, KTÓRE 

“MU BYŁY W DRODZE”
American Falls, Ida., 27 lu­

tego. — Adolph Zelitz, lat 37, 
przyznał się tu do zabicia 
trzech swoich małych dzieci i 
Skazany został na więzienie od 
25 lat, na całe życie.

Zelitz aresztowany w parę 
godzin po znalezieniu ciał je­
go dzieci w zgliszczach domu, 
przyznał się do zastrzelenia ich 
bo “były mu w drodze”.

NOWĄ SERIĘ
Otwiera Polska Spółka Budowniczo 
Pożyczkowa pod nazwą:

NORTHWESTERN
SAVING BLDG. & LOAN, 

do której zapisać się można ka­
żdego dnia w biurze Spółki, 2304 ] 
N. Western Ave. Biuro otwarte od 
9ej rano do 9ej wieczorem.

Spółek Northwestern należy do 
FEDERAL HOME LOAN BANK i 
płaci dywidendy swym akcjonariu­
szom regularnie.

ZARZĄD:
Stanisław Grzegorek 
Kazimierz Maday 
Jan P. Grzemski 
J. M. Wasilewski 
Leon Krempec.

NA SPRZEDAŻ
DOMY

W BRIGHTON PARK
przy Archer ulicy nowy muro­
wany budynek, 4 fletowy, no­
woczesne wykończenie, gorącą 
wodą ogrzewany, żelazna kon­
strukcja. Budynek ten koszto­
wał $22,000 — obecnie bank 
sprzeda za tylko $9,000 na łatwe 
spłaty. Telefon Spaulding 3213.
DOM 2 po 6 murowany. Dębowe 
wykończenie, wanny, w Brighton 
Parku. Cena $4,500. — Dom 2 po 6 
drewniany, wanny, piwnica, ogrze­
wanie na pierwszym, garaż — w pa­
rafii Jana Bożego. Cena $4,400. — 
Albert Bury, 1620 W. 48th St.
'“SPRZEDAŻ — WYMIANA

NA SPRZEDAŻ lub zamianę pie­
karnia hurtownej sprzedaży i deta­
licznej. Nowoczesne urządzenie, 3 
troki, 3 budynki. Dochód miesięcz­
ny $1,000. W polskiej okolicy. Ist­
nieje 25 lat. Powód sprzedaży drugi 
interes. 1211 W. 31st St.

~- INTERESY

IDEALNY skład na aptekę. Poprze­
dnio był wyrobiony interes przez 25 
lat. Na południowo zach. narożniku 
Sawyer & Altgeld. Tel. State 7222.
PIEKARNIA na sprzedaż. Istnieje od 
35 lat. Muszę sprzedać z powodu cho­
roby. 1928 W. Cermak Rd.
SKLEP na piekarnię z mieszkaniem, 
murowany piec. 5814 Fullerton Ave.
GROSERNIA i buczernia, istnieje 
30 lat; nowoczesne urządzenie; wy­
borny interes. 1510 Elston Ave.

FARMY-
FARMA do wynajęcia, przywilej 
spółki dla odpowiedniego człowieka. 
Pisać lub zgłosić się wieczorami. Ga­
licki, 2137 Custer ul., Chicago.
58 AKRÓW blisko Bangor, Mich., 
15 akrów sadu, 20 pod uprawą, 23 
lasu, ze strumykiem. Dobre rybołó- 
stwo. 7 pok. dom, nowa stajnia, 
$3,000 za udział. Louis M. Proesel, 
100 N. La Salle St.
163 AKRY; nowoczesna mleczarska 
farma, dobry dom i zabudowania, 
elektryka; bieżąca woda, dobra zie­
mia, twarda droga; 40' mil od Chi­
cago. Hartwig, R. R. 4, Valparaiso, 
Ind., właściciel.
68 AKRÓW w Michigan 150 mil od 
Chicago przy drodze, dobre zabu­
dowania, las, blisko miasta, kościo­
ła, szkoły, jeziora, można mieć 
elektryczność, blisko polskiej osady. 
$3,800. Emil Kotrba, 1239 S. 58th 
Ct., Cicero, 111.
50 AKRÓW farma na sprzedaż lub 
na zamianę na bungalow 5 lub 6 
pokojowy. Zgłosić się 5241 S. Lin­
der Ave.

NA SPRZEDAŻ
MEBLE

CENY JDĄ W GÓRĘ
Bądźcie Roztropni — Kupcie Teraz 

$850 — 4-pokojowe Umeblowanie $249 
składa się z 2-szt. garnituru do bawialni, 
3-szt. garnituru do sypialni, sprężyny, ma­
teraca, garnituru do jadalni, dwóch 9x12 
dywanów, dębowego garnituru do śniadań, 

i lamp, obrazów, stołów i t. d.
SPRZEDAMY RAZEM LUB OSOBNO 
18—2-szt. Garniturów do Bawialni $39 1 wyż. 
15—Orzechowych Garniturów do Sypialni 

$39 i wyżej.
40—Dębowych Dinette Garniturów $11 i wyż. 

Gotówką lub Spłaty.

GOODMAN’S FURNITURE Co.
6821 S. HALSTED ST.

Otwarte Codziennie do 10-ej Wieczorem

MEBLE NA SPRZEDAŻ
Śliczny używany 5-sztuk. garnitur 
do sypialni i inne meble na sprzedaż 
tanio. Zmuszony jestem zwinąć go­
spodarstwo. Frank Chouinard. 6426 
So. Richmond. Tel. Republic 4716.

BAER STORAGE

BAER STORAGE 
1927 Milwaukee Avenue

SCHAUI.ER’S STORAGE wyprzedaż fa- 
brycz. okazów. Komplet mebli do 3 lub 4 
pokoi $129 — $149; na spłaty; garn, do 
sypialni $29; garn, do bawialni $25; im­
port. dywany $15. 4642 North Western. Co­
dziennie do 9:30, w niedzielę do 5-j po poł

WĘGLE

ZAMÓWCIE SOBIE WĘGLE TE­
RAZ—Black Gold Lump $6.00; Mine 
Run $5.75; screenings $4.75. GRUN­
DY MINING COMPANY, Tel. Ca­
nal 7447 lub Cedarcrest 1131.
ILLINOIS WĘGLE — Rzeczywiście 
tanie i ekonomiczne węgle które da­
ją wiele gorąca. Lump lub Egg $6.00, 
Mine Run $5.75, Screening $4.75. 
Grovehill 0794.

DRZEWO
DRZEWO $4.00 za ładunek. Telefon: 
Lawndale 4694.

DOMY
NA SPRZEDAŻ: Drewniany domek, 
4 pokoje, blisko ul. 52 i Damen ave. 
Cena $1,600.
NA SPRZEDAŻ: Drewniany domek, 
na jedną rodzinę, w parafii Św. Ja­
na Bożego. Cena $2,500.
NA SPRZEDAŻ: Drewniany domek, 
na dwie rodziny w parafii Św. Jó­
zefa. Cena $2,400.
NA SPRZEDAŻ: Drewniany dom, 7 
pokoi, blisko 62 ul. Cena $2,100.
NA SPRZEDAŻ: % murowany i % 
drewniany domek, 3 pokoje, przy 
72 ul. Cena $1,800.
NA SPRZEDAŻ: Drewniany domek, 
4 pokoje, przy 72-ej ul. Cena $1,350.
NA SPRZEDAŻ I ZAMIANĘ wiele 
innych budynków murowanych lub 
drewnianych. Pospieszcie się bo ko­
morne pójdzie znów w górę Igo ma­
ja i cena budynków idzie w górę.

FRANCISZEK SŁOWIŃSKI 
2523 West 47th Street 

Tel. Lafayette 2321

SANGANASH COMMUNITY, 5755 
N. Kerbs Ave.—Model 5 pok. rezy­
dencja i garaż, jest na ukończeniu. 
Kaflowa łazienka i kuchnia, brzozo- 
we obicia. Air conditioned, izolo­
wanie w całym domu. W pobliżu 
Good Counsel Wyższej Szkoły. Ce­
na $8,500, $3,300 w gotówce, reszta 
na spłaty w 20 latach. Rządowy 
morgecz — także 15 innych parceli, 
różnej wielkości na sprzedaż. Pobu­
dujemy dom na obstalunek. Edward 
Wanland, właściciel i budowniczy, 
Juniper 3727.

NA SPRZEDAŻ — 4433 No. La 
Vergne Ave. 2 mieszk. dom, 5 pok. 
mieszkania. 35x125. Gorącą wodą o- 
grzewanie, garaż na 2 auta. Muszę 
sprzedać zaraz celem zamknięcia 
spadku. Cena $10,500.00. Właściciel 
2240 Scoville Ave., Berwyn. Telefon 
Berwyn 3507.

NA KAZIMIERZOWIE — Muszę 
sprzedać zaraz 3 piętrowy murowa­
ny, 2x5 i 1x6. Cena $4,950.00. 2544 
So. Albany Ave. Zgł. się na 3-im 
piętrze.
NA SPRZEDAŻ 6 pok. cottage, ta­
nio. Gorącą wodą ogrzewanie. Kon- 
kretowy fundament, garaż na 2 au­
ta. 5634 So. May St.
5 POK. bungalow, nowy garaż na 1 
auto. Na szybką sprzedaż. Właściciel 
wyjeżdża z miasta. 4166 Wellington 
Avenue.
2—8 POK. mieszk., drewniany dom, 
$2,500. 3309 Archer. Taniość, na ła­
twe spłaty. $250 wpłaty, $30 mie­
sięcznie. Pfeiffer, 3517 Archer.

ROZMAITE
PHILCO 7 tubowy midget radio, gra 
dobrze $7.00.
HOOVER elektryczny zamiatacz — 

! dobrze zbiera $7.00. — 5002 Gunni- 
I son ulica._______________________________ .
| UWAGA Tawerniarze! Najlepszą 
I rozrywką w lokalu jest biliard. —
Mam dwa które oddam za 1/5 kosz­
tu. 6001 Gunnison Ave., Kildare 
6183.

AUTOMOBILE
PLYMOUTH Sedan; 1934 model; 
posiada radio i ogrzewacz; muszę 
sprzedać ze strata. Telefon White­
hall 8038.
LA SALLE 1932 Sedan. Posiada 
nowe opony, metalowy kufer i wie­
le dodatków. Oryginalne doskonałe 
wykończenie, obicia bez najmniej­
szej plamy. Motor z gwarancją jak 
nowy. Także Studebaker Sedan. — 
6 nowych opon. Był dwa lata w ma­
gazynie. Wygląda i jedzie jak w 
dniu gdy opuścił fabrykę. Ze stratą 
za tylko $135. 3138 Clybourn Ave.
1932 DODGE za $195.00. Newberry 
Motor Sales, 1025 N. Clark St.

SZKOŁY-

UWAGA chłopcy, którzy chcieliby 
wyuczyć się fachowego balwier- 
stwa. Specjalne raty w tym mie­
siącu tylko. Tri City Barber Col­
lege, Inc., 610 Madison St, 803 So. 
State St., Joseph Ciszewski, zarząd­
ca.
INSTRUM ENTYMUZYĆZN E

HARMONIA pianowa, 120 basów
Italo-American. Silny głos $55.00. 
3119 W. Cermak Rd., 2-gie piętro.

KARTY DO WRÓŻEŃ IA

DLA CIEBIE
DARMO

Kto dziś zamówi nasze nowe cy­
gańskie karty wróżbiarskie, na któ­
rych jest opis w polskim języku, do­
stanie grę towarzyską “Niebo i Pie­
kło” zupełnie darmo. Cena nowego 
wydania kart tylko $1.00 z przesył­
ką. Pisz dzisiaj adresując UNITED 
PUBLISHING CO., 1119 Milwau­
kee Avenue, Chicago, Illinois.

REPERACJE
MASZYNĘ DO SZYCIA

ZA DOLARA zreperuję w waszym 
domu. Lubak, Tel. Armitage 4815.

NAPRAWA RADJOWA
EXPERT Usługa Radiowa, $1.00.
James Radio, 2157 N. Western Ave. 
Humboldt 4808.

POŻYĆZKI
SAVINGS AND LOAN 

ASSOCIATION
(ZASOBY PRZESZŁO $1,000,000) 
Udzielamy szybko i łatwo Pożyczki 
na Pierwsze Hipoteki na wasz dom 
lub na budowanie. Pożyczki aż do 
75% oszacowanej wartości. Na mie­
sięczne spłaty od 5 do 20 lat.. Niskie 
raty już od $7.17 za $1,000.00.

4048 WEST 26TH STREET 
Rockwell 6100

JOHN A. SIEROCINSKI. 
PREZES I ZARZĄDCA

PIENIĄDZE NA POŻYCZKI
Mamy pieniądze na pożyczki na 1, 
2, 3-piętrowe budynki wszelakiej 
konstrukcji. Spłacalnych od 5 do 15 
lat w ratach miesięcznych. Procent 
zmniejsza się co miesiąc. Zgłaszać 
się do sekretarza
VALENTINE FEDERAL SAVINGS 

AND LOAN ASS’N OF CICERO, 
4947 W. 13 ul„ Cicero, Ill.

POŻYCZAMY 
PIENIĄDZE

Na Pierwsze Morgecze Na 
DOMY od 1 do 4 mieszkań.

Niskie Raty.

PIAST FEDERAL SAVINGS
& LOAN ASSOCIATION

K. ROPA, Sekretarz 
1710 WEST 21-SZA ULICA

POŻYCZKI NA HIPOTEKI 
od $1,000 do $25,000, prawie we wszyst­
kich okolicach. Także sprzedajemy i 
kupujemy domy, loty, farmy i mor­
gecze. W interesie około 20 lat.

NAMON CO., 
6757 S. Western Avenue

MORGECZE
KUPUJEMY morgecze z procentem 
płaconym albo niepłaconym, złote i 
polskie bondy. N. W. Securities i in­
ne bondy. Opałka & Co., Inc., 100 W. 
Monroe St., Room 1401, Tel. State 
1409.

NOTY
ROBINSONA not na sprzedaż. 2827 
So. 49-a Ave., Cicero, HI. Tel. Cicero 
2832 W. Mary Lewchuk.
NA SPRZEDAŻ Noty Robinsona ta­
nio. 2308 So. Cicero Ave., Cicero, Hl.

Czytajcie powieść w obraz­
kach, “PRZYGODY RYSZAR­
DA ARNOLDA”. Nowy, sen- 

Isacyjny epizod co dzień.
5-POK. drewniany bungalow na 
sprzedaż, 37Vżxl25 stop. Iota, 4110 
North Moody Ava-

75 AKRÓW FARMA
na sprzedaż, bardzo tanio albo 
wymienimy na dom.' 45 mil od 
Chicago, przy dobrej drodze, ca­
łe urządzenie i siło. Zgłosić się

NAMON COMPANY 
6757 South Western Avenue

ność która się więcej nie powtórzy. 
Po bliższe szczegóły zgłosić się do 
Chadwick Realty Co., 1846 W. 35th 
St.

79 AKRÓW farma na sprzedaż, bar­
dzo tanio albo wymienimy na dom.
45 mil od Chicago, przy dobrej dro-1------------------------------------------------
dze, całe urządzenie i siło. Zgłosić COTTAGE drewniany, właśnie u- 
się Namon Company, 6757 South kończony, śliczny. Jedyna sposob- 
Western Ave. ność która sie wiecei nie uowtórzv.

i NA SPRZEDAŻ: 88-letnia wdowa 
, musi sprzedać dwu piętrową, sied­
mio pokojową rezydencję na 50

I stop, locie, 1 blok od Ashland, bli­
sko 51st Street, w parafii Św. Jana 
Bożego. Trzy sypialnie i łazienka na 
drugim piętrze. Wielka sypialnia na 
pierwszym piętrze. Ogrzewanie go­
rącą wodą. Wysoki bezment, dodat­
kowa wygódka, balie do prania. — 
Odpowiedni dla wielkiej familii lub 
na rooming house. Cena $3,000. — 
Norman Geyer & Co. 4801 S. Ash­
land Ave. Blvd. 7700.

Sprzedamy poniżej cen fabrycznych 
garnitury do pokoju, jadalni i sypialni 
po $29.00. Dywany 9x12 wielkości, nowe, 
od $10.00 wyżej. Spłaty lub gotówką 
Otwarte wieczorem do 10-tej, w nie­
dziele do 4-tej.

AUTOMOBILE | AUTOMOBILE
------------------------------------------------------------- - | ----------- !------------------------------------- .------- -----

W MARCU CENY BĘDĄ WYŻSZE
1937 Buick 7-osobowy Sedan, koszt, nowy $2450.............. $1950
1937 Pack. Tour. Sed., Mod. 120. Ogrzewacz, Defroster.... 1075 
1937 Chev. Spt. Sed. De L., wbud. kufer, mało używany.... 735 
1936 Chevrolet Master De Luxe Coach, jak nowy............. 525
1936 Chevrolet Mas. De L. Town Sedan jak nowy........... 550
1936 Chev. Master De Luxe Spt. Sed., w A-l stanie........... 600
1935 Chevrolet Standard Coach. Rzeczywista taniość...... 345
1935 Chevrolet Master De Luxe Coupe, jak nowy........... 425
1935 Chev. Master De L. Spt. Sed.. wbudowany kufer....... 495
1935 Chevrolet Master De Luxe Coach, bardzo ładny....... 445
1934 Chev. Master De Luxe Sedan, odnowiony.................. 395
1934 Chev. Mas. De L. Cpe. Najszykowniejszy w mieście 365
1933 Chev. Mas. De L. Coach, zupełnie odnowiony........... 300
1933 Chev. Cab., tylne siedzenie, w A-l stanie................... 300
1933 Chev. Master De L. Sedan, ładny samochód............... 325
1932 Chev. Coach, najczystszy mały samochód w mieście 250
1932 Chev. De L. Sed., 6 drucianych kół, podst. na kufer 285
1931 Chev. Spt. Cpe., tylne siedzenie, zupełnie odnowiony 165 
1931 Chevrolet Coach, w bardzo dobrym stanie................ .175
1930 Chevrolet Sedan, czysty mały samochód za............... 95
1928 Chevrolet Coach, w A-l stanie za................................ 40
1936 Ford De Luxe Sedan, bardzo ładnie wykończony..... 495
1936 Ford Coupe, radio, ogrzewacz..................................... 465
1935 Ford De Luxe Sedan, najtańszy w mieście................ 395
1935 Ford Coupe, air hamulce............................................. 385
1934 Ford Coupe, warto go zobaczyć................................... 275
1934 Ford Coach, w dobrym stanie....................................... 295
1933 Ford Coach, zupełnie odnowiony.............................. 255
1933 Ford Fordor Sedan, doskonale jedzie........................ 285
1931 Ford Coach, nowa farba i dobre opony...................... 145
1936 Plymouth De Luxe Coupe, jak nowy........................ 495
1935 Plymouth De L. Tu. Sed., nie różni się od nowego 465 
1935 Plymouth De Luxe Sedan, w doskonałym stanie  465
1934 Plymouth De Luxe Sedan, bardzo ładny. A-l........... 395
1933 Plymouth Sedan, odnowiony....................................... 295
1931 Plymouth Sedan, bardzo ładny, czysty samochód.... 135
1932 De Soto, 4-Drzwiczkowy Sedan,bardzo łaćh?y.......295
1930 Dodge De L. Coupe, 6 dr. kół, najtańszy w mieście 125
1932 Graham De Luxe Sedan, 6 cylindrów. 6 drucian. kół 185
1935 Hudson 6, Cus. Broug. Auto. Clutch, elec, hd....... 445
1930 La Salle Sedan, najtaniej w mieście............................ 95
1933 Olds. Sp. Cpe.. tylne siedzenie, wygląda jak 1935 ... 295
1931 Olds. De L. Coach, 6 drucianych kół. specjalna cena 185 
1931 Nash De Luxe Sedan, 6 dr. kół, mała 8, doskonały 195
50 INNYCH SAMOCHODÓW I TROKÓW DO WYBORU, 
WSZYSTKIE SĄ DOBRYM KUPNEM. POWYŻSZE SAMO­
CHODY SĄ ZUPEŁNIE ODNOWIONE I GWARANTOWANE

BE D P I ChevroletE l\ V L SALES
5342-48 W. CERMAK ROAD

Zał. 1925 r.—-Największy i Najsolidniejszy Skład Samochodów w Cicero

SPOSOBNOŚĆ JEDYNA 
W ŻYCIU

Znowu mówimy — Kupcie samochód wprost w U. S. 
Auto Finance Company, największej w Chicago firmie fi­
nansującej samochody, a oszczędzicie więcej niż połowę.

Każdy u nas sprzedany samochód jest gwarantowany, 
że jest samochodem odebranym za dług.

Do wyboru więcej niż 200 samochodów. Niektóre są 
zupełnie nowe, nigdy nie używane, odebrane od kupców 
którzy nie mogli na czas zapłacić należytości w fabryce.

Najlepszy i największy wybór nowszych modeli samo­
chodów każdej marki, po cenach niezrównaych nigdzie 
w Stanach Zjednoczonych.

Absolutnie Gwarantujemy To Oświadczenie
20 lat finansowania samochodów i liczne tysiące zado­
wolonych klientów są dla Was gwarancją zadowolenia.

1937 Terraplanes—1937 i 1936 Buicks—1936 
Chevrolets—1936 Fords—1936 Packards—1936 
Pontiacs—1936 Plymouths—1936 Grahams—1936 
Dodges—1936 Lafayettes—Za POŁOWĘ CENY, a 
Niektóre Jeszcze Taniej.

Mamy także 1933, 1934, 1935 Dodges, Buicks, 
Chevrolets, Fords, Nashes, Hupmobiles, Cadillacs, 
Packards—faktycznie wszelkie wyroby i modele— 
ogółem więcej niż 200 samochodów po cenach już 
od $95.

Gwarantujemy, że oszczędzimy Wam 
Przynajmniej 50 Procent.

Nie Musicie Płacić Gotówką
Przyjmiemy Wasz stary samochód jako wpłatę a resztę 

możecie spłacać w małych miesięcznych ratach 
nawet przez 2 lata.

Każdy samochód posiada naszą bezwzględną 90-dniową 
gwarancję i 10-dniOwą próbę jazdy. 

OTWARTE CODZIENNIE WIECZOREM. 
TAKŻE W NIEDZIELĘ. AŻ DO 9:30 WIECZOREM.

U. S. AUTO FINANCE COMPANY 
1340 W. 63rd St., Róg Loomis 

Bez względu na to, gdzie mieszkacie, opłaci się Wam przybyć 
i oglądnąć te taniości! 
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NAJPRZEDNIEJSZY TYTOŃ— 
“ŚMIETANKA ZBIOROW”

15 Maia Wyjedzie z New Yorku Pospiesznym Motorowcem

>M»’W
^>1

ucco 
Herbolene 
w Waszej 
aptece w

11.00 i $1.50 
butelkach

iff

JUZ JUTRO -
RADIOWA SZTUKA W 6-CIU ODSŁONACH

ZA GRZECHY OJCA
Pod Kierownictwem Lydii Pucińskiej

DWA PRZEDSTAWIENIA o 2:30 po pot i 8:15 wiecz. 
Ceny Wstępu Popularne.

Słuchajcie Dziś
Coś Nowego

Ciekawe i pouczające pytania 
będą dziś zadane gościom znajdu­
jącym sie na stacji radiowej 
WSBC o godzinie 8ej wieczorem 
na godzinie “POLSKICH WIA­
DOMOŚCI.”

Bedzie to coś nowego na pol­
skiej godz'nie radiowej, oprócz 
muzyki i śpiewu oraz najnow­
szych wiadomości ze świata. Go­
dzina jest nadawana staraniem 
doktora M. W. Majchrowicza.

GDZIE?
U NASI

Zamówić miejsce na wy­
cieczki tegoroczne dopóki 
mamy zapas najlepszych 
pokoi.

Możecie wysłać pieniądze 
do waszych krewnych 
w Polsce po niskiej cenie 
i takowe będą doręczone 
szybko ponieważ mamy 
w Warszawie swojego re­
prezentanta.

Najlepiej jechać na

S.S. MANHATTAN 
który odpływa z New 
Yorku 21-go kwietnia.

Prosimy zgłaszać się do 
naszego wydziału Zagra­
nicznego, a p. Szepietowski 
chętnie obsłuży każdego.

THE LIVE STOCK 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO 

4150 S. HalstedSt.
Telefon Yards 1220

M. S. BATORY

DOROCZNA MAJOWA WYCIECZKA
organizowana jprzez biuro R. MATUSZCZAK & CO.

Rezerwujcie Miejsca Teraz!
Wszelkich informacji w sprawie paszportów, wiz, tury po Polsce i wszystkich spraw 

zw-ązanych z podróżą — udziela:

R. MATUSZCZAK & CO.
1137 MILWAUKEE AVE. Tel. Brunswick 6407 
WSZELKICH INFORMACJI UDZIELAMY BEZPŁATNIE. 
BIURO OTWARTE OD GODZ. 9-EJ DO 8-EJ WIECZOREM.

piśze Ezio Pinza, bas
z Metropolitan Opera

SEJMIK OKR. XII Z.N.P.
DNIA 28 LUTEGO, 1937
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Lekkie Palenie

CZYTAJCIE DZIENNIK ZWIĄZKOWYZ JADW1GOWA

i powiększyć zaziębię-

cho-

BACZNOŚĆ

Czterystu więźniów odsiadujących 
kary za najrozmaitsze przestępstwa 
w instytucjach karnych w stanie

|do sali Pułaskiego, 1709 South 
Ashland ave.

Wszystkie Gminy przynależ­
ne do Okręgu XII-go, obowią­
zane są' przysłać swoich dele­
gatów lub delegatki w stosun­
ku jednego lub jedną na każde 
400 członków lub większy uła­
mek oraz każdy delegat i dele­
gatka na ten Sejmik według 
przepisów konstytucji Z. N. P., 
musi być zaopatrzony (a), w 
mandat potwierdzony podpisa-

puszczeniu ich na parol. Wczoraj po 
raz pierwszy od czasu ostatnich 
zbrodni popełnianych przez paro- 
lowanych więźniów, ogłoszono listę 
więźniów, którzy mogą być ułaska­
wieni, o ile nikt przeciw wypuszcze­
niu ich na parol nie wniesie sprzeci­
wu. Pomiędzy więźniami proszącymi 
o ułaskawienie jest Robert Webb, 
który sędzi w więzieniu od roku 
1914 oraz cztery kobiety, a między 
nimi Katarzyna Westra, która sie­
dzi w więzieniu w Dwight, za sprze­
niewierzenie $11,500.00 z funduszów 
firmy, w której zatrudnioną była ja­
ko buchalterka.

Universal Medicine Co
1901 HERVEY STREET

Grupa 1542 Z. N. P. odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 28-go lute­
go, o godz. 2-ej po południu, w sa­
li Św. Jadwigi. Uprasza się człon­
ków o przybycie na to posiedzenie. 
Ważne sprawy są do załatwienia. — 
L. Pawlicki, prezes; L. Pinkowski, 
sekr.

“Pisząc to znajduję się w mojej 
garderobie w Metropolitan Opera. 
Dopiero co zakończyłem z powodze­
niem przedstawienie ‘Le Coq d’Or’. I 
Lucky Strike, którego palę w tej chwili 
jest jedną z nagród zwycięstwa! Ale 
czyż czuję jakieś zaniepokojenie, że 
palenie wpłynie ujemnie na moje gar­
dło po naprężonem przedstawieniu? 
Wcale nie. Gdyż znalazłem, że lekkie 
palenie odpowiada tak mojemu sma­
kowi jak i mojemu gardłu. Przez jede­
naście lat cieszyłem się Luckies w tym 
kraju i nawet w moich rodzinnych 
Włoszech.”

4641-45 S. ASHLAND AVENUE 
Na 2-gim piętrze nad Apteką 

Pietrzykowskiego, Marshall Drugs.

Najlepszy 
środek na 
niedoma­
gania żo- 
ł ą d k a , 
oczyszcza 
krew, koi 
nerwy, 
J e ż e 1 i i 
Wasz ap-1 
tekarz nie' 
ma n a I _ , 
składzie, I y 
piszcie do Ł

<00 WIĘŹNIÓW PROSI
0 WYPUSZCZENIE 

NA WOLNOŚĆ

Pani Mildred Mary Boiton, iat 46, 
która była skazana na śmierć w 
krześle elektrycznym za zabicie 
swego rozwiedzionego męża i miała 
być straconą w piątek w nocy, lecz 
w ostatniej chwili została ułaska­
wiona przez gubernatora Homera, 
została wczoraj przewieziona do 
więzienia dla kobiet w Dwight. Po­
zostawać ona tam już będzie przez 
całe życie, gdyż gubernator Horner 
zamienił jej karę śmierci na doży­
wotnie więzienie bez prawa do uła­
skawienia. Pani Bolton oświadczy­
ła tuż przed wyjazdem do Dwight, 
że nie jest wdzięczną gubernatoro­
wi Homerowi za ułaskawienie i że 
wołałaby pójść na krzesło elektry­
czne.

ANGIELSKI ODCZYT 
0 POLSCE

SŁYNNA GWIAZDA
X METROPOLITAN OPERA COMPANY

JEDEN Z NICH, STEFAN SKRZYDEŁ, BYŁ
CELUJĄCYM STUDENTEM UNIW. DE PAUL

skutecznym środkiem 
Sciatikę jest:

Przez 11 lat cieszyłem się Luckies”

Na mocy prawa danego mi 
Konstytucją Z. N. P. (Rozdział 
45, par. 8-my), zwcłuję Sej­
mik Okręgu XIII Z. N. P. w so­
botę, 27 lutego, na godzinę 7:30 
do sali Synów Wolności, pod 
nr. 1042 North Damen Avenue. 
Wszystkie Gminy obowiązane 
są przysłać swoich delegatów w 
stos unku jednego delegata 

.względnie delegatkę na każde 
400 członków, lub większy uła­
mek czterystu, to jest 201 peł­
noprawnych członków względ­
nie członkiń ZNP., przynależ­
nych do danej Gminy.

Porządek dzienny będzie po­
dany później.

J. K. Wieczorek, 
Komisarz Okr. XIII ZNP.

Czterej z Szajki Byli Na Wolności Za Parolem; Dokonali 
Szeregu Napadów

Wygłosi go p. Antoni Czarnecki 
w Bibliotece Z. P. R. K.

P. Antoni Czarnecki, znany dzien­
nikarz i były federalny kolektor ceł, 
wygłosi odczyt o Polsce w języku 

■ angielskim w Bibliotece i Czytelni 
' Z. P. R. K. ,w czwartek, 4-go mar- 
1 co, o godz. 7:30 wieczór.. Odczyt ten 
przeznaczony jest głównie dla mło­
dzieży szkolnej, wszyscy jednak są 
proszeni. Wstęp wolny.

Po odczycie odbędzie się ładny 
program wokalny.

Rodzice proszeni są o zachęcenie 
młodzieży szkolnej do jak najlicz­
niejszej obecności na tym odczycie.

PRZECIW PODRAŻNIENIU -PRZECIW KASZLOWI
Co»Ti«i>> UW. Tłu Aswin. TMutw

Service Bureau
Największe Polskie Biuro 

na Town of Lake
H. DALKA C. MATECKI 

W. H. POKORNY 
4935 Só. Ashhnd Avenue

YARDS 3395

W TEATRZE
CAMEO

740 Milwaukee Ave.

NA WIELKANOC
PIENIĄDZE DO KRAJU 

POCZTĄ LUB 
TELEGRAFICZNIE

POŻYCZAMY PIENIĄDZE 
NA MORGECZE

Sprzedajemy domy 
po niskich cenach

Asekurujemy od Ognia 
domy i meble

Southwest

Poślijcie teraz 
coko.wiek pieniędzy 
na WIELKANOC 

tslEga afscznie lub pocztę 
KTO O ZASOR 

WYJECHAĆ DO POLSKI 
sam lub z wycieczką, to prcszę

Władysław Kwarciński — natychnrast zgłosić się do nas 
bandytów, lat 21, z pod nr. 1606 Grand av. po najpilniejsze informacje.

, Leon Garbowlcz, lat 20, z pod
. Henryk Loiczona, lat 24, z j nr. 1519 Shestnut ul. 
pod nr.

Władysław Skrzydeł, lat 23, z 
pod. nr. 1066 N. Hermitage ave.

Stefan Skrzydeł, lat 18, brat

EXTRA!
PIERWSZA WIOSENKA WYCIECZKA 

DO POLSKI
Na Uroczystość 3-go Maja

11 iedawno został zrobiony niezależny przegląd 
pomiędzy profesjonalnymi mężczyznami i kobietami — 
adwokatami, doktorami, mówcami, uczonymi i t.d. Z 
pomiędzy tych, którzy powiadają, że palą papierosy, 
więcej niż 87% zaznaczyło ze wolą oni lekkie palenie.

Pan Pinza poświadcza rozumność tego wyboru, 
co także robi wiele wybitnych artystów radjowych, 
scenicznych, filmowych i operowych. Ich głosy są ich 
skarbem. Dlatego też tak wielu z nich pali Luckies. Wy 
także możecie ochronić Wasze gardła przez Luckies — 
lekkie to palenie jest wolne od pewnych drażniących 
składników, które są usunięte przez wyłączny proces 
“It’s Toasted”. Luckies są przyjemne dla gardła.

OKRĘTEM MANHATTAN 
LINII UNITED STATES LINES 

21go Kwietnia, 1937
POD EGIDĄ POLSKICH 

AGENCJI KART OKRĘTOWYCH W CHICAGO 
Zgłaszajcie się zaraz do następnych agencji 

CENTRAL SERVICE BUREAU,
B. Zaleski, Pres., 4641 S. Ashland Avenue

K. DAMSZ, 1124 N. Damen Avenue
WACŁAW DUŻEWSKI, 948 Noble Street
W. H. FISHER. 1109 Noble Street
JOHN A. KORNAK, 2508 S. Sacramento Avenue
T. KRAKOWIAK, 8821 Commercial Ave., So. Chicago 
LIVE STOCK NATIONAL BANK OF CHICAGO,

W. J. Szepietowski, Zarz., 4150 S. Halsted Street
R. MATUSZCZAK & CO., 1137 Milwaukee Avenue
S. MIECZKOWSKI, 1164 Milwaukee Avenue 
MILWAUKEE AVENUNE NATIONAL BANK,

W. Pytlowany, Zarz., 1201 Milwaukee Avenue 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY, STAUDACHER & RATKĘ, 

4707 S. Paulina Street
FELIX WĘGIERSKI, 3137 S. Morgan Street

UNITED STATES LINES
CHICAGO, ILL.

Kobieta Mówi, Że 
Wołałaby Pójść 
Na Krzesło Elektr.

Sciatica
oznacza zapalenie Sciatic nerwu w 
nodze. Sciatica objawia się bólem w 
prawem lub lewem biodrze posuwa­
jąc się później do nogi. Powodem te­
go przykrego bólu jest ucisk nerwów 
w krzyżach wskutek zboczenia się 
kości w kręgosłupie, może tę chorobę 
przyśpieszyć 
nie i t. p.
Jedynym i 

na

CHIROPRAKTYKA
która działa na właściwy rdzeń 
roby. Leczy ona również skutecznie
Ból w Krzyżach, Paraliż, Neuralgję, 
Taniec św. Wita, Zatwardzenie, Ka 
mienie żółciowe, Roztrój Nerwowy. 
Choroby Oczu, Nosa, Gardła, Wątro 
by, Serca, Płuc, żołądka. Nerek, Cier 
pienia Kobiece 1 t. p. W razie po 
trzeby odwiedzę Was w domu. Po 
wyższe choroby usuwa skutecznie

DOKTÓR CHIBOPRAKTYKI

FRANCISZEK TENER
Związkowiec

817 No. Ashland Avenue
Blisko West Chicago Avenue 

TELEFON MONROE 1763

Godziny od 1-szej do 8-mej codziennie. 
W niedzielę od 10 do 12 przed południem.

It’s Toasted”-Ochrona Waszego Gardła

Córka Generała
czyli SKRWAWIONY WELON

Od lej po południu do llej wiecz. -TYLKO DZIŚ W SOBOTĘ

Felicja Aresztowała Ośmiu Polskich , 
Chłopaków Podejrzanych o Rabunki

--------------------- . ..................... —

EXTRA!

po informacje.
S?RZEDAJEMY

KARTY OKRĘTOWE 
na wszystkie linie 

i wycieczki.
Wyrajamy dokumenty 

starckrajskie.
B. ZALESKI pr»“

Syn Burmistrza, powieść............ 25c
Dziennik Związkowy, 

1406-08 W. Division St., Chicago, Ill.

Sejmik Okręgu
XHI-go Z. N. P

; nr. 1075 N. Hermitage ave.
Helena Lukas, lat 24, z pcd 

nr. 1436 Chestnut ul.
Trzech z pośród aresztowa­

nych rozpoznano jako uczest­
ników napadu rabunkowego na 

(sklep Continental Food Store, 
pod nr. 1220 W. Randolph st., 
w dniu 12-go lutego. Leonard 
Pa.treili, właściciel sklepu, zo­
stał postrzelony podczas tego 
rabunku. Badania ballistyczne; 
wykazały, że Pastreili został' 

j raniony kulą z rewolweru Loi- 
iczony.

A. Dombrowski, Władysław 
| Skrzydeł, Garbowlcz i Kwar­
ciński znajdowali się na 
wolności za parolem; wyszii o- 
ni z domu poprawczego w Pon­
tiac.

Aresztowana szajka trudni- 
I la się różnego rodzaju rabun­
kami. Jej członkowie napadali 
na zakochane pary siedzące w 
samochodach w parku Hum­
boldta lub Lincolna, na stacje 
gazoLnowe, małe sklepy 1 szu- 

I lernie.
Hersztem bandy był Włady­

sław' Skrzydeł, z pod nr. 1066 
North Hermitage avenue, któ­
ry — jak powiada policja — 
jest młodzieńcem cierpiącym 
na manię wielkości. Siedział on 
jakiś czas w szkole poprawczej 
dla chłopców w St. Charles, 
skąd został wypuszczony dzie­
więć lat temu. Najpierw trudnił 
się kradzieżą, potem po wyj­
ściu z St. Charles przeszedł do 
rabunków i został przyłapany i 
osadzony w Pontic za 30 napa-1 
dów. Po wysiedzeniu czterech j 
lat został wypuszczony wolno 
przez wydział ułaskawień.

ill cm. u. cl l i wiciuzajhj puupiotf
Senhal Ssrvise Bureau, Inc; mi zarządu oraz pieczeęcią gmi­

ny do której należy.
Jan Juszczyk, 

Komisarz Okr. XII-go ZNP.

Jego brat Stefan, liczący lat 
18, pracował w ciągu dnia w 
sklepie z trzewikami, i cały 
swój tygodniowy zarobek w su­
mie $15 oddawał matce. Wie­
czorami uczęszczał na widział 
chemii uniwersytetu DePaul. 
Chciał być rządowym chemi­
kiem. Uczył się celująco, wszy- J Illinois, wygląda dnia 1-go marca, 
Stkie bowiem jego stopnie były . w którym to dniu Wydział Ułaska- 
A-minus i B-plus, takie same, I wień zadecyduje o ich przyszłości, 
jak w wyższej szkole Grane. ■ Wszyscy ci więźniowie siedzą już 
Ostatnio przed Bożym Naro- w więzieniu od kilku do kilkunastu 
dzeniem Stefan potrzebował lat, a o ile dobrze się sprawowali 
pieniędzy na prezenty i wdał, podlegają ułaskawieniu czyli wy- 
się z szajką swego brata, aby 
zdobyć “easy money”. W.ten 
sposób zdo’ny młodzieniec, ro- 
kujący świetną przyszłość, 
znalazł się na złej drodze, która 
zaprowadziła go do celi.

Policja aresztowała wczoraj i Władj sława, student uniw. De 
ośmiu polskich chłopaków, po-1 Faul.
dejrzanych o dokonanie około | Antoni Dombrowrski, 1900 W. 
czterdziestu rabunków. Czterej Ohio ul.
z nich to parolowani więźnio-1 Jan Obrochta, lat 23, z pod 
nie. Razem z nimi aresztowa-nr. 817 North D?.men ave.
no także dziewczynę, przyja­
ciółkę jednego' z 
Ujęci zostali:

Niniejszem zwcłuję Sejmik 
Okręgu X!I-go Z. N. P. na nie- 

Kto chce sprowadzić krewnych dzie^ dnja lute§° V*37 
‘ i do r’’ na g°dz n§ 2-gą popołudniu

ZAMAWIAJCIE WĘGLE I KOKS WPROST OD NAS.

PULASKI COAL CO
3025 W, 26-TA ULICA

Telefon ROCkwell 8200

^imny luty, śniegiem dmucha, 
Rozbija się zawierucha, 
Za to w domu ciepło miło, 
Byle węgla wystarczyło. ,

Pamiętajcie
że najlepszym opiekunem Waszego zdrowia 

w czasie śniegów i mrozów jest 

WECIFL
który dostarcza szybko na każdo zamówienie 

PULASKI COAL CO.

Dostarczamy także Olej do Opalania 
od 50 galonów do całego wagonu. Biuro nasze zajmuje się 

przesyłką pieniędzy do 
kraju, załatwia sprawy 
notarialne w Polsce, ase­
kuracyjne, oraz wymianę 
kup onów procentowych 
z książeczek P. K. O.

BEDZiE LEPIEJ”Teatr
’MARSHALL SQUARE" 

2875 W. Cermak Road
(dawniej 22-ga ulica)

i
WE WTOREK, 2. MARCA 

tylko jeden dzień 
Szczepko, Tońko i Bajbus 

w najweselszym filmie polskim. 
Ceny zniżone do 5-tej.
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pach. Czego tylko tam brakowało, to 
hoteli.

Tak więc od tego czasu rozpoczęła 
się silna kompetycja z Alpami po tej 
stronie Atlantyku.

JAKO pierwszy krok dla otwarcia 
sportu zimowego w Ameryce, po­

proszono znanego narciarza z Austrii, 
hr. Felixa Schaffgotsch do zbadania 
górzystych okolic na zachodzie i wy­
szukania miejsc, które rywalizować by 
mogły z miejscami w Alpach.

•Hrabia znał tamtejsze miejscowości, 
jak Davos, St. Anton, Kitzbuhel, St. 
Moritz, Murren i inne doskonale, i jeź­
dził przez trzy miesiące po zachodnich 
stanach, szukając za odpowiednim miej­
scem. Przejechał wszerz i wzdłuż 
Washington, Wyoming i Idaho i wre­
szcie napisał list, że znalazł świetne 
miejsce w centralno-południowym sta­
nie Idaho.

“Za tym miejscem,” pisał, “przema­
wiają następu!ące warunki: Idealne po­
łożenie w małej kotlinie, otoczonej do­
okoła pasmem gór, pozbawionej drzew 
na stokach pagórków. Kotlina jest po­
łożona na wysokości 6,000 stóp ponad 
powierzchnię oceanu, a góry sięgają 
wysokości od 8,500 do 12.000 stóp.

“Statystyka, prowadzona przez dzie­
sięć lat, wykazuje, że panują tam prze­
piękne dnie słoneczne i czeste onady 
lotnego śniegu. Geste opady śniegu 
przypadają na miesiąc grudzień i śnieg 
ten pozostaje w stanie stałym aż do 
kwietnia.

“Miejscowość ta oddalona jest bardzo 
daleko od wielkiego miasta.

“Daje ona sposobność do bardzo wie­
lu wycieczek—długich i krótkich. Pas­
mo gór Sawtooth, biegnące od wschodu 
ku zachodowi, zabezpiecza Sun Valley 
i całe i ego otoczenie od zimnych pół­
nocnych wiatrów.”

Podróżujące krzesła narciarskie w 
Sun Valley, które przenoszą entu­
zjastów na wierzchołki gór, aby za­
oszczędzić im pracy przy uciążli­

wym spinaniu się.

ZE ŚWIATA towarzyskiego wspom­
nieć należy—Nelsona Rockefellera, 

który ziechał tu z partia złożona z 14 
osób; Williama Vanderbilta i Williama 
Hale Harknesses z mnóstwem innych 
osób, których nazwiska ukazują się 
zwvkle w tytułach, gdziekolwiek się 
pokażą.

Ale kiedy Idaho zaczęło zdobywać 
wyjątkowe miejsce jako urocze miej­
sce dla spędzenia przyjemnie zimy, Ka­
lifornia nie zapomina, że ma również 
olbrzymie zbocza gór, nokryte cudnym 
długotrwałym śniegiem.

Mt. Shasta, naprzykład, prosi się for­
malnie o zapoczątkowanie tam spor­
tów zimowych. Trzy miasteczka—Mt. 
Shasta, McCloud, i Dunsmir, prześci­
gają się w ustępstwach, aby tylko ścią­
gnąć na siebie uwagę narciarzy. Mt. 
Lassen ofiarowuje jazdę na nartach aż 
do czerwca. Szkoły narciarskie utwo­
rzone są w Sierras w pobliżu Truckee 
i Placerville; inne popularne środowi­
ska narciarskie znaleźć można w Lake 
Tahoe. Również Yosemite Valley ma 
wszelkiego rodzaju ulepszenia dla mi­
łośników nart.

Chociaż rozwój tych środowisk dla 
sportu zimowego powstrzymuje boga­
tych Amerykanów od dalszych wyjaz­
dów do Alp, to jednak hotelarze alpej­
scy w dalszym ciągu utrzymywać się 
mogą z turystów europejskich. Zanim 
bowiem wogóle Amerykanie zaintere­
sowali się sportem narciarskim, Angli­
cy i inne narody w Alpach spędzali 
z roku na rok po kilka miesięcy dla za­
żywania sportu zimowego.

Ażeby być zupełnie sprawiedliwym, 
to trzeba przyznać, że właściwie Angli­
cy spopularyzowali na kontynencie 
sport narciarski, bo u nich na wyspach 
brytyjskich rzadko kiedy spadnie tyle 
śniegu aby sport ten mógł się utrzymać. 
Anglicy zresztą głównie wypełniają 
wszelkie letniska i miejsca godne wi­
dzenia w Europie.

__ — ILKA lat temu przebudziła się 
/ publiczność amerykańska i od- 
f \ kryła to—o czem wiedziało kil-

ku spbrtsmanów z północy od lat, a 
mianowicie, że wystarczy przypiąć parę 
nart do butów i można mieć przez okres 
zimowy wspaniały sport, zjeżdżając w 
szalonej szybkości ze zboczów gór za­
słanych śniegiem.

Dowiedziawszy się o tern, publika za­
częła szukać za miejscami, gdzie jest 
wbród śniegu i gdzie są pagórki. Rów­
nocześnie ludzie, których interesy zwią­
zane były z transportacją, i którzy my- 
śleli o stworzeniu osad zimowych, także 
zainteresowali się tą sprawą.

Linie kolejowe na wschodzie zaczęły 
budować tory do miejscowości, które 
nastręczały widoki powodzenia dla 
sportu zimowego, by przewozić gości, 
pragnących spędzić koniec tygodnia na 
świeżym powietrzu. Właściciele hote­
li i letnisk pomyśleli o pobudowaniu 
takich zajazdów, jakie są w Szwajcarii 
i w Alpach austriackich, które robią 
doskonały interes przez całą zimę, gdyż 
z całego świata zjeżdżają tam miłośnicy 
sportów zimowych.

Na zapoczątkowanie tu takiego inte­
resu w Ameryce naprowadzał dalej i 
ten fakt, że bardzo wielu bogatych 
Amerykanów wyjeżdżało na zimę do 
Alp, pozostawiając tam poważne sumy 
dolarów. Pomyślano zatem, dlaczego 
ciż obywatele amerykańscy nie mają 
znaleźć tego samego tu na miejscu i 
dlaczego ich dolary nie mają pozostać 
w kraju?

Między tymi, którzy tak myśleli, był 
W. A. Harriman, przewodniczący dy­
rekcji linii kolejowej Union Pacific.

Wydało mu się, że Góry Skaliste ma­
ją zupełnie te same warunki co Alpy. 
Pokryte są one przez całą zimę warstwą 
śniegu i jest on taki zbity, jak w Al­

ffr. Felix Schaff­
gotsch i Madelai- 
ne Carroll, którzy 
wykryli miejsce 
Sun Valley. U gó­
ry po prawej 
stronie zabudo­
wania hotelu z 
zaprzęgiem psów 
który przewozi 

narciarzy.

■ ■

-....... ..................... ...

COR SKALISTYCH
Pp. Harriman zabrali z sobą grupę 

przyjaciół, aby oglądnąć to miejsce na 
własne oczy. Stwierdzono, że sąd hra­
biego był zupełnie słuszny i linia kole­
jowa w tei chwili zakupiła 3,300 akrów 
farmy od Ernesta Brass, położonych na 
granicy rzeki Salmon i wyasygnowała 
$2,000,000 na dokonanie wszelkich udo­
godnień dla narciarzy amerykańskich, 
aby ich zatrzymać tu w Stanach Zje­
dnoczonych.

Dzisiaj miejscowość ta okazuje wiel­
kie ożywienie. Zaczyna ona wykazy­
wać, że bogaci sportsmani amerykań­
scy, którzy lubią jeździć na nartach, 
mogą używać tego sportu ku komplet­
nemu zadowoleniu i tutaj w Ameryce.

Jeszcze jednym z dodatnich rysów 
tej miejscowości Sun Valley jest to, że 
jeżeli ktoś nie chce jeździć na nartach, 
może zamiast tego zażywać kąpieli.

To nie jest jakiś żart. Bo oto w po­
środku morza śniegu i lodu znajduje 
się bazen kąnielowy na wolnym po­
wietrzu, wypełniony czystą wodą, grza­
ną nrzez klub miejscowy. Amator ką­
pieli rozbiera sie w ogrzanym pokoju 
i wchodzi do wody, której temneratura 
utrzymana jest do wysokości 90 stopni. 
W takiej wodzie każdy musi się czuć 
wygodnie. Po skończonej kąpieli udaje 
się z powrotem do garderoby i tam no 
zagrzaniu się wychodzi na zimne po­
wietrze bez żadnej obawy zaziębienia 
się. W rzeczywistości w kotlinie tej nie 
ma zbyt wielkich mrozów, ponieważ 
szczyty pasma górskiego chronią ją od 
zimnvch wia+rów.

Aktorzy z Hollywood, sfery towarzy­
skie z Noweso Yorku i Chicago i snor- 
towcy z rozmaitvch stanów zieźdżają 
każdego dnia do Sun Val’ey, aby zoba­
czyć to urocze miel see zimowych roz­
rywek. Madeleine Carroll, aktorka fil­
mowa, brała tam pierwszą lekcie jazdy 
na nartach w Nowy Rok; Liii Danuta 
stawiała tam pierwsze kroki na lodzie. 
Errol Flynn próbował nierwszy jazdy 
ze stoków górskich. Byli tam też— 
Claudette Colbert i Joan Bennett.

SPORTY Alpejskie
na Zboczach
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miĘDZY USTflmi BE2E* IEM PUHflRU
(Ciąg dalszy)

—Podziękuj pan swemu szczęściu, że 
nie lubię robić burd po obcych domach 
i że zbyt szanuję pańską narzeczoną, 
bo opoliczkowałbym pana jako nik­
czemnika i zabił nazajutrz za te brudy 
i podłości, które mi prawisz, a które 
nie tyle dotykają mnie, co pannę Ja­
dwigę. Nie jestem jej narzeczonym, ale 
kocham może więcej, niż pan, a nieza­
wodnie wyżej cenię i poważam. Nie 
śmiałbym jej nie wierzyć, pilnować i 
pozwalać sobie na przypuszczenia 
krzywdzące. Bądź pan pewnym, że ona 
bez pana pomocy potrafi utrzymać 
swój honor nieskalanym, i chyba pana 
dzika zazdrość wymyśli cień na nią. 
Chciej pan i to zapamiętać, że raz dru­
gi nie ujdzie podobna rozmowa między 
nami na sucho.

—I owszem, pragnę tego. Nie lubię 
marnować słów i wolę kule!—rzucił 
zajadle Polak.

—A zatem, do widzenia! Rachunki 
nie skończone między nami, ledwie za­
częte. Tymczasem, tu nie miejsce i nie 
chwila stosowna.

—Spotkamy się jeszcze, panie hrabio! 
Radzę być ostrożnym ze mną.

—Na zbójców mam rewolwer zawsze, 
a dla przeciwnika pistolety i szpadę. 
Żegnam pana!

Wyszedł bez ukłonu. Głębocki zo­
stał, patrząc na drzwi z wyrazem pie­
kielnej zawiści. Twarz jego, posępna, 
była straszną w tej chwili. Potem opa­
miętał się, przetarł czoło dłonią, coś za­
mruczał i wrócił do salonu. Stawano 
do kadryla—nie chciał tańczyć, usiadł 
obok drzwi i nie spuścił oczu z jednej 
pary.

Opale migotały we włosach tancerki, 
a tancerz wyróżniał się wzrostem i pię­
knością.

Bawili się ochoczo, śmiejąc się z kon­
ceptów Jasia i Cesi, których mieli za 
vis-a-vis.

Głębocki siedział sam, jak szara pla­
ma w tym salonie, był opuszczony, znę­
kany, rozdrażniony w najwyższym sto­
pniu. Z natury nietowarzyski, mruk, 
zazdrośnik, nie miał nigdy przyjaciół, 
w rodzinie go nawet nie lubiano: więc 
zgorzkniał przed czasem, nie znał za­
bawy, żartu, swobody-. Niezadowolony 
wiecznie z całego świata i z siebie, mi­
zantrop, pesymista, żył, męcząc siebie 
i wszystkich wokoło. Smutne finan­
sowe położenie zdemoralizowało go do 
reszty: a teraz ten hrabia! . . .

Oh, on kochał swą Jadzię szalenie, 
drżał o nią, wszystkie uczucia skupiał 
w niej, ale nie mógł zmienić swej za­
wistnej, gorzkiej natury. I kochanie w 
nim było ciągiem niedowierzaniem, za­
zdrością i udręczeniem. Człowiek ten 
nie umiał być szczęśliwym.

Wsunięty w swój kąt, zgrzytał zęba­
mi! Czuł, że piękny panicz niósł mu 
zgubę i złe myśli zemsty oblegały mu 
głowę, coraz czarniejsze, w miarę jak 
tamci byli swobodniejsi i weselsi.

Widział ich każdy ruch i spojrzenie; 
zdawoło się mu, że drwią z niego— 
wzdrygał się.

Potem ujrzał, jak hrabia objął ramie­
niem panienkę i wir tańczących, uniósł 
ich splecionych uściskiem. Wszystkie 
pary wirowały, ale on tę jedną tylko 
widział i obserwował. Mówili coś z so­
bą—pewnie o miłości; czasem ruch tań­
ca rzucał w oczy Wentzla jej ciemne, 
jedwabne włosy, czasem pochylali się 
ku sobie.

Była to dla nieszczęśliwego okropna 
tortura.

Gdy kadryl się skończył, kilku mło­
dych ludzi, idąc na papierosa, otarło się 
o niego; wśród nich hrabia i Chrząst- 
kowski.

—Co ci, Adamie?—zagadnął Jan we­
soło.

—Głowa mnie boli—odparł przez zę­
by.

—To migrena, mój drogi, skutek do­
mina z hrabiną. Poproś ją jeszcze o je­
dną nartyjkę. Klin klinem.

—Oddaję ją podobnym tobie błaz­
nom!—burknął w pasji hipochondryk.

Jan obejrzał go uważnie i głową po­
kręcił.

—Mój Adasiu, przypomnij-no sobie, 
czy cię też kiedy nie pokąsał piejs wście­
kły! Oddawna chciałem cię o'to zapy­
tać. Coś ty mi się wydajesz podejrzany.

Całe grono, młodzieży wybuchnęło 
śmiechem i wyszło do jadalni, zanim 
Głębocki zebrał się na odpowiedź.

Istotnie, miał ochotę gryźć i szarpać 
każdego, nie wyłączając narzeczonej.

Dwie noce trwały tańce. Były to 
ostatki zapust; kto żył, słaniał się na 
nogach, ale skakał cudem bożka karna­
wału. Pierwsza pani Tekla dała hasło 
odwrotu, zabierając Jadzię i wzywając 
do opamiętania wnuka i wychowańca. 
Było to we wtorek rano.

Niestety, głos jej przebrzmią! bez 
skutku.

Stało się bowiem, że w poniedziałek 
Jaś pokłócił się z Cesią. Nie gadali do 
siebie inaczej jak przez ramię, i dowo­
dzili sobie czynnie wielką obojętność. 
Cesia kokietowała widocznie Stacha Ja­
niszewskiego, a Jan asystował gorliwie 
innym panienkom. Z kłótni tej skorzy­
stał hrabia, bo go Jan przedstawił wszy­
stkim młodym sąsiadkom i znajomym 
damom, z czego wynikło obustronne za­
jęcie i tańce na zabój. Każda chciała 
się pochwalić takim tancerzem.

Otóż pupilów swoich nie mogła wy­
dostać pani Tekla z otchłani karnawa­
łu. Hrabia miał zamówione tańce na 
wieczór i gospodarze domu wypuścić 
go nie chcieli. Jan czuł gwałtowną chęć 
pogodzenia się z Cesią i rozmyślał, jak 
to ładnie będzie, gdy ona jego przeprosi. 
Swoją drogą wiedział z doświadczenia, 
że to nie ona, lecz on odgrywa zawsze 
akt skruchy.

W saniach tymczasem, między jedną 
drzemką a drugą, pani Tekla streszczała 
swe obserwacje.

—Ten twój przyszły wyglądał aż fe! 
Jakiś kwaśny, nudny, źle ubrany, nie­
zgrabny. Nieprawdaż?

—Przy takim Apollu, jak babci Pru­
sak, bledną inni.

—Jakto, mój Prusak? Bardzo pro­
szę! Nie możesz stąpić bez ironii. A ja 
ci mówię . . . tylko sza ... że z tego 
urwisza będą ludzie. Zobaczysz, niech- 
no go jeszcze pomustruję. Prusak, ha, 
prawda, ale kto wie ... Łaska Boska ...

Zamyśliła się, czy zdrzemnęła, bo głos 
przeszedł w niewyraźne mruczenie. Ja­
dzia nuciła półgłosem jakieś balowe 
wspomnienie .. .

Znowu ocknęła się staruszka i wes­
tchnęła.

—Dzieci, mówią, to plaga!—zaczęła, 
głową kiwając—Ale żeby kto wiedział, 
jaka to ciężka starość bez własnych 
dziecisków! Niechby i broiły, żeby ich 
mieć teraz. Moja Jadwinia nie zrobiła 
mi nigdy przykrości i za to ją Bóg wziął. 
A teraz?

—Czyż my nie jak babci rodzone?— 
spytała serdecznie Jadzia, całując dłoń 
staruszki.

—Nie skarżę się na was, broń Boże! 
No, ale cóż z tego? I wam czas o sobie 
pomyśleć. Widziałaś Jana? Oczami po­
żera tę czarną żdżarską. Zobaczysz, że 
dziś czy jutro dobiją targu. No, i prze- 
padł mi Jaś. Już mu nie Marjampol 
będzie domem, ale Olszanka. I tak do­
brze, tak być powinno; ja mu jak matka 
pobłogosławię. Ot i jedno wyleci. A ty, 
ot i tobie trzeba gniazdo zakładać. I cie­
bie nie stanie za jaki rok. Nie w moim 
guście ten hypochondryk, ale znam cie­
bie, głupstwa nie zrobisz i wiesz, co 
postanowisz. I ciebie pobłogosławię i 
oddam mężowi. Ot i koniec.

Znowu głos się zniżył i pochyliła sta­
rą głowę. Jadzia już nie nuciła. Dziwna 
to była rozmowa po balu.

•—Prusak, tak, niestety!—zaczęła zno­
wu pani Tekla—Ale to moja krew, moje 
jedyne dziecko. Jego jednego chciała- 
bym sobie wziąć; on mój, zostałby w 
Marjampolu.

—Przecie, babciu, i on kawaler. Cze­
ka na niego pewnie w Berlinie jaka 
księżniczka i on zechce założyć gniazdo.

—Nie wygląda na to. Tyle było ład­
nych panien; żadnej nie asystował.

—Tylko hrabinie Mielżyńskiej. Może 
zresztą swe serce już komu oddał.

—Hrabina? Et, każdego złapie. A 
zresztą, choćby i był gdzie związany, 
poproszę go, by zaczekał aż umrę. Co 
mi już żyć! Parę lat. Zobaczysz, że po­
słucha i zostanie. On mi jeszcze nigdy 
nic nie odmówił.

—I hrabia Ralf, jego ojciec, był po­
słuszny.

—Ten mi córki nie weźmie. I zresztą, 
on inny, lepszy, słodszy od tamtego 
zbója! Żebyś go widziała po tej awan­
turze z kartami! Wziął mnie za serce. 
“Miejcie ze mną trochę cierpliwości— 
prosił—ja chcę być waszym, ale mi tak 
trudno, nikt dłoni nie poda.” Wtedy to 
posłałam ciebie z nim do tańca.

Po bladej twarzy panny Jadwigi prze­
biegł rumieniec, poruszyła się i wyj­
rzała na zimowy szlak.

—To mi nie było wcale przyjemne— 
rzekła.

—Ciekawam, za co go tak znowu nie 
lubisz i co widzisz milszego w tym wy- 
mokłym Głębockim?

—Ja się łatwo wytłómaczę: pan Adam 
jest to mój rodak i znajomy. Jestem 
nieufna i ostrożna z natury. Ale dla­
czego babcia woli hrabiego, niż mnie 
i Jasia, tego pewnie nie wytłómaczy.

—Ja wolę? Kto to mówił? Brednie! 
Śni ci się coś!—zaperzyła się staruszka, 
odzyskując równowagę umysłową, ale 
Jadzia śmiało ciągnęła dalej:

—Żeby ten Prusak jako warunek po­
zostania w Marjampolu postawił moją 
rękę, poświęciłaby mnie babcia nieza­
wodnie. Rzuciłaby wychowankę na pa­
stwę Szwaba, odwiedziłabym i ja zbó­
jecki zamek nad Renem.

—Co to, to nie! Na taką propozycję 
wyrzuciłabym go za drzwi. Ale co to 
gadać! Czasy się zmieniają, a ty nie 
tamta słodka i cicha dzieweczka!

—Więc niby ja jestem megera! Dzię­
kuję!

—Po co przerywasz? Jesteś inna, i 
basta. Tobie ani radzić, ani odradzać 
nie trzeba, i nie znalałzby się dość zu­
chwały Niemiec, któryby ośmielił się 
uczynić podobną propozycję tobie.

Jadzia zamilkła. Był taki zuchwalec, 
ośmielił się, a ona go nie spiorunowała 
wzgardą i obrazą. Wysłuchała i dotąd 
słyszała jeszcze namiętny głos wroga, 
Szepcący jej w obcej mowie o czci, i 
kochaniu, i wierności dozgonnej.

I był to grzech słuchać go, i grzech 
myśleć, i może grzech pragnąć, by do­
trzymał.

Harda dziewczyna była tak pokorną 
teraz w poczuciu winy i tak pełną na­
dziei w coś, czego nie ważyła się jeszcze 
określić.

Wróciwszy do domu, zamknęła się u 
siebie. Czy spała—wątpliwe, bo raniut- 
ko we środę popielcową oznajmiła zdu­
mionej pani Tekli, że jedzie do Branisz- 
cza na nabożeństwo.

Staruszka odpoczywała jeszcze po ba­
lowej pańszczyźnie i aż podskoczyła ze 
zgrozy na tę wieść; czepek jej kołysał 
się w takt urywanych wyrazów:

—Na mszę! Sama! O świcie? Czyś 
oszalała? Czego? Fe, jakaś ty blada i 
mizerna! Oto jest skutek karnawało­
wych facecji. Chłopców niema?

—Nie wiem. Sanna wyśmienita, wró­
cę na obiad—odparła spiesznie panien­
ka i zemknęła od dalszych uwag i ko­
mentarzy.

Nie była zdolna zachować dzisiaj swe­
go chłodu i spokoju. Potrzebowała ci­
szy, samotności i medytacji, by się z so­
bą samą porozumieć.

Po raz pierwszy w życiu opadły ją 
jakieś wątpliwości, skrupuły, była 
okropnie z siebie niezadowolona.

Inna, w jej wieku, zwierzyłaby się 

koleżance, poradziłaby się babki, wy­
nurzyłaby przed kimś swą zgryzotę. Ja­
dzia powiernic nie miała, a wszelkie 
swe smutki i radości przywykła była 
znosić sama, nie wtajemniczając ni­
kogo.

Miała wstręt do gadulstwa i spowie­
dzi światowej. Była niesłychanie nie­
ufna, dzika i skryta. Zdawało się jej, 
że wyznać swe uczucia—to wystawić 
się na śmiech i pogardę; miała to za nie 
do darowania błąd i słabość.

Tajemnic swoich nie udzielała niko­
mu, ale też nie zdradzała nigdy cudzych 
zwierzeń; nawet ukochany brat, Jaś, nie 
mógł żadną miarą wydobyć z niej tak 
ważnej dla niego wieści: czy Cesia 
Żdżarska da mu nareszcie harbuza, czy 
rękę.

Jechała tedy Jadzia zasępiona, tocząc 
duszny kompromis, gdy wtem na za­
wrocie ujrzała tuż przed sobą spienione 
łby łysych kasztanów Jasia.

—Mijaj!—zawołała na furmana.
—Stój!—krzyknął Jaś, wyskakując z 

sanek.
Wyglądał promieniejący. I Wentzel 

wysiadł też. Zbliżyli się do niej oby­
dwa.

—Nie zatrzymuj, bo się spóźnię!— 
rzekła, podając obu rękę na powitanie.

—Zaraz, zaraz! Tylko zgadnij, kto ja 
jestem?

—To ci patrzy z oczu. Narzeczony 
Cesi.

—Niech cię uściskam! Patrz!—poka­
zywał jej triumfalnie mały pierścione­
czek nanieński na palcu i zaśpiewał fał­
szywie, ale z ochotą:

Kochaja się z strasznej mocy—
Będzie ślub po Wielkiejnocy! hu, ha!
—Co? Nie radaś?—spytał.
—Owszem, z całego serca. Stworzeni 

jesteście dla siebie. Nudzić się nie bę­
dziecie. Starczy wam humoru na całe 
życie. Co ci życzę i jak szczprze, wiesz 
najlepiej.

—No, to daj buzi, mój ty aniele opie­
kuńczy. Żeby nie ty, możebym się roz- 
hultaił i roztrwonił swe serce na miło­
stki! Aleś ty strzegła i wstyd mi było 
odejść od twego ideału. Cesia mi mó­
wiła, że gdybym nie miał takiej siostry, 
toby mi nigdy życia nie powierzyła. 
I ma rację.

—Żebyś nie był z gruntu szlachetny 
i delikatny, nie miałabym żadnego 
wpływu. Śameś się strzegł.

Ucałowali się serdecznie, potem spoj­
rzeli na siebie i widocznie na jedną 
myśl posmutnieli.

—Niema Wacia!—szepnęła Jadzia, a 
Jan oczy spuścił i otarł wąsy czy łzę 
nieznacznie.

Po chwili, może przez wzgląd na ob­
cego świadka, podnieśli głowy i Jadzia 
zwróciła się do hrabiego.

—Jan pana pewnie aż męczy swym 
szczęściem.

—Jako starszy drużba, jestem potro- 
sze interesowany—odparł z uśmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

STRAJK PRACOWNIC PIEKARNI W DETROIT

Zaledwie zakończył się we Flint, Mich., strajk robotników automobilowych, w Detroit 
wybuchł strajk "siadany” kobiet, zatrudnionych w piekarni Farm Crest. Stawiły one dzielny 
opór policji, która ąsiłowała zmusić je do opuszczenia budynku.
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Martwią

Było jasne południe, tory by­
ły wyraźne i równe, parowóz 
nadciągał umiarkowną szyb­
kością, dzwon jego ciągle się 
rozlegał i jeszcze człowiek 

* wszedł wprost pod lokomo­
tywę.

Czemu Nieszczęścia 
Nawiedzają Ludzi,

Dzieci w drodze do szkoły narażo­
ne są na większe niebezpieczeństwo 
podczas przekraczania ulic w mie­
ście, aniżeli ich pradziadkowie 

w dzikiej puszczy.

Z* ONY, które pragną zachować 
swych mężów, nie powinny nigdy 
besztać ich rano. Nigdy! To jest, 

jeśli kobieta chce być pewna, ocierając 
krzesła z kurzu i przygotowując obiad, 
czy samochód mężowski wyłoni się z 
ruchu wieczorowego i stanie przed do­
mem.

Młodzieniec, który zamierza zabrać 
swą pierwszą pannę na zabawę szkol­
ną, nie powinien otrzymywać wykła­
dów, jak należy skręcać, operować prze­
kładnią, hamulcami, kiedy znajduje się 
przed lustrem i czyni gorączkowe przy­
gotowania, aby najlepiej sprezentował 
się swej 16-letniej dzierlatce. On chce 
być panem siebie, a na drodze nim nie 
będzie, skoro będzie roztargniony.

W krótkich słowach, łajanie i kłopoty 
domowe są najczęściej powodem nie­
szczęśliwych wypadków, jakie się zda­
rzają.

Taka jest opinia A. A. Nicholsona, 
manażera personalnego wydziału Texas 
Company, która z górą 25 lat zajmuje 
czołowe miejsce pod względem prze­
strzegania bezpieczeństwa przez pra­
cowników.

Główne powody wypadków na dro­
gach i po fabrykach można znaleźć w 
słowach, jakie były wypowiedziane i 
tkwiły w umyśle pracownika, zanim on 
opuścił dom i zetknął się z maszyną— 
utrzymuje p. Nicholson. ■

Nieszczęśliwe wypadki na drogach w 
Ameryce wzrosły wprost do trudnych 
do uwierzenia rozmiarów. Fabrvkanci 
samochodów usiłują swój produkt po­
dawać do użytku jak najbezpieczniej­
szy. Drogi są planowane i budowane 
i ruch kołowy utrzymywany według 
reguł naukowych. Jednakże wciąż wy­
padki po wypadkach zdarzają się co­
dziennie.

Co więcej, 85 procent tych wypadków 
wydarza się rozumnym, przytomnym 
obywatelom, którzy pragną szanować 
przepisy prawne i nie posiadają żad­
nych skłonności do uszkodzenia się. 
Czemu?

Ponieważ bocian zapowiada wizytę, 
a budżet domowy jest już przeciążony. 
Ponieważ grzanki przypaliły się na 
śniadanie, gospodarz podniósł komor­
ne. czy telefon zadzwonił w momencie 
najważniejszej rozprawy!

RAZ miał miejsce wypadek z pew­
nym pracownikiem. Będziemy go 

zwali Janem Gawłem, ponieważ to nie 
jest jego nazwisko.

“Jan przyszedł do pracy, wykonywał 
doskonale swoje obowiązki całe rano, 
a w południe zjadł obiad w cieniu drze­
wa razem z grupą innych robotników’! 
—powiada p. Nicholson. “Kiedy skoń­
czył, mając jeszcze część godziny obia­
dowej. powstał i z umysłem nastawio­
nym na coś odległego od fabryki i nie­

bezpieczeństwa, jakie stale może grozić 
na gruncie fabrycznym, ruszył z miej­
sca i wszedł na tory kolejowe wprost 
pod nadbiegającą lokomotywę.

“Było jasne południe, tory były wi­
doczne i równe—nic tam absolutnie za­
słaniało widoku. Lokomotywa sunęła 
umiarkowaną szybkością; dzwon jej 
było ciągle słychać, spojenia toru tęt- 
niały, czyniąc duży łoskot, lecz jeszcze 
człowiek wszedł prosto pod huczący 
parowóz.

“Zmarł. Udałem się do domu jego 
i wykryłem, że historia wypadku tam 
znajdowała swój podkład, opierając to 
na podstawie otrzymanych informacji 
od rodziny.

“W domu zabitego dowiedziałem się, 
że tego ranka żona jego powiła dziecko. 
Naturalnie, znajdując się przy pracy, 
Jan był zakłopotany i zamyślony.

“Cały czas przy pracy martwił się. 
Kiedy zaś skończył jeść, najprawdopo­
dobniej w swym zamyśleniu i oszoło­
mieniu, półprzytomny nie zdając sobie 
wcale sprawy z wejścia na tory, wpadł 
pod lokomotywę.

“My staramy się więc nieść pomoc 
w rozwiązywaniu tej natury zagadnień 
życia domowego i nalegamy na ich za­
łatwienie w ten sposób, aby nie powo­
dowały podobnych tragedii. Każdy pra­
cownik obowiązany jest dokładnie ko­
munikować swoje trudności pracodaw­
cy w razie zachodzącej pomocy, a pra­
codawca ma dlatego wiedzieć, aby na 
miejscu mógł wyświadczyć swemu pra­
cownikowi ułatwienia. Może, gdyby ów 
człowiek był wezwany telefonicznie do 
domu, owe nieszczęście nie miałoby 
miejsca.”

Inny przykład, weźmy teraz sprawę 
Jacka Białego, którego prawdziwe na­
zwisko również brzmi inaczej. Mniej­
sza o to. Nie chodzi przecież o nazwi­
ska.

Liczył 18 lat. Po raz pierwszy w swym 
życiu miał wziąć pewną panienkę na 
zabawę. Wszyscy jego koledzy chodzili 
z dziewczętami o wiele wcześniej. On 
myślał o tym także, lecz . . .! Niema 
czasu na towarzystwo z dziewczętami, 
bo jest piłka metowa, koszykowa, noż­
na i inne sporty—mawiał sobie.

W rzeczywistości nie to było przy­
czyną. Był wstydliwy. Od długiego 
czasu pragnął zabrać swą Natalkę do 
kina, na wycieczkę lub na jakąś inną 
zabawę. Teraz więc, przed samą gra- 
duacją, zaprosił ją na galową zabawę 
swej klasy.

Jacek powoził samochodem od dłu­
giego czasu. Był też zawsze uważnym 
i bezpiecznym kierowcą.

irEDNAKOWOŻ Jacek nigdy jeszcze 
nie zabierał panny na zabawę, w 

dodatku porą nocną, zatem przy kola­
cji troskliwy ojciec począł mu udzielać 
instrukcji o technice kierowania auta.

Przestroga starszych przed możliwym 
nieszczęściem takie zrobiła wrażenie na 
chłopcu, że począł rozważać nad uda­
niem się tramwajem. Mógł przecież po­
wiedzieć swej Natalce, że samochód po­
psuł się w ostatniej chwili. Inni chło­
pacy będą jednak posiadali auta. A mo­
że lepiej byłoby dostać taksówkę. Po­
czął więc szybko kalkulować.

“Zdaje się, ja nie będę tłukł się sa­
mochodem, tato”—zakończył zupełnie 
grzecznym tonem. “Może tatko go po­
trzebuje i . .

Pan Biały, który nigdy nie był zdolny 
panować nad swym temperamentem, 
krzyknął ze złością, rzucając serwetkę

Łajanie i kłopoty rodzinne tworzą 
przeważnie największe źródło nie­
szczęśliwych wypadków, jakie dziś 

wydarzają się na drogach.

na stół i uderzywszy pięścią po niej:— 
“Masz tu całą wdzięczność młokosa! 
Bronię mu samochodu? Posiadam sa­
mochód i pozwalam ci go mieć i mo­
żesz . . .” Tu potoczyła się szybko kil- 
kominutowe kazanie.

“Dobrze, już dobrze!”—odpowiedział 
Jacek, drżącym głosem, cały zaczer­
wieniony i zmieszany.

Wycofał samochód z garażu. Puścił 
się w drogę. Jechać szybciej, szybciej 
i szybciej. Czemu ojciec nie może być 
łagodniejszy? Czemu zawsze wyprawia 
takie awantury? Czemu nie może mu 
zaufać? Może—bił się z myślami—może 
dlatego, że ojciec miał już dwa wypadki, 
a on nie miał żadnego; począł rozmy­
ślać . . . odgadł.

W tym przeraźliwy nagły huk. Sa­
mochód zawinął, zderzył się z innym, 
wywrócił go na bok. Jacek nie zauwa­
żył czerwonego sygnału świetlnego, 
nadbiegającego samochodu i skrętu.

Kiedy wezwany ojciec, pospieszył do 
szpitala, gdzie jego syn leżał ze złama­
nym ramieniem, wywichniętą nogą, 
oraz licznymi guzami i opatrzonymi 
okaleczeniami, z lekarzami przy boku 
łóżka obowiającymi się, czy mózg nie 
doznał groźnego uszkodzenia, ziryto­
wany rzekł: “To właśnie, o czem mu 
mówiłem. Nigdy nie możesz, człeku, 
ufać chłopakom w samochodach!”

Instrukcje o bezpieczeństwie są nie­
zbędne, lecz zawsze powinny być udzie­
lane w swoim czasie i miejscu na nie.

“Znajduje się pare szczegółów, które 
powinny zaciekawić każdego”—zazna­
cza n. Nicholson.

“Należy przede wszystkim pouczać 
ludzi o korzyściach osiąganych z prze­
strzegania beznieczeństwa. Nauka nie 
może być negatywna. Nie należy wpla­
tać żadnego lęku przed wypadkami. 
Należy podnosić myśl o bezpieczeń­
stwie.

“Ja próbuję wyeliminować czynniki 
o lęku, nauczając o bezpieczeństwie. 
Maski gazowe, mechaniczne bezpiecz­
niki przy maszynach w fabrykach— 
wszystkie te rzeczy pomagają takiej 
kamnanii i programowi.

“Żony i matki, pozostające w domu, 
bardzo rzadko zdają sobie sprawę z ha­
zardu, z jakim spotykają sie członko­
wie ich rodzin w drodze do domu każ­
dego dnia. Dzieci, snieszące do szkoły, 
narażone są na większe niebezpieczeń­
stwo w czasie przekraczania ulic w 
mieście, aniżeli ich pradziadkowie pod­
czas podróży przez dziką puszczę. Je­
żeli kierowca auta nie posiada dosta­
tecznego zmysłu odpowiedzialności, ży­
cie dzieci zdane jest na jego łaskę i nie­
łaskę.”
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LUDOŻERCY W EUROPIE
Banda Cyganów Spożywała Mięso Zamordowanych
CAŁY świat cywilizowany 

stanął parę miesięcy temu 
przed oblicze krwawego pro­
blemu, kiedy banda cyganów 
aresztowana' w Uhorska Vis 
na Słowacji, przyznała się do 
popełnienia wielu morderstw 
i do spożywania mięsa trupów. 
Zbliżający się proces ludożer­
ców wywołuje zrozumiałe za­
interesowanie.

Już dziś, kiedy śledztwo zo­
stało ukończone, ukazują się 
potworne zbrodnie w swej ca­
łej ohydzie, i zadaj emy sobie 
pytanie: ludzie czy szakale?

Jeden z dziennikarzy wie­
deńskich, który udał się do 
Uhorska Vis, tak opowiada 
wstrząsające szczegóły zebra­
ne na miejscu:

Bardzo uprzejmy sędzia 
śledczy, na którego biurku pię­
trzą się akta tej potwornej 
sprawy, przyrzekł mi pokazać 
bandytów i udzielić wyja­
śnień.

“Kto wie, jak długo trwały­
by mordy” opowiadał sędzia 
“gdyby nie fakt, że w grudniu 
ubiegłego roku znaleźliśmy w 
kałuży krwi kupca Szmahela, 
a w chwili gdy żandarmi zbli­
żyli się ku zwłokom, stający 
opodal cyganie rozpoczęli u- 
cieczkę”.

W Indiach, Chinach i Japonii daje 
się zauważyć dążenie w celu wpro­
wadzenia różnych reform.

W krajach tych od lat uświęcony 
był zwyczaj, że dziewczęta wycho­
dzą zamąż licząc zaledwie lat ośm, 
dziewięć lub dziesięć; te które do 
roku 15 nie wyszły zamąż uważane 
są już za stare panny.

Jedna z reform zmierza więc do 
zakazu zawierania związków mał­
żeńskich przez dzieci. Wielki wpływ 
w tym kierunku przypisać należy 
misjonarzom.

Emancypacja kobiet Wschodu zje­
dnywa również coraz więcej zwo­
lenników; szczególnie żywy ruch w 
tym kierunku obserwować można 
w Chinach, co znowu przypisać nale- 
żyż dyktatorowi Chiang-Kai-Shek i 
jego żonie, która ukończyła kole­
gium Wellesley w Massachussetts.

Z zapałem korzystają Chinki ze

Zagadka stawała się coraz 
bardziej zawiłą

Natychmiast ich aresztowa­
no. Rozpoczęto też śledztwo w 
innym kierunku. W ostatnich 
czasach popełniono bowiem w 
okolicach szereg niewyjaśnio­
nych mordów. Przyciśnięci do 
muru przyznali się do popeł­
nienia dziesięciu mordów. Ani 
jednak herszt bandy, ani ża­
den z cyganów, nie mogli po­
dać morderców, niemniej tru­
dno było wydobyć z nich gdzie 
znajdują się zwłoki ofiar. Da­
remnie całe patrole żandarme­
rii szukały w okolicznych la­
sach śladów zwłok. Zagadka 
stawała się coraz bardziej za­
wiłą. Nigdzie ani śladu trunów 
pomordowanych ofiar. W o- 
gniu krzyżowych pytań umiał 
zawsze znaleźć wykrętną od­
powiedź herszt bandy. Szesna­
ście dni nie odkrywał tajemni­
cy. Aż oto pewnego dnia kazał 
się zaprowadzić do sędziego 
śledczego, spojrzał na niego 
dziwnym wzrokiem i oświad­
czył:

“Jeżeli dostanę papierosa i 
wódkę, złożę zeznania.”

Dano mu. Wypił duszkiem, 
zapalił namiętnie papierosa, 
potem rzekł: *

“Panie sędzio! Wstydzę, się 
ale muszę zeznać rzecz bar-

sposobności brania udziału w spra­
wach publicznych i chętnie poświę­
cają się różnym zawodom profesjo­
nalnym. Jedna jednak nadal pozo- 
staje niezwruszona zasada, że nie da 
się połączyć zawodu profesjonalnego 
z obowiązkami żony i matki.

Ruch emancypacyjny kobiet na 
największe zapory natrafia atoli w 
Indiach, gdzie różnice kastowe i zwy­
czaje religijne niby kajdanami okuły 
kobiety. Lecz i tam czynione są już 
starania o nadanie większej wolności 
kobietom; podczas ostatnio odbyte­
go kongresu kobiet indyjskich prze­
prowadzono bowiem już uchwałę o- 
graniczenia małżeństw dzieci nielet­
nich.

Drugim szczeblem w ruchu eman­
cypacyjnym kobiet Indii jest zniesie­
nie barbarzyńskiego wprost zwycza­
ju, według jakiego żonę palono ra­
zem ze zwłokami jej zmarłego męża. 

dzo ważną. Otóż pomordowa­
nych ofiar nikt już nigdy nie 
znajdzie”.

“Dlaczego ?”
“Bo myśmy zwłoki zjedli.”
Można sobie wyobrazić zdu­

mienie i przerażenie sędziego 
śledczego. Nie chciano nawet 
wierzyć począt k o w o tym 
strasznym zeznaniom. — Ale 
herszt bandy, widocznie dum­
ny ze siebie, opowiadać zaczął 
szczegóły. Zwłoki ludzkie ban­
da poćwiartowała, następnie 
pakowano je do worków, a ko­
biety otrzymały rozkaz goto­
wania i smażenia ludzkiego 
mięsa.
Mord dla nich był czemś zupeł­

nie naturalnym
W tym dniu udała się komi­

sja sądowa na miejsce zbro­
dni. Otoczono obóz cygański, 
przeprowadzono dokładne po­
szukiwania za pozostałościami 
potwornych uczt kanibalo- 
wych.

Znaleziono kości psów, ko­
tów, a potem ... kości ludzkie.

Cyganki przyznały się ze 
spokojem, że na rozkaz mę­
żów musiały z ludzkiego mię­
sa przygotowywać gulasz.

Okrutne, obdarte postacie, 
analfabeci, stworzenia, któ­
rych sposób myślenia i życia 
przekracza najśmielszą nawet 
fantazję, gdyż najkrwawsze 
kroniki kryminalistyki nie no­
tują podobnych potworności.

Mord jest dla tych ludzi 
czemś zupełnie naturalnym, 
nie przykładają doń większej 
wagi, zabijają ze spokojem, z 
jakim popełniają kradzieże, 
mordują ludzi ze spokojem, 
z jakim kradną kury i pożera­
ją mięso ludzkie jakby to by­
ło mięso kur.

Lista pomordowanych zo­
stanie zdaje się zagadką. Do 
dwunastu mordów przyznają 
się z całym cynizmem. Nie 
wiedzą jednak dokładnie, kto 
mordował bezpośrednio, kto 
mięso krajał gotował, wzglę­
dnie smażył.
Ani śladu skruchy czy poczu­

cia winy
Pamiętają tylko, że między 

innymi zamordowali jakiegoś 
młodego studenta, jakąś że- 
braczkę i dwóch szmuglerów. 
W jednym dniu dokonali raz 
dwóch mordów. W licznych 
wypadkach padali ich ofiarą, 
ludzie, biedni, szmuglerzy a 
nikt za temi ofiarami nie czy­
nił poszukiwań.

Na Słowaczyźnie byli zna­
ni jako obywatele węgierscy, 
a na Węgrzech sądzono, że za 
kordonem znaleźli pracę. Tak 
sobie tylko można wytłuma­
czyć, że ludzie znikali jak mu­
chy w paszczękach cygańskich 
ludożerców.

Pozwolono nam podczas spa­
ceru więziennego oglą dać 
zbrodniarzy. Gdy ujrzeli grup­
kę dziennikarzy, byli począt­
kowo zdziwieni, a gdy jeden 
z kolegów ustawił aparat foto­
graficzny, wybuchnęli home- 
rycznym śmiechem i byli w 
doskonałym humorze.

. Ani śladu skruchy i poczu­
cia winy nie mogłem na ich 
twarzy wyczytać. Jeden z nich 
opowiada, że zamor d o w a ł 
studenta nożem kuchennym. 
Potem ze swoim kolegą, ciepłe 
jeszcze ciało pokrajali na dro­
bne kawałki, wnętrzności o- 
czyścili. Część ciała upiekli 
natychmiast i zjedli. Przypra­
wili mięso papryką. Coś w ro­
dzaju gulaszu.

Przerażenie nas ogarnia. — 
Gulasz z ludzkiego mięsa. — 
Z kartofelkami. , .
Dzieje zbrodni wzbogacone o 

nowy rozdział
Drugą część ciała zanieśli 

do obozu i tam kobiety usma­
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żyły je. Jakiś stary cygan do- 
daje z uśmiechem:

“Nie smakowało to zbytnio”.
Dzieci cygańskie jadły na­

turalnie mięso ludzkie rów­
nież. Dla nich przygotowały 
potworne “kucharki” mózg 
zamordowanych ofiar.

Herszt bandy powiada:
“Musieliśmy mięso silnie so­

lić, bo miało słodkawy po­
smak. Mięso kobiet było znacz­
nie lepsze niż mężczyzn.”

“Smakowało jak świnina, a- 
le było białe” powiada jeden 
z cyganów.

“Nie ... Miało posmak psie­
go mięsa” sprzecza się jakiś 
młody cygan, najwyżej 18-to 
letni.

Ci ludzie wiedzą, że czeka 
ich szubienica, ale nie widzą 
że potworne dzieje wzbogaco­
ne zostały przez nich o jeden 
krwawy rozdział więcej.

Jedno jeszcze trzeba stwier­
dzić. Ci ludzie nie umieją ani 
czytać ani pisać, w życiu nie 
przekroczyli progu kościoła, 
zupełnie dzikie stworzenia, 
niezdolne do opan o w a n i a 
swych instynktów. . .

W ich ciemnych dzikich o- 
czach jest zamordowany czło­
wiek niczem innym jak zabi­
tym zwierzęciem. Zapóźno mo­
że pomyśli ludzkość ażeby 
tych pariasów wychowywać 
po myśli najprymitywniej­
szych zasad ludzkości.

DUCH
TRZY miesiące minęło od 

śmierci pana Kuciopka i 
rana w sercu wdowy, pani Ku- 
ciopkowej jeszcze się nie za­
goiła.

To też dowiedziawszy się, 
że w mieście mieszka pewien 
spirytysta, który za tanie pie­
niądze wywołuje duchy, po­
stanowiła go zaprosić, żeby 
wywołał ducha pana Kuciop­
ka.

Wieczorem zebrało się kilku 
znajomych, zgaszono światło 
i całe towarzystwo wziąwszy 
się za ręce, zasiadło dookoła 
okrągłego stolika.

Przez godzinę czekano w 
milczeniu, ale duch się nie zja­
wił.

— Teraz dopiero jedenasta, 
a Wojtuś przed pierwszą ni­
gdy nie wracał do domu — po­
cieszała gości pani Kuciopek.

Po dwóch godzinach milcze­
nia w przedpokoju skrzypnęły 
drzwi i w ciemności zarysowa­
ła się jakaś sylwetka. Gościom 
na głowie za jeżyły się włosy.

— Czy to duch Wojciecha 
Kuciopka? — spytał grobo­
wym głosem spirytysta.

Sylwetka znieruchomiała na 
miejscu.

— Tak — usłyszano odpo­
wiedź.

— Wojtuś — załkała pani 
Kuciopek — Dobrze ci tam na 
tym świecie?

— Niezgorzej.
— Lepiej ci, niż przy mnie?
— O, dużo lepiej.

— A gdzie jesteś?
— W piekle.
Pani Kuciopek już, już 

chciała się obrazić, ale uprzy- 
tomniwszy sobie, że to duch, 
dała za wygraną i pyta dalej:

— A jakieś się tam urzą­
dził?

— Narazie przy rodzinie 
mieszkam. Ale mam jedno 
mieszkanko na widoku. Tylko, 
że duże odstępne.

— A w smole cię nie sma­
żą?

— Nie. Bo węgla w piekle 
zabrakło. A i smoły mniej, bo 
diabły całą z głodu zżarli. Cho­
lerny u nich kryzys i bieda. 
Właśnie tu do was przylazłem, 
bo mi gotówka potrzebna.

— Wojtek! — uniosła się 
Kuciopek. — To poto cię ko­
chająca żona wołała, żebyś od 
niej forsę dusił ? Nie dam! Nie 
będziesz forsy miał!

— Będę miał — oświadczył 
duch — jak się tylko uda.

Sylwetka zniknęła.
— Jak co mu się uda? —• 

szepnął któryś z gości.
Pierwsza podniosła się go­

spodyni i zapaliła światło. Ro­
zejrzała się po pokoju, potem 
weszła do przedpokoju.

— Udało mu się! — wrza­
snęła przerażona.

— Co? Co? Co mu się uda­
ło?

— Trzy palta z przedpoko­
ju zwędził. To był złodziej, a 
myśmy go za ducha Wojtka 
wzięli.

SPÓR O ORYGINAŁ 
MICHAŁA ANIOŁA

Włoskie sfery artystyczne 
żyją echem gwałtownej pole­
miki, jaka wśród malarzy me­
diolańskich powstała w związ­
ku z obrazem “Chrystus u- 
krzyżowany,” podarowanym 
Mussoliniemu przez znanego 
artystę mediolańskiego Buffo. 
Spór ten przeniósł się nawet 
za granicę i zainteresował ży­
wo francuskie koła artystycz­
ne. Buffo bowiem twierdzi, że

KULINARNE NIEDOCIĄ­
GNIĘCIA

Młoda żona: — Zdaje się, że 
zapomniałeś co nam ksiądz 
mówił przy ślubie: “Miłość 
wszystkiemu wierzy, miłość 
wszystkiego się spodziewa, 
miłość wszystko wiąźe”.

Mąż: — Tak, ale nie powie­
dział, że miłość wszystko zja­
da.

“Chrystus ukrzyżowany” na­
byty przez niego u jednego ze 
znanych antykwariuszów w 
Paryżu, jest tworem pędzla 
Michała Anioła, co spotkało się 
z żywym zaprzeczeniem szere­
gu mistrzów włoskich. Obraz 
badany był przez najwybit­
niejszych malarzy i •włoskich 
historyków sztuki, którzy nie 
wykluczają możliwości falsyfi­
katu. Ostatnio po nowym ba­
daniu obrazu powstała teza, że 
“Chrystus ukrzyżowany” jest 
dziełem jednego z uczniów Mi­
chała Anioła, tworzonym pod 
jego osobistym kierownic­
twem. Obecnie ciekawy ten 
spór rozstrzygnąć ma specjal­
na komisja, do której wejdą 
najwybitniejsi malarze i hi­
storycy sztuki, zarówno wło­
scy jak i francuscy.

CZYSTOŚĆ
— To skandal, w jakim sta­

nie pozostawia pani mieszka­
nie! Wanna jest zupełnie dziu­
rawa.

— Wybaczy pani, ale to nie 
moja wina. Wanna była taka 
jeszcze przed dwoma laty, gdy 
się tutaj sprowadziłam.
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SZTUKA MUZYKA TEATR
KONCERT J. KIEPURY
Manifestacją Przyjaźni Polsko-Belgijskiej

W pałacu konsula general­
nego w Brukseli Georges Vax- 
elaire odbyła się z okazji przy­
jazdu Kiepury do Brukseli, 
niezwykle serdeczna manife­
stacja przyjaźni polsko-belgij­
skiej, w której ze strony pol­
skiej wzięli udział nasi przed­
stawiciele dyplomatyczni i 
konsularni z posłem dr. Jac­
kowskim i konsulem Nagór- 
nym na czele, ze strony zaś 
belgijskiej obecni byli mini­
ster oświecenia i sztuki Jules 
Hoste, doradca prywatny kró­
la Leopolda III Herman Teir- 
linck, specjalnie przez monar­
chę belgijskiego wydelegowa­
ny, szef gabinetu ministra o- 
świecenia Grosjean, redakto­
rzy naczelni głównych orga­
nów' prasowych belgijskich i 
wybitniejsi dziennikarze bel­
gijscy.

Na uroczystości tej minister 
Jules Hoste wygłosił niezwy­
kle serdeczną mowę pod adre­
sem Polski, w zakończeniu któ­
rej oświadczył, iż monarcha 
belgijski, chcąc wyrazić po­
dziękowanie Kiepurze nietylko 
za jego piękny gest, jakim by­
ło ofiarowanie dochodu z tego 
koncertu na cele filantropijne, 
które kiedyś pozostawały pod 
protektoratem królowej As­
trid, lecz równocześnie uzna­
nie dla jego niezwykłego ta­
lentu, polecił ministrowi o- 
świecenia i sztuki udekorować 
naszego tenora jednym z naj­
wyższych odznaczeń belgij­
skich, orderem oficerskim Le­
opolda I.

Według hierarchii orderów

W UBIEGŁYM roku prof.
Józef Mehoffer, ur.. w' 

1869 roku obchodził 40-sto 
lecie swej znakomitej dzia­
łalności artystycznej. Pokaz 
jego dzieł urządzony w “Za­
chęcie” był sumiennym spraw­
dzianem gigantycznej twór­
czości artysty. Talent Mehof­
fera promieniował nietylko w 
witrażach, polichromiach i in­
nych kompozycjach malar­
skich, lecz przede wszystkim 
wywarł wielki wpływ na dusze 
młodzieży artystycznej, która 
znajdowała się pod urokiem 
talentu swego znakomitego 
przewodnika.

belgijskich najwyższą rangę 
posiada order Leopolda I, na­
stępnie Korony belgijskiej i 
wreszcie order Leopolda II. 
Order Leopolda I jest wysoko 
cenionym odznaczeniem, a o- 
trzymuje się je zazwyczaj do­
piero po 45 roku życia. Kie­
pura jakkolwiek znacznie 
jest młodszy, otrzymał go 
i jest obecnie jeśli nie naj­
młodszym, to w każdym razie 
jednym z najmłodszych kawa­
lerów tego orderu.

Emigracja polska w Belgii 
powitała naszego tenora nie­
zwykle entuzjastycznie. Już 
w’ Leodium czekała go na sta­
cji delegacja Byłych Polskich 
Kombatantów ze sztandarem, 
który został przed wojną ofia­
rowany przez marszałka Pił­
sudskiego organizacjom strze­
leckim w' Leodium.

W Brukseli można było w 
hotelu Kiepury zobaczyć co­
dziennie licznych emigrantów, 
przeważnie robotników, któ­
rzy przyjmowani byli przez 
Kiepurę i spędzali z nim czas 
na pogawędce.

Po przemówieniu zresztą 
Kiepury przez radio w języku 
polskim, otrzymał on masę li­
stów od rozentuzjazmowanych 
rodaków, którzy oświadczali, 
iż nikt jeszcze przez radio bel­
gijskie nie przemówił do nich 
po polsku z podobnym patrio­
tyzmem. Jeden z nich prze­
słał nawet pani Kiepurowej ze 
słowami podzięki wspaniały 
szal, zrobiony ręcznie, który 
w świetle elektrycznym mieni 
się wszystkimi kolorami tęczy.

skim talentem sumienną wie­
dzę ikonograficzną i historycz­
ną.

Fryburski dziennik “La Li­
berte” w ten sposób wyraża 
swą wdzięczność polskiemu ar­
tyście :

“Winszujemy prof. Mehof­
ferowi jego dzieła dokonanego 
w ciągu 40 lat. Dziś, gdy wielu 
artystów stosuje formy u- 
proszczone i zubożone, prof. 
Mehoffer posługuje się w swej 
kompozycji historycznych fi­
gur, szlachetnym pato s e m 
wprawiając widza w podziw’ 
swym władczym rysunkiem, 

oraz olśniewając bogactwem 
kolorytu. Ma posunięcie ge­
nialne. Pozwala sobie na nowo­
ści niemal zuchwałe. Wszelkie 
trudności są dlań zabawką, bo 
umie je przezwyciężać i chęt­
nie nawet je poszukuje. W 
przeciwieństwie do ubóstwa 
pomysłów niektórych naszych 
szwajcarskich artystów, jego 
wyobraźnia jest niewyczerpa­
na.

Uposażył on nasz staroży­
tny kościół w epokowe dzieło 
sztuki, które dotąd wzbudza­
ło i nadal wzbudzać będzie po­
dziw wśród turystów’, zwie­
dzających nasze miasta. Wy­
rażamy w imieniu miasta, pol­
skiemu artyście wdzięczność, 
iż stworzył dla nas świetne 
dzieło, najcenniejszą pracę 
swego życia”.

W ten sposób cudzoziemcy 
w’yrażają się o talencie nasze­
go artysty.

Prof. Józef Mehoffer dzię­
ki inicjatywie ks. dra Florcza­
ka, b. prokuratora “Roty” 
rzymskiej, którego los rzucił 
z “Wiecznego Miasta” do Tur­
ka, otrzymał zlecenie na wy­
konanie polichromii parafial­
nego kościoła, zbudowanego w' 
stylu neogotyckim w r. 1900, 
przez architektów ojca i syna 
Jarosławów Wojciechowskich. 
Prof. Mehoffer z skromnego 
kościółka parafialnego stwo­
rzył mocą swego talentu po­
tężne dzieło sztuki, promieniu­
jące nietylko na okolicę, ale i 
kraj cały.

Artysta utrzymał polichro­
mię w stylu rodzimego goty­
ku, przetłumaczonego na bo­
gaty język jego barw i form. 
Dla ołtarza głównego skopjo- 
wał obraz Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, zdobny w su­
kienkę, skomponowaną w zło­
conym bronzie. Wnętrze ko­
ścioła należy do jednych z naj­
piękniejszych, gdyż mogła w 
niem wypowiedzieć się nie­
skrępowanie wola i duch ar­
tysty. Nic dziwnego, iż ks. pro­
boszcz Florczak otrzymał za 
tak szlachetną inicjatywę zło­
ty krzyż zasługi. Oby takich 
krzyżów zasługi rozdano jak 
najwięcej.

Poza polichromją kościoła 
w Turku, prof. Mehoffer zaję­
ty jest obecnie wykończaniem 
swych kompozycyj stacji mę­
ki Chrystusa, dla klasztoru 
00. Franciszkanów w Krako­
wie. Wykonał również karton 
witrażowy dla kościółka na 
Helu, dotychczas nie zrealizo­
wany.

Jak widzimy talent prof. Jó­
zefa Mehoffera tworzy dzieła 
pełne polotu i mistrzowskiej 
dojrzałości artystycznej.

WITRAŻE JÓZEFA MEHOFFERA 
W FRYBURGU I TURKU

Już na pierwszej krajow’ej 
wystawie we Lwowie w roku 
1894 otrzymał prof. Józef Me­
hoffer złoty medal za pierw ­
sze kartony witrażowe. Rok 
1896 zaważył na całym życiu 
artystycznym znakomit ego 
malarza, który wówczas otrzy­
mał na światowym konkursie 
pierwszą nagrodę za nadesła­
ne projekty ozdobienia witra­
żami kolegiaty fryburskiej. — 
Czyn ten rozsławił polską 
twórczość artystyczną po ca­
łym świecie. Młodemu artyście 
powierzyli Szwajcarzy wyko­
nanie najważniejszej ozdoby 
artystycznej wspaniałego za­
bytku sztuki. Prof. J. Mehof­
fer niemal całe życie poświęcił 
wykonaniu 21 fryburskich wi­
traży, z których dwa ostatnie 
zmienione w treści wykonał 
artysta w ostatnich latach. — 
Kolegiata fry burska już w 
czasie wykonywania witrażu 
podniesioną została w r. 1924 
do godności katedry, należało 
więc zmienić odpowie d n i o 
pierwotną kompozycję. Prof. 
Mehoffer wykonał tę pracę w 
sposób mistrzowski, wkłada­
jąc w swe dzieło poza malar- 

Pamiątkowy Medal Koronacyjny
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Wzór medalu, jaki zostanie wybity na upamiętnienie uroczystości ko­
ronacyjnych króla Wielkiej Brytanii. Jerzego Vl.go.

W Krainie Tysiąca 
Kamiennych Bogów
ipRASTARĄ jest sztuka in- 
Jł dyjska, tak jak prastare 
są dzieje narodu i religii, osnu­
tej na tle symbolów zjawisk 
meteorologicznych i planetar­
nych.

Ludy Indii opętane są rytu­
ałem religijnym, jak żadne -in­
ne. Wszystkie czynności fizy­
czne związane są ściśle z sym­
boliką i z wykonywaniem 
obrządków religijnych. Ka­
płani posiadają władzę zakli­
nania bogów i zmieniania ich 
wyroków, co daje im bezkres­
ną władzę nad duszami ludu.

Świątynie indyjskie nie są 
dziełami samych li tylko ar­
chitektów, ale i mistyków re­
ligijnych, wyrażających w 
swych dziełach mocarną potę­
gę bogów, przedstawianych w 
postaciach zwierząt i ludzi, z 
dziesiątkami ramion i nóg, 
określających w ten sposób 
ich siłę i potęgę.

Sztuka indyjska posiada za­
sadniczo trzy okresy: 1) w’pły- 
w'u buddyzmu, 2) bramanizmu 
i 3) połączenia tych pierwiast­
ków z przewagą braminizmu.

Początkowym okresem po­
wstania sztuki indyjskiej, to 
III wiek przed Chrystusem, 
epoka starobuddyjska.

Najstarsze pomniki archi­
tektury, powstałe pod wpły­
wem sztuki perskiej pochodzą 
z czasów panowania króla 
Aszoka z r. 250 przed Chry­
stusem. Jest to epoka zwycię­
stwa buddyzmu. W II wieku 
przed Chrystusem widoczne są 
wpływy greckie po pochodzie 
przez Azię Aleksandra Mace­
dońskiego.

Pomniki architektury z te­
go okresu noszą miano grecko- 
buddyjskich. Do nich należą 
klasztory Gandhara, powstałe 
z ruin klasztorów króla Gand- 
hary, znalezionych w północ­
no-zachodnich Indiach.

Architekt grecko-buddyjski 
aczkolwiek opierał się na kla­
sycznej formie greckiej, jed­
nak przetrawił ją indywidual­
nie i w innym materiale bu­
dowlanym.

Cechą religii i natury hin­
dusów, to głębia uczucia i bo­
gactwo fantazji, przepajają- 
cej nietylko formę rzeźbiar­
ską, ale i architektoniczną. 
Hinduscy architekci nie mo­
gą utrzymać na wodzy swej 
fantazji, brak im harmonii i 
spokoju Greków, rozlubowali 
się natomiast w chaotycznym 
nagromadzeniu form i orna­
mentów.

Wrażenie, jakie odnosimy 
przy podziwianiu pomników 
architektury staroindyjskiej 
oszałamia nas bogactwem fan­
tazji i masą personifikacji bo­
gów przedstawionych w bryle, 
płaskorzeźbie i w ornamen­
tach.

Najstarsze rzeźby hindu­
skie, przedstawiające Buddę, 
stworzono pod wpływem idea­
łu greckiego Apollina. Sztuka 
jednak indyjska na skutek 
swej wewnętrznej uczuciowej 
dynamiki odeszła od form gre­
ckich i wpadła w zaczarowany 
ogród bogactwa ornamentyki 
i przedziwnych symbolicznych 
postaci bóstw.

Greko-buddyjski okres 
trwał mniej więcej do IVgo 
wieku po Chrystusie, poczem 
nastąpiła epoka wpływu bra- 
mańskiego, trwająca do Vigo 
wieku po Chrystusie. Z tego 

to okresu pochodzą “słupy” w 
okręgu Manikale wzdłuż Ka­
bulu na zachód od Indu, oraz 
“słupy” w Ajuta i Bang nad 
rzeką Nerbudą z olbrzymiemi 
salami, wspartymi na setkach 
kamiennych kolumn, otoczone 
jeszcze szeregiem mniejszych 
bocznych naw. Zwłaszcza w 
prowincji Kaszmir świątynie 
z tego okresu odznaczają się 
pięknością dekoracyjnej sztu­
ki.

Trzeci okres sięga do XIII 
wieku i odzńacza się rozwojem 
“vihar,” lub “chaitya” (klasz­
torów wykutych w skale). Z 
tej epoki pochodzą olbrzymie 
płaskorzeźby kute w skale, 
przedstawiające bogów’ w gi­
gantycznych rzeźbach, docho­
dzących 40-metrow’ej wysoko­
ści.

W świątyniach hinduskich 
przedstawiona jest plastycznie 
historia tysięcy bogów tej 
przedziwmej religii, powstałej 
z ksiąg Wedy, a w ciągu wie­
ków zmienianej pod wpływem 
kapłańskiej kasty bramanów.

Bogi Indów’ są siłami natury 
i wcieleniem żywiołów’, lecz łą­
czą w sobie pojęcie moralno­
ści, zamieniające naiwne mity 
na religię.

Dreszcz nieskończoności, 
tęsknota do czegoś wyższego 
budzi się pod gwiaździstym 
niebem Indyj. Wiatr jest 
tchnieniem Varuny, słońce je­
go okiem, posiada władzę ży­
cia i śmierci i ma sznury do 
pętania winowajców. Słońce 
jest przedmiotem czci, uważa­
ne za żywiciela “Savitar,” 
twórcę życia i śmierci. Zorza 
to zwiastunka słońca (Usha). 
Ona daje początek licznym mi­
tom poetycznym.

Dobrzy idą do państwra Ja­
my, źli do Nirukti, lecz po 
śmierci łączą się dobre siły ze 
złemi pod nazwrą Rakhazas i 
przybierają postaci olbrzy­
mów, a potwory, przybierają 
postać wilków, lub psów żar­
łocznych.

Ziemia połączona z bogiem 
nieba, jako małżonka jest mat­
ką w'szelkiego bytu. Głównym 
przedmiotem czci to ogień 
(Agni). Jest to pośrednik lu­
dzi i bogów “puhar,” w któ­
rym spełniają daną sobie ofia­
rę bogowie.

Obok wiary w bogów istnie­
je wiara w dobre i złe duchy, 
zaludniające ziemię. Hindusi 
wierzą w nieśmiertelność du­
szy i uprawdają kult zmarłych 
przodków. Bogom składa się 
ofiary, wznosi do nich liczne 
przepisane na pory dnia mo­
dły. Istnieje wiara, iż zapo- 
mocą czarów i guseł odmienić 
można wyroki bogów. Brama- 
nizm uznawał wędrówkę dusz 
po śmierci, rozpływających się 
we wszechświecie i tworzących 
zbiorową duszę świata.

Wspomniane wierzenia two­
rzą osnowę motywów, wypo­
wiedzianych plastycznie w ar­
chitekturze, rzeźbie i ornamen­
tyce hinduskiej. Chaotyczność 
religijnej treści łączy się z 
chaotycznością artystycz n e j 
twórczości.

Tysiące bóstw' z mitologii 
hinduskiej zaludniają świąty­
nie, tworząc fantastyczny 
świat baśni tej prastarej ko­
lebki ludzkości, jaką jest le­
gendarna kraina rozpościera­
jąca się nad Gangesem.

stronica »
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Walka z Przestępczością w Niemczech
i Jakie z Tego Możemy Wyciągnąć Wnioski

'XaT'ALKA z przestępczością 
» » jest rzeczą trudną i nie 

zawsze daje pełne rezultaty. 
Widzimy to u nas w kraju, ob­
serwując, jak parolowani wię­
źniowie dokonywują nowych 
rabunków, jak stosunki bez­
pieczeństwa zostawiają wiele 
do życzenia, każąc stróżować 
po nocach mieszkańcom dla o- 
brony mienia przed rabusiami. 
To też każdego bezsprzecznie 
zainteresuje jak Niemcy wal­
czą z przestępczością, z nało­
gowymi włamywaczami, zło­
dziejami, paserami i przestęp­
cami przeciw moralności.

Poucza o tej walce książka 
komendanta głównego policji 
Rzeszy niemieckiej, generała 
Kurta Dalnego, “Kamnfgegen 
das Verbrechertum”. Z książ­
ki tej warszawski dwumie­
sięcznik “Przegląd Policyjny’’ 
w najnowszym zeszycie, który 
ukazał się z początkiem stycz­
nia, przytacza wyciąg. Warto 
się zaznajomić z poglądami 
autora.

Kurt Dalnege wywodzi, że 
dawna Rzesza niemiecka nie 
umiała przeciągnąć ostrej linii 
granicznej między uczciwą lu­
dnością a wrogami społeczeń­
stwa. Dozwalała, aby w gaze­
tach opromieniano romantyz­
mem ohydne zbrodnie, aby po­
spolici zbóje ogłaszali pamięt­
niki...! Sędziowie chcieli być 
dobrzy, ale byli tylko słabi, ka­
ry były łagodne, więzienia sta­
nowiły dla zbrodniarzy niemal 
sanatoria.

Zorganizowany świat pod­
ziemny: kluby zbrodniarzy 
we wszystkich miastach 

niemieckich
Dawna Rzesza znosiła cier­

pliwie, że karani za haniebne 
czyny złączyli się w “Zwią­
zek Karanych Rzeszy”. Do­
puściła do tego, że zawodowi 
zbrodniarze nietylko spotykali 
się we własnych stowarzysze­
niach, ale się nawet przypa­
trywała lękliwie, jak te związ­
ki przestępców pokazywały 
się w pełnym świetle publicz­
ności, a członkowie ich nabie­
rali czcigodnego wyrazu twa­
rzy, robili wrażenie zacnych o- 
bywateli.

Takie towarzystwa zawią­
zywały się w wielu niemiec­
kich dużych miastach, np. w 
Hanowerze, Dreźnie, Wrocła­
wiu, Kilonii, Essen, Kolonii, 
Lipsku.

W Berlinie istniało przeszło 
70 podobnych towarzystw 
świata podziemnego, w któ­
rych łączyli się stręczyciele, 
włamywacze i wszelkie inne 
kategorie zawodowego zbrod- 
niarstwa. Spotykali się w róż­
nych swych klubach, jak “Ko­
ło Wielki Berlin”, “Loża Wiel­
ki Berlin,” “Spólnota Intere­
sów.”

Te przestępcze kluby były 
zamaskowane na zewnątrz ja­
ko kółka towarzyskie, loteryj­
ne lub kluby sportowe. Nawet 
ich statuty drukowane mogli 
czytać ludzie uczciwi, niczego 
nie podejrzywając. Gdy np. 
widniało tam, że “każdy czło­
nek w razie choroby lub w 
nadzwyczajnych wypadkach 
ma prawo do pomocy”, to nie 
trzeba się było jaśniej wyra­
żać wobec członków towarzy­
stwa, gdyż ci przecież wiedzie­
li, że potrzebują największej 
pomocy ze strony “braci” i 
“kolegów” — jak się nazywali 
między sobą wedle statutów 
— w nadzwyczajnym wypad­
ku “wsypania” lub aresztowa­
nia. Wówczas ta łączność 

związkowa okazywała swą 
największą wartość dla prze­
stępcy. Trzeba było wtedy po­
starać się dla aresztowanego 
o tęgiego adwokata, dostar­
czać paczek żywnościowych 
do więzienia śledczego, udzie­
lać rodzinie wsparcia i pocie­
chy. Świadków obciążających 
należało onieśmielać, świad­
ków zaś odwodowych przeko­
nywać, że rzeczywiście widzie­
li to, co należało widzieć i nie­
jedno trudne do skombinowa- 
nia “abili” bezczelnie sfabry­
kowano.

Członkowie nosili złote szpil­
ki, złote pierścienie z odznaką 
towarzystwa, a na uroczystoś­
ciach i pogrzebach maszero­
wali pod ciężkimi jedwabnymi, 
suto haftowanymi chorągwia­
mi i sztandarami, wartości nie­
raz do 2,000 marek. Wszystko 
to były przejawy życia na sze­
roką stopę, którego koszta 
pokrywali przestępcy, sięga­
jąc do kieszeni ludności pra­
cowitej i oszczędnej. W dro­
gich lokalach odbywały się 
wielkie uroczystości, na które 
się nie wstydzili wstępować 
nawet niektórzy adwokaci ja­
ko goście honorowi.

że tak było istotnie, nie u- 
lega wątpliwości. Czytelnicy 
nasi przypomną sobie mcże 
głośną przed kilku laty krwa­
wą walkę między dwoma ry­
walizującymi towarzystwami 
berlińskiego “U n t e r w eltu” 
(świata podziemnego), która 
przez kilka tygodni opisywa­
na była w dziennikach nie­
mieckich.

Areszt zapobiegawczy dla 
przestępców zawodowych
Nowa Rzesza Niemiecka 

podjęła natychmiast walkę z 
tym rozwydżeniem i bezkar­
nością. Ukazało się rozporzą­
dzenie o policyjnym areszcie 
zapobiegawczym dla zbrodnia­
rzy zawodowych.

W dwadzieścia cztery godzi­
ny po podpisaniu przez prezy­
denta Rady ministrów Goerin- 
ga tego rozporządzenia uwię­
ziono w Prusach zapobiegaw­
czo 134 zawodowych przestęp­
ców. Jak piorun z jasnego nie­
ba spadło na nich to rozporzą­
dzenie.

Gen. Kurt Dalnege pisze, że 
wszystkich, przeznaczonych 
do “aresztu zapobiegawczego” 
bada naprzód lekarz i orzeka, 
czy mogą pracować. Dyscypli­
na w obozie jest “żelazna”.

“Zbrodniarzy uwięzionych 
zapobiegawczo umieszczam 
najprzód w obozie wychowaw­
czym Lichtenburg k. Torgau, 
a obecnie znajdują się oni w 
obozie Esterwegen w okręgu 
hanowerskim, który daje im 
stosowniejszą możność pracy.

Pod koniec roku 1935 mie­
ściło się tam 476 zbrodniarzy 
zawodowych — ściśle odłą­
czonych od aresztantów poli­
tycznych. Mianowicie:— 215 
włamywaczy, 144 złodziejów, 
66 oszustów i paserów, 38 
przestępców przeciw moralno­
ści, 13 rozbójników.

Tych 476 osobników było 
razem karanych na 2329 lat 
domu poprawy i 2492 lat wię­
zienia.

Przytym należy wziąć pod 
uwagę, że to konto poprzed­
nich kar pochodzi bez wyjątku 
jeszcze z okresu kar łagod­
nych i najłagodniejszych.

Śród tych przestępców nie­
ma chyba ani jednego, które- 
goby nie karano przynajmniej 
osiem, — dziesięć razy, a znaj­
duje się niejeden, co ma za so­

bą 20 — 30 kar więziennych. 
Ze tych 476 osobników przeby­
wa w obozie a nie na wolności, 
odczuje każdy obywatel jako 
dobrodziejstwo dla ogółu.
Czy są nadużycia z aresztem 

zapobiegawczym ?
Celowy wybór przestępców 

uwięzionych zapobieg a w c z o 
zapewnia badanie uzupełnia­
jące. Do nałożenia aresztu nie 
są upoważnione władze poli­
cji miejscowej, lecz krajowe 
urzędy policji kryminalnej, 
do których tamte muszą kie­
rować gruntownie umotywa- 
ne wnioski o areszt.

Następną władzą powołaną 
do zbadania jest pruski kra­
jowy urząd kryminalny przy 
prezydium policji w Berlinie, 
który nadzoruje jednolite sto­
sowanie aresztu zapobiegaw­
czego, wytycza jego lin je za­
sadnicze i bada każdy wypa­
dek. Bez zgody krajowego u- 
rzędu kryminalnego, prowa­
dzącego kartotekę szczegóło­
wą aresztantów, nie wolno też 
nikogo wypuścić.

Przeniesienie zatrzymanych 
do obozu wychowawczego za­
leży w każdym poszczególnym 
wypadku od wniosku złożone­
go do ministerstwa spraw 
wewnętrznych Rzeszy i Prus, 
które jest więc instancją o- 
statnią i najwyższą. A zatym, 
twierdzi gen. Dalnege, niema 
mowy o jakimkolwiek naduży­
ciu tego ostrego środka przez 
organa podrzędne.

Jako środek prawny prze­
ciw nałożeniu aresztu przewi- 
dywuje się zażalenie w drodze 
służbowej przez dozorującą 
władzę, które rozstrzyga naj­
pierw prezydent rejencyjny, 
a następnie mini ster s two 
spraw wewnętrznych — po 
przesłuchaniu krajowego urzę­
du kryminalnego.

Dowodem jasnym, że wybo­
ru aresztowanych dokonywa 
się właściwie, dowodem celo­
wości całego postępowania, 
jest jego skuteczność.

Krajowe oddziały policji 
kryminalnej stwierdziły zgod­
nie następujące skutki aresz­
tu zapobiegawczego: — wszę­
dzie uderzająco zmniejszyły 
się kradzieże z włamaniem, 
ciężkie i bijące w oczy występ­
ki, wszędzie duża część zawo­
dowych przestępców zaczęła 
po raz pierwszy w życiu szu­
kać uczciwego zarobku.

Od szeregu krajowych od­
działów policji kryminalnej, 
m. in. z Berlina, napływają 
sprawozdania o uderzającym 
objawie. Zawodowi przestępcy 
zgłaszają się do policji, aby 
złożyć informacje o popełnio­
nych czynach karnych. Za po­
mocą aresztu zapobiegawcze­
go udało się w dużej mierze 
przełamać solidarność zawo­
dową świata przestępczego, 
która niegdyś łączyła się jak 
smoła i siarka.

Nic tak nie utrudniało pra­
cy policji kryminalnej, jak to 
milczenie zbrodniarza, wyni­
kające nie z pobudek wyż­
szych, lecz samozachowaw­
czych. Ponieważ badający wy­
wiadowca nie rozporządzał 
żadnymi szczególnymi środka­
mi siły, a decyzja o przezna­
czeniu przestępcy leżała wy­
łącznie w rękach częstokroć 
bardzo łagodnie nastawionego 
sędziego, przeto autorytet wy­
wiadowcy wobec przestępcy 
polegał wyłącznie na zaletach 
osobistych. Dzisiaj policja 
kryminalna w Niemczech o- 
trzymała w postaci aresztu 
zapobiegawczego ostrą broń, 

która uderza w zawodowych 
przestępców bezpośrednio, a 
zatym posiada już autorytet. 
Dzięki temu dawne tak zu­
chwale, po części bezczelne 
lub gwałtowne wystąpienia 
przestępców zawodowych zni­
kły.

Znaczna część przestępców 
opuściła kraj, gdyż grunt w 
Niemczech narodowo - socjali­
stycznych stał się dla nich za 
gorący. ♦ *

Nie ulega kwestii, że zawo­
dowa przestępczość wszędzie 
pleni się w zastraszający spo­
sób. Stosunki bezpieczeństwa 
są opłakane, sposoby walki z 
bandytyzmem i złodziejstwem 
mało skuteczne, siły policyjne 
nie wystarczające.

Nie jesteśmy bynajmniej 
zwolennikami środków wyjąt­
kowych. Sądzimy, że ustawy i 
ścisłe ich stosowanie wystar­
czyć powinno. Ale stworzenie 
obozów pracy dla zawodowych 
brutalnych bandytów i surowa 
judykatura dla nałogowych 
przestępców—wydaje się nam 
skutecznym środkiem walki z 
przestępczością.

PRZYGODA PIJAKA
— Wyobraź sobie, jak się 

dziś rano obudziłem, leżał ktoś 
pod mojem łóżkiem.

— Włamywacz?
— Nie, ja sam.

ODPRAWA
Ona. — Czytam właśnie w 

gazecie o człowieku, który po­
darował swej żonie kolię za 
10,000 franków. Mnie się to 
nie zdarzyło.

On. — A ja czytam właśnie 
o jegomościu, który wytłukł 
swoją żonę. To się tobie też 
nie wydarzyło.

Jubileusz Rządów Najbogatszego 
Władcy Na Swiecie
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Do bajki z ‘Tysiąca I Jednej Nocy” 

pod względem splendoru, porównać 
można uroczystości jubileuszowe z o- 
kazji sprawowania rządów indyj­
skiego władcy, Nizama z Hyderaba- 
du w Indiach, rozpoczęte dnia 9. lu­
tego a mające trwać do 29. lutego.

Majątek jego obliczany jest na 
$300,000,000 w złotych sztabach i 
$2,000,000,000 w drogich kamieniach.

Ludność kraju, rządzonego przez 
Nizama wynosi 15,000,000 głów. Ty­
siące przybyły do Hyderabaldu, by 
złożyć hołd władcy swemu. Ulice 
miasta przedstawiają wspaniały wi­
dok, gdyż udekorowane są wprost 
artystycznie i kąpią się w powodzi 
przecudnych kolorów; szczególnie 
imponujące są wieczory i noce, gdy 
na ten przepych padają strumienie 
świateł.

Kulminacyjnym punktem uroczy­

stości, na jaką składają się parady i 
obrządki religijne, jest składanie 
przez poddanych podarunków. A Ni­
zam pod tym względem jest bardzo 
wymagający, czem się też tłumaczy 
zgromadzenie przez niego olbrzy­
mich bogactw. Poza wysokimi po­
datkami, obywatele i kupcy są zo­
bowiązani składać mu w pewnych 
odstępach czasu kontrybucje w po­
staci kosztownych upominków.

Pomimo kolosalnego majątku Ni- 
żam żyje bardzo skromnie. Liczy on 
lat 50, ubiera się pojedynczo, posłu­
guje się starym automobilem marki 
z roku 1927.

Ma reputację skąpca, lecz niesłusz­
ną, gdyż na cele filantropijne nie 
szczędzi datków. Podczas głodu po­
magał swoim poddanym a na fun­
dusz wojenny Wielkiej Brytanii zło­
żył $100,000,000.

STRONICA S
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w Warszawie
Katedry Warszawskiej nie otacza tak wspa­

niały nimb świetnej przeszłości historycznej , jak 
katedrę wawelską, gnieźnieńską, poznańską, a 
nawet i płocką, jednak okala ją aureola jednego z 
najstarszych i najbardziej w pamiątki narodowe 
bogatych kościołów stolicy Polski, a dzieje jej są 
ściśle związane z dziejami miasta, jak i kraju ca­
łego.

Dziś, gdy Warszawa uzyskała godność stoli­
cy wielkiego państwa polskiego i katedra war­
szawska stała się siłą rzeczy główną świątynią 
Polski i sercem narodu, a głos jej dzwonów, biją- 
cych na chwałę, lub trwogę, jest też głosem serc 
wszystkich Polaków na całym świecie.
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Widok zewnętrzny Katedry. Fasada jest ozdobiona szeregiem Marmurowy ołtarz Niepokalanego Poczęcia N. M. P.,1 . , . ,
posągów dłuta Jana Hagena, z których najwyższy, znajdujący najpiękniej pomyślany i największy z pośród wszystkich Pomnik z ziemią z pobojowisk z Wielkiej Wojny, na których 
się w wieżyczce środkowej, przedstawia postać Chrystusa, bło- ołtarzy w Katedrze z wyjątkiem głównego, a przeniesie- poległo 600 tysięcy Polaków, walczących o Polskę, 
gosławiącego jedną ręką, a trzymającego w drugiej ny tu z kościoła 00. Jezuitów. I

ziemską.

Widok ogólny wnętrza katedry od strony wejścia.
Kazalnica wykonana według rysunków słynnego rzezbiarza n,01?™' 
berskiego Fischera, a jest ozdobiona rzeźbami K. Hegla. Z boki 

widoczna kaplica Najświętszego Sakramentu.

WBi

wi

% .• •• W? - 1:
1 ■■ . ? . ■ •

' A ’ ■

rłfS

'tel:

«■¥!

w 'h

s 'f,
K ' A- > *■' .i. ■ ' > * ■*1 •*»

STRONICA >



DODATEK NA NIEDZIELĘ Ezfrttttik Zutigzlcnxinj Sobota, 27-go Lutego, 1937 r. Sobota, 27-go Lutego, 1937 r. Szwttnik Zmfązknmg —.. - ■ 'A-....——

..

?1

S:

ii

t"l’ ■

■

kii
■ ffc v■fi

J On Nie Chcial Pójść do HOLLYWOOD

Scena z obrazu “The King and the Chorus Girl", przedstawiającego życie króla, 
który wyrzeH się tronu i ożenił się z “pospolitaczką". Fernand Gravet istotnie 
w scenie tej jest bardzo podobnym do księcia Windsor. Czy widzicie duże 

podobieństwo?

cystyczńych wyrządzi obrazowi więcej 
szkody niż pożytku.

Lecz cofnijmy się wstecz do wiosny 
1936 roku. Mając tę historię w kieszeni, 
wraz z panią Le Roy, wyjechał w pod­
róż do Europy. Podczas zatrzymania się 
we Francji p. Le Roy zobaczył jeden 
z obrazów francuskich Graveta. Od te­
go czasu już żaden inny mężczyzna nie 
zadowoliłby p. Le Roy jako bohater na­
bytej przez niego historii o abdykują- 
cym królu i żeniącym się z “pospoli­
taczką.”

“On zadziwił mnie”—wytłumaczą p. 
Le Roy. “Myślałem, że trzeba będzie 
miesięcy czasu dla niego do nauczenia 
się • języka angielskiego, tymczasem 
przekonałem się, że on lepiej mówi ję­
zykiem angielskim ode mnie. I wten­
czas to wykryłem, że ten poszukiwany 
przeze mnie typ nie chce jechać do 
Hollywood.”

//p^IE CHCE jechać do Hollywood!... 
Zdumiałem się nie chciałem 

wierzyć własnym uszom” — powiada 
p. Le Roy. Wszyscy inni aktorzy cze­
kają na tę sposobność, jak na najwięk­
szy los wygrany na loterii, a tymcza­
sem znalazł się jeden, który mi powia­
da, że nie ma ochoty jechać do Holly­
wood... To nie do uwierzenia!”

Nie dał też za przegraną p. Le Roy i 
zabrał się do kuszenia i przekonywa­
nia p. Gravet i użył całej wymowy i ca­
łego zapasu perswazji — aż nakłonił 
dziwnego Belgi jeżyka do podpisania z 
nim kontraktu. Pan Gravet nie podpi­
sał kontraktu z firmą Warner Brothers, 
lecz z nim samym. Pan Le Roy będzie 
nadzorował osobiście jego amerykań­
ską karierę filmową i będzie kierował 
jego obrazami. Po każdym wyprodu­
kowanym obrazie w Ameryce p. Gra­
vet będzie mógł się angażować do pro­
dukcji europejskich, gdyż tylko na tym 
warunku zgodził się na podpisanie 
kontraktu.

Taką to jest historia przybycia p. Fer­
nanda Graveta do Hollywood, gdzie 
właśnie ukończył obraz, do którego zo­
stał zaangażowany do królewskiej roli, 
w której kocha się w Joan Blondell, 
grającej główną rolę żeńską.

Pan Gravet nie wzbrania się wcale 
powiedzieć, dlaczego nie chciał przy­
być do Hollywood.

“Obawiałem się” — przyznaje się 
szczerze. “Nie chciałem się stać nume­

rem 77 w wielkiej kompanii. Nie chcia­
łem, aby mię postawiono w fabryce i 
następnie zapomniano o mnie.

“Obawiałem się także z innych po­
wodów. Przypuśćmy, że przybyłem tu­
taj i zrobiłem zły obraz. Byłoby bardzo 
trudną rzeczą dla mnie powrócić do 
Europy i utrzymać zdobytą tam repu­
tację”.

Fernand Gravet urodził się w Bruk­
seli w roku 1905. Edukację otrzymał 
w szkole St. Paul w Hammersmith w 
Anglii. W roku 1917 został brytyjskim 
kadetem marynarskim. W dwa lata 
później powrócił do Brukseli, gdzie 
przez jakiś czas podzielał obowiązki 
swego ojca jako zarządcy Galerii św. 
Huberta. •

W rok później trupa podróżująca je­
go matki wybrała się w szeroką pod­
róż po krajach europejskich i młody 
Fernand wybrał się z nią razem w dro­
gę — zwiedzając Grecję, Turcję, Egipt, 
Rumunię i prawie wszystkie inne kraje 
Europy i Południowej Ameryki. W cza­
sie tych podróży wykonywał obowiązki 
miśtrza bagażowego i występował tak­
że w pewnych sztukach jako aktor.

W roku 1924 został odwołany do 
Brukseli, aby odsłużyć wymagane dwa 
lata służby wojskowej — rok w kawa­
lerii i rok jako sierżant w korpusie 
balonowym. Poczem udał się do Paryża, 
gdzie się poświęcił karierze scenicznej 
i tam spotkał i później pojął za żonę 
złotowłosą paryską aktorkę sceniczną, 
Jane Renourdt. Przez blisko trzy lata 
występowali oboje na scenie.

Od tego czasu p. Gravet zażywał peł­
nej miary powodzenia. Dostał się do 
ruchomych obrazków i odgrywał dla 
takich firm, jak niemiecka UFA, fran­
cuska Paramount, brytyjska Dominion 
Pictures, Joinville Studios i kilku 
niezależnych.

Jest on człowiekiem umiarkowanych 
upodobań, mieszka on wraz z żoną w 
wielkim majątku ziemskim poza Pary­
żem, gdzie jego głównym zainteresowa­
niem są konie i psy. Lubi on towarzy­
stwo tylko w małych dozach. Jest 
dobrym tancerzem, doskonałym fech- 
mistrzem i jeździ konno, jak Arab.

Oprócz tych zalet filmowych ma 
•jeszcze piękny barytonowy głos, po­
stawę żołnierską, uderzające podo­
bieństwo do księcia Windsor i niepo­
równany sposób wymawiania słowa 
“c-r-a-n-b-e-r-r-i-e-s”.

•. -

•ił tAPISZEMY tu dziś o nowej 
//\ / męskiej gwieździe, która wze- 

y szła niedawno na firmament 
Hollywoodu z europejskich 

niebios celuloidowych. Gwiazdą tą jest 
Fernand Merton Gravet, Belgijczyk z 
urodzenia, którego nazwisko wymawia 
się Gra-VAY.

Nazwisko to należy do fąscynującego 
młodego mężczyzny, który jest ostat- 
n i m nabytkiem wytwórni Warner 
Brothers, mającej nadzieję, że Czytel­
niczki “Dziennika Związkowego” go po­
lubią.

Jest to najnowszy nabytek Holly­
woodu i Bracia Warnerowie pokładają 
w nim wielką nadzieję co do popular­
ności nowej gwiazdy, a przede wszy- 
stkiem jego kasowego magnesu. Nie 
jest to początkujący i nierozwinięty ta­
lent, gdyż znany jest dobrze w Euro­
pie, gdzie ma ustaloną renomę filmową. 
Nie ustępuje też swoją osobowością in­
nym gwiazdom z wyrobioną reputacją 
i osobistym magnetyzmem, który pocią­
ga tłumy i napędza pieniądze do kas tea­
tralnych. Zdolności jego aktorskie rów­
nież nie mogą być stawiane pod zna­
kiem zapytania, gdyż znany jest już 
dobrze ze sceny rzeczywistego teatru i z 
filmów w trzech krajach.

W istocie, Fernand Gravet może wię- 
:ej dać z siebie dla Hollywoodu, niż 
Hoolywood dać dla niego — chyba, że 
chcecie pieniądze wprowadzić do spra­
wy, gdyż pod tym względem żadne inne

centra przemysłu filmowego nie mogą 
konkurować z Hollywoodem. Młody 
Belgijczyk ma bowiem coś, czego Hol­
lywood potrzebuje — nową twarz i 
“odmienną” osobowość.

Jest to wysoki, ciemny brunet i 
przystojny, lecz wiele innych ludzi od­
powiada temu opisowi. Ma oprócz tych 
zalet inne, bodaj jeszcze ważniejsze dla 
zawodu, któremu się poświęcił. Ma on 
w sobie coś z miękkości i romantyzmu 
Ramona Navarro, i trochę z męskiego 
powabu Ronalda Colmana — a to już 
chyba wystarcza dla jednego mężczyz­
ny.

“Troszynkę” tylko brakuje mu do 
sześciu stóp. Włosy jego są węglowo 
czarne. Co do ócz, to są one zagadką, 
pomimo że są wielkie, i można iść o za­
kład, że siedząc z nim po drugiej stro­
nie stołu obiadowego byłoby trudno 
powiedzieć jakiego koloru są jego oczy. 
Raz jesteście najpewniejsi, że ma oczy 
brunatne, to znowu za chwilę macie 
poważne co do tego wątpliwości. Wa­
sza sprawozdawczyni miała właśnie 
kłopot wielki z ustaleniem koloru jego 
óez. Zauważył on moje ukradkowe

spojrzenia i pojął w lot o co chodzi i za­
gadnął z uśmiechem: “Trudna sprawa, 
czy nie prawda! Ale bo kolor moich ócz 
zmienia się ze stanem powietrza i zmie­
niają się mi oczy, gdy jestem zmę­
czony.”

Musiałam przyznać rację. Sama wi­
działam, że oczy jego zmieniały się z 
szarych na brunatne i bynajmniej nie 
doznawałam złudzeń ani halucynacji.

Doznałam także niezwykłego zdzi­
wienia, gdy zaczął ze mną rozmawiać. 
Nie ma on żadnego akcentu, a jeśli ma 
jaki akcent, to tak bardzo nieznaczny, 
iż uchodzi niezauważony. Jedynie w 
wymawianiu pewnych słów można za­
uważyć pewne charakterystyki francu­
skiego języka. Hollywood nazywa go 
“Francuzem,” dlatego spodziewałam 
się francuskiego wymawiania litery 
“r” a tymczasem znalazłam, że w spo­
sób angielski gubił literę “h.” Mówi on 
więcej jak Anglik niż łacinnik.

Lecz on nie urodził się we Francji. 
Krajem jego urodzenia jest Belgia i 
przez kilka lat był on jednym z naj­

większych figurantów w obrazkach 
francuskich, niemieckich i angielskich. 
Do Hollywoodu przybył przed czterna­
stu miesiącami. Wraz z tym łączy się 
pewna historia trzech amerykańskich 
dżentelmanów, do których należeli: 
Mervyn Le Roy, który jest znany pod 
przydomkiem “największego małego 
dyrektora w Hollywood. (Z powodu 
jego małego wzrostu, a wielkich zdol­
ności do robienia dobrze opłacających 
się obrazków). Oprócz tego, że jest dy­
rektorem, pan Le Roy jest obecnie tak­
że producentem w swoim własnym pra­
wie, i takim, dla którego Hollywood 
ma dużo szacunku. Dwoma drugimi pa­
nami byli pisarz hollywoodzki i aktor.

Potrzeba im było króla demokratycz­
nych poglądów

TO YŁO to więcej niż rok temu, gdy 
ta trójka była na obiedzie w Brown 

Derby. Podczas spożywania obiadu 
p. Le Roy wspomniał, że poszukuje za 
historią “króla z pospolitaczką.” Jego 
dwaj goście pospieszyli z zapewnie­

niem, że historia tego rodzaju należy 
do ich specjalności. Dlaczego nie zle­
cić im napisania tej historii?

Zlecenie to otrzymali i w parę dni 
później Mervyn kupił od nich lekkiej 
treści komedię pod tytułem “The King 
and the Chorus Girl.”

Ten tytuł przypomina nam, całkiem 
naturalnie, pewną dramatyczną kartę 
w świeżej historii. Wszyscy w Holly­
wood wiedzieli o tern, że historia ta by­
ła przystosowaniem do sztuki filmowej 
treści zawartej w wielkich tytułach ga- 
zeciarskich od jakich roiła się prasa 
amerykańska.

Wprawdzie p. Le Roy zapewnia — 
a jego słowo jest zawsze dobre— że 
historia ta była napisaną i kupioną na 
długo przed pojawieniem się sensacyj­
nych tytułów w gazetach amerykań­
skich i że snuje się w mitycznym kró­
lestwie, którego znużony król postano­
wił się wyrzec swoich przywilejów,

tradycji i obligacji i całego swego kró­
lewskiego dziedzictwa i szukać na wy­
gnaniu życia w spokoju przy boku uko­
chanej przez siebie pięknej “pospoh- 
taczki.” Miało się to stać na wiele mie­
sięcy nim król Edward VIII, król an­
gielski i cesarz indyjski wyrzekł się 
swego tronu dla miłości pani Wallis 
Simpson. W zapewnieniach tych popie­
rają pana Le Roy panowie Norman 
Krasna i—Groucho Marx.

Wierzcie więc lub nie wierzcie, ale 
dajcie uznanie panu Le Roy. Wielu hol­
lywoodzkich producentów dokonywało 
interpretacji historii, ale nie wielu jest 
takich, którzy by uprzedzali historię. 
Le Roy zapewnia, że wyprodukowany 
przez niego obraz nie został w żaden 
sposób sprowokowany, ani też nie miał 
żadnego zamiaru przedstawiać.czy tra­
westować angielskiej historii i powia­
da, że robienie jakichkolwiek w tym 
kierunku porównań dla celów publi-

NAJNOWSZYM ULUBIEŃCEM KOBIET W PRZEDSTAWIĘ- 
NIACH JEST BELGIJCZYK, KTÓRY MIAŁ DOSKONAŁE PO­
WODZENIE W EUROPIE I TRZEBA BYŁO DUŻO PERSWA­
ZJI, ABY GO NAKŁONIĆ DO WYJAZDU DO AMERYKI. WY­
GLĄDA ON JAK PEWNA OSOBISTOŚĆ, KTÓRA ABDYKO- 
WAŁA ZE SWEGO TRONU—CO MU WCALE NIE ZASZKO­

DZI W KARIERZE FILMOWEJ.

s'*' J
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Więcej niż rok temu Grou­
cho Marx i Norman Krasna 
napisali opowieść o mitycz­
nym królu, który zakochał 

się w chórzystce.

Fernand Gravet i Joan Blon­
dell, po lewej stronie, z któ­
rą on występował w pierw­
szym jego amerykańskim o- 
brazie ... Po stronie prawej 
ta sama para w scenie z o- 
brazu “The King and the 

Chorus Girl."
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Dla Naszych Najmilszych i Młodzieży

SZANUJ CUDZĄ 
WŁASNOŚĆ

Na drugim piętrze miesz­
kał pan Jan, który handlował 
owocami. Ale teraz był cho­
ry i jego wózek stał w zam­
kniętej na kłódkę drewutni. 
Jednak Gieniek potrafił się 
tam dostać.

— Chłopaki, urządzimy za­
bawę.

Zaraz otoczyła go groma­
da. Teraz, kiedy było zimno i 
padał śnieg, matki nie pusz­
czały malców na podwórze, 
bawili się więc tam tylko star­
si chłopcy. Często tak hałaso­
wali, że dozorca domu musiał 
ich rozpędzać. Rozbiegali się 
wtedy jak spłoszone wróble, 
ale za chwilę wracali i zabawa 
zaczynała się na nowo.

— Chodźcie, coś wam po- 
każę!

Chłopcy a z nimi Ignaś zbli­
żyli się zaciekawieni. Co zno­
wu wymyślił ten Gieniek.

— Patrzcie!
Drzwi drewutni były nad- 

próchniałe ze starości, więc 
kłódka łatwo się wysunęła. 
Oglądając się, czy dozorca nie 
widzi, wsunęli się chłopcy do 
ciemnej szopy.

Na palcach poruszali się w 
mroku. W kątach leżały róż­
ne rzeczy.

— O jej, tutaj coś jest! — 
wrzasnął Franek.

— Idź głupi, co tu może 
być?

— Ruszyło się coś, ruszyło!
— To dyszel od wózka, na 

jaki nastąpiłem — tłumaczył 
Jaś.
Zaśmiali się, bo wszystkim 

zrobiło się na chwilę jakoś 
niewyraźnie.

— A jakbyśmy wzięli ten 
wózek ?

— Po co?
— Powozimy się po pod­

wórzu !
— Dobra myśl! Ignaś, po­

ciągnij za dyszel!
Koła wózka ugrzęzły w ja­

kichś szmatach, z trudem ru­
szyli go z miejsca.

— No, teraz hop! przez 
próg!

Próg był wysoki. Wózek 
podskoczył i znalazł się na 
podwórzu.

— Niczego sobie wózek — 
okiem znawcy oglądał go Fra­
nek. Można pojeździć.

— Siadaj!
Franek ochoczo wskoczył. 

Za nim dwaj inni.
— No, jazda!

Chłopcy ze śmiechem ciąg­
nęli wózek. Coraz ich więcej 
się zjawiało.

— Hej, chłopcy. Siadajmy 
wszyscy!

Sześciu chłopaków wsko­
czyło; wózek silnie pchnięty 
uderzył dyszlem w ścianę.

— Da wam Jan, jak poła­
miecie! — zauważyła Stefcia 
przechodząc przez podwórze.

— Ty się nie wtrącaj, to nie 
dla dziewczyny!

Znów zaturkotały koła i 
dyszel uderzył w ścianę, przy­
czyni z jednego koła spadła 
obręcz a dyszel także pękł.

— Co teraz zrobimy?
— Ej nic, pan Jan pomyśli, 

że wózek się rozeschnął.
W tej chwili ukazała się 

szczupła postać; był to wła­
ściciel wózka.

Chłopcy struchleli.
Pierwszy Gieniek dał susa i 

wymknął się na ulicę, za nim 
Franek, ale reszta a znimi 
Ignaś stali jak osłupiali.

Stary człowiek szedł prosto 
ku nim, wreszcie zatrzymał 
się i zaczął oglądać wózek.

— Koło do niczego i dyszel 
pęknięty . . .

Odwrócił się i zawołał: Hel­
ciu, Helciu!

Prz„ biegła mała, pięciolet­
nia dziewczynka, wnuczka pa­
na Jana.

— Czy to nasz wózek? — 
zapytał.

— Nasz — odrzekła Helcia.
— Dziadek na nim wozi o- 

woce, nawołuje ludzi, aby ku­
powali, żeby zarobić na sie­
bie i ciebie. Ale teraz dziadek 
nie będzie miał na czym wozić 
jabłek. Wózek zepsuty a na 
naprawienie niema pieniędzy. 
Więc nie będzie i chleba dla 
nas. Niedobrzy chłopcy wzięli 
go bez pozwolenia, popsuli i 
krzywdę nam zrobili.

Ignaś stał ze wstydu czer­
wony. Ta skarga nieszczęśli­
wego człowieka b_, ła bardzo 
ciężkim wyrzutem dla nich.

Umilkły już kroki starca i 
wnuczki, a chłopcy patrzyli na 
zniszczony wózek.

— Wszystko przez Gienka 
— zawołał Stefek.

Ale nikt mu nie odpowie­
dział, bo przecież wszyscy 
wózkiem jeździli.

— Chłopcy — zaczął nie­
pewnie Ignaś — musimy ja­
koś poradzić.

— Ale jak? masz pieniądze?
— Trzeba pogadać, Franka 

ojciec nam pomoże i dozorcy 
powiemy i innym.

— Aha, żeby lanie nam 
sprawili!

— A choćby i lanie! rzekł 
Ignaś. Tak nie może zostać.

Cicho wsunęli się na po­
dwórko Franek i Gieniek. Ale 
i oni, chociaż nic nie mówili, 
czuli, że lepiej dostać lanie, 
byle tylko naprawić wózek.

Ignaś powoli powracał do 
mieszkania.

— I co nas skusiło? — my- 
ślał z rozpaczą i wciąż stała 
mu w oczach szczupła postać 
starego człowieka, patrzącego 
na połamany wózek.

O, SZKOŁO POLSKA!
O, szkoło polska! w jak szczę­

śliwej chwili,
Wśród ścian twych dźwięczy 

polskiej dziatwy głos;
Posnęli, którzy za Wolność 

walczyli,
Nam, spadkobiercom szczęśli­

wy przypadł los.

Nas już od Wrześni dziś jęk 
nie dolata,

Ani Sybiru straszy mroźna 
baśń,

Umilkł nad dziatwą świst pru­
skiego bata,

My w wolnej Polski dziś wpa­
trzeni jaźń.

Nasz ludek szkolny, to ducha 
rycerze,

Na zagrożonych szańcach bę- 
dziem stać.

Z Bogiem, Ojczyzną zawarlim 
przymierze,

Przy hasłach ojców wiernie 
będziem stać.

Dziś polska szkoła to zamek 
mocarny,

Dziś twierdzą Polski polskiej 
szkoły próg,

Serca młodzieży — to ołtarz 
ofiarny,

Wiary dochować — dopomóż 
nam Bóg!

Dziewczynka 
r? Oklahomy

Malutka Wileeta Claire Pa­
den, która ma złote loczki 
i oczka jak niezapominajki, a 
która mieszka w Woodward, 
Oklahoma, otrzymała nagro­
dę, jako najładniejsze dziecko.

A czy wiecie, dlaczego ona 
jest taka ładni utka?

Dlatego, że nigdy nie gry­
masi, mamusię słucha i zaw­
sze ma miły uśmiech na u- 
steczkach.

DLA NAUKI 
I ROZRYWKI

Łamigłówka

+------------------
Na miejsce krzyżyków i kre­

sek wpisać litery wyrazów o 
następującym znaczeniu: —• 
1. pora roku; 2. nazwa jedne­
go ze Stanów Ameryki; 3. 
część świata; 4. rodzaj modlit- 
ny; 5. inaczej powóz; 6. mały 
ogród; 7. ptak o pięknym u- 
pierzeniu; 8. inaczej fałszy­
wy; 9. miasto w Anglii; 10. a- 
parat do latania; 11. sługa 
boży; 12. miękka materia o 
pięknym połysku.

Litery wpisane na miejsce 
krzyżyków dadzą nazwę jed­
nej części Polski.

Rozwiązanie z poprzedniego 
tygodnia; kamera, awiator, 
rozmowa, popieleć, admirał, 
tandeta, dynamit.

Wyraz początkowy: Karpa­
ty.

STRONICA 1O

WODOSPAD NIAGARY
Słyszeliście napewno o tym 

wodospadzie, bo to najpięk­
niejszy i jeden z największych 
wodospadów na świecie. Znaj­
duje się on na granicy Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady.

Z jeziora Erie wypływa nie­
długa rzeka—Niagara. W bie­
gu swym napotyka nagłe ob­
niżenie gruntu i tu tworzy ten 
słynny wodospad. Wyspa zwa­
na “Goat Isiand” rozdziela go 
na dwie nierówne odnogi: ka­
nadyjską i amerykańską. W 
pierwszej części masy wód z 
rozgłośnym hukiem lecą w 
przepaść 44 metrową, w dru­
giej z wysokości 47 metrów.

Podziw ogarnia człowieka 
na widok tych huczących 
wód, okrytych całunem roz­
pryskującej się wody.

Ale Niagara nie tylko każę 
się podziwiać za urok, jaki 
roztacza; każę się podziwiać 
za wielką pracę, jaką wyko­
nuje.

Wiecie o tern, że spadająca 
woda może pracować i to 
pracować tanio i wytrwale; 
poruszać ona może tysiące fa­
bryk, pozwalając na oszczę­
dzanie węgla, którego zapasy 
na ziemi maleją.

Chcąc pracę wodospadu 
wyzyskać, należy mu kazać 
wytwarzać elektryczność. Wo­
da porusza tak zwane turbiny, 
te zaś wprowadzają w ruch 
specjalne maszyny, wytwarza­
jące prąd elektryczny, a ten 
znowu zapomocą drutów roz­
chodzi się daleko nawet poło­
żonych fabryk, wyrabiających 
wszystko co jest człowiekowi 
potrzebne. Prąd, jakiego do­
starczają wodospady Ni agary, 
porusza również pociągi elek­
tryczne.

Słusznie więc Niagara uwa­
żana jest za chlubę Ameryki; 
jest przecież tak piękna i ta­
ka pracowita!

RADY DLA DZIATEK
Czy znacie, dziatki, słowa 

wierszyka:
“Jakie to miłe rodzinne życie, 
Kiedy z dziecięciem zgadza się 

dziecię.”
A czy w Waszym kółku 

rodzinnym panuje taka zgo­
da?

Ej, pewnie nie zawsze!
Bo czasem się zdarzy, że 

Mania bawi się laleczką, a w 
tej chwili i Zosia ma ochotę 
na tą samą zabawkę. Wyry­
wają ją sobie wzajemme, a 
nawet i tak się już zdarzyło, 
że siostrzyczka uderzyła sio­
strzyczkę.

A wierszyk ten przecież da­
lej mówi:
“Jedno drugiemu chętnie u- 

stąpi,
Jedno orugiemu pieszczot nie 

skąpi.”
Mięuzy braciszkami także 

wybuchają kłótnie, nawet bit­
ki, a potem płacz, skargi przed 
mamą że: Janek jest taki i o- 
waki, to znowu, że: Antoś jest 
niedobry chłopczyk.

A biedna mamusia, która 
ma tyle pracy, by każdemu 
dogodzić, martwi się tern.

Wszak kochacie się wza­
jemnie, prawda Więc dlacze­
go te kłótnie i swary. Przecież 
można zabawkami się podzie­
lić; a jeżeli jest tylko jedna 
zabawka, można się nią ba­
wić wspólnie.

Pamiętajcie o tem, że dzi­
siaj jesteście razem; ale lata 
prędko płyną, jak dorośniecie 
los może Was rozdzielić; roz­

lecicie się z domu, jak ptasz­
ki z gniazdka i tęsknić za sobą 
będziecie.

Korzystajcie z tej chwili, 
kiedy wszystkie jeszcze razem 
jesteście i niech zawsze mię­
dzy Wami panuje zgoda i mi­
łość rodzinna.

Takim dziatkom Bóg błogo­
sławi a serce mamusi raduje 
się, że ma dobrych synów i 
córeczki.

Trzydziestu Kolegów 
z Polski

16. Wojtuś z Sandomierskiego

Pod Opatowem na wsi 
Ziemia jest tłusta, czarna, 
Ojciec w tą ziemię sieje 
Gładkie i twarde ziarna.

Potem wyrasta zboże, 
Każdy się niem zachwyca,
Jakie ogromne kłosy
Ma sandomierska pszenica!

A Wojtuś także rośnie, 
Jest ładny, silny i duży,
To chleb z pszenicznej maki 
Tak doskonale mu służy.

Co to za pełna buzia. 
Co to za mina żołnierska!
Smakuje Wojtusiowi 
Pszenica sandomierska!

Wojtuś też chodzi do szkoły 
I uczy się, jak może.
Jak tylko trochę urośnie 
Pomoże ojcu siać zboże.

Teraz Anusia i Jaś z Francji jadą do Anglii. Aby dostać 
się do tego kraju, trzeba przejechać okrętem kanał, jaki na­
zywa się La Manche.

PODRÓŻ ANUSI I JASIA NAOKOŁO ŚWIATA

i,i UH!. ?
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* Lilijka z Zaułka *
TY IDŹ LI- Z 
LUKO, JE­
STEŚ NAJOD 

WAŻNIEJSZA

KTÓRA JEST DOŚĆ > 
ODWAŻNA, ABY ZJE­
CHAŁA PO ZBOCZU 

WZGÓRZA W TYM 
WÓZKU DZIECIN­

NYM?

CHWYTAJCIE TEGO 
ZŁODZIEJA! 

POLICJA! POMOCY! 
ŁAPAJCIE!

POMOCY! POLICJA!

ZŁODZIEJ!

POMOCY!

DO 
WIĘZIE­

NIA

/ NIECH 
U ŻYJE

Mała 
dzielna 
DZIEW­

CZYNKA!

AH MOJA KOCHANA ŚLICZ 
NA DZIEWECZKO, JAK 

MOGĘ CI PODZIĘKOWAĆ
ZA TO COŚ . . . t----*1

KAROL WIELKI
Nauczyciel (na godzinie hi­

storii) : A więc Karol Wielki 
miał bardzo wiele pięknych 
właściwości, ale jego charak­
ter miał także swoje ciemne 
strony. Kto mi może wskazać 
jakąś jego wadę?

’ Uczeń: Zakładał szkoły.

CHLEBA NASZEGO
_ Kto z was dzieci mi po­

wie dlaczego codziennie prosi­
my Boga o chleb? Dlaczego 
nie prosimy o chleb na cały 
tydzień, tylko codziennie?

— żeby był świeży, panie 
profesorze.

PASAŻER
— Ze stacji rusza pociąg. 

Nagle na peron wbiega trzech 
panów. Zawiadowca stacji po­
maga im wskoczyć do jadące- 
go pociągu. Dwóch z nich 
szczęśliwie dostało się do wa­
gonu, a trzeci zostaje na pe­
ronie i mówi do zawiadowcy 
stacji.

— Tamci mnie odprowadza­
li na dworzec.

MOŻNA I TAK
— Co to za tyka tam na 

brzegu straszy wróble?
— To moja córka.
— Ta piękna i dorodna 

dziewczyna jest pani córką?

CO JEST PARADOKSEM
Paradoksem jest, gdy zegar 

chodzi wtedy, kiedy stoi, a stoi 
wtedy kiedy leży.

Paradoksem jest, gdy na­
rzeczony dowiaduje się, że je­
go przyszła posiada prze­
szłość.

Paradoksem jest, gdy cichy 
wspólnik, głośno awanturuje 
się w sklepie.

Paradoksem jest, gdy ktoś 
wyciąga korek z butelki, wpy­
chając go do środka.

Paradoksem jest, gdy ludzie 
stają się coraz bardziej zgry­
źliwi, im mniej mają zębów.

STRONICA 1 I

W SZKOLE
Profesor do Adasia:
— No, a teraz powiedz mo­

je dziecko słowo “kura” w pią­
tym przypadku.

Adaś milczy.
Profesor (po chwili):—Po­

myśl: jakże zawołasz na ku­
rę?

Adaś uradowany: — Tiu! 
tiu! tiu!

Żołnierze w ogniu
Ilekroć jest w mieście po­

żar, komendant miejscowej 
organizacji im. Berka Josele- 
wicza zwołuje druhów, prowa­
dzi ich w szyku bojowym i ka­
żę im się przyglądać płonącym 

budynkom. — Zaintrygowany 
tym rabbi pyta komendanta:

— Po co ty to robisz? Ko­
mu to potrzebne?

— Też pytanie — odpowia­
da dowódca — przecie żołnierz 
musi oswoić się z ogniem.

MODLITWA GRABARZA
— O cóż tak gorąco prosi­

liście Pana Boga?
— O pracę, proszę księdza 

proboszcza, muszę wyżywić 
rodzinę.

— To bardzo ładnie... A 
czem jesteście z zawodu?

— Jestem proszę księdza 
proboszcza grabarzem!
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“Cudowny Bieg 
na Nartach”

Jak przed 350 laty jeżdżono w Polsce na Nartach

Niski Poziom Filmu Włoskiego

NIEMAŁĄ drogę przebyć 
musiał imć pan Alessan­

dro Guagnini ze słonecznej 
Italii, gdzie się był narodził i 
wychował, nim dotarł wresz­
cie do rozległych ziem sarmac­
kich.

Nie wyprowadziła go z oj­
czystej krainy tylko młodzień­
cza ciekawość. — Wiodły go 
szlakami na północ echa ry­
cerskiej sławy polskiego orę­
ża, echa, którymi rozbrzmie­
wała w owym czasie cała Eu­
ropa. Wnet też po przybyciu 
do Rzeczypospolitej zaciągnął 
się młody cudzoziemiec do ry­
cerskich szeregów, a odzna­
czywszy się w nich rychło nie 
tylko męstwem, lecz i roztrop­
nością, szybko świecił oficer­
ską szarżą.

Rozkaz hetmański rzucił go 
na wschodnie rubieże kraju, 
gdzie trzeba było w tym cza­
sie — a była to druga połowa 
XVI-go stulecia — dawać wy­
jątkowo pilne baczenie na pod­
stępnego i złego sąsiada — 
Moslcwę.

Stacjonowany przez osiem­
naście lat w' mieście Witebsku 
(dziś leżącym ponad sto kilo­
metrów od granicy polsko-so­
wieckiej), zetknął się przy­
bysz z Italii z tajemniczym 
wschodem.

Ale nie tylko o rycerskim 
rzemiośle myślał pan Aleksan­
der Gwagnin, jak — niepom­
ny na swe rodowe nazwisko 
dobrze znane w ojczystej We­
ronie — zwykł się już z pol­
ska pisać.

Szeroko otwartymi oczyma 
przyglądał się nieznanym lu­

dom, a zwłaszcza ich życiu, — 
jakże odmiennemu od tego, 
jakie pędzili jego południowi 
rodacy. Bystry obserwator, 
a przy tym człowiek o dużej 
kulturze, zgromadził niemało 
cennych spostrzeżeń. Ambi­
cją bowiem italskiego oficera, 
pozostającego przez długie la­
ta w’ wiernej służbie polskiego 
króla, było stworzenie wielkie­
go dzieła, a jak byśmy się dziś 
wyrazili: reportażu, opartego 
na tym, co sam widział lub o 
czym słyszał.

W ten sposób powstało mo­
numentalne, jak na owe cza­
sy, dzieło wydane w r. 1578 w 
Krakowie, w słynnej drukarni 
Wierzbięty, a zatytułowane 
“Sarmatiae Europae descrip- 
tio”, czyli “Opis Sarmacji Eu­
ropejskiej.”

Zgodnie ze stylem ówcze­
snej epoki, wszystkiego było 
w tej księdze potroszę. A 
więc: i geografia, i historia, i 
obyczajność, i polityka: każdy 
mógł znaleźć w dziele Gwagni- 
na coś interesującego.

W skrzętnym opisie uwzglę­
dnił autor nie tylko ziemie, po­
zostające pod berłem króla 
polskiego, ale i te, co jęczały 
pod uciskiem carów: krainy 

Rusi i Wielkiego Księstwa 
Moskiewskiego.

Nic dziwnego, że tak cieka­
wą księgę, opatrzoną ponadto 
licznymi, a jakby się dziś po­
wiedziało: sensacyjnymi ilu­
stracjami, czytano z niema­
łym zapałem, tym bardziej, że 
współcześni nader żywo inte­
resowali się wszystkim, co się 
działo na wschodnich rubie­
żach Rzplitej. A, że nie wszy­
scy znali dostatecznie łacinę, 
trzeba było wkrótce potem 
przetłumaczyć dzieło i na ję­
zyk polski, czego dokonał w r. 
1611 w Krakowie Marcin Pa­
szkowski.

A dalibóg, było tam co czy­
tać i na co patrzeć! . . . Gło­
wiono się zapewne, czy aby 
autor nie nadużywa niekiedy 
łatwowierności czytelników, 
jak np. przy opisie jakowegoś 
przedziwnego środka lokomo­
cji, co się nim ludzie zimą i na 
śniegu mają posługiwać. Nikt 
bowiem, jako żywo, nie sły­
szał na południu czy zachodzie 
Polski o żadnych “nartach”, 

-którego to słowa używa Gwa- 
gnin na oznaczenie przyrzą­
dów, służących do posuwania 
się po śniegu.

Niewiernych (a gdzież ich 
nie brak?) przekonywał jed­
nak załączony do dzieła drze­
woryt, wyobrażający ludzi, 
posuwających się po śniegu na 
“nartach”, zupełnie zgodnie z 
gwagninowskim opisem.

Aczkolwiek przy omawia­
niu nart Gwagnin mówi o kra­
inach ruskich, to jednak uży­
cie przez niego czysto polskie­
go słowa “narty” świadczy 
wyraźnie, że były one znane, 
a co za tym idzie i używane 
i na ziemiach polskich. Mowa 
tu naturalnie o obszarach 
przygranicznych, a jak się 
wówczas mówiło: ukrainnych. 
Stwierdza zresztą sam Gwag­
nin wyraźnie na innym miej­
scu, że “nart wszyscy nieomal 
narodowie północni w Mo­
skwie, na Rusi i po stronach 
ukrainnych używają...” Wy­
nika więc z tego niezbicie, że 
“sport narciarski” uprawiano 
na wschodzie Rzeczypospoli­
tej co najmniej już w połowie 
XVI-go wieku.

Sięgnijmy zresztą sami do 
arcyciekawego opisu nart w 
roździale, zatytułowanym in­
trygująco “Mirabilis cursus in 
Nartis” czyli “Cudowny bieg 
na nartach”.

“Pieszy zaś na nartach — 
czytamy u Gwagnina — (jako 
na wielu miejscach w ruskich 
krajach ten się obyczaj za­
chowuje) bardzo prędko po 
śniegu biegają. A te narty są 
drzewiane, przydłuższe (żela­
zem podłożone ze spodu) na 
dwa albo trzy łokcie wzdłuż, 
które na nogi (miasto trepek) 
włożywszy, kosturkami się 
przydłuższymi, na końcach za­
ostrzonymi podpierając, bar­

dzo prędko wciąż bieżą: tak, 
że ich i na koniu, by nie wie­
dzieć jak rączym, dogonić nie 
można. Albowiem koniowi 
bieżącemu wielkość śniegu, 
góry i insze zawady przeszko­
dą są na drodze. Ale i ci, któ­
rzy na nartach biegają, góry, 
kłody i jamy łatwiuchno prze­
skoczyć mogą i tym sposobem 
do chwytania i do strzelania 
zwierząt wszelkiego rodzaju 
są sposobni i wprawni . . .”
’ Opis nart w wyżej przyto­
czonym ustępie wygląda zu­
pełnie przekonywująco: bar­
dziej w każdym razie niż nie­
co fantastyczny ich wygląd 
na drzeworycie, gdzie króciut­
kie (wbrew opisowi) deski 
przypominają raczej dzisiej­
sze, popularne w Kanadzie, 
karnie czyli “rakiety śniego­
we”, niż to, cośmy zwykli na­
zywać nartami.

Dość wysoko musiała- stać 
już technika jazdy, inaczej 
trudno by sobie można wyo­
brazić swobodne pokonywanie 
rozlicznych, wymienia­
nych przez Gwagnina prze­
szkód terenowych. Z pewnym 
niedowierzaniem przyjąć na­
tomiast musimy “łatwiuchne 
skoki przez góry”. Chociaż— 
kto wie?... Przecież stare kro­
niki norweskie z X-go wieku 
wspominają już nie tylko o po­
siadaniu przez ówczesnych 
narciarzy sztuki kunsztow­
nych kristianii czy telemar­
ków, ale i o próbach skoków.

Uprawiali więc w tym cza­
sie na wschodzie Polski nar­
ciarstwo przede wszystkim 
myśliwi. Pozwalało im ono na 
swobodne poruszanie się po 
wielkich śniegach, tropienie i 
pościg za zwierzyną.

Gdy sroga zima zasnuła bia­
łym całunem pola i lasy, bez­
droża i trakty, zaczynali się u- 
wijać rączy narciarze, na nogi 
“miasto trepek" włożywszy 
“drzewiane, żelazem podłożo­
ne ze spodu narty”. A nie za­
pominajmy, że działo się to 
na ziemiach polskich lat temu 
trzysta pićdziesiąt. . .

O używaniu nart wspomina­
li poza Gwagninem i inni pi­
sarze polscy, jak Dyamentow- 
ski (1906) lub Sapieha 
(1609).

Od ich zamierzchłych cza­
sów upłynęły bez mała trzy 
wieki, gdy temat ten znów 
stał się aktualny w całej Eu­
ropie, a z nią i w Polsce. Nar­
tami zaczęto się żywiej intere­
sować od czasu słynnej wy­
prawy Nansena przez Gren­
landię w r. 1889-ym.

Właściwymi pioniera­
mi sportu narciarskiego w 
Polsce stali się turyści. Oni 
pierwsi skierowali narciar­
stwo w góry, zwłaszcza w Ta­
try i Beskidy, popularyzując 
ten wspaniały sport.

Włosi, dawni pionierzy fil­
mu niemego i pierwsi ekspor­
terzy filmowi na wielką skalę, 
produkują przeważnie na wła­
sny użytek... Mimo wielkiego 
zainteresowania i poparcia fi­
nansowego rządu (buduje się 
nawet specjalne miasto filmo­
we) poziom filmów włoskich 
jest bardzo niski i tylko filmy 
mieszanej produkcji, robione 
w kilku wersjach, przedostają 
się poza granice kraju. Powo­
dzenie ich w samych Włoszech 
jest również dosyć problema­
tyczne i opiera się jedynie na 
braku dowozu filmów zagra­
nicznych, które wolno było do

Hollywood, ze swoimi 
miliardami dolarów, może 

sobie pozwolić od czasu do cza­
su na ekstrawagancję, która 
nie jest do pomyślenia w żad­
nym innym środowisku filmo­
wym. Niedawno obiegła świat 
wiadomość, że 43-letnia Mary 
Pickford wychodzi za mąż za 
32-letniego Buddy Rogersa. 
Nicby w tej wiadomości nie 
było nadzwyczajnego, bo tąkie 
różnice wieku w małżeństwie 
zdarzają się dość często, gdy­
by nie to, że Rogers, dawniej 
kiepski aktor filmowy, później

OSTATNIO mówi się wiele 
o tunelu przez Mont 

Blanc, który ma połączyć do­
linę rzeki Arde, dopływ Ro­
danu po stronie francuskiej z 
doliną rzeki Dory, dopływu 
Padu po stronie włoskiej. Pół­
nocny wylot tunelu będzie się 
znajdował w Chamonix, połu­
dniowy w odległości 2.5 kilo­
metrów od Entreves.

Komitet budowy tunelu z u- 
działem reprezentantów Fran­
cji, Włoch i Szwajcarii został 
ukonstytuowany; 2/3 kapitału 
budowy mają być dostarczone 
przez grupę francuską. Kosz­
ta budowy obliczono na 200 
milionów franków, amortyza­
cję obliczono na 50 lat.

Długość tunelu będzie wy­
nosiła 12.6 kilometrów, szero­
kość 8.5 metrów.

Budowa potrwa 6 lat i za­
trudni 5,000 robotników.

W związku z tym warto

Warto nadmienić, że w tym 
samym roku 1897, a więc o- 
lat temu okrągło czterdzieści, 
kiedy Niemiec Paulcke z to­
warzyszami podejmuje pierw­
szą wyprawę narciarską w 
Alpach, Polak Schneider 
wchodzi w Karpatach na naj­
wyższy szczyt Wschodniego 
Beskidu—Howerlę (2058 m.).

Wielką drogę przebyło nar­
ciarstwo polskie od myśliw­
skich pogoni za zwierzyną aż 
po olimpijskie sukcesy Bron­
ka Czecha, czy Jędrka Maru­
sarza. Dużo większą, niż ta, 
co ją był niegdyś odbył Ales­
sandro Guagnini z italskiej 
Werony do polskiego Witeb­
ska. Stanisław Smoleński. 

niedawna wyświetlać tylko z 
synchronizacją włoską. Obec­
nie wyświetla się już pewną 
ilość obrazów zagranicznych 
w wersji oryginalnej, jest ich 
jednak zbyt mało, by nasycić 
cały rynek, produkuje się za- 
tym w dalszym ciągu en masse 
filmy krajowe.

W ostatnich dwóch tygo­
dniach b. r. odbyło się w Rzy­
mie aż 6 premier filmów wło­
skich, z których na pewną u- 
wagę ząsługuje jedynie obraz 
“II Corsare nero” (Czarny 
korsarz) ze względu na wyko­
nawcę roli tytułowej, znanego 
sportowca Ciro Verzatti, olim­
pijskiego mistrza floretu.

bezrobotny, a ostatnio dyry­
gent podrzędnej orkiestry jaz­
zowej, ma równocześnie zostać 
ni mniej ni więcej prezyden­
tem potężnej wytwórni ame­
rykańskiej United Artists, w 
której Mary Pickford posiada 
wielką ilość udziałów. Okazuje 
się, że aby zajmować w Ame­
ryce kierownicze stanowisko 
w miliardowym koncernie, nie 
potrzeba wcale t. zw. “facho­
wości”, wystarczą stosunki, 
ewentualnie bogata narzeczo­
na, resztę załatwią płatni fa­
chowcy...

przypomnieć, jakie są naj­
większe tunele w Europie.

Tunel Apeniński jest dru­
gim co do długości tunelem na 
kontynencie Europy. Znajdu­
je się on na linii kolejowej t. 
zw. “Direttisima” z Bolonii do 
Florencji. Budowa trwała od 
roku 1920 do 1934, długość 
wynosi 18,507 metrów, jest on 
dwutorowy, posiada najwięk­
sze spadki 5.77%, koszta wy­
konania wynosiły 25,000 lirów 
na 1 mb.

Dłuższym od niego jest tu­
nel Simploński na linii Dom- 
odossola—Brigu, 19,802 met­
rów długi, dwutorowy, o spad­
kach największych 2% w 
Szwajcarii, a 7 % w Italii. Ko­
szta budowy na 1 mb. 5,000 li­
rów.

W dalszym porządku idą na­
stępujące tunele:

St. Goddard (1871-1880) na 
linii Chiaso-Lucerna o długo­
ści 14,920 metrów, dwutoro­
wy, o największych spadkach 
5.82%. Koszta budowy na 1 
mb. 4,500 lirów.

Loetschberg (1906-1911) na 
linii Brigue-Berno, długości 
14,536 metrów, o najwięk­
szych spadkach 7%. Koszta 
budowy na 1 mb. 3,500 lirów.

Trepis (1857-1870) na linii 
Turyn-Modena, dwuto rowy, 
długość 13,635 metrów, o naj­
większych spadkach 27.5%. 
Koszta budowy 1 mb. 5,500 li­
rów.

Arlberg (1880-1883) na li­
nii Insbruk-Berno, dwutorowy, 
długość 10,280 metrów, spadki 
największe 15%. Koszta bu­
dowy na 1 mb. 4,864 lirów.

Jak widzimy, tunele te prze­
ważnie koncentrują się na dro­
gach w głąb Italii.

Nietylko w teraźniejszości, 
ale i w przeszłości znachodzi- 
my największe tunele w Italii. 
W Neapolu, jak donosi “Czaso­
pismo Techniczne,” znaleziono 
tunel, uważany za budowlę 
przedhistoryczną, o długości 
694 metrów, wysoki na 6.6 
metrów, o szerokości 27 met­
rów. Znany jest tunel od je­
ziora Tucinus do Lirie, którego 
budowę rozpoczęto za Juliusza 
Cezara, a skończono za Klau­
diusza. Zgodnie z danymi cy­
frowymi Svetoniusa przy bu­
dowie tego tunelu pracowało 
30,000 ludzi przez 11 lat.— 
(“Człowiek i siły przyrody” 
H. M. Voseles).

MUZEUM DLA ZBIORÓW ANDREW MELLONA

Plan wspaniałego budynku marmurowego, w' jakim umieszczone zo- j łona, byłego sekretarza skarbu Stanów Zjednoczonych, jakie oddal na 
staną zbiory, dochodzące wartości §20,000,000, zebrane przez Andrew Mel- j własność kraju.

PREZES Z PROTEKCJI

JAKIE SĄ NAJWIĘKSZE 
TUNELE W EUROPIE
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HUMOR.
— Szwttttih Ztuiazkmuy

ŻART
___________________________ DODATEK NA NIEDZIELĘ,

> SATYRA
Flegmatyk Przed Sądem
ZWYKLE człowiek, stający 

przed sądem w charakte­
rze oskarżonego, bywa zdener­
wowany, podniecony, broni 
się, krzyczy, zaklina się, pro­
si...

To też wszystkich zadziwił 
niezwykły spokój z jakim od­
powiadał przed sądem p. Euze­
biusz Godek, oskarżony o spo- 
liezkowanie pani Marii Szac- 
kiej.

P. Godek zachowywał się 
tak, jakby nie o niego chodzi­
ło, z zainteresowaniem przy­
glądał się todze sędziego i wi­
docznie niebardzo słuchał o co 
go pytają, bo na każde pyta­
nie odpowiadał w roztargnie­
niu:

— Co proszę?
— Czy oskarżony przyzna- 

je się — spytał sędzia — że 
uderzył w twarz panią Szac- 
ką?

P. Godek podniósł na sędzie­
go zamyślone oczy.

— Co proszę?
— Pytam się, czy pan ude­

rzył tę panią w twarz ?
P. Godek z godnością kiw­

nął głową.
— Niby w mordę? Owszem 

dałem.
— Dlaczego pan uderzył?
— Co proszę ?
— Za co pan tą panią ude­

rzył?
P. Godek obojętnie wzruszył 

ramionami.
— A no... tak sobie.
— Jakto “tak sobie”? Dla 

przyjemności ?
— Iii... nie...
— Miał pan do niej jakąś 

urazę ?
— Co proszę?
— Czy miał pan żal do o- 

skarżycielki ?
— Iii... nie...

— Więc dlaczego pan ją u- 
derzył?

— Tak sobie.
— Sędzia poruszył się nie­

spokojnie na krześle.
— Pytam się wyraźnie! 

O co się pan z nią pokłócił ?
— Co proszę?
— O co wam się rozeszło ?
— A bo ja wiem.
— Czy pan był wtedy pi­

jany ?
P. Godek spojrzał w sufit, 

jakby sobie chciał przypom­
nieć.

— Możliwre.
— Ile razy w tygodniu pan 

bywa pijany.
— Siedem.
Sędzia już o nic więcej nie 

pytał i zabrał się do pisania 
wyroku.

— Proszę wstać! Będzie od­
czytany wyrok. Sąd postano­
wił skazać Euzebiusza Godka 
na 70 zł. grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na dwa 
tygodnie aresztu.

Gdy sędzia skończył p. Go­
dek spojrzał na niego roztar­
gnionym wzrokiem.

— Co proszę?
— Został pan skazany na 

70 złotych grzywny. Może pan 
iść.

P. Godek skłonił się lekko, 
zrobił dwa kroki w stronę 
drzwi i zawrócił.

— Przepraszam. A te pie­
niądze kto ma zapłacić?

— Jakto kto? Pan!
— Ja? Aha... A jak nie bę­

dę miał ?
— To pan odsiedzi.
— Aha... To dobrze. Tylko 

ja bym prosił, żebym mógł 
przed Wielkanocą odsiedzieć. 
Bo żona w tym czasie pierze, 
sprząta i ja się akurat nie 
mam wtedy gdzie podziać.

GDYBY
— Panie dyrektorze, proszę 

mi podwyższyć pensję o sto 
złotych.

— Z jakiego powodu?
— Urodził mi się syn.
— A cóż ja jestem temu 

winien ?
— Ech, gdyby pan dyrek­

tor był temu winien, to by nie 
skończyło się na podwyższeniu 
pensji.

DZISIEJSZA MŁODZIEŻ
Nauczyciel: Wymień mi kil­

ka gwiazd, Jasiu.
Jasio: Filmowych, czy spor­

towych, panie profesorze ?

SZEF MA PIERWSZEŃ­
STWO

Między dwoma buchaltera­
mi firmy “Towaropol” wy­
buchła kłótnia.

— Jesteś skończony osioł— 
krzyczy Moryc.

— A ty jesteś największy 
w tej firmie bałwan — odcina 
się Leon.

— Sza, sza! — ryczy pryn- 
cypał. — Zapominacie, że ja 
tu jestem!

PORY ROKU
Nauczyciel: Ile mamy pór 

roku, Władziu?
Władzio: Pięć, panie profe­

sorze.
Nauczyciel: Wymień je!
Władzio: Wiosna, lato, je­

sień, zima i martwy sezon.

LITOŚCIWE SERCE
Nauczyciel: Dlaczego po­

winniśmy być uprzejmi dla 
biednych ?

Uczeń: Dlatego, że każdy, 
który dziś jest biedny, jutro 
może być bogaty.

EKS - MONARCHISTA 
żona: — Przed dwudziestu 

laty nazywałeś mnie swoją 
królową...

Mąż: — Tak, ale od tego 
czasu stałem się republikani­
nem.
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OŚWIADCZYNY
— Pani Reno—mówi agent 

handlowy Trajkocki, padając 
przed swą umiłowaną na kola­
na — moje uczucie dla pani 
przewyższa wszystko, co w tej 
dziedzinie zostało dotychczas 
na rynku światowym wynale­
zione.

KORZYSTNE
— Panie dyrektorze, proszę 

podwyższyć mi pensję.
— Nie mogę.
— Ależ to jest i w pańskim 

interesie.
— Dlaczego?
— Bo w tych dniach zamie­

rzam oświadczyć się pańskiej 
córce.

FATALNY OBJAW
— Jakże tam z apetytem?
— Żle, panie doktorze: dość 

powiedzieć, że mi nawet nie 
smakują potrawy, których mi 
pan doktór jeść zabronił.

SOWIETY
— Powiedz mi, Grisza, o co 

właściwie jest oskarżony Ra­
dek i jego towarzysze ?

— O komunizm!

ii

DOMYŚLNOŚĆ
— Ej, kumie, wasze kury 

ciągle przychodzą do mego o- 
grodu!

— Domyślam się tego!
— A skąd?
— Bo nigdy nie wracają!

MORALNOŚĆ
— Dlaczego przestępców, 

którzy zostali skazani na 
śmierć, nazywamy biednymi 
grzesznikami? — pyta nau­
czyciel.

— Dlatego — odpowiada 
mały Edzio — dlatego... dlate­
go, że bogaci grzesznicy nigdy 
nie są skazywani na śmierć.

STRONICA 13

Można i Nóżką, Ale Nie Koniecznie

PANI Pyskalska wbiegła 
czerwona jak burak do 

mieszkania, złapała za ramię 
leżącego na łóżku męża i po­
trząsnęła nim mocno.

— Franek! Kładź kapotę i 
skocz na jednej nodze do Scha- 
bińskiego, do jatki.

— Poco?
— żeby mu w gębę dać.
Pan Pyskalski spojrzał zdzi­

wiony.
— A o co się rozchodzi?
— Później ci powiem! Ale 

teraz śpiesz się, bo ten drań ze 
sklepu na obiad wyjdzie i mo­
żesz go nie zastać. Prędzej się 
ruszaj.

— No już, ubieram się. Ale 
co za przyjemność bić się, jak 
nie wiem za co? Gadaj co by­
ło?

— Powiedziałam mu tylko, 
że jest oszust i złodziej, bo 
mnie same kości daje.

— A on co?
— Powiedział: “Zamykaj 

stara prukwo walizę, bo ci 
w nią wlizę!”

Pan Pyskalski wzruszył ra­
mionami.

— No to ci jeszcze nic ta­
kiego nie powiedział.

— Jabym cię też tylko o to 
nie gnała. Ale, jak mu powie­
działam jeszcze parę słów, to 
mnie sponiewierał, jak osta­
tnią. Kopnął mnie ze trzy razy 
i za drzwi wyrzucił.

— Coo ? — zgorszył się pan 
Pyskalski. — A tyś się tak da­
ła? Nie narobiłaś rabanu?

— O to się rozchodzi, że się 
łobuz na sposób wziął. Cielęcą 
nóżką mnie najpierw zdzielił 
przez łeb, żeby ogłuszyć. Tak 
mnie zatknęło, że już słowa 
nie mogłam wymówić.

Pan Pyskalski zacisnął pię­
ści i energicznie ruszył do 
wyjścia.

— żeby nawet przepraszać

chciał — pouczyła go żona — 
nic nie słuchaj, tylko bij w 
mordę.

— Już ty się nie bój!
Po paru minutach pan Py­

skalski, jak burza wpadł do 
sklepu pana Schabińskiego.

— Panie Schabiński—spy­
tał krótko — pan moją żonę 
znieważył ?

Rzeźnik, widząc męża obra­
żonej klientki, przezornie usu­
nął sie głębiej za ladę.

— Kopnąłeś ją pan w po­
lędwicę i wylałeś ze sklepu?— 
powtórzył pytanie pan Pyskal­
ski. Gadaj pan.

— Wylałem, bo rozpuściła 
gębę! Na całą ulicę zaczęła py­
skować.

— A jak ją pan wystawił 
nie pyskowała już? Nie krzy­
czała ?

— Nie...
— Jakim sposobem pan to 

zrobił? Rzeźnik spojrzał zdzi­
wiony.

— Najpierw ją ogłuszyłem 
cielęca nóżką w ciemię.

— W ciemię, powiadasz 
pan? W lewe czy w prawe?

— W lewe.
— I mówisz pan, że odiazu 

przycichła?
— Sprytnieś pan to zrobił, 

— kiwnął głową z uznaniem 
pan Pyskalski.

— Ja już 14 lat się z babą 
morduję i nie miałem sposobu, 
jak jej buzię zamknąć. Więc 
powiadasz pan nóżką.

— Niekoniecznie. — Można 
innym przedmiotem. Tylko nie 
za mocno. Tyle tylko, żeby o- 
głuszyć.

Pan Pyskalski wyciągnął 
rękę i uścisnął serdecznie dłoń 
rzeźnika.

— Dziękuję panu! Zrobiłeś 
mnie pan przysługę. 14 lat 
szukałem w które miejsce ją 
sztuknąć, żeby się przymkła. 
A pan odrazu utrafił.
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AMERYKANIN ZWIEDZA 
EUROPĘ

— Jak się panu podoba np. 
ten oto gmach ?

— Phi... u nas w New Yor­
ku mamy takich tysiące...

— Tak? Możliwe... to jest 
szpital wariatów.

ŻLE NASTROJONA
— Moja żona jest wysoce 

muzykalna.
— Rzeczywiście? Czy gra 

na jakimś instrumencie?
— To nie. Ale jest zawsze 

źle nastrojona.

NASZE DZIECI
— Chcesz zobaczyć bra­

ciszka, którego mamusia zna­
lazła dziś rano w kapuście?— 
pyta ciocia ośmioletnią Dzi­
dzię.

— Mogę się obejść — odpo­
wiada ironicznie Dzidzia — 
zato chciałabym zobacryć tę 
kapustę... 

I
S
W

WPRAWA
Do dyrektora szpitala zgła­

sza się młoda przystojna pa­
nienka, celem objęcia posady 
sanitariuszki.

— A czy pani już pracowa­
ła w tym zawodzie?

— Oczywiście! — Przecież 
moi dwaj bracia są piłkarza­
mi, trzeci jest bokserem, ma­
musia jeździ konno, a tatuś 
ma motocykl.

SPRAWY MIESZKANIOWE
— Ile pan płaci komorne­

go?
— 150 złotych miesięcznie.
— Czy razem z koszta m’ 

sądowymi ?
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Jaką Rolę Odegrali Polacy 
w Cywilizacjach Zagranicznych

Osobliwe Zjawisko
Zbiorowej 7\ utosugestii

POLACY NA WSCHODZIE

(Ciąg dalszy)

OD SAMEGO swego począ­
tku Polska znaczyła wie­

le w Europie skoro od samego 
swego świtu związaną jest z 
całą polityką europejską. Ab­
strahując już od naszego 
współdziałania z Cesarstwem 
i z Rzymem warto przypóm- 
nąć, że pierwszy cywilizowany 
władca Anglii Alfred Wielki, 
(371-911) z zadrością wspo­
mina (w swej Kosmografii) o 
“nadwiślańskim kraju”, (“Vi- 
stulaland”), który nie kończy 
się błędną uliczką jak wyspa 
angielska, lecz przez który 
prowadzi najbezpieczniejszy 
lądowy trakt handlowy, do 
krajów dostarczających cen­
nych tkanin oraz cenniejszych 
od nich korzeni. Pierwszy zaś 
z jednoczyciel całej Anglii, król 
Kanut jest rodzonym wnu­
kiem pierwszego historyczne­
go rządcy Krakowa.

Zapewniając bezpieczeństwo 
szlakowi lądowemu, łączącemu 
Zachód z Dalekim Wschodem, 
Polska oddała kapitalną przy­
sługę cywilizacji europejskiej. 
Na skutek wojen, w które 
wplątało się zniedołężniałe ce­
sarstwo bizantyjskie, skut­
kiem nienawiści do obcych 
zwycięskiego mahometaństwa, 
stary szlak morski przestał 
funkcjonować. Od X. wieku 
kupcy zachodni jadą przez 
Polskę, przez Kalisz, Sando­
mierz. kierują się na Wschód.

Dom Bez 
Okien

W Stanach Zjednoczonych 
wybudowano dla pewnej fa­
bryki czekolady budynek fa­
bryczny i biurowy zupełnie 
bez okien. Budynek ten jest 
100 m. długi i 50 m. szeroki i 
posiada w jednym skrzydle 
dwa piętra, w drugim 3. Jako 
materiał budowlany zastoso­
wano kamień i beton na dach. 
Światło sztuczne zupełnie imi­
tuje światło słoneczne z tą 
różnicą, że w całem pomiesz­
czeniu jest jednakie. Wpraw­
dzie hałas zewnętrzny nie do­
chodzi, natomiast tern przy- 
krzej odczuwany hałas we­
wnętrzny musiano usu nać 
przez doskonałą izolację po­
szczególnych pomieszczeń. — 
Użyto do tego celu płyt korko­
wych o grubości 3%. cm. Wen­
tylacja automatyczna jest do­
stosowana do pór roku. Koszta 
opału jednak są pono o 25 pro­
cent niższe niż w domach nor­
malnych. Przedsiębiorcy są 
zdania, że wielkie koszta budo­
wy pokryje intenzywniejsza 
praca robotników, wskutek 
wyjątkowo luksusowych wa­
runków' pracy.

Zbyt Gorliwy < Szczegółowy.

Redaktorowi działu miejskiego 
skarży się w końcu swego spra- 
w'ozdania informatorka płci pięk­
nej:

— Ach, tak jakoś wszystko 
dziś mnie boli.

— Gdzie? — pyta niewzruszony 
redaktor.

— Jeśli mówię, że wszystko, to 
pan pyta jeszcze: gdzie? — pada 
szybka odpowiedź.

Tu i redaktor spostrzega swą 
zbytnią gorliwość i ciekawość... i 
obustronna wesołość kończy nie­
wesoły wywiad.

Wytrawni kupcy żydowscy 
czy arabscy z Hiszpanii skrzę­
tnie notują sobie swoje ityne- 
raria i zaopatrują je uwagami, 
mogącemi służyć na przy­
szłość informacjami o bezpie­
czeństwie dróg oraz schludno­
ści postojów.

Wiemy, że do tych karawan 
dołączali się i Polacy, tembar- 
dziej, że utrzymywano u nas 
podówczas stały kontakt z Bi­
zancjum, jak dowodzą tego 
prawdy i legendy o misjach 
Cyryla i Metodego, jak rów­
nież konstantynopolitańskie 
tendencje Rusinów'.

Lecz stosunki polskie nie 
ograniczały się jedynie do 
Bliskiego Wschodu. Gdy Wiel­
ki Chan zasłonił swą potęgą 
całą Azję i pół Europy, nie- 
tylko Ruysbroek, Pontecorvo 
i Marco Polo jeździli, — przez 
Polskę, — do Karakorum i do 
Pekinu, lecz i polscy awantur­
nicy błąkali się po świecie 
mongolskim, polscy wysłanni­
cy odwiedzali władców Bagda­
du, Ispahanu i samego Dżen- 
gis Chana, polscy duchowni 
dysputowali z Nestorianami 
na jego dw’orze.

Nie znamy dokładnie dzia­
łalności polskiej w tych cza­
sach na Dalekim Wschodzie, 
wiemy jednak, że zadzierz­
gnięte stosunki musiały być 
trwałe, skoro z jednej strony 
sprowadziły tysiące Ormian 
z Armenii azjatyckiej do Pol­
ski, a z drugiej utrzymały bli­
skie stosunki z Persją, które 
przetrwały do XVIII wieku.

O ile perski wpływ na nasze 
mody narodowe musiał być 
wielkim, jak widać to no na­
szym narodowym kostiumie: 
kontuszu i pasie słuckim prze­
jętych z Persji, o tyle i nasz 
wpływ na sztukę perską mu­
siał być niepośledni, skoro wy­
twarza się specjalny styl w 
dywanach i ceramice, który 
nazvwa się polskim.

Na Krymie również i w 
Stambule tureckim licznie 
działali Polacy, czy to czaso­
wo osiedli w służbie dworskiej, 
czy też poturczeńcy, lecz za­
chowujący kontakt z krajem.

Kwestie te są jednak zupeł­
nie niezbadane po części dla 
braku materiału spisanego, a 
przedewszystkim dlatego, że 
mało kto z historyków pol­
skich w te sprawy się zagłę­
biał. Z wydanego jednak ma­
teriału można jednak zaiste 
wyciągnąć wniosek, że wpływ 
Polski zaznaczył się poważnie 
w życiu kulturalnym sąsiadu­
jącego z nami świata muzuł­
mańskiego.

Przez Polskę również kiero­
wał się ruch misjonarski Sto­
licy Apostolskiej. Polska była 
od wieku XVIII podstawą 
Rzymu w jego walce z pogań­
stwem Wschodu i Północy, a 
później była pomostem, mają­
cym sprowadzić unię prawo­
sławia z katolicyzmem. Na 
barkach Polski, — nierzadko 
z uszczerbkiem dla jej wła­
snych interesów państwo­
wych, — spoczywał ciężar po­
lityki papieskiej względem 
Wschodu greckiego i mahome- 
tańskiego, Polska była for- 
pocztą misji rzymskich, przed­
murzem chrześcijaństwa. Czę­
sto też Polacy byli wybierani 
na przewodników i głównych 
agentów prozelityzmu katoli­
ckiego.

Do najdramatyczniejszej je­
dnak zdobyczy Mahometa, do 
Ziemi świętej nie ziemskie już 
ciągnęły nas ideały. Wyprawy 
Krzyżowe i u nas znalazły par­
tyzantów, lecz znów zapisków 

o nich mamy niewiele. — 
Wiemy jednak, że już w 1154 
organizuje wyprawę do Gro­
bu Zbawiciela Henryk Sando­
mierski, najmłodszy syn Bo­
lesława Krzywoustego i że 
przez wiek XII i XIII niemało 
jest pobożnych magnatów pol­
skich, którzy tam ciągną 
z mieczem przy pasie, dobrze 
wypchanym dukatami.

Najwięcej jednak naszego 
wpływu było na Rusi i w 
dzierżawach moskiewskich. — 
Poza Bizancjum aż po wiek
XVI jedynie Polacy byli wy­
chowawcami Rosji dzisiejszej 
do tego stopnia, że jeszcze Sul­
ly, Kanclerz Henryka IV fran­
cuskiego, uważa Polaków za 
naturalnych przywódców kul­
tury moskiewskiej.

Faktem jest, że wszystkie 
druki rosyjskie aż po wiek
XVII drukowały się w Polsce: 
w Kijowie, w Ostrogu, nawet 
w Krakowie, że magnaci ro­
syjscy jak kniaź Szujski do 
Polski przyjeżdżali na naukę, 
że Polacy musztrowali wybra­
nych żołnierzy rosyjskich i że 
polscy eleganci wprowadzali 
ogładę do Moskwy, do Nowo­
grodu i Pskowa.

( Ciąg dalszy nastąpi)

W WIOSCE Korino, na wy­
spie Naxo na Morzu 

Egejskim, zaobserwowa­
no niezwykle interesujące zja­
wisko zbiorowej autosugestii. 

Wszyscy mieszkańcy tej 
miejscowości zapewniają, że 
pozostają w stałym kontakcie 
z zaświatem i to już od pół 
wieku z górą. Zdarza się bar­
dzo często, że wielu miesz­
kańców wioski Korino dosta- 
je nieraz jakichś spazmów i 
konwulsji, przyczem wszyscy 
oświadczają zgodnie, że o- 
twiera się przed nimi tajemni­
cze okno, przez które widzą 
przyszłość. Znalazłszy się w 
tym jakimś dziwnym stanie, 
ludzie ci zapowiadają wyda­
rzenia, które mają nadejść.

I tak grupa mieszkańców 
Korino, wpadłszy swojego cza­
su w taki jakiś osobliwy trans, 
“przepowiedziała” po­
dobno wojnę w r. 1914. W gru­
dniu 1934 r. pięćdziesięciu o- 
bywateli Korino miało wizję 
wojny włoskiej poza granica­
mi Europy. Wtedy to dele­
gat owych “jasnowidzów” 
przybył do Aten i tu w wy­
mownych słówkach opisał przy­
szłe obrazy krwawej wojny 
włoskiej.

W ubiegłym znów roku po 
nowej tajemniczej rozmowie z 
siłami nadprzyrodzonymi, ten

sam delegat przybył znów do 
Aten, aby zapowiedzieć na rok 
1936 śmierć kilku greckich 
mężów stanu. Jak wiadomo 
istotnie w ubiegłym roku 
zmarli w Grecji premier Do- 
merdżi, b .premierowie Veni- 
zelos, Kondylis, Tsaldaris i 
Papanastasiu. Delegat mie­
szkańców Korino, nawiedzo­
nych zbiorową autosugestią, 
oświadczył równocześnie, że 
w r. 1936 nie będzie wojny po­
wszechnej i że gdyby miały się 
zdarzyć jakieś wojenne za­
mieszki w Europie, siły za­
światowe nie omieszkałyby za­
powiedzieć tego z góry miesz­
kańcom Korino, a wówczas ci 
przynieśliby odpowiednie in­
formacje do Aten.

Niedawno ów delegat z Ko­
rino nazwiskiem Krzysztof 
Manolas, przybył do Aten i 
prosił o audiencję u szefa rzą­
du gen. Metaxas, aby mu za­
powiedzieć, że nadziemskie si­
ły ukazały się ostatnio miesz­
kańcom Korino i zwiastowały 
im, że z wiosną bieżącego ro­
ku wybuchnie wojna powsze­
chna. Wiadomość powyższa 
wywołała duże poruszenie w 
Atenach, ze względu na to, że 
wszystkie dotychczasowe 
przepowiednie pochodzące z 
Korino, zawsze się spraw­
dzały.

KRÓL ANGIELSKI MUSI BYĆ POPULARNY

King George VI and Queen Elizabeth
..
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Po abdykacji króla angielskiego 
Edwarda VIII-go a po objęciu tronu 
przez jego brata, Jerzego VI-go, pro­
wadzona jest w całym królestwie 
brytyjskiem energiczna kampania, 
by obecnemu władcy zjednać jak 
największą sympatię i popularność 
oraz by przywrócić domowi Windsor 
prestyż, jaki znacznie ucierpiał przez 
ostatnie zajścia.

Do celu tego używane są wszelkie 
możliwe sposoby, by zdobyć najgor­
liwszych sympatyków dla obecnego 
króla nietylko pomiędzy jego pod­
danymi, ale i poza granicami impe­
rium brytyjskiego.

Dwie przyczyny spowodowały ową 
kampanię popularności. Król Jerzy 
VI jako były książę Yorku, stał

zawsze niejako w cieniu, rzucanym 
przez nader popularnego i ogólnie 
łubianego księcia Walii. Ukazywał 
się on tylko oficialnie w mniej wa­
żnych ceremoniach. Pozatem brak 
mu osobowości a w dodatku jest bar­
dzo słabym mówcą, gdyż się jąka. 
Wstąpienie jego na tron nie wywo­
łało takiego entuzjazmu, jak objęcie 
tronu przez Edwarda VIII-go.

Druga przyczyna to fakt, że zna­
czna część poddanych jest i nadal 
bardzo lojalną dla byłego króla. Jest 
to rzecz ambarasująca.

Wielką rolę w tej kampanii popu­
larności odgrywa kościół. Wybitni 
dygnitarze kościoła anglikańskiego 
wykorzystują każdą sposobność by 
chwalić obecnego władcę, jako bar­

dzo religijnego, regularnie uczęszcza­
jącego na nabożeństwa, w przeci­
wieństwie do “bezbożnika” Edwarda. 
Mówią o jego głębokim zrozumieniu 
obowiązków, konserwatyzmie, o jego 
przywiązaniu do rodziny.

Jako wabik do zjednania serc pod­
danych używana jest także milutka 
księżniczka Elżbieta, córka króla Je­
rzego, a przyszła władczyni tronu 
angielskiego.

Równocześnie “konspiracyjne mil­
czenie” sfer rządowych i kościelnych 
stosowane jest do wszelkich spraw 
księcia Windsor i jego wybranki. 
Rzadko ukazują się o nich wzmianki 
w prasie oraz w wiadomościach 
przesyłanych przez radio.
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Niezrównany 
“Król” Szulerów

Niedawno zmarł w No­
wym J k u człowiek, 

szerszemu ogóiowi nieznany, a 
jednak głośny we wszystkich 
dyrekcjach policji świata, we 
wszystkich większych klubach 
karcianych—mister Harry M. 
Webster.

Webster pozostawił mają­
tek. przekraczający milion do­
larów, ponad to kilka pięk­
nych domów w Nowym Jorku 
i jacht. Ostatnie cztery lata 
swego burzliwego żywota, spę­
dził w odosobnieniu. Jakkol­
wiek rozporządzał wielką for­
tuną, to jednak nie udało mu 
się wejść do wyższych sfer to­
warzyskich Nowego Jorku. 
Zbyt był znany, jako—król 
szulerów.

Szalona Gra
Harry Webster uchodził wśród 
szulerów całego świata za mi­
strza fałszywej gry. Pocho­
dził z arystogratycznej angiel­
skiej rodziny. Otrzymał wy­
kształcenie w Oxfordzie. Przez 
kilka lat był urzędnikiem w 
koloniach angielskich. Tam 
wpadł w złe towarzystwo i za­
czął grać hazardowo.

(Sra szczęśliwie, a może już 
wtedy pomagał szczęściu. U- 
zbierał sobie parę tysięcy fun­
tów i rzucił kolonialną służbę.

W roku 1896 spotkał się z 
niejakim Roode, Holendrem, 
aktorem, detektywem, szpie­
giem, wreszcie szulerem za­
wodowym. Spotkanie z nim 
zdecydowało o dalszych losach 
Webstera. Roode wprowadził 
go do kilku wytwornych klu­
bów w Singapore. W klubach 
tych bywało kilku miejsco­
wych milionerów. 26go marca 
tegoż roku została w jednym 
z tych klubów rozegrana par­
tia pokera, o której dotąd jesz­
cze zawodowi gracze całego 
świata mówią z podziwem.

Webster i Roode grali na 
spółkę w stałym porozumie­
niu, systemem Roodego. Web­
ster trzymał bank. Przez noc 
14tu partnerów przegrało do 
szulerskiej spółki 2,567,000 
guldenów. Była to najdroższa 
partia pokera, jaka kiedykol­
wiek została rozegrana.

Oczywiście Webster i Roode 
oszukiwali, ale robili to tak po 
mistrzowsku, że nawet cień 
podejrzenia na nich nie zacią­
żył.

Pół Miliona Dolarów 
w Prezencie

Przez pewien czas Webster 
występował wszędzie do spół­
ki £ Roodem. Ale nadszedł mo­
ment, kiedy miał go już dosyć.

Webster rozporządzał tak 
wielkimi sumami, że zapewne 
nie było mu trudno nająć mor­
derców i zgładzić Roodego ze 
świata. Ale, jakkolwiek trud­
nił się szulerką, nie był pozba­
wiony uczuć szlachetnych. Po­
stanowił spółkę z Roodem roz­
wiązać po dżentelmeńsku. Za 
jego zgodą wypłacił mu go­
tówką milion guldenów odstę­
pnego i zobowiązał go, że przez 
całe życie nie będzie grał w 
karty, a to aby nie mieć w nim 
konkurenta.

Roode pozwolił mu korzy­
stać nadal z wynalezionego 
przez siebie systemu fałszywej 
gry.

Wycofawszy się ze spółki 
Roode istotnie przestał grać, i 
zaczął zajmować się spekula­
cjami pieniężnymi. Stał się 
zupełnie biedny. Kiedy się o 
tym dowiedział Webster, po­
słał mu natychmiast pół milio­
na w prezencie.

Przegrana Żona
Webster odtąd grał sam.
Pewnego razu w Petersbur­

gu siadł do gry z miejscowym 
bogaczem, hr. Jereminem. Po 
dwu godzinach wygrał ponad 
300 tysięcy rubli i chciał za­

przestać dalszej gry, lecz hra­
bia domagał się rewanżu. 
Webster zgodził się. Wtedy 
hrabia przegrał cały swój ma­
jątek. Przegrał pałac w Pe­
tersburgu, posiadłość ziemską 
w pobliżu Orła, a nawet wszy­
stkie pojazdy, konie i nieru­
chomości. Kiedy nie miał już 
nic do postawienia, zapropono­
wał Websterowi jako stawkę 
swą młodą piękną żonę. Web­
ster nie chciał się zgodzić, ale 
hrabia nastawał, obecni przy 
tym chcieli się zabawić nie­
zwykłą grą i nastawali też, 
więc wreszcie musiał się zgo­
dzić.

Wygrał.
Następnego dnia w aparta­

mencie, który zajmował w jed­
nym z największych hoteli, 
zjawia się spłakana piękna ko­
bieta. Była to żywa stawka: 
hrabina Jeremin. Łkając o- 
świadczyła:

—Mój mąż przegrał mię do 
pana. Muszę ratować jego ho­
nor. Przegrana w karty—to 
dług honorowy.

Webster zawezwał natych­
miast dyrektora hotelu, aby 
był świadkiem przy rozmowie, 
sam zachował się jak stupro­
centowy dżentelmen i zapro­
ponował przybyłej damie, aby 
z nim zagrała w imieniu mę­
ża, jeszcze jedną partię na re­
wanż. Hrabina zgodziła się. 
Grała źle, pomagał jej dyrek­
tor hotelu. Wytworzyła się o- 
ryginalna sytuacja. Webster, 
który grał tym razem zupełnie 
uczciwie, wygrywał z niepraw­
dopodobnym szczęściem. Wre­
szcie zaczął grać fałszywie, a- 
by przegrać.

I przegrał wszystko to, co 
wygrał od lekkomyślnego hra­
biego, pieniądze, pałac, mająt­
ki i piękną hrabinę.

Na pożegnanie dał oszoło­
mionej hrabinie piękny na­
szyjnik brylantowy, mówiąc:

—Proszę mi zrobić zaszczyt 
—przyjąć ode mnie ten upo­
minek, jako pamiątkę naj­
większej gry, jaką w życiu 
prowadziłem.

Humor...
MIŁOŚĆ

— Władku, czy ożeniłeś się 
ze mną na prawdę z miłości, 
czy też tylko dla mego posa­
gu?

_—■ Tylko z miłości, twoje 
pieniądze były przecież prze­
znaczone dla moich wierzy­
cieli.

ZEMSTA
Młody dziennikarz, p. Anto­

ni W-wski wracał o godzinie 
3 nad ranem z redakcji do 
swego mieszkania na Żolibo­
rzu. Przechodząc obok jedne­
go z domów zauważył, że 
drzwi nie są zamknięte.

Pan Antoni zatrzymuje się, 
dzwoni. Po upływie pół minu­
ty z okna pierwszego piętra 
daje się słyszeć gniewny po­
mruk :

— A czego tam?
— Pańskie drzwi nie są 

zamknięte.
Zamiast podziękować, gło­

wa w oknie warknęła coś o 
ciężkiej cholerze, wobec czego 
dziennikarz poszedł dalej.

Następnej nocy pana Anto­
niego coś tknęło. Zatrzymuje 
się, dzwoni, czeka.

— A czego tam ?
— To ja. Wczoraj w nocy 

dałem panu znać, że drzwi są 
otwarte.

— Więc co?
— Więc teraz proszę przy­

jąć do wiadomości, że są po­
rządnie zamknięte.

Broadway ał Lawreaco 
Lincoln at Belmont Ave. 
47th Street & Ashland

Chicago & Can St*.

JARD

91 st St. & Commercial ***** 
Chicago & Ashland Ave. 
26th and Turner Avenue

Hammond (Ind.) g Gary
Hohman Ave. at Sibley | 445-645 Broadway

IQJ GOLDBLATT
OUR LOOP STORE

DAVIS STORE
uh'ME S' J ■.[►sih.'.Cl e

JARD

Sztntttik Ztttigzkomg _ ■ =•—. ..D^A^EEANIEDZ1ELĘ^
TE TANIOŚCI W PONIEDZIAŁEK, 1-GO MARCA— 

WSZYSTKIE SKŁADY OTWARTE OD 9:30 RANO DO 6 PO POŁUDNIU

Gigantyczne Zakupno! Niezwykła Oszczędność!

. . . . . . “Sukienki
Na Ładne Wiosenne Sukienki i Bluzki!

• Faile Rayon Tal ta
® Drukowane Pralne Rayon Krepy
• Novelty Acetate Tkaniny
• Rayon Panne Atłas
O Farbowana Rayon Francuska Krepa

Olbrzymia grupa ładnych nowych 
materiałów na sukienki, spódniczki i 
bluzki dla pań i dzieci! Doskonałe ga­
tunki, nowe wiosenne kolory! 39 cali 
szerokie, krajane z całych sztuczek

• 36-Cal. Tkane Seersuckers
• 36-Cal. A. B. C. Drukowane Perkale
• 36-Cal. Barwne Gold Coast Druki
• 36-Cal. Ładne Drukowane Dimity
• 36-Cal. 4. B. C. Drukowany Batyst

Zrobione do Sprzedawania Znacznie Drożej!

54-cal-...........................
• Superb Coating Materiały!
• Ładne Jak Męskie Suitings!
• Piękne Tweed Mieszanki!
• Nowe, Novelty Plaids!

JARD

JEDNOBARWNE! DRUKOWANE! NOWE WIOSENNE

PRALNE MATERIAŁY

Kolory i kratki, które musicie zobaczyć! Nowe “rain-washed” pa­
stelowe i subtelne ciemne kolory. Pierwszorzędne gatunki. Krajane 
z całych sztuczek.

Przepraszamy, Lecz Bez Zamówień Teł. ani Poczt. 
Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczania Ilości.

Także po tej samej cenie są piki, organdies, longcloths, nain­
sooks, batyst, dimities w paski i w kostki, waffle cloth 1 wiele 
innych modnych tkanin. Wszystkie są pierwszorzędnej jakości. 
Krajane z całych sztuczek.

36-Cal. Niepełznący Kolorowy

BRODKLOT
Desenie na rok 19371 36-Cal. Drukowany

PERKAL

82Cdfid JARD 

Zwykła 15c Wartość!
Dobrej jakości brodklot w ciemnych i paste­
lowych kolorach. W grupie tej są niektóre 
krajane z całych sztuczek, inne w długo­
ściach fabrycznych. Specjalna wartość w po­
niedziałek, której nie powinniście pominąć!

liłs
Znacznie Poniżej Fabrycznego Kosztu! .

Ładne desenie stosowne na nowe sukienki i 
bluzki; gwarantowany pralny perkal! Kra­
jany z całych sztuczek. Setki nowych deseni 
i kolorów.
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Ah! Ci Ludzie!

■Bardzo mi przykro, ale nie mogę 
znaleźć dowcipu, jaki napisałem 
do tego rysunku.

Czasem chowam w kapeluszu, 
ale niema _______

Nie, bo to 
zeszłorocz­
ny model

Przeglądnąłem już 
wszystkie ubrania

—-u'------

kłopot, zoba­
czyłam mysz 
n w fabryce j! 
3 drożdży J

Próbuję w ten sposób 
zainteresować cię 
ogrodnictwem -

=rr Tak, 1— 
zadecydowaliś­
my, że ma wyjść 
za mąż 12 razy

Więc kupisz 
to auto?

Myslałem, że 
zamierz asz 
nareszcie za­

pomnieć o tej 
dziewczy- 

M nie

Panowie przysięgli, I___
czy zdecydowaliście się 
na jednomyślny wer- 

■ dykt? --------- -

T; Właśnie 
i i to robię!

i#

. ■ .$1

szukam.

Hej, g d zieś 
dostał ten 
s p o r t o wy 
surdut, ta-

BILET
Pan Strzygieł jedzie co­

dziennie do pracy podmiej­
skim pociągiem. Ma natural­
nie bilet miesięczny i konduk­
torzy już go dobrze znają. — 
Pewnego razu konduktor, 
świeżo przydzielony do tego 
pociągu, zażądał od Strzygła 
biletu.

— Moja twarz jest dla 
mnie biletem — odpowiada 
butnie Strzygieł.

— Dobrze — mówi konduk­
tor — ale w takim razie muszę 
ją przedziurkować.

SYN WŁAMYWACZA
Włamywacz złapał swego 

małego synka na gorącym u- 
czynku. Syneczek wyjadał w 
spiżarce konfitury ze słoja. 
Bierze go więc na kolana i wa­
ląc pasem, woła:

— Pamiętaj, że nie zato cię 
bijg, że wkradłeś się do spiżar­
ki, nie zato, że zjadłeś konfi­
tury, ale zato, że zostawiłeś 
odciski palców.

PRZY POBORZE
Icek Pomeranc staje do 

wojska.

— Pewny jestem, że się o- 
każę niezdatny do służby woj­
skowej !

Lekarz: —• Każdy tak mó­
wi, jak chce się wykiwać! Roz­
bierać się!

Icek długo zdejmuje ubra­
nie i gdy stanął przed znie­
cierpliwioną komisją w stroju 
Adama, mówi z flegmą:

— Mam sztuczne oko!

LOGICZNY
Po operacji kolana zwraca 

się profesor chirurgii do je­
dnego z medyków:

— Widzi pan, że musiałem 
wyciąć kawałek kości, przez co 
noga pacjenta się skróciła i 
pacjent będzie kulał. Coby pan 
zrobił w takim wypadku?

— Teżbym kulał, panie pro­
fesorze !—odpowiada student.

W SĄDZIE
Sędzia: — Tyle już razy zo­

staliście karani, dlaczego zno­
wu ukradliście ubranie?

Oskarżony: — Chciałem 
choć raz w porządnem ubraniu 
zjawić się w sądzie.

CYGARO
Pewien dramaturg, którego 

sztuki nie cieszyły się wielkim 
powodzeniem, siedział w ka­
wiarni z dyrektorem Burgtea- 
tru, Henrykiem Laube. W cza­
sie rozmowy dramaturg po­
częstował dyrektora cygarem. 
Laube zaczął palić, lecz po kil­
ku pociągnięciach odłożył z 
niechęcią.

— Dlaczego pan nie pali? 
Czy panu nie smakuje?

— Wie pan — odpowiada 
Laube — to cygaro ciągnię, 
tak, jak pańskie sztuki!
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Dziennik Zuiiazkounj

TORUŃ, 
Toruniu 
dynków.

WARSZAWA. Plac operowy w Warszawie.
(Acme)

BAL PRASY SPORTOWEJ 
W WARSZAWIE. W Warsza­
wie w Adrii odbył się bal pra­
sy sportowej. Widzimy powy­
żej Janusza Kusocińskiego i 
Jadwigę Jędrzejewską.

(Światowid)

U PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. Prezydent Mo­
ścicki przyjął na zamku delegację Zjednoczenia Kurkowych 
Bractw Strzeleckich. (światowid)

NOWY WYNALAZEK Z DZIEDZINY TELE- 
WIZII. Charles Stec demonstruje nowy wy­
nalazek z dziedziny telewizii. (Acme)

FORTEPIAN CHOPINA. Fortepian Chopina, na którym 
komponował on większość swych prac. (.vme>

Kościół Panny Marii w 
kilka okolicznych bu-

(Acme)
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tW
I u KOŚCIÓŁ ŚW. SZCZEPANA 

W CHICAGO. Jednym z naj­
starszych polskich kościołów 
w Chicago jest kościół Św. 
Szczepana, który został, wy­
budowany w roku 1971.

(Foto: Henryk)

BOISKO SPORTOWE W WARSZAWIE. Przy 
Uniwersytecie Kultury Fizycznej w Warsza­
wie znajduje się obszerne boisko do gier i za­
wodów. (Acme)

SZAMPIONKA TAŃCA 
W POLSCE. Młoda dziewoja 
z okolic Zakopanego, która 
zdobyła tytuł szampicnki tań­
ca Polski. (Acme)

REWIA POLICJI W WARSZAWIE. W War­
szawie odbyła się onegdaj na Placu Marszał­
ka Piłsudskiego rewia policji z okazji wizyty 
delegacji policji niemieckiej. (światowid)

POLAK SĘDZIĄ GRY W PIŁKĘ. E. J. Borski 
z Moline, III. został ostatnio zamianowany 
oficjalnym amerykańskim sędzią gry w pił­
kę metOWą. (Acme)
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ŁOWICZANKA W STROJU ŚWIĄTECZNYM, 
lusik z róż, bławatków i wstążeczek ma ta 
czanka.

Piękny kape- 
piękna Łowi-

(Acme)
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GRAŃSK. Brzeg rzeki Wisły w Wolnym 
Mieście Gdańsku. (Acme)

ZAMEK W POZNANIU. Zamek 
królewski w Poznaniu. (Acme)

NOWOCZESNY KOSTIUM 
KĄPIELOWY. Piękna Jean 
Rogers w najbardziej nowo­
czesnym stroju kąpielowym 
na Lido Ambasadorskim w 
Hollywood. (Acme)

POŁUDNIOWA SYLWETKA. 
Nadzwyczajna sylwetka Mar- 
garety Coloca zdjęta na pia­
skach we Florydzie. (Acme)

EN

j KLUB PIŁKI KOSZYKOWEJ W NOTRE 
DAME. Drużyna Klubu Piłki Koszykowej na 
uniwersytecie Notre Dame. W samym środku 

t,JQE znajduje się członek tej drużyny Paweł 
Nowak. (Acraf)

WYSTAWA MODY W 
HOLLYWOOD. Znane arty­
stki filmowe brały udział w 
wystawie mody, jaka się od­
była ostatnio w Hollywood 
w Biltmore Bowl. (Acme)

KRÓLOWA ARTYSTEK I MODELEK. Lynn | 
Bailey została okrzykniętą królową artystek . 
i modelek w Hollywood. (Acme)
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(Foto: Chicago Tribune)

LIDER DEMOKRATÓW W LEGISLATURZE STA­
NU ILLINOIS, Mimo ociągania się i mimo jawnej 
niechęci, młody adwokat polski z Chicago, Benja­
min Adamowski przyjął w końcu, ulegając namo­
wom, zaszczytny urząd kierownika obozu demokra­
tycznego w legislaturzc stanu Illinois.

OTO CO POZOSTAŁO ZE SKŁADU WĘGLA. 
W czasie ostatniej powodzi, jaka dotarła do przed­
mieść Pittsburgha, woda zniosła zupełnie skład wę­
gla No. 5 z Pittsburgh Coal Co„ pozostawiając na 
miejscu tylko kasę stalową. Na fotografii widzimy 
urzędniczkę Marie Gągola. otwierając wnętrze kasy 
w której znajdowało się §4000. Na kasie siedzi sio­
stra Marii, Anna. (Arm<-)

■
ZAKREŚLIŁ PROGRAM NOWEGO ŁADU W POL­
SCE. Pułkownik Adam Koc, który w ubiegłą nie­
dziele zakreślił program Nowego Ładu w Polsce, 
opierającego się na bardzo szerokiej działalności 
rządu. Program przygotował i wygłosił go przez ra­
dio przez wszystkie rozgłośnie w Polsce pułk. Koc, 
będący dzisiaj jedną z głównych figur w Polsce.

(.Vme)

UCZCZENIE AMBASADORA POLSKIEGO W PA­
RYŻU. Francuski minister spraw zagranicznych 
YVO.NO DELBOS wydał onegdaj bankiet dla uczcze­
nia nowego ambasadora polskiego w Paryżu, M. 
Łukasiewicza. Na fotografii widzimy Delbosa (po 
lewej) i Łukasiewicza (po prawej).

(International News Photo)
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BOCIANIE GNIAZDO Z POLSKI W CHICAGO. Scena 
z rozpakowania gniazda bocianego oraz wypchanych bocia­
nów, jakie nadeszły z Polski do Muzeum Fielda. Przy odb 
iorze gniazda prócz urzędników muzeum Fielda. znajdowali 
się PP. dr. Gawrońscy, prof. Bojanowski, dyr. Zarządu Cen 
tr. Z. N. P. dr. M. Majchrowicz i urzędnik muzeum Fielda 
p. A. Mazur. (Fot. własna Dz. Zw.)
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SZYNKA Z POLSKI NA POMOC POWODZIANOM. Na fotografii powyższej widzimy scene i wyładowywania prze­
syłki szynek polskich, których 50 skrzyń o wadze 4,000 funtów oddali Amerykańskiemu Czerwonemu Krzyżowi na po­
moc ofiarom ostatniej powodzi importerzy szynki polskiej. Szynki zostały bezzwłocznie wysłane do St. Louis. Indiana­
polis i Cinciuatti dla dystrybucji miedzy ofiary powodzi. (International News Photo)
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